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Or.00431-4/99

P R O T O KÓ Ł   NR XIV/99

z obrad XIV Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 20 grudnia 1999r. w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach w godzinach od 900 do 2200
Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej p. Edward Pietrzyk

Radni obecni – według załączonej listy obecności – zał. nr 1 do protokołu.

Spoza Rady w Sesji udział wzięli:

1. Jacek Kowalik


- wice Burmistrz Miasta

2. Robert Wajlonis


- Dyrektor Generalny - Sekretarz Miasta

3. Krystyna Perszewska

- Skarbnik Miasta

4. Jan Ruciński


- Radca Prawny UM

5. Krystyna Słowacka

- Dyrektor Wydziału KM

6. Mirosława Stanisławska

- Dyrektor Wydziału BI

7. Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału GP

8. Janusz Ziarno


- Dyrektor Wydziału Edukacji

9. Bożena Stopa 


- Dyrektor Wydziału SO

10. Tadeusz Rudnik 


- Komendant Straży Miejskiej

11. Ludmiła Gierszewska

- Kierownik Żłobka 

12. Izabela Wodowska

- Dyrektor Przychodni Miejskiej

13. Tomasz Klemann


- Prezes Spółki Wod. Miejskie

14. Roman Bytner


- Ośrodek Prof. i Rozw. Prob. Alkohol.

15. Barbara Jażdżewska

- j. w.

16. Adam Modrzejewski

- j. w.

17. Grażyna Radziemska

- j. w. 

Przewodniczący Samorządów Mieszkańców – według załączonej listy obecności – zał. nr 2 do protokołu oraz przedstawiciele prasy.

Zawiadomienia o terminie sesji wraz z materiałem sesyjnym (biuletyn nr 11/99) zostały radnym doręczone w terminie ustawowym.

Ad. 1

Przewodniczący Edward Pietrzyk otworzył obrady XIV Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach powitał zebranych radnych i przybyłych gości. Stwierdził, że w tym momencie w obradach bierze udział 27 radnych, więc Rada jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał.

Przedstawił projekt porządku obrad i poprosił o zgłaszanie, uwag i poprawek do projektu porządku obrad sesji – zał. nr 3 do protokołu.

· radny Stanisław Kowalik – chciałbym wnieść poprawkę do projektu porządku obrad, tj. przenieść pkt. 13, 14 i 15 po pkt. 6. Te 3 punkty są tak ważkie dla społeczeństwa chojnickiego, że w pierwszej kolejności powinny być rozpatrzone przed wszystkimi projektami uchwał dotyczącymi opłat za targowiska i wszystkich innych dotyczących określenia dziennych stawek.

· radny Jacek Studziński – stanowisko Komisji Zdrowia jest też, aby projekty uchwał dotyczące odpłatności w przedszkolach i żłobku ująć przed projektami uchwał o podatkach lokalnych.

· burmistrz Arseniusz Finster – proponuję aby wnioskodawcy zechcieli rozważyć przeniesienie tych punktów, na które na pewno zgodę wyraża Zarząd Miasta, ponieważ ten wniosek był już kreowany w protokołach z obrad Komisji merytorycznych, ale prosiłbym o rozważenie aby to to przeniesienie nastąpiło po pkt. 7, ponieważ pkt. 7 „ Alkohol kradnie wolność – profilaktyka i przeciwdziałanie alkoholizmowi w mieście Chojnice – informacja i krótka debata” wiąże się z tym, że mamy gości, dlatego nie chcąc szafować czasem tych, którzy przyjdą prosiłbym o to abyśmy po pkt. 7 to przeniesienie dokonali, a nie po pkt. 6 jak proponuje p. radny Kowalik.

Wnioskodawcy wyrazili zgodę na przeniesienie tych 3-ch punktów po pkt. 7.

Ponieważ innych poprawek nie wniesiono, Przewodniczący poddał pod głosowanie zgłoszoną poprawkę – przeniesienie pkt. 13, 14 i 15 po pkt. 7.

Za przyjęciem wymienionej wyżej poprawki głosowało 26 radnych, przy 1 wstrzymującym się.

Odczytał porządek obrad po przyjętych poprawkach i poddał go pod głosowanie;

PORZĄDEK   OBRAD  XIV   SESJI   RADY   MIEJSKIEJ:

1. Otwarcie:

a) stwierdzenie quorum,

b) zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

c) przyjęcie porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu obrad XII i XIII Sesji Rady Miejskie.

3. Powołanie Sekretarza Sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.

5. Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia Klubowe.

6. a) przedłożenie przez Przewodniczących Komisji stałych wniosków i opinii Komisji odbytych w okresie między sesjami,

b) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XII i XIII Sesji RM,

c)informacja Przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami,

d) ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

7. „Alkohol kradnie wolność – profilaktyka i przeciwdziałanie alkoholizmowi w mieście Chojnice – informacja + krótka debata.

8. Projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu.

9. Projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku.

10. Projekt uchwały w sprawie zmian w Statucie Żłobka.

11. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie m. Chojnice na rok 1999.

12. Projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie.

13. Projekt uchwały w sprawie ustalenia podatku od środków transportowych.

14. Projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawek podatku od posiadania psów, określenia terminu płatności, zasad ustalania i poboru tego podatku oraz wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie.

15. Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru.

16. Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Regulaminu Rady Społecznej Samodzielnej Przychodni Miejskiej w Chojnicach.

17. Projekt uchwały w sprawie określenia zasad wnoszenia do spółek z o.o. Skarbu Gminy urządzeń infrastruktury technicznej.

18. Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XII/175/99 Rady Miejeskiej w Chojnicach z dnia 15.11.1999r.

19. Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały RM Nr XII/170/99 a dnia 15.11.1999r. w sprawie ustalenia opłat za wodę pobraną z urządzeń zaopatrzenia w wodę i za ścieki wprowadzone do urządzeń do urządzeń komunalnych.

20. Projekt uchwały w sprawie ustalenia stawek czynszu regulowanego dla zasobów mieszkaniowych CHTBS Spółka z o.o. w Chojnicach.

21. Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu miejscowego ul. Zamieście – Bytowska.

22. Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu miejscowego przy ul. Karnowskiego.

23. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu przy ul. Swarożyca 5a

24. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu nieograniczonego.

25. Projekt uchwały w sprawie zamian nieruchomości.

26. Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.

27. Głosowanie wniosków.

28. Zakończenie obrad XIV Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

Rada przyjęła porządek obrad XIV Sesji Rady Miejskiej – jednogłośnie (27 za).

Ad. 2 

Przewodniczący Edward Pietrzyk ponieważ chwilowo jest nieobecny Sekretarz XII Sesji RM radny Zdzisław Januszewski oraz Sekretarz XIII Sesji radny Kazimierz Lemańczyk – punkt ten zostanie zrealizowany w terminie późniejszym, na co Rada wyraziła zgodę.

Ad. 3

Przewodniczący Edward Pietrzyk – zgodnie z przyjętą procedurą, chciałbym zaproponować na sekretarza XIV Sesji radnego Marka Koperskiego, który wyraził zgodę.

Rada powołała na Sekretarza XIV Sesji radnego Marka Koperskiego – jednogłośnie (27 za)

Do Komisji Wniosków proponuję p. radnego Ryszarda Rodziewicza i p. radnego Sławomira Rząskę, którzy wyrazili zgodę.

Na członków Komisji Wnioskowej Rada powołała radnych : Ryszarda Rodziewicza i Sławomira Rząske – 25 głosów za, przy 2 wstrzymujących się.

Ad. 4 

Informację o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami przedstawił Burmistrz Miasta Arseniusz Finster – w minionym okresie odbyło się 5 posiedzeń Zarządu Miasta.

Burmistrz Miasta 16 listopada prowadził rozmowy w Generalnej Dyrekcji Dróg Oddział Północny w Gdańsku, w tych rozmowach brał również udział p. Starosta Powiatu Chojnickiego p. Janusz Palmowski. Spotkanie bezpośrednio dotyczyło określenia montażu finansowego i zakresu realizacji inwestycji na skrzyżowaniu ul. Człuchowska – Szeroka. Chciałbym przypomnieć, sprawa dotyczy budowy ronda związanego z ewentualną inwestycją koncernu paliwowego ARAL i baru MacDonald’s. Wstępny koszt realizacji przedsięwzięcia tzw. 1-go etapu wynosi 1,5 mln zł, 2-gi etap, który miałby być realizowany po roku 2002 wynosi 1 mln zł. generalna Dyrekcja Dróg zaproponowała montaż w kontekście robót drogowych i przebudowy, aby dotyczył on inwestora, czyli koncernu ARAL i Generalnej Dyrekcji Dróg po połowie, czy po około 500 tyś. zł, natomiast jest propozycja skierowana do Rady Miejskiej, aby zechciała rozważyć realizację zakresu inwestycji związanego przede wszystkim z przekładką kanalizacji sanitarnej na odcinku prawie 150 m, ta przekładka dotyczy tej części skrzyżowania, która miała być modernizowana. Chciałbym powiedzieć, że jest to prawie 100-letni odcinek kanalizacji sanitarnej i wolą Rady będzie czy takie środki w budżecie znajdziemy. Jeżeli miasto nie będzie partycypowało w kosztach przełożenia instalacji sanitarnej cała inwestycja, na którą składają się środki Generalnej Dyrekcji Dróg i koncernu ARAL będzie bardzo trudna do zrealizowania.

Na Zarządzie Miasta analizowaliśmy problem związany z Klubem Aktywizacji Zawodowej – Zarząd Miasta zapoznał się z propozycją i mamy nadzieję, że w roku 2000 będziemy chcieli ten program realizować.

Zarząd Miasta zapoznał się z projektem krytej pływalni, na którą rozstrzygnął się przetarg w Szczecinku, jest to pływalnia, której projekt realizowała firma ETC z Wrocławia, z pełnym programem rehabilitacyjnym, rekreacyjnym i sportowym. Koszt wykonania inwestycji na rok 2002 wynosi 13.200.000,-zł.

Zarząd Miasta zajmował się sytuacją bezrobocia w Powiecie Chojnickim, którą oceniono bardzo krytycznie. Stopa bezrobocia wynosi 20,02, jest pozytywna opinia z Urzędu Marszałkowskiego w sprawie zaliczenia Powiatu Chojnickiego do strefy strukturalnego bezrobocia, jest to bardzo ważne ponieważ zarówno my, którzy realizujemy roboty publiczne jak i pracodawcy otrzymają być może dodatkowe środki aktywizujące rynek pracy. Przeprowadziłem rozmowę w Urzędzie Marszałkowskim i wiem, że w tej chwili już wszystko w rękach Rządu i odpowiednia decyzja odnośnie Powiatu Chojnickiego powinna niebawem zapaść.

Spotkałem się z Dyrektorami Szkół, Przedszkoli, Żłobka, Chojnickiego Domu Kultury i na to spotkanie zaprosiłem p. Prezesa Miejskiego Zakładu Energetyki Cieplnej. Spotkanie dotyczyło kosztów ogrzewania naszych instytucji miejskich, które są podłączone do MZEC. Rozmowa przyniosła następujące efekty – wszystkie węzły cieplne, które dzisiaj są własnością miasta, a przez to jednostek, które prowadzimy zostaną przekazane bezpłatnie do MZEC. Po przekazaniu węzłów MZEC staje się ich właścicielem, nie podnosi taryf, natomiast w ciągu 2-ch lat wszystkie węzły będą zmodernizowane ze środków spółki. Drugi wniosek z tego spotkania – we wszystkich szkołach, przedszkolach i instytucjach, które są podłączone do MZEC do końca marca zamontujemy zawory termostatyczne. Dzisiaj w imieniu Zarządu Miasta będę zgłaszał wniosek do Wysokie Rady, aby środki na zakup materiałowy zaworów i niezbędnych elementów pokryć z części kredytu, który powinien nam zwrócić MZEC, natomiast koszty robocizny będą wykonane siłami Spółki bezpłatnie dla miasta. Także jeszcze w tym sezonie grzewczym mielibyśmy pewne efekty zastosowania zaworów termostatycznych, a również do końca sezonu grzewczego 3 najgorsze węzły powinny być wyremontowane. Tutaj być może Wysoka Rada odbierze taką pewną sprzeczność, bo jak nagle MZEC, który dąży do tego żeby jak najwięcej ciepła sprzedać nagle bierze węzły, chce je remontować, wkładać zawory termostatyczne – postawiłem sprawę bardzo ostro na naszym spotkaniu wskazując na to, że koszty ogrzewania z MZEC w porównaniu do źródeł ciepła takich jak np. gaz, są jednak droższe i nie stać nas w tej chwili na taką decyzją, aby odłączyć np. Szkołę Podstawową nr 3, zostawić instalację w ulicy i zamontować tam ogrzewanie gazowe. Nie tracilibyśmy tylko węzła cieplnego, który jest w tej szkole, ale tracilibyśmy wielomiliardową inwestycję, która polegała właśnie na przeprowadzeniu ciepłociągu w konkretnej odległości. Dlatego uważam, że jedyną słuszną drogą, którą powinniśmy pójść to modernizacja węzłów, montaż zaworów termostatycznych, ocieplanie budynków i wymiana okien i takie inwestycje będziemy proponować w oświacie i w przedszkolach na przyszły rok.

Również w listopadzie, wspólnie z p. Józefą Skibą i Zbigniewem Gawrońskim oraz członkami Stowarzyszenia na Rzecz Walki z Bezrobociem wizytowaliśmy Pilski Bank Żywności, o efektach pracy tego Banku za chwilę.

Wspólnie z p. Wójtem Zbigniewem Szczepańskim przeprowadziłem rozmowę w sprawie możliwości utworzenia Domu Pomocy Bliźniemu w Jarcewie, miałby to być Dom Markotu. Komisja składająca się z pracowników MOPS, Stowarzyszenia na Rzecz Walki z Bezrobociem i pracowników Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej była w Warszawie, rozmawiała z p. Markiem Kotańskim, wizytowała Dom Markotu w Warszawie, w tym tygodniu będę prowadził rozmowy z p. Wójtem i determinujące o ewentualnej zgodzie realizacji w Jarcewie tego przedsięwzięcia będzie zdanie Sołectwa Jarcewo, które ze względów demokratycznych i publicznych musi ewentualnie wyrazić zgodę lub nie. Pan Wójt chce kierować się wolą swoich mieszkańców i my ta wolę też szanujemy, jeżeli nie w Jarcewie to patrząc na sposób funkcjonowania Domów Markotu, trudno nam będzie znaleźć jakiś inny obiekt na terenie miasta, ponieważ generalnie Domy Markotu w mieście nie mogą zaproponować dodatkowej pracy dla osób bezdomnych czy resocjalizowanych. Chciałbym wyraźnie powiedzieć, że sprawa dotyczy Markotu, a nie Monaru, czyli nie chorzy na AIDS, zakażeni wirusem HIV, tylko bezdomni i osoby, które są resocjalizowane, które nie posiadają stałego adresu.

W między czasie gościem w Chojnicach był Wojewódzki Konserwator Zabytków, który obiecał środki na renowację murów obronnych, tutaj mówimy o proporcji 23 – 26% kosztów, które miasto poniesie w przyszłym roku. Uważamy w Zarządzie Miasta, że pewną część murów obronnych trzeba odbudować, jeżeli nie odbudujemy, to mury miejskie od strony ul. Młyńskiej w Fosie są zagrożone zawaleniem, dlatego do zakresu inwestycji trzeba wpisać również to przedsięwzięcie.

Wspólnie z p. Burmistrzem Kowalikiem odbyliśmy wizytę w Banku Ochrony Środowiska w Bydgoszczy i podpisaliśmy umowę na kredyt z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska, przyzwolenie było Rady Miejskiej stosowną uchwałą, na kwotę 2 mln zł, które są już zaakceptowane.

Burmistrz Jacek Kowalik wspólnie z p. Edwardem Gabrysiem i p. Józefem Skibą przebywali w Gdańsku, gdzie odbyło się Walne Zgromadzenie Pomorskiego Towarzystwa Polska – Niemcy, którego również i my jesteśmy członkami ze względu na, że mamy partnerskie stosunki z miastem Emsdettenn.

W dniu 24 listopada odbyło się posiedzenie Rady Społecznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach, oprócz tego spotkaliśmy się w gronie Zarządu Związku Gmin Chojnickich, który faktycznie nie funkcjonuje, ale Zarząd się spotyka, czyli p. Wójt, moja osoba i p. ordynator Zbigniew Ossowski. W tym spotkaniu również wzięli udział dyrektorzy naszych placówek, czyli p. Wodowska, p. dr Szalewski oraz p. dr Kowalski. Uzgodniliśmy bardzo istotne rzeczy, które kreują przyszłość Przychodni, przede wszystkim uznaliśmy, że w związku z prowadzoną reformą zmierzającą jednak do tego aby prywatyzować pewien zakres w przyszłym roku usług medycznych, nie będziemy łączyć obydwu przychodni, natomiast uzgodniliśmy, że w sprawach przyszłości obiektu mamy równe głosy, pomimo tego, że miasto finansowało w proporcji około 70%, gmina około 30%, to mamy równy głos w sprawie przyszłości, ponieważ równolegle użytkujemy ten obiekt. Natomiast w najbliższym czasie nastąpi rozdział pomieszczeń w proporcji 73% miasto, 27% gmina i w takiej też proporcji będziemy komunalizować ten budynek, czyli zmierzamy do tego żeby miasto Chojnice było właścicielem Przychodni przy ul. Kościerskiej w zakresie 73%, czyli w takim zakresie w jakim inwestowaliśmy. Współprace w mijającym roku oceniliśmy dobrze, obydwaj dyrektorzy współpracowali, przychodnie nie wypracowały deficytu i tak jak otrzymywaliśmy 126,-zł na jednego mieszkańca w roku 1999, to wstępnie możemy się spodziewać w roku 2000 niestety, ale 110,-zł, także sytuacja w budżecie naszym miejskim się pogorszy, ale po wstępnej analizie funkcjonowania nie unikniemy pewnej restrukturyzacji zatrudnienia, natomiast nie powinna Przychodnia wypracować deficytu budżetu budżetowego, czyli nie powinno być zagrożenia finansowania tego deficytu z budżetu miasta.

Nastąpiło rozstrzygnięcie konkursu na temat koncepcji plastycznej fontanny, komisja konkursowa wyróżniła 9 prac, po 3 z każdej grupy wiekowej, ja wskazałem również jedną osobę do nagrody Burmistrz a Miasta Chojnice.

Zarząd Miasta przyjął skrócony program i paramatry krytej pływalni w Chojnicach określając czas realizacji inwestycji od 31 stycznia 2000 do 30 czerwca 2002. Zarząd Miasta wyraził wolę aby przetarg był dwustopniowy, jest zgoda Szefa Urzędu Zamówień Publicznych np. dwustopniowy, pierwszy stopień będzie realizowany 8.01.2000, po realizacji przetargu przed jego zatwierdzeniem zaproponujemy montaż finansowy, tak aby jego realność oceniła Rada Miejska, czyli nie ma takiego zagrożenia, że Zarząd Miasta będzie popełniał tą inwestycję bez wskazania źródeł finansowania w 3-ch najbliższych latach, natomiast program budowy kompleksu krytych pływalni uwzględnia rehabilitację, rekreację i również program sportowy. W Między czasie prowadziłem rozmowy w Urzędzie Marszałkowskim, również zaprosiłem rzeczoznawcę Polskiego Związku Basenowego p. Sokołowskiego, do pełnienia funkcji konsultanta w czasie realizacji przetargu w czasie dotyczącym oceny koncepcji. Tu z radością musze stwierdzić, że moje zaproszenie zostało przyjęte i p. Sokołowski najprawdopodobniej będzie uczestniczył w pracach komisji przetargowej i uważam, że jeżeli taki autorytet chciałby pomóc nam ocenić koncepcję to będzie to jak najbardziej wskazane.

Zarząd Miasta zrealizował iluminację świetlną na Starym Rynku, koszt realizacji tego przedsięwzięcia 34.000,-zł ze środków Wydziału Komunalnego, także bez waloryzowania budżetu.

Zarząd Miasta zdecydował o podwyżce od 1 stycznia ceny składowania odpadów na wysypisku w cenie 12,-zł. tu również chciałbym powiedzieć, że wyjaśniliśmy całkowicie sprawę odpadów z Brus, przeprowadziłem rozmowę z p. Burmistrzem Jerzym Fijasem i nie ma naszej zgody na składowanie śmieci z Brus, tak samo nie ma zgody na składowanie śmieci z Brus, które są zwożone przez firmę p. Andrzeja Pestkę na składowisku w Kosobudach. Brusy zmierzają do tego aby obsługiwać tą problematykę działalności komunalnej w oparciu o swój zakład komunalny do którego kupili odpowiedni sprzęt i transport, także problemu śmieci nie ma. Natomiast rzeczywiście pewną partię śmieci zakład p. Andrzeja Pestki dowiózł na nasze wysypisko i chyba już informowałem wysoką Radę, że Zarząd Miasta zalecił p. Dyrektor Wydziału Komunalnego obłożenie karą zakładu p. Andrzeja Pestki w wymiarze dwukrotnych kosztów odpłatności za składowanie, czyli dokładnie 100% więcej, bo nie ma w tej chwili możliwości żeby te śmieci załadować i wywieźć do Kosobud, ponieważ z Brusami dobrze współpracujemy i takie zdanie podziela również p. Burmistrz Jerzy Fijas.

Miasto Chojnice przystępuje do Agendy 21, taką wolę wyraziliśmy w Starostwie Powiatowym, Starostwo Powiatowe podjęło uchwałę o Agendzie 21, p. Dyrektor Wydziału Rolnictwa i Ochrony Środowiska p. Lila Sząszor w imieniu Starosty i Zarządu Powiatu zwróciła się wnioskiem do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska o dotację na kwotę około 300 tyś. zł. Realizacją Agendy 21 miałaby kierować Fundacja Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej, odbywa się już cykl spotkań, uczestniczyłem w spotkaniach z szefami ogródków działkowych i miejmy nadzieję, że Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska przekaże środki.

Natomiast z przykrością stwierdzam, że Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska nie przyzna dotacji miastu Chojnice na realizację kanalizacji deszczowych. Sprawa dotyczy m.in. ul. Kościerskiej, niestety w regulaminie funkcjonowania Wojewódzkich Funduszy Ochrony Środowiska nie ma pieniędzy na kanalizacje deszczowe, wyda to się śmieszne patrząc na procedury przystępowania Polski do Unii Europejskiej, kanalizacja deszczowa też jest ekologią, ale z braku środków wszystkie Wojewódzkie Fundusze w Polsce, nie tylko w Gdańsku, nie przyznaje środków na kanalizację deszczową. W związku z tym, że nie otrzymamy środków na kanalizację deszczową zaleciłem p. Prezesowi MZEC z wystąpieniem w trybie pilnym o dotację i kredyty na likwidację nie ekologicznych źródeł ciepła w centrum miasta i z takimi wnioskami zwróciliśmy się do Wojewódzkiego Funduszu, p. Burmistrz Jerzy Fijas, który jest przewodniczącym Rady Nadzorczej Wojewódzkiego Funduszu obiecał wesprzeć naszą inicjatywę.

P. Bogusław Sobów właściciel Agencji Usług Turystycznych w Szczecinku jest zainteresowany zakupem bądź dzierżawą Ośrodka Wczasowego w Funce, ten list intencyjny spowodował rozpoczęcie rozmów z kontrahentem w sprawie określenia kształtu umowy dzierżawy i na razie na tym etapie prowadzimy rozmowy, czyli określamy ewentualne cele i możliwości realizacji tego przedsięwzięcia, żadnych decyzji jeszcze Zarząd Miasta w tej sprawie nie popełnił.

Zarząd Miasta zdecydował o wydzierżawieniu pomieszczeń i terenów bazy MZK przy ul. Dworcowej w trybie przetargowym, a więc w trybie nie budzącym żadnych przeciwwskazań.

Zarząd Miasta zapoznał się z sugestiami Urzędu Skarbowego co do zmiany swojej siedziby i wskazał lokalizację nowej siedziby, ponieważ jest możliwość aby nowy Urząd Skarbowy powstał w Chojnicach na terenie bazy MZK przy ul. Dworcowej lub na terenie Lichnowska – Grunowo w sąsiedztwie Powiatowego Urzędu Pracy, i ta druga lokalizacja bardziej nam odpowiada, być może nasi partnerzy też się ku temu będą skłaniać.

W dniu 4 grudnia odbyła się uroczysta akademia z okazji 80-lecia PCK w Chojnicach. Zasłużeni krwiodawcy otrzymali nagrody, wyróżnienia i odznaczenia. Chciałbym powiedzieć, że Stowarzyszenie PCK w Chojnicach w pełni zabezpiecza potrzeby SP ZOZ i wszystkich instytucji ochrony zdrowia w krew, a oprócz tego część krwi, która oddają członkowie Stowarzyszenia PCK zostaje przekazywana do innych powiatów, także bardzo prężnie działa Stowarzyszenie PCK w naszym mieście i dziękowałem wszystkim za dar życia, który przekazują w czasie całego roku.

29 listopada gościł w Chojnicach p. Wojewoda Pomorski Tomasz Sowiński, przedmiotem wizyty p. Wojewody były 3 inwestycje – szpital, szkoła specjalna i sala gimnastyczna przy ZSZ Nr 1. W między czasie Komisja Finansów Sejmowa podjęła decyzje, na razie wstępne, w sprawie budowy chojnickiego szpitala, jest propozycja na przyszły rok 30 mln zł, natomiast brakujące 110 mln nie otrzymamy w roku 2001, tak jak powiedział p. Wojewoda w Radio Weekend, tylko Komisja Finansów uważa, że inwestycje przedłużymy do końca roku 2002 i po 59 mln zł w roku 2001 i 2002 do zakończenia budowy chojnickiego szpitala. Uważam, że nie ma tragedii, bo jest to przedłużenie tylko o rok, natomiast dobrze, że Komisja Finansów pokazuje konkretny montaż finansowy. Chciałbym zwrócić uwagę, że tutaj panuje porozumienie ponad podziałami, p. poseł AWS Kulas i p. poseł SLD Potulski byli przewodnikami delegacji na czele z p. Starostą, która realizowała swoją wizytę w Sejmie, tak więc udaje nam się skutecznie porozumiewać w sprawie tej inwestycji, tzn. nie bezpośrednio Zarządowi tylko posłom różnych opcji.

P. Dyrektor MOPS Brygida Mechlin zapoznała członków Zarządu Miasta z sprawą dotyczącą realizacji na naszym terenie budowy Centrum Pomocy Społecznej. Taka propozycja we współpracy z Danią jest rozpatrywana i w momencie konkretyzacji tego przedsięwzięcia będę o tym Wysoką Radę informować.

Rada Ekofunduszu na swoim posiedzeniu w dniu 1 grudnia rozpatrzyła pozytywnie wniosek o udzielenie dotacji w wysokości 3 mln zł na modernizację i rozbudowę oczyszczalni ścieków, jest to dotacja, czyli kwota bezzwrotna, cała ma być przekazana w roku 2000, tak więc montaż finansowy oczyszczalni ścieków 3 mln zł Ekofundusz, 2 mln zł Wojewódzki, 2 mln zł Narodowy – to jest razem 7 mln zł, cała inwestycja 9,3 mln zł, czyli tylko 2,3 mln zł wyjmujemy z naszego budżetu, a jeszcze walczymy o 800 tyś. zł z Fundacji Polsko Niemieckiej, jest to największa dotacja w historii miasta Chojnice, która otrzymujemy o Fundacji i instytucji zewnętrznych i uważam ten fakt za duży sukces polityki gospodarczej Zarządu Miasta.

W dniu 5 grudnia zaprosiłem wójtów i burmistrzów oraz starostów 4-ch powiatów do wzięcia udziału w spotkaniu, które związane jest z powołaniem Banku Żywności, zaproponowałem rozmowę włodarzom powiatu sępoleńskiego, tucholskiego, człuchowskiego i chojnickiego oraz wszystkim dyrektorom i kierownikom Miejskich, Gminnych i Miejsko Gminnych Ośrodków Pomocy Społecznej. Frekwencja była 100%, zapoznałem ze sposobem funkcjonowania Stowarzyszenia Stowarzyszeń jakim jest Pilski Bank Żywnościowy, mówiłem o Federacji Banków Żywności, o idei funkcjonowania Banku, przekazywałem informację o skuteczności, która sięga od 6-cio do 13-to krotności pomnażania złotówek, które instytucje przekazują do tego Banku, przykładem jest Gmina Jastrowie, która ma 13-to krotne przebicie w ilości środków, które otrzymuje z Banku w stosunku do zainwestowanych złotówek, tak więc zainwestowała około 5.000,-zł, natomiast 1.300 kilka procent w żywności otrzymała zwrotu, czyli Pilski Bank Żywności potwierdza, że odpowiednio prowadzony, zrzeszony w Banku Federacji Żywności jest w stanie pomnożyć każdą naszą złotówkę od 6 do 13 razy, oczywiście miarą efektywności funkcjonowania tego Banku są ludzie, którzy będą go prowadzić, a nie sama idea. Umówiliśmy się, że w połowie stycznia odbędzie się spotkanie już powołujące Chojnicki Bank Żywności, który by działał w obrębie 4-ch powiatów i jest wielka szansa, aby pomoc Banku Żywności była czymś dodatkowym do tego zakresu, które świadczą Miejskie i Gminne Ośrodki Pomocy Społecznej, nie chodzi więc o zdejmowanie pieniędzy z pomocy społecznej, tylko chodzi o dołożenie konkretnych środków aby ta pomoc była efektywniejsza. Nie wiem czy radni wiedzą, że ilość środków jakie my w tej chwili dajemy ludziom, całym rodzinom, których mąż i żona są bez pracy i są dzieci, wynosi na święta od 20,- do 100,-zł, są to środki bardzo małe i w przeważającej ilości te środki są wydawane na żywność, jeżeli mielibyśmy taki Bank Żywności, jak w Pile, który oprócz tych 100,-zł czy 20,-zł, które daje MOPS dałby jeszcze to co jest najbardziej potrzebne, a więc żywność, byłoby na pewno korzystniej dla osób, które są w najtrudniejszej sytuacji w naszych powiatach, a ta sytuacja się pogłębia, ponieważ ilość środków na pomoc społeczną zamiast wzrastać wraz ze wzrostem stopy bezrobocia, generalnie maleje.

17 grudnia w Chojnickim Domu Kultury odbyło się podsumowanie roku kulturalnego i sportowego w innej formule, bardziej pojemnej, każdemu podziękowałem, kto przyczynił się do sukcesów w sporcie i sukcesów naszych kulturalnych. Chciałbym powiedzieć, że nie tylko w mojej ocenie, ale tych którzy brali udział jest duża progresja jeżeli chodzi o ilość imprez kulturalnych i sportowych. Znowu mamy w roku 1999 mistrzów Polski w różnych dyscyplinach sportowych, mamy wspaniałe imprezy kulturalne, o których się mówi od Chojnickich Teatrów Ulicznych poprzez Noc Poetów, a wreszcie co istotne to do organizacji tych przedsięwzięć włączyli się też sponsorzy. Wielkim sukcesem dla całego miasta Chojnice jest również sukces Magdy Urbańskiej, która zdobyła grand prix w festiwalu w Spricie piosenki francuskiej i ona też wyśpiewała piękne piosenki, był jej recital w czasie realizacji tego przedsięwzięcia i wszyscy mogli się przekonać o jej talencie i sensowności pomocy Zarządu Miasta.

Spotkałem się również z Ks. Biskupem Janem Bernardem Szlagą, który gościł w Chojnicach z okazji jubileuszu Liceum Katolickiego. Na moje ręce dla Zarządu Miasta i Wysokiej Rady spłynęły podziękowania za oświetlenie Bazyliki oraz za opłaty, które świadczymy związane z poborem energii i konserwacją tego podświetlenia. Wydawnictwo ogólnopolskie Słowacki w 190 rocznicę urodzin opublikowało bardzo ciepły i sympatyczny artykuł o Nocy Poetów w Chojnicach.

Wojewoda Pomorski p. Tomasz Sowiński wystąpił do Samorządowego Kolegium Odwoławczego o unieważnienie decyzji Burmistrza Zbigniewa Muchowskiego o warunkach zabudowy stacji paliw ARAL i baru MacDonald’s na działce po firmie RUCH. 

P. Burmistrz Jacek Kowalik w dniu 7 grudnia w Komendzie Powiatowej Policji brał udział w otwarciu policyjnej izby zatrzymań, kancelarii tajnej oraz 3-go rewiru w Charzykowach. Zarząd Miasta stoi na stanowisku aby dalej pomagać Komendzie Powiatowej Policji i oprócz środków, które przekazaliśmy na realizację policyjnej izby zatrzymań, również uważamy, że powinniśmy przekazać 4.500,-zł na zakup nowego radiowozu przyczyni to się do poniesienia poziomu bezpieczeństwa w naszym mieście.

Znowu w połowie grudnia spotkałem się z dyrektorami szkół podstawowych i gimnazjów, rozmawialiśmy o reformie oświaty oraz o budżetach szkół w roku 2000. Zarząd Miasta i dyrektorzy szkół uważają iż następuje w tej chwili pilna potrzeba prac nad nowym systemem określania budżetów chojnickich szkół na rok 2000, my ten system nazywamy systemem bonowym naliczania budżetów szkół, w którym określamy bon jako trzy człony; pierwszy człon dydaktyczny – więc przeliczony na ucznia w każdej szkole, prowadzi to do pewnej uczciwości społecznej określającej takie same koszty kształcenia uczniów we wszystkich szkołach chojnickich, czyli nie będzie takich dysproporcji, że uczeń w szkole np. nr „x” kosztuje nas 2.400,-, a uczeń w szkole „y” kosztuje nas 1.700,-zł. Społeczeństwo musi otrzymać bon oświatowy, który będzie ekwiwalentny do budżetu miasta, czyli ta część dydaktyczną chcielibyśmy w sposób jednoznaczny i taki sam dla każdych szkół określić. Drugi człon bonu – to część energetyczna, która jest obliczona indywidualnie dla każdej szkoły, ponieważ i warunki związane z nieruchomością, ze sposobem ogrzewania tych szkół są różne. Trzeci człon – to człon materiałowy związany z paragrafami materiałowymi i prowadzeniem szkoły w kontekście pomocy dydaktycznych również zamierzamy przeliczać na jednego ucznia. Wstępnie mogę powiedzieć, że wartość części dydaktycznej, czyli tego 1-go członu wstępnie wynosi 2.105,-zł, natomiast pozostałe człony – człon energetyczny chcemy waloryzować o 10% równocześnie inwestując w zawory termostatyczne i węzły. Natomiast człon materiałowy – na razie wstępnie około 60,-zł na ucznia. 

Zarząd Miasta zdecydował o przyznaniu środków na zakup farby dla Zespołu Szkół przy ul. Nowe Miasto, Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego i Powiatowego Urzędu Pracy na odnowy elewacji. To są środki, które kiedyś Wysoka Rada przekazała środki na specjalny fundusz remontowy – 20. 000,-zł. Więc pomagamy instytucjom prowadzonym przez Starostwo Powiatowe.

Zarząd Miasta zdecydował postawieniu nowego nagrobka 1-szemu burmistrzowi m. Chojnice p. Sobierajczykowi.

Zarząd Miasta przeanalizował wstępnie wniosek Stowarzyszenia Rodzin Katolickich podpisany przez p. Stanke, list intencyjny dotyczy prowadzenia niepublicznego przedszkola przez Stowarzyszenie Rodzin Katolickich. Tą inicjatywę przyjęliśmy i pieczołowicie rozpatrujemy. 30 grudnia ma się odbyć spotkanie Zarządu Miasta, Komisji Oświaty i przedstawicieli Stowarzyszenia Rodzin Katolickich prowadzące do wypracowania ewentualnej formuły, która chcielibyśmy zaproponować Wysokiej Radzie do akceptacji.

W między czasie nastąpiło również już końcowe oddanie bazy MZK. 2 grudnia spotkałem się wraz z grupą inicjującą realizację w Chojnicach Festiwalu Piosenki Żołnierskiej Wojsk NATO z p. Ministrem Markiem Dukaczewskim Podsekretarzem Stanu w Biurze Bezpieczeństwa Narodowego w Warszawie. Inicjatywa została przyjęta bardzo ciepło, czekamy w tej chwili na odpowiedź. 

Również nastąpił montaż osadnika wtórnego na oczyszczalni ścieków, 200 tonowy dźwig realizował to przedsięwzięcie na tym terenie, jest to ostatnia z dużych inwestycji, ponieważ sala gimnastyczna, baza MZK, ulice, inwestycje komunalne są już zrealizowane, to ostatnia inwestycja, którą pieczołowicie i z pewnymi problemami czasowymi realizujemy tak, aby pełen zakres wykonać w tym roku, również włączając w to 120.000,-zł, które otrzymaliśmy z Urzędu Marszałkowskiego na razie na piśmie, a pieniędzy jeszcze nie ma.

Zarząd Miasta podjął decyzję i będzie prosił dzisiaj Wysoką Radę o akceptację przekazania środków dla nauczycieli chojnickich szkół tzw. środków rekompensujących koszty wdrażanej reformy, tutaj przeznaczamy kwotę 60 tyś. zł, jest to około 180,-zł brutto dla każdego nauczyciela. Odbyłem spotkanie z szefem Sekcji Administracji i Obsługi ZNP i wyjaśniłem dlaczego ta jednorazową wypłatę kierujemy tylko do nauczycieli. Uważamy, że nauczyciele ponoszą koszty wprowadzanej reformy, ponieważ nie stać nas żeby w pełni zwaloryzować koszty czesnego, żeby w pełni zwaloryzować koszty delegacji, żeby każdemu nauczycielowi kupić programy, podręczniki itd. i te środki w taki sposób kierujemy. Natomiast te skutki reformy nie dotykają w tej chwili bezpośrednio pracowników administracji i obsługi i tutaj z pełnym zrozumieniem moje stanowisko zostało przyjęte, wręcz zaakceptowane. Także nie ma konfliktu takiego, że związki zawodowe będą uważały, że teraz pracownicy administracji i obsługi też. My administrację zwiększyliśmy w tych zespołach szkół, w których są gimnazja dlatego takie sytuacji po prostu być nie może.

Odbyłem spotkanie i rozmowę z p. Kazimierzem Ostrowskim, który wyraził wolę pełnienia pełnomocnictwa z mojej strony prowadzącego do powołania zespołu autorskiego w skład którego będzie wchodził m.in. p. prof. Borzyszkowski, p. dr Walenta, p. dr Knopek i ludzie związani z historią miasta Chojnice w celu realizacji publikacji pt. „historia Chojnic”. Wstępnie określiliśmy, że prace zespołu autorskiego trwałyby w roku 2000, 2001, w roku 2002 nastąpiłaby publikacja. Dzisiaj będę składał, tak jak i w sprawie zaworów termostatycznych, odpowiedni wniosek do przegłosowania przez Wysoką Radę. Jaki jest cel realizacji tego przedsięwzięcia – przede wszystkim wydawnictwo nie monograficzne, a popularnonaukowe, które będzie podręcznikiem uzupełniającym w naszych gimnazjach i szkołach średnich, a będzie traktowało historię miasta, czyli będzie to funkcja edukacyjna, następnie funkcja promocyjna, jako produkt promocji, następnie funkcja naukowa, ponieważ zespół na pewno wzbogaci to wydawnictwo w porównaniu do tego, które już jest zrealizowane w roku 1975. Mija 25 lat od momentu, w którym miasto Chojnice popełniło taką publikację, po ćwierćwieczu warto więc dokonać pewnego wznowienia.

Odbyło się Zgromadzenie Wspólników ZGM, dwie części odbyły się tego zgromadzenia, rozpatrujemy problemy związane ze struktura firmy, że sposobem jej działania, zakresem, kosztami remontów, kosztami eksploatacji, tak więc w 12-to punktowym trudnym programie już zrealizowaliśmy dwa spotkania, trzecie spotkanie problemowe – 30 grudnia. 

Zgromadzenie Wspólników Miejskich Wodociągów przyjęło propozycje p. Prezesa o obniżeniu zaproponowanej podwyżki cen wody z 5% dla odbiorców indywidualnych – na 3%, natomiast pozostaje kwestia VAT, tutaj poprosiliśmy centrale związkowe, aby zechciały zaopiniować w trybie szybszym niż miesięczny problemy dotyczące wody i takie opinie spłynęły. Chciałbym w trybie realizacji oświadczeń w imieniu Zarządu Miasta ustosunkować się do oświadczenia i opinii Związku Zawodowego „Solidarność”.

Jutro o godz. 1000 w Człuchowie odbędzie się pierwszy konwent wójtów i burmistrzów powiatu chojnickiego i człuchowskiego, konwent, który zapoczątkuje współpracę w szerszym wymiarze i będziemy na pewno rozmawiać o subwencji oświatowej znacznie zaniżonej na przyszły rok, na pewno będziemy rozmawiać o sposobie odzyskania środków przez gminy, których nie otrzymaliśmy na dodatki mieszkaniowe i na pewno będziemy rozmawiać o środkach na pomoc społeczną, które powinny być zwiększane przez Rząd RP na przyszły rok.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – gościmy dzisiaj młodą osobę Basię Kuczkowską i proszę p. Burmistrzu o zabranie jeszcze raz głosu.

Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym w czasie obrad sesji RM wręczyć Basi Kuczkowskiej dyplom, Basia jest laureatką centralnej olimpiady promocji zdrowego stylu życia. Musimy tutaj przypomnieć również zaangażowanie p. Henryka Gostomczyka w realizacji olimpiad promocji zdrowia i również musimy przypomnieć pracę p. Katarzyny Karpus w naszym POZ, które prowadzą do tego, że gabinet promocji zdrowia funkcjonuje i korzystają z niego ludzie. Sukces naszej uczennicy jest bardzo duży, szczerze w imieniu Wysokiej Rady gratuluję i życzę dalszych sukcesów.

Ad. 5

W punkcie zapytania i wnioski głos zabrali:

· radny Andrzej Mielke – Klub Radnych AWS pragnie złożyć dwa oświadczenia, a także zapytania indywidualne;

Pierwsze Oświadczenie – Klub Radnych AWS z niepokojem przygląda się poczynaniom radnych SLD, którzy w sprawie przedszkoli i żłobka nie mają koncepcji przyszłościowego rozwoju tych placówek. Klub AWS ma swoje rozwiązania sytuacji przedszkoli i żłobka, które uwzględniają przyszłościowo dobro dzieci i rodzin. Jednak nasze inicjatywy są z uporem odrzucane lub w perfidny sposób wykorzystywane propagandowo przez SLD na swoją korzyść, przykładem tego to; odrzucenie naszego projektu powołania komisji uwłaszczeniowej dla uwłaszczenia na mieniu komunalnym mieszkańców naszego miasta jak i odrzucenie projektu podwyżek pensji nauczycielom od 1 września 1999 roku. Mamy nadzieję, że podwyżka tej pensji zostanie uwzględniona na 2000 rok. Przy takim wrogim nastawieniu do radnych AWS, odrzucaniu naszych propozycji i projektów uchwał, odpowiedzialność za cały bałagan, który proponuje SLD w sprawie przedszkoli i żłobka spada na Sojusz. Klub Radnych AWS nie zgadza się na dyskryminowanie przedszkoli i żłobka w sferze wydatków budżetowych tylko dlatego, że SLD nie ma innego pomysłu na odciążenie budżetu i sięganie do kieszeni rodziców. Radni AWS mają, jeszcze raz powtarzam, program kompleksowego rozwiązania sytuacji w przedszkolach i żłobku przyszłościowo z uwzględnieniem trudnej sytuacji materialnej rodziców.

Oświadczenie drugie – w sprawie podwyżek opłat za wodę – Klub Radnych AWS podtrzymuje swoje stanowisko z poprzedniej sesji, nie zgadza się na nią bez względu pod jakim tytułem będzie się ona kryła. W obecnym przypadku wprowadzenie VAT prowadzi bezpośrednio do powiększenia procentowej podwyżki stawki za wodę.

· radny Jacek Studziński – chciałbym zapytać jaki parytet stosuje Zarząd Miasta w sprawie planowanych inwestycji na rok 2000, bo jeżeli chodzi np. o Osiedle Kolejarz to nie zauważyłem aby tam coś w tej kwestii się znalazło, jest duże niezadowolenie jeśli chodzi o tamtą część miasta.

Drugie pytanie, odpowiedź  może być udzielona przy odpowiednim projekcie uchwały, ale chciałbym już teraz zapytać żeby ewentualnie można się przygotować – czy w sprawie projektu uchwały odnośnie podatku od nieruchomości Zarząd zwrócił się do Zrzeszenia Prywatnych Kamienic Czynszowych o opinię w sprawie zniesienia tejże ulgi. 

Ponadto chciałbym wiedzieć dlaczego został unieważniony pierwszy przetarg na zbycie gruntów pod garażami przy Al. Brzozowej 24, bo z tego co się zorientowałem i zasygnalizowano z tamtego rejonu, sprawa była źle przygotowana i gdyby nie reakcja mieszkańców, którzy przypadkowo natrafili na ów przetarg, to mielibyśmy następny pasztet tego typu, że grunty zostałyby sprzedane, a ci którzy by to kupili nie mieliby możliwości wybudowania tam garaży z tego tytułu, że działka graniczy z następną działką i ci ludzie w tamtym układzie nie wyraziliby zgody na wybudowanie tychże garaży. Kwestia była tego typu, że po tej interwencji oni się docelowo zgodzili na to, aby cały tył był zabudowany jeżeli chodzi o 3 garaże. Nie mniej ta uchwała w ogóle nie powinna w takim kształcie trafić pod obrady Rady Miejskiej, bo była źle przygotowana i wręcz narażała miasto na ponowne koszty.

Czwarte pytanie  - czy w związku z tym, że p. Wojewoda ustosunkował się do uchwały p. wice Burmistrza Muchowskiego w sprawie stacji ARAL, czy nie jest niebezpieczeństwo, że miasto poniesie z tego tytułu znowu koszty, bo może być sytuacja tego typu, że sprawa zostanie oddana do Sądu i znowu z budżetu miejskiego będziemy słono płacili.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zabrać głos w trybie oświadczeń, w takim też trybie chciałbym się odnieść do kilku spraw;

Pierwsze oświadczenie dotyczy protokołu nr 15/99  z  dnia 30 listopada 1999r.z obrad Komisji Oświaty, moje oświadczenie dotyczy wypowiedzi p. radnego Marka Koperskiego, który powiedział  cyt.: ”wracając do zajęć poza lekcyjnych powtarzam, wybudowaliśmy obiekty i będą one stały puste, a mamy coraz bardziej chore społeczeństwo, nie można prowadzić restrykcyjnej polityki wobec oświaty jeżeli jest to nasze zadanie, jeżeli subwencji nie wystarczy to należy dołożyć środków” – oświadczam, że Zarząd Miasta w prowizorium budżetowym nie obciął, nie skroił budżetu oświaty, tylko zwaloryzował część dotyczącą kwoty, która dopłacamy do subwencji o 5%, czyli o tyle o ile rosną racjonalnie dochody naszego miasta. Natomiast subwencja oświatowa proponowana przez Rząd RP wzrasta o 3,5% przy jednoczesnej potrzebie wzrostu płac o 1 punkt powyżej inflacji, czyli o 6,7% przy równoczesnej strukturze budżetów oświaty, gdzie mniej więcej 80% tej subwencji to są płace nauczycielskie. Również chciałbym się odnieść w tym oświadczeniu do wypowiedzi p. Marka Koperskiego, który powiedział, cyt.: „odkąd w naszej szkole, sprawa dotyczy ZSZ Nr 1, jest nowy dyrektor po raz pierwszy nie ma długu” – oświadczam, że poprzednio przez 6 lat ja byłem dyrektorem tej szkoły i dla porównania w roku 1999 środki na wydatki rzeczowe w tej szkole, w momencie kiedy organem prowadzącym jest Starostwo Powiatowe, wynoszą 164.180,-zł, w roku 1998, kiedy ja byłem dyrektorem tej szkoły wynosiły 93.000,-zł, jest to różnica około 40%. Tak więc obecnie prowadzący szkołę dyrektor ma na wydatki rzeczowe przy inflacji 9,8% około 40% środków więcej niż miałem ja, czyli w momencie kiedy organem prowadzącym było Kuratorium Oświaty. Uważam, że jest to duże przekroczenie. Poza tym chciałbym odnieść się w tym oświadczeniu do sformułowania „obetnijmy godziny poza lekcyjne i niech dojdzie do rozbojów z udziałem dzieci i młodzieży” – chciałbym oświadczyć, że w szkołach ponad podstawowych, do których uczęszcza w Chojnicach ponad 5.000 młodzieży, nie ma żadnych zajęć poza lekcyjnych, żadnych finansowanych bezpośrednio przez subwencję oświatową, czy środki organu prowadzącego. Natomiast są zajęcia poza lekcyjne realizowane z dobrej woli nauczycieli w szkołach średnich, albo wynikające z zainteresowań młodzieży. Wreszcie kolejna część mojego oświadczenia dotycząca tej wypowiedzi cyt.: ”Zespół Szkół Nr 8 uzyskuje dochody i uważam, że można takich dochodów inwestować w Politechnikę”, uważam że żadne dochody Zespołu Szkół Nr 8, które szkoła ta posiada z wynajmu bazy dydaktycznej z Politechniki nie są inwestowane bezpośrednio w Politechnikę, jeżeli takie są ,to apeluję żeby ujawnić jakie to są dochody inwestowane w Politechnikę, ponieważ Komisja Rewizyjna może dokładnie sprawę  zbadać. Wszystkie materiały podobnie jak w kwestii dotyczącej mojego pełnomocnictwa p. Rektora są do wglądu Komisji Rewizyjnej i nawet sam składam wniosek żeby Komisja Rewizyjna sprawdziła to zagadnienie. Uważam, że nie można popełniać takich wypowiedzi bez konsekwencji.

Drugie oświadczenie dotyczy stanowiska  w sprawie zmiany projektu uchwały Rady Miejskiej Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ Solidarność – Zarząd Miasta analizując powyższy dokument uważa, że nie jest to opinia Centrali Związkowej w kwestii podwyżek cen wody i ścieków tylko jest to dokument o treści politycznej. Proszę zwrócić uwagę, że Miejskie Wodociągi rok temu zaproponowały podwyżkę wody o 12%, ścieków o 18%, przez cały rok prowadziliśmy dzięki dużemu zaangażowaniu Rady Nadzorczej i Zarządu tej Spółki celową politykę prowadzącą do tego aby zaproponować podwyżki cen wody i ścieków poniżej inflacji. I tak się stało, w popełnionej już uchwale proponujemy podniesienie cen wody i ścieków o 5%. Chciałbym życzyć związkowcom Solidarności, Rządowi p. Premiera Buzka, żeby wszystkie podwyżki w Polsce w roku 2000 były realizowane poniżej inflacji, a więc podatków pośrednich, akcyzy, paliwa i tego wszystkiego co dotyczy życia społecznego. Natomiast wielka niespodzianką dla samorządowców jest 7% podatek VAT, którego skutki i konsekwencje poniosą chojnickie rodziny, jest to konkretna polityka, z którą ja i członkowie Zarządu Miasta nie potrafimy się zgodzić. W związku z trudną sytuacją, która dotknie chojnickie rodziny Zarząd i Rada Nadzorcza Miejskich Wodociągów zaproponowały podwyżkę dla indywidualnych mieszkańców nie o 5%, tylko o 3%, czyli 3% wskutek funkcjonowania firmy. I teraz – w oświadczeniu Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ Solidarność czytamy, że z jednej strony Zarząd Miasta rozdaje różnorodne systemy ulg i zwrotów dostępne tylko dla wąskiej grupy społeczności lokalnej, a z drugiej strony próbuje się obciążać kosztami takiej polityki wszystkich mieszkańców. protestuję przeciwko takim sformułowaniom, ponieważ chojnickie preferencje dla przemysłu, usług i handlu dotyczą 4000 podmiotów gospodarczych, które funkcjonują na ziemi chojnickiej, 4-ch tysięcy, które są pracodawcami dla tych, którzy dzisiaj mają pracę, to dobro najwyższe. Jak więc można powiedzieć, że chojnickie preferencje dla przemysłu, usług i handlu, są dostępne dla wąskiej grupy społecznej, są dostępne dla tych, którzy dają pracę, a więc dla przedsiębiorstw państwowych, spółek akcyjnych, spółek z o.o. i również osób fizycznych, czy osób prawnych, które prowadzą działalność. Również nie zgadzamy się w naszym oświadczeniu z sformułowaniem iż 4% podwyżka, której życzyłem Rządowi p. Premiera Buzka i Solidarności jest związana ze zbiurokratyzowaniem funkcjonowania Miejskich Wodociągów, nie ma wzrostu etatyzacji, nie ma wzrostu zatrudnienia w Miejskich Wodociągach, były pewne zmiany kadrowe i były pewne zmiany strukturalne, ale one nie prowadzą do wzrostu zatrudnienia. Dalej Zarząd Oddziału Regionu Gdańskiego Solidarność podkreśla, że takie stanowisko Zarządu Miasta jest  potwierdzeniem ogólnego odczucia mieszkańców naszego miasta o coraz gorszej sytuacji gospodarczej i ubożeniu mieszkańców Chojnic, zgadzam się z ta tezą, taka jest prawda. Sytuacja makro ekonomiczna w skali kraju, gdzie zamiast 5,5% wzrostu PKP, mamy wzrost o 3,5% gdzie rośnie stopa bezrobocia już ponad 20%, gdzie wprowadza się wzrost podatków pośrednich rzeczywiście prowadzi do pogorszenia sytuacji społecznej i gospodarczej w każdym regionie. Stopa bezrobocia niektórych powiatów woj. Pomorskiego przekroczyła 30%, a niektórych już 40%. Także rzeczywiście jest to fakt i z tym sformułowaniem się utożsamiamy. Związkowcy Solidarności powołują się na moją świetlaną wizję rozwoju gospodarczego miasta Chojnice, więc chciałbym się odnieść, że chciałbym mieć wpływ na cały rozwój gospodarczy miasta, natomiast mam wpływ tylko na 25% środków, które gromadzi budżet miasta Chojnice, ponieważ o redystrybucji środków publicznych o przekazywaniu kompetencji do gmin mówi się już bardzo dawno, natomiast jakoś nie rosną nasze udziały w podatku dochodowym od osób prawnych, nie rosną nasze udziały w podatku od osób fizycznych, a Rząd który powinien dać pieniądze na dodatki mieszkaniowe odpisuje, daje 31% bo więcej nie ma i kropka, nie mówi kiedy odda nam pieniądze, a jest to pomoc społeczna gwarantowana przez Skarb państwa, co mają zrobić gminy 30 listopada, kiedy brakuje im 200 tyś. zł, tak jak w mieście Chojnice. Zgadzam się, że mówiąc o świetlanej przyszłości nie będą mógł jej zrealizować w momencie kiedy Rząd RP nie realizuje swoich ustawowych kompetencji – dodatki mieszkaniowe są zobowiązaniem Skarbu Państwa współfinansowanym przez gminy, ciekawe, że związkowcy nie zauważyli, że wszystkie gminy dostały o wiele mniej pieniędzy, a to dotyka każdego mieszkańca pojedynczo. Następnie związkowcy uważają, że podwyżka cen wody o 3%, ponieważ nie mówię o VAT, bo jest to decyzja Rządu, jest to ukaranie wszystkich tych, którzy uczą się oszczędzać i chcą płacić tylko za siebie. Więc jeszcze raz wracam do tego – podnieśmy wszystko tylko o 3% i nie będzie problemu z budżetem miasta, nie będzie problemu z budżetem państwa. Również należy zauważyć sformułowanie związku zawodowego „Solidarność” cyt.: „żadna firma zewnętrzna nie będzie miała prawa wykonywać nawierceń sieci wodociągowej jak i bezpośrednich włączeń do sieci kanalizacyjnych”. Związkowcy mówiąc o cenach cytują uchwałę Zgromadzenia Wspólników, która prowadzi do tego żeby w arteriach wodociągowych i kanalizacyjnych, których właścicielem są Miejskie Wodociągi, nikt poza Miejskimi Wodociągami nie dokonywał nawierceń, jest to normalna procedura i normalna rzecz, chyba panowie nie zrozumieli, że my nie rościmy sobie prawa do wykonywania przyłączy do budynków, bo to byłoby zamachem na wolność i swobodę gospodarowania, natomiast nie życzymy sobie żeby ktoś wiercił bez naszego nadzoru lub bez naszego udziału w naszych rurociągach, ponieważ to prowadzi do zwiększenia awaryjności tych wodociągów, myślę, że również związkowcy „Solidarności” nie pozwoliliby mnie przyjść do siebie do domu z wiertarką żebym kilka dziur im wywiercił w ścianie, stać ich na to, żeby dziurę sobie sami wywiercili i kołek wstrzelili pod obraz, my również takie stanowisko wyrażamy. Uważają, że takie stawianie sprawy jest kpiną zasad demokracji życia społeczno gospodarczego. Tak więc konstatując uważamy, że jest to oświadczenie polityczne, niestety związkowców nie stać w tym momencie, a tym bardziej nie stać p. Andrzeja Mielke, który przed chwilą popełnił też bardzo ciekawe oświadczenie na rzeczową ocenę polityki Rządu Ministra Finansów, która prowadzi do tego, że podatki pośrednie rosną, do tego że ze skutkami tych decyzji będą mieli do czynienia przede wszystkim pojedynczy mieszkańcy naszego miasta, nie tylko naszej gminy, ale wszystkich gmin w Polsce. Ja potrafię skrytykować politykę Ministra Finansów i czynię to publicznie i zupełnie obiektywnie, nie godzę się z czymś takim i uważam, że bardzo dobrze się stało dodatkowo, że p. Prezydent zawetował PIT, bo policzyliśmy, że stracilibyśmy niesamowitą ilość środków w naszym udziale w podatku dochodowym od osób fizycznych w momencie kiedy weszłyby inne progi podatkowe, to również byłby cios dla gmin i ciekawe jak byśmy realizowali budżet. Więc wszystkie zmiany podatkowe muszą się wiązać ze zmianą sposobu finansowania samorządów. Dzisiaj o godz. 830  otrzymaliśmy również stanowisko Zarządu Regionu w sprawie żłobka i przedszkoli, chciałbym powiedzieć, że nie mówiłem w momencie kiedy omawiałem sprawy dotyczące Zarządu Miasta o spotkaniach, które się odbyły z dyrekcjami żłobka i przedszkole w międzyczasie, propozycje Zarządu Miasta po zapoznaniu się z wnioskami Komisji i rozmowach na temat restrukturyzacji tych placówek będą inne niż te, które znajdowały się w projektach materiałów sesyjnych i bardzo proszę związkowców żeby znowu nie cytowali Konstytucji RP, że Państwo w swej polityce społecznej i gospodarczej uwzględnia dobro rodziny, rosną podatki pośrednie, akcyza i VAT. Natomiast my będziemy właśnie proponowali rozwiązania prowadzące do tego, że odpłatność w żłobku proponowana przez Zarząd będzie wynosiła 90,-zł, a odpłatność za dziecko w przedszkolu będzie wynosiła 98,-zł, to będą propozycje Zarządu Miasta dzisiaj na sesji dyskutowane z prowadzącymi te placówki i są to propozycje wychodzące naprzeciw Komisjom Rady Miejskiej i wydaje mi się, że jak ktoś ocenia projekty, a nie fakty dokonane i wypuszcza takie polityczne oświadczenia w obieg to powoduje właśnie niepokoje społeczne. Bardzo dziękuję związkowcom za cytat mojego ślubowania zacytuje: „ślubuję uroczyście, że na zajmowanym stanowisku  będę służyć państwu i społeczności lokalnej, przestrzegać porządku prawnego i wykonywać sumiennie powierzone mi zadania - pytamy czy podwyżki te mają służyć państwu, społeczności lokalnej, czy też są wykonywaniem zadania”. Dziękuję za tak szerokie konstatowanie różnych problemów, myślę, że się panowie pospieszyliście troszeczkę, był czas na rozmowę, Centrale Związkowe również rozmawiały, odbywały się spotkania z dyrektorami tych placówek i również dzisiaj to co Zarząd Miasta zaproponował, to na pewno nie będzie ciosem, o którym państwo mówicie, w chojnicką rodzinę. Natomiast chciałbym powiedzieć, że warto byłoby aby Komisja ds. Rodziny, aby Związkowcy, aby AWS i radni SLD policzyli jaki będzie skutek różnych podwyżek chociażby tych zawartych w ustawie budżetowej, a dotyczącej zwykłej polskiej rodziny, to byłyby bardzo istotne wyliczenia. Chciałbym powiedzieć, że nie znam żadnego kompleksowego programu AWS dotyczącego przedszkoli, natomiast z dużą życzliwością przyjmuję inicjatywę Stowarzyszenia Rodzin Katolickich i wiem, że ta inicjatywa nie ma nic wspólnego z tym co proponuje AWS, bo ja nie widzę żadnej koniunkcji pomiędzy uwłaszczeniem, a prowadzeniem zadania własnego jakim jest żłobek czy przedszkole, nie widzę takiego ponieważ prowadzimy te zadania na majątku komunalnym i czyż byśmy chcieli te obiekty sprzedać, albo zaproponować spółki akcyjne – nie wiem, śmiem się siebie pytać, ponieważ takiego programu AWS nigdy nie widziałem i żadnych propozycji, które zostałyby odrzucone tutaj nie ma i również w protokołach Rady Miejskiej propozycji dotyczących żłobka i przedszkoli odnośnie restrukturyzacji czy zmian w sposobie prowadzenia nie ma. Natomiast w poprzedniej kadencji rzeczywiście z Liga Miejską prowadziliśmy bardzo ciekawe rozmowy dotyczące żłobka i konsekwencją tamtych rozmów jeszcze z p. radnym Leszkiem Cieminskim są te decyzje do których będzie nakłaniał dzisiaj Zarząd Miasta, pewna ciągłość porozumienia ponad podziałami i w tej Radzie jest, trzeba umieć ją zauważać, ponieważ ja wtedy wyrażałem podobny pogląd do p. Leszka Cieminskiego, który był radnym I i II kadencji i wielu z nas taki pogląd wyrażało, że nie można obciążać społeczności lokalnej kosztami wzrostu cen niebotycznych tylko trzeba wreszcie restrukturyzować zadanie, bo jeżeli jest 36 dzieci, to nie może pracować 23 osoby w tej instytucji, bo koszty pracy są zbyt wysokie, ale ta analizę ekonomiczną będę przedstawiał w odpowiednim punkcie.

· radny Kazimierz Drewek – mam pytanie do p. Przewodniczącego Zarządu – co się stało z wnioskami Komisji Bezpieczeństwa z ostatniej sesji dotyczącymi ul. 14-Lutego?

· radny Marek Koperski –mam przygotowanych bardzo dużo pytań, ale najpierw wygłoszę też oświadczenie w sprawie wypowiedzi p. Burmistrza;

Panie Burmistrzu – tak to jest prawda, że środki się zwiększyły w ZSZ Nr 1 jeżeli chodzi o wydatki rzeczowe i poza rzeczowe itd., ale skąd te pieniążki się wzięły, po prostu zostały odpowiednio zagospodarowane i przeznaczone na szkołę. I to nie jest prawdą, jeszcze raz głośno oświadczam, że nie ma zajęć pozalekcyjnych w szkołach zawodowych, akurat w tej szkole zawodowej są zajęcia fakultatywne opłacane w tym roku, zajęcia SKS są płatne w tym roku i niech pan nie opowiada takich spraw. Sam pan kiedyś jeszcze oferował zajęcia poza lekcyjne i sam pan ze środków specjalnych opłacał te środki i pewne środki zniknęły, bo nie zostały zapłacone pewne umowy z panem zawarte w stosunku do nauczycieli i są takie umowy, mogę je przedstawić, jeżeli o to chodzi, nie zostały zrealizowane ponieważ środki zniknęły. To za pana czasów w tej szkole po prostu brakowało na wszystko pieniędzy, za pana czasów. Wszystkie pieniądze doskonale wiemy gdzie zostały inwestowane i pan też i nie będę jeszcze raz tego powtarzał. Proszę mi nie przeszkadzać, ja w tej chwili się wypowiadam panie radny Gabryś, jak pan będzie chciał coś powiedzieć to pan powie po mnie.

Następne pytanie panie Burmistrzu – jeżeli chodzi o oświadczenia i sprawy dotyczące oświaty – tak panie Burmistrzu 2,5%, które miały być obiecane i było obiecane, to rozpatrzenie pod koniec roku miało dotyczyć wszystkich pracowników oświaty. Gdzie znalazły się pozostałe środki 108 tyś. zł przeznaczonych przez Ministerstwo Oświaty na ten cel, gdzie znalazła się pozostała kwota, gdyż tylko 60 tyś. zł pan przeznacza na te podwyżki, ale powiedzmy dokładnie to są środki przeznaczone przez Ministerstwo Oświaty na te podwyżki, to nie są środki budżetu miasta, gdzie te środki się znalazły, dlaczego ci pracownicy sfery administracji i obsługi nie otrzymają środków, a wręcz przeciwnie ostatnie propozycje na Komisjach Oświaty to zwolnić te grupy, wynająć grupy sprzątające w szkołach i to ma iść dalej, oby do tego nie doszło. Nie doszło jeszcze do tego, ale oby nie doszło, bo to jest ekonomicznie uzasadnione. To, że Państwo przeznaczyło 3,5% według pana wyliczeń, do subwencji to zadaniem gminy jest prowadzenie oświaty i gmina jeżeli oświacie brakuje powinna dołożyć lub odjąć, a w tej chwili stało się tak, że zostało odjęte i budżet oświaty całkowity nie został zrewaloryzowany nawet o te 5% w całości. Nie został zrewaloryzowany jeśli chodzi o budżet oświaty i to jest dramat naszej oświaty, z którym spotykamy się na każdej Komisji Oświaty i ciągle nie wiemy jak te środki podzielić, bo takie wyszły zasady. 

Następne pytanie – podwyżka wody dotyczy 10%, u nas woda w tej chwili kosztuje ponad 3,-zł, w Czersku woda będzie kosztowała 2,80, nie wiem dlaczego są takie duże rozbieżności w sąsiednich gminach, czy Chojnice mają tak wysokie koszta na eksploatację wody, woda u nas kosztuje tyle samo co w Gdyni i w Gdańsku, tyle samo – woda ze ściekami kosztuje 3,50 w Gdyni. Jeżeli pan Burmistrz w zeszłym roku tak pięknie cytował właśnie, że Gdyni kosztuje 3,50 woda i porównywał wodę do całej globalnej sumy, czyli woda plus kanaliza, a u nas wskazywał na 1,32 to naprawdę była duża dysproporcja.

Następne pytanie – co dalej z świetlicą „SEMAKO” na Pl. Niepodległości, nie wiem ta grupa została porzucona, czy coś, nie można ani im pomóc, bo to pomieszczenie nadal nie jest przerobione, ani nie jest zabezpieczone pod względem cieplnym.

Następne pytanie – co w tej chwili Zarząd, jak widzi sytuację możliwości uwłaszczenia ogródków działkowych, gdyż użytkowanie wieczyste podjęte w latach wstecz może być w tej chwili realizowane i przeznaczane obywatelom, nie podmiotom prawnym.

Pytanie zasadnicze – Burmistrz często jest troskliwy o cały powiat o wszystko inne, o szpital itd., ale jakie jest bezrobocie w Chojnicach, powiedzmy głośno, ono się różni od bezrobocia jeżeli chodzi o cały powiat chojnicki.

Następne pytanie – zamontowanie termostatów, za jakie pieniądze pan już tutaj wskazywał, ale  w jakim interesie ZEC-u, którego celem jest sprzedanie energii ma być oszczędność, jakim interesem ZEC, jaka firma ma sobie odbierać pieniądze nie wie, nie wiem jak to jest rozwiązywane, gdyż źródła inne zdecydowanie wskazują na większe oszczędności i inne działania. Jaki jest przewidywany efekt ekonomiczny i wyliczenie zamontowania tych zaworów, jakie koszta i jaki efekt ekonomiczny, kto to analizował i czy została zrobiona analiza.

Jeżeli chodzi o poprowadzenie ciepłociągu – ciepłociąg nie został poprowadzony tylko i specjalnie i celowo do Szkoły Nr 3, ciepłociąg został poprowadzony do ul. Angowickiej włącznie, do Zespołu Szkół Rolniczych również i nie jest to inwestycja robiona specjalnie dla Szkoły 

Nr 3. Trzeba się było wtedy, jak pan był przewodniczącym Komisji Budżetu zastanowić się jakie to walory ekonomiczne wniesie, gdyż już wtedy było wiadomo jakie są różnice w ZEC-owskim ocieplaniu, a gazowym ocieplaniem szkół.

Kolejne pytanie – czy jest już projekt  pływalni i ile on będzie kosztował?

Ostatnie pytanie – to dlaczego nie ma zgody dla Brus na przywożenie śmieci na nasze wysypisko, a były zgody na przywożenie z Warszawy, z innych okolic śmieci i eksploatację naszego wysypiska w tym momencie, to jest troszeczkę niezrozumiałe, czy to jest już gra polityczna między p. Fijasem, a naszym Zarządem?. 

· radny Andrzej Mielke – proszę o odpowiedź czy spłata kredytu zaciągniętego przez TBS na pobudowanie mieszkań  odbywa się bez zakłóceń, czy czynsz i kaucja wpłacana przez użytkowników wystarcza na obsługę tego kredytu?

Jeżeli chodzi o polityczny aspekt, o którym p. Burmistrz  co chwilę podkreślał – czym kierował się Zarząd przy typowaniu członków do komisji na konkurs dyrektora Wydziału Promocji Miasta, czy kluczem politycznym, czy może jakimś innym argumentem poza nienawiścią do AWS.

W sprawie Banku Żywności – kiedy zacznie on funkcjonować, wiem, że pomysł zrodził się w Powiecie, przejął go Zarząd Miasta z wielką żabą w mediach, czy tylko na tym to wszystko się skończy?

W sprawie udziału finansowego Urzędu Miejskiego w Chojnicach dla Politechniki Koszalińskiej, o których pan w swoim oświadczeniu wspominał, będzie zawsze domniemanie, uzasadnione podkreślam, dopóki pełnomocnikiem Politechniki będzie przewodniczący Zarządu Miejskiego w Chojnicach i sprawę tę powinna rozstrzygać Najwyższa Izba Kontroli i do niej powinien zwrócić się p. Burmistrz – i pytanie – kiedy to zrobi?

· radny Zdzisław Jankowski – chciałem złożyć wniosek – wnioskuję o założenie punktu świetlnego oświetlającego ul. Podgórną. Po modernizacji oświetlenia ul. Pocztowej zdjęty został punkt świetlny na rogu ul. Pocztowej i Podgórnej, który oświetlał ul. Podgórną. Obecnie jest tam zbyt ciemno, ponadto mieszkańcy tej ulicy skarżą się, że dochodzi tu do różnych incydentów czego do tej pory nie było. Trzeba zauważyć, że jest to ulica o natężeniu ruchu pieszych i zagwarantowanie bezpieczeństwa jest sprawą bardzo istotną. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – mam zapytanie do p. radnego Marka Koperskiego żeby dokładnie skonkretyzował najlepiej teraz, bo są obecni goście, a uważam, że uwłaczył mojej godności osobistej, jakie pieniądze zginęły w tym czasie kiedy ja byłem dyrektorem Zespołu Szkół Zawodowych Nr 1, które miałem wypłacić i jakich się to ja niedociągnięć dopuściłem, a chciałem powiedzieć, że trzy razy byłem nagradzany nagroda Kuratora Oświaty Województwa Bydgoskiego i przez okres kiedy byłem dyrektorem tej szkoły miałem najwyższy dodatek motywacyjny, co świadczy o tym, że w rankingu dyrektorów byłem akurat na pierwszym miejscu w woj. Bydgoskim, to są dwa miarodajne wskaźniki, kryteria ocen, które stosował p. Kurator Stodolny i notabene już potem p. Kurator Bożena Adamska, też z nadania politycznego AWS i Solidarności, którą bardzo cenię i jest bardzo życzliwa ziemi chojnickiej. Jeżeli mówimy o zajęciach poza lekcyjnych, to my mówimy o 204 godzinach tygodniowo w naszych szkołach. Natomiast ja myślę, że można zapytać p. Andrzeja Stopę szefa Wydziału Edukacji w Starostwie Powiatowym – ile proporcjonalnie finansuje z budżetu subwencji oświatowej powiat, bo o to mnie chodziło, natomiast środki specjalne są środkami specjalnymi. Żeby pamięć rozjaśnić p. Koperskiemu, to chce mu powiedzieć, że mówiłem to o przetargu dwustopniowym i żeby sobie poczytał ustawę o zamówieniach publicznych, w którym jest wyraźny zapis co on oznacza, bo pyta mnie o coś czego po prostu nie ma. Natomiast środki, które kiedyś nie zapłaciłem nauczycielom wychowania fizycznego, to środki których nie przekazał Kurator Oświaty. Natomiast charakterystyczne jest to, ze m.in. p. Koperski jest przedstawicielem tej części nauczycieli, którzy tylko prowadzą zajęcia pozalekcyjne za pieniądze.

· radny Marek Koperski – może nie będę precyzował pytania, tylko panie Burmistrzu, może zapomniał pan że przez 3 lata z Jackiem Urbaniakiem prowadziliśmy dokładnie zajęcia za darmo w pańskiej szkole, ma pan krótką pamięć, bo na to są nawet dzienniki lekcyjne zajęć pozalekcyjnych. W tej chwili nie będę dyskutował na ten temat, fakty przytoczyłem jakie są, jeżeli pan zapomniał, to pan w swojej wypowiedzi też wypowiedział, że mnie zostały przekazane środki, bo pan teraz wszystko zwala na Kuratora, jeżeli pan to na Kuratora zwala, my doskonale jako pracownicy szkoły wiemy, bo były środki, które zostały inwestowane wtedy bardzo intensywnie w Politechnikę Koszalińską i nie będę udowadniał tego po tym wszystkim co się dzieje w szkole i myślę, że pan Burmistrz teraz w tej chwili szybko nie ucieknie z pozostałą częścią Politechniki do Szkoły Nr 8, żeby szkołę zostawić samopas.

· radny Edmund Piękny – nie wiem na jaką sesje przyszedłem dzisiaj, czy na sesję żeby się trzymać programu i żeby coś mądrego tu powiedzieć, a nie żeby wysłuchiwać odpowiedzi, pytań taki, które nawet już idą tak daleko, że są pomówieniami, które mogą się znaleźć na wokandzie sądowej. Dlatego uważam, że powinniśmy taką wprowadzić procedurę, jeżeli są wnioski, proszę bardzo, tym bardziej że one wymagają kontroli, bo ja nie umiem się ustosunkować do żadnych z tych zarzutów, które dzisiaj są, jest u nas Komisja Rewizyjna, Niech to wszystko Komisja Rewizyjna otrzyma i niech się wszyscy wnioskodawcy nauczą, że stawiają wnioski na piśmie, te wnioski potem mogą być przeanalizowane, nic nie ukryte, tylko żebyśmy się my mogli trzymać programu, bo ja nie myślę żebyśmy znów do północy siedzieli i merytoryczne sprawy są w ogóle pominięte przez jakiś spór i nie wiem na jakim to tle jest ten spór i wydaje mi się, że on jest bardzo personalny, który już jest pomówieniami, a które nie kwalifikują się na sesję, a mogą być przedmiotem rozpraw sądowych.

· radny Stanisław Kowalik – mam dwa pytania; pierwsze pytanie – z jakimi Centralami Związkowymi p. Burmistrz rozmawiał w sprawie podwyżek cen w sprawie przedszkoli i żłobka.

Drugie pytanie dotyczy – jakie osiągnięcia ma Wydział Promocji na dzień dzisiejszy w kwestii wykazania się własną inwencją i pomysłami w celu zaprezentowania miasta.

· radny Krzysztof Haliżak – czy były prowadzone już rozmowy w sprawie  współfinansowania basenu z ościennymi gminami i czy są może jakieś porozumienia dotyczące tego właśnie finansowania?

· radny Andrzej Mielke – chciałem się przyłączyć do pytania p. Kowalika, żeby p. Burmistrz nie komentował tylko jednej Centrali Związkowej  „Solidarność” ale także i inne jeżeli takowe ma.

Ad. 6 „a”

· radny Jacek Studziński – Komisja Zdrowia spotkała się raz, omówiła materiał sesyjny dotyczący zakresu Komisji i trochę rozszerzony o kontrowersyjne podwyżki. Przyjęła 6 wniosków, m.in.:

· o zmianę porządku obrad, co zgłaszałem, 

Komisja jest przeciwna propozycji likwidacji żłobka, jak również uważa, że żłobek powinien być zlokalizowany przy ul. Budowlanych w budynku spełniającym wszystkie wymogi,

wnioskuje o ustalenie odpłatności rodziców za pobyt dziecka w żłobku,

jak wyżej w przedszkolu,

zmiany projektu uchwały w sprawie podatku od nieruchomości – później zajmę głos,

zweryfikowanie polityki informacyjnej miasta wobec mediów, sprawy, które mają być przedmiotem obrad Rady Miejskiej, czy Komisji nie powinny wyjść na zewnątrz przed posiedzeniami, m.in. było mówione w kwestii likwidacji żłobka, dużo wcześniej tematy poszły, gdzie nawet później się Komisja nie odbyła.

· radny Zbigniew Gawroński – w okresie między sesyjnym Komisja Rewizyjna odbyła 4 posiedzenia zgodnie z planem zatwierdzonym na XII Sesji RM i tak:

1) kontrola działalności Chojnickiego Domu Kultury – poproszę kierującego zespołem kontrolnym p. Ryszarda Rodziewicza o przedstawienie wyników kontroli;

· radny Ryszard Rodziewicz – kontrole przeprowadzono 3 grudnia 99r.. Przedmiotem kontroli była działalność merytoryczna CHDK w bieżącym roku, wyniki finansowe za 10 miesięcy oraz realizacja ustawy o zamówieniach publicznych i sprawy bieżące. P. Dyrektor przedstawiła bardzo szczegółowo i wyczerpująco sprawozdanie merytoryczne i finansowe. Z kolei specjalista ds. zamówień publicznych jak i rewident Urzędu Miasta nie stwierdzili żadnych nieprawidłowości w gospodarowaniu finansami za okres od 1 stycznia do końca października 1999r. Sprawozdanie o środkach poza budżetowych RB-30 wykazuje wykonanie dochodów w kwocie 488.363,-zł na plan 570.416,-zł, co stanowi 85,44%. Wydatki wykonano w wysokości 481.767,-zł na plan 571.820,-zł, co stanowi 82,5%. W trakcie kontroli wyświetlano bardzo dochodowy film „Pan Tadeusz”, z którego dochód miałby być przeznaczony na zakup kaloryferów i rozpoczęcia remontu „adaptacja pomieszczenia po byłej kotłowni”. Komisja stwierdziła, że działalność CHDK jest przykładem bardzo prawidłowej i otwartej pracy na rzecz mieszkańców miasta Chojnice i ościennych gmin. Zapoznając się z zakresem działalności merytorycznej różnymi rodzajami usług poza działalnością statutową i dobrym zarządzaniem środkami finansowymi Komisja apeluje do Zarządu o przychylne ujęcie w budżecie miasta Chojnice na rok 2000. 

· Komisja na swym posiedzeniu wysunęła następujące wnioski: 

· ująć do planu remontów w budżecie miasta na 2000 rok naprawę położonych na terenie miejskim schodów prowadzących do CHDK od strony ul. Swarożyca,

· w wyniku zmiany sposobu ogrzewania w CHDK uzyskano dwa pomieszczenia, które mogą być przeznaczone na rozszerzenie działalności. Pomieszczenia te w obecnym stanie nie nadają się do użytkowania, dlatego Komisja Rewizyjna zwraca się z prośbą do Komisji Budżetu o pomoc w finansowaniu koniecznego remontu, którego koszt wyliczono na kwotę 30 tyś. zł za jedno pomieszczenie.

Radny Gawroński kontynuując – chciałbym dodać, że w CHDK dochody własne, których plan wynosił 160.000,-zł wykonano przez ten film na kwotę 305.000,-zł. Chcę powiedzieć, że dotacja Urzędu Miasta wynosiła 408.416,-zł na ten rok, przy założeniu planu dochodów własnych w 1999r, który miał wynosi 39,2%, a wynosi dochodów własnych na 74,7%, więc przekroczył i to znacznie plan dochodów do 50%, ale był to wyjątkowy rok, był „Ogniem i mieczem”, a szczególnie „Pan Tadeusz”, który przyniósł takie dochody. Z uzyskanych dochodów obecnie przeprowadza się elektryfikację pomieszczeń po kotłowni, wymianę 12 okien w 2-ch pomieszczeniach po byłej kotłowni i biurach, w trakcie jest zakup kaloryferów „cosmo compakt” do wymienionych pomieszczeń i wymiana „fafirów” na holu, w trakcie jest zakup i montaż sterowni pogodowej do centralnego ogrzewania, to będzie wykonywał ZEC jeszcze do końca roku i w trakcie jest uzupełnienie sprzętu nagłośniającego tzw. „góry”.

2) drugie posiedzenie odbyło się w dniu 9.12.99r. w CHTBS, tematem był udział finansowy miasta na rzecz CHTBS. Komisja także zapoznała się z działalnością spółki , a także wizytowała pierwszy oddany do użytku blok mieszkalny i blok w budowie. Koszt budowy pierwszego budynku wyliczono na kwotę 1.991.416,50, wykorzystano w rozliczeniu 1.890.044,-zł, czyli zmniejszono koszt budowy o kwotę 101.371,-zł. Największą pozycję kosztów stanowi kredyt zaciągnięty z krajowego funduszu mieszkaniowego. Należy nadmienić iż najemcy regulują czynsz na bieżąco, natomiast Spółka wynajmuje swoje obiekty i jest kilku dłużników, szczegóły zawarto w protokóle Komisji. Komisja Rewizyjna bardzo pozytywnie ocenia działania Spółki.

3) Trzecie posiedzenie Komisji odbyło się 14.12.99r., tematem posiedzenia była kontrola Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami pod kątem przetargów. Każdy z członków Komisji Rewizyjnej otrzymał z wyprzedzeniem materiał, czyli rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie zasad i tryby przeprowadzania przetargów, a także miał dostęp do ustawy o gospodarce nieruchomościami. W trakcie dyskusji wręczono Komisji do wglądu teczkę z dokumentami dotyczącymi przetargów. Odbyły się do dnia kontroli 23 sprzedaże w trybie przetargowym, w których była pełna dokumentacja. Radny Zdzisław Januszewski stwierdził iż nie są realizowane wnioski Komisji Rewizyjnej odnośnie ogłoszenia przetargów. Po długiej dyskusji radny Januszewski wystąpił z wnioskiem – „w związku z wprowadzeniem w błąd wnoszę o wnikliwą kontrolę przetargów przez powołaną podkomisję” – wniosek upadł 1 głos za, 2 przeciw, 1 wstrzymujący. Komisja także zapoznała się ze sprawą m.in. informacyjnie i przeglądała dokumentację kolektora przerzutowego deszczowego od ul. Okrężnej do Parku 1000-lecia, sprawę p. Michalec ul. Angowicka, sprawę nie zabudowania ul. Krętej po byłych garażach i kilku innymi drobnymi tematami, które są zawarte w protokóle z posiedzenia Komisji Rewizyjnej.

Ostatnie posiedzenie Komisji Rewizyjnej odbyło się w dniu 16.12.99r., tematyką posiedzenia było – omówienie wniosku z XII sesji RM, analiza materiału sesyjnego i sprawy bieżące. Ponadto Komisja zatwierdziła plan pracy na I kwartał roku 2000. Co prawda nie było jeszcze sesji budżetowej, ale już rozpoczynamy pracę i prosimy Radę o przyjęcie naszego wniosku, który brzmi następująco: - „ przystąpienie do prac związanych z absolutorium za rok 1999” – takowy wniosek złoże zaraz do Komisji Wnioskowej. Przechodzę do punktu 1 z tego posiedzenia – Komisja Rewizyjna dostała materiały w sprawie wniosku z XII sesji, który brzmiał następująco „Komisja Rewizyjna powinna zbadać zgodność z prawem realizacji drugiego etatu przez Burmistrza” – był to wniosek radnego Andrzeja Mielke. Komisja analizowała materiały; umowę o pracę zawartą między Politechniką Koszalińską w Koszalinie reprezentowaną przez dyrektora administracyjnego inż. Bogumiła Grydsnera, a mgr inż. Arseniuszem Finsterem, zakres czynności mgr inż. Arseniusza Finstera, opinie prawne radców prawnych mgr Józefa Czapiewskiego i mgr Jana Rucińskiego oraz wysłuchała zdania Komisji Organizacyjno Prawnej, które zostało przedstawione przez Przewodniczącego Komisji mec. Pięknego. Chcę w tej chwili powiedzieć, że w posiedzeniu Komisji Rewizyjnej uczestniczyła Komisja Organizacyjno Prawna i też wyraziła swoje stanowisko. Pozwolę sobie odczytać stanowisko Komisji Rewizyjnej, które po ponad godzinnej dyskusji na temat tego wniosku brzmi następująco: Komisja Rewizyjna Rady Miejskiej w Chojnicach w wyniku wniosku podjętego na XII Sesji w dniu 22 listopada 1999r. dokonała analizy formalno prawnej z zakresu obowiązków Burmistrza Miasta Chojnice pod kątem zgodności z prawem zatrudnienia na Politechnice Koszalińskiej.

Komisja po zasięgnięciu opinii prawnych dwóch radców prawnych (wydanych zgodnie z ustawą z dnia 6 lipca 1982r. o radcach prawnych Dz. U. Nr 19, poz.145 z późn. zmianami) i wysłuchaniu zdania Komisji Organizacyjno Prawnej, zwarzyła i stwierdziła, co następuje:

P. Arseniusz Finster jest zatrudniony przez Politechnikę Koszalińską w pełnym wymiarze czasu pracy, jako główny specjalista – pełnomocnik Prorektora ds. Organizacji i Rozwoju. Z jego zakresu obowiązków wynika iż jest on zobowiązany do wykonywania czynności organizacyjnych związanych z wewnętrznym funkcjonowaniem studiów zamiejscowych w Chojnicach. Obejmuje to pracę dziekanatu, organizację trybu i zakresu zajęć dydaktycznych. Tak ukształtowany stosunek pracy w żadnym wypadku nie narusza norm ustawowych zawartych w ustawie o samorządzie gminnym, kodeksie pracy czy też ustawie o zakazie prowadzenia działalności gospodarczej przez niektóre osoby pełniące funkcje publiczne. Stanowisko Komisji Rewizyjnej w tym zakresie poparte jest wyżej wymienionymi opiniami prawnymi oraz stanem faktycznym sprawy.

W związku z powyższym reasumując stwierdzić należy, iż wykonywanie drugiego etatu przez Burmistrza pozostaje w zgodności z obowiązującym prawem. 

Jak już wspomniałem w posiedzeniu brała także udział Komisja Organizacyjno Prawna i jej stanowisko jest zgodne ze stanowiskiem Komisji Rewizyjnej – jednogłośnie. Chce tu jeszcze powiedzieć, że wynik głosowania w Komisji Rewizyjnej był – 4 osoby za, 2 przeciw. Jak już wspomniałem w pkt. 2 omawiano materiał sesyjny, który przyjęto do wiadomości, jednak wysunięto dwa wnioski:

1) Komisja wnioskuje o podanie w jaki sposób rozliczana jest sprawa 30 dzieci z terenu Gminy Chojnice uczęszczających do naszych przedszkoli,

2) Komisja postanowiła skierować ponownie do Zarządu Miasta rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku w formie autopoprawki z uwzględnieniem restrukturyzacji przedstawionej przez Kierownika placówki.

· radny Arkadiusz Czeppek – w okresie między sesyjnym Komisja Oświaty spotykała 3-krotnie. Na pierwszym posiedzeniu oprócz członków Komisji i dyrektora Wydziału Edukacji udział brali również dyrektorzy szkół. Analizowano budżet oświaty na 2000 rok w kontekście budżetu miasta. Ponieważ myśl o wprowadzeniu bonu oświatowego przewijała się przez dłuższy już okres, a dyrektorzy również rozważali możliwość jego wprowadzenia, więc Komisja kontynuując niejako wniosek z poprzedniego swojego posiedzenia zaczęła rozważać już konkretnie taką propozycję. Dyrektor Wydziału Edukacji przedstawił przygotowany projekt bonu oświatowego i wnikliwie rozważano możliwości oraz skutki jego wprowadzenia. Zgodzono się co do tego iż wprowadzenie tego sposobu finansowania szkół sprawi, że dyrektorzy będą mieli większą swobodę gospodarowania swoimi środkami, a jednocześnie zdyscyplinowana zostanie gospodarka finansowa szkół. Zgodzono się również co do tego, że wprowadzenie bonu na ucznia nie powinno ograniczyć ilości zajęć pozalekcyjnych, tak potrzebnych uczniom, ponadto nie powinno spowodować redukcji w szkołach. Zastanawiano się nad możliwościami menadżerskimi dyrektorów po wprowadzeniu bonu do szkół. Następnie analizowano ścieżki dojścia szkół do porównywalnego standardu w kontekście możliwości budżetu miejskiego. Po dyskusji pojawiło się wiele wątpliwości co do zasadności wprowadzenia bonu od stycznia 2000 roku. Postanowiono iż należy jeszcze prowadzić na ten temat dyskusję w gronie dyrektorów szkół, aby w najbliższym czasie podjąć decyzję ostateczną, aby dyrektorzy wiedzieli już od nowego roku jak planować swoje budżety. Komisja przegłosowała wniosek, aby do końca stycznia 2000 roku dokonać analizę koniecznych inwestycji dla wyrównania szans związanych z utrzymaniem szkół przy wprowadzeniu bonu oświatowego w zakresie wydatków rzeczowych, czy remontów. Omówiono problem przeciążenia w Zespole Szkół Nr 2 i sposób rozwiązania tego problemu.

Drugie posiedzenie Komisji odbyło się razem z Komisją Budżetu, na które członkowie Komisji Oświaty zostali poproszeni. Na tym posiedzeniu szczegółowo analizowano wnioski Komisji dotyczące delegacji i jednorazowej wypłaty dla nauczycieli w związku z reformą oświaty, dodatków funkcyjnych dla dyrektorów szkół podstawowych i zabezpieczenia środków na doskonalenie zawodowe nauczycieli w przyszłorocznym budżecie. Komisje pozytywnie zaopiniowały wyżej wymienione wnioski. Na komisji również byli obecni dyrektorzy szkół, którzy aktywnie włączyli się do dyskusji nad bonem oświatowym. Przewodniczący Komisji Budżetu i dyrektor Wydziału Edukacji omówili budżet oświaty w kontekście bonu oświatowego, omówili budżet przedszkoli i żłobka. Bon oświatowy przedstawiono szczegółowo z rozpisaniem na trzy części tzw. płacową, energetyczną i rzeczową. Dyrektorzy szkół jeszcze przedstawiali swoje obawy szczególnie jeśli chodzi o nieprzewidywalne wzrosty kosztów energetycznych i rzeczowych. W związku z powyższym należy utworzyć rezerwę budżetową w Wydziale Edukacji na powyższy cel. Do wypowiedzi dyrektorów szkół i radnych ustosunkował się Burmistrz, wskazując jednocześnie na możliwości budżetu miasta jeśli chodzi o prowadzenie szkół podstawowych i żłobka. Komisje przegłosowały wniosek o likwidację żłobka z możliwością jego prywatyzacji. Wniosek miał zadanie wywołać dyskusję o restrukturyzację żłóbka, aby koszt utrzymania tej placówki obniżyć do poziomu realnego.

Trzecie posiedzenie Komisji Oświaty odbyło się 14 grudnia, Komisja zapoznała się z projektami uchwał dzisiejszej sesji. Jednocześnie pozytywnie zaopiniowana projekt uchwały budżetowej, dokładnie analizowano projekt uchwały dotyczącej ustalenia odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu i żłobku. Komisja wnioskowała aby w przedszkolach podnieść opłatę za pobyt dziecka od 1 stycznia do kwoty 100,-zł miesięcznie z możliwością 2-go etapu podwyżki od II kwartału 2000r. Na Komisji była obecna p. Dyrektor Żłobka, która przedstawiła sytuację finansową placówki i możliwości jej restrukturyzacji. Komisja stanęła na stanowisku, aby skierować do Zarządu Miasta wniosek o ponowne rozpatrzenie projektu uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w Żłobku w formie autopoprawki z uwzględnieniem restrukturyzacji przedstawionej przez Dyrektora placówki. Rozważano także możliwość wprowadzenia bonu przedszkolnego lub innego przekształcenia przedszkoli na bardziej ekonomiczne z punktu widzenia budżetu miasta. Problem odłożono jednak na przyszłość, trzeba zobaczyć czy i jak inne samorządy taką formę finansowania prowadzą. Komisja wysłuchała również dyrektora OSIR p. Piotra Musolfa w kontekście projektu uchwały na zbycie nieruchomości, jaką jest Ośrodek Wypoczynkowy w Funce. Dyrektor OSIR zapoznał Komisję z wynikiem finansowym Ośrodka za bieżący rok oraz możliwościami rozwojowymi w przyszłym roku. Wydaje się, że należy bardziej włączyć ten temat w Wydział Promocji celem wypracowania większych możliwości ekonomicznych ośrodka. Ośrodek straty nie przyniósł i przy dalszej poprawie bazy wypoczynkowej można spodziewać się większej efektywności ekonomicznej. Projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości.

Następnie Komisja zajęła się problematyką bonu oświatowego i po dyskusji przegłosowała wniosek do Prezydium Rady o wywołanie uchwały o zmianie sposobu finansowania szkół podstawowych i gimnazjów od 1 stycznia w oparciu o tzw. bon oświatowy. Aby wprowadzenie bonu było bezpieczne w pierwszym roku jego wprowadzenia należy zabezpieczyć rezerwę w budżecie Wydziału Edukacji z wypracowanych dochodów przez szkoły na majątku gminnym w wysokości około 300 tyś. zł, na zabezpieczenie przede wszystkim kosztów energii, czyli inaczej mówiąc budżet Wydziału Edukacji na 2000 rok należy zwiększyć o około 300 tyś. zł. Dokładna analiza tej tematyki będzie przedmiotem dyskusji na sesji budżetowej kiedy to dyrektor Wydziału Edukacji będzie miał możliwość szczegółowo ten temat przybliżyć, a ponadto na Komisjach ten bon oświatowy będzie przedmiotem dyskusji.

· radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu odbyła jedno posiedzenie. Komisja analizowała budżet sportu na rok 2000 i prace dalej w tym temacie trwają. Komisja omówiła również materiał sesyjny i tak:

w sprawie projektu uchwały odnośnie odpłatności za pobyt dziecka w żłobku Komisja proponuje, aby odpłatność od 1 stycznia wzrosła o 30% w stosunku do stawki tegorocznej, jak również dokonać analizy zatrudnienia i zredukować maksymalnie zatrudnienie w żłobki, tu najprawdopodobniej nastąpi zwolnienie grupowe oraz określić stan zatrudnienia do ilości uczęszczających dzieci do żłobka. Komisja wniosku również do Zarządu o rozważenie możliwości połączenia kierownictwa i administracji żłobka z kierownictwem administracji przedszkola samorządowego Nr 9 w związku z tym iż Komisja proponuje przeniesienie żłobka na ul. Młodzieżową. 

Odnośnie odpłatności na pobyt dziecka w przedszkolu Komisja proponuje podwyższyć o 20% do stawki tegorocznej.

Następny projekt uchwały dotyczący ustalenia opłat za wodę pobraną z urządzeń zaopatrzenia w wodę i ścieki Komisja negatywnie na dzień dzisiejszy zaopiniowała ten projekt, ponieważ stoi na stanowisku aby w terminie późniejszym wprowadzić tą podwyżkę, gdzieś za 2 czy 3 miesiące.

Komisja proponuje także rozważenie możliwości zabudowy działek przewidzianych do zamiany przy ul. Rzepakowej na zabudowę szeregową, czyli usługowo mieszkalną dwukondygnacyjną. Proponuje również rozważyć sprzedaży działki przeznaczonej do zamiany przy ul. Lichnowskiej dla właścicieli działek już tam, które są w celu uzupełnienia nieruchomości.

W sprawie sprzedaży Funki Komisja proponuje rozważenie możliwości przeprowadzenia przetargu na wydzierżawienie Ośrodka w Funce z późniejsza możliwością sprzedaży po wejściu do Unii Europejskiej.

Pozostałe projekty uchwał Komisja przyjęła do wiadomości.

W sprawach różnych Komisja zapoznała się z listą osób nominowanych do wyróżnień Burmistrza Miasta Chojnice za rok 1999, jak również zaproponowała osoby do wyróżnień Burmistrza Miasta i tak za wyniki sportowe 5 osób za ciekawe inicjatywy 1 osobę, jak i wyróżniających się w działalności działaczy i organizatorów 1 osobę.

· radny Ryszard Rodziewicz – w okresie między sesyjnym Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska odbyła jedno posiedzenie w dniu 15 grudnia. Tematem posiedzenia było omówienie i zaopiniowanie materiału sesyjnego i sprawy bieżące. Projekty uchwał w zakresie merytorycznym pracy Komisji, Komisja pozytywnie rekomenduje projekty uchwał, z wyjątkiem projektu uchwały w sprawie zbycia nieruchomości i tak:

Komisja wnioskuje o zdjęcie z porządku obrad sesji projektu uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu nieograniczonego – nieruchomości w Funce. Komisja uważa, że decyzja jest zbyt wczesna i wymaga głębszego przeanalizowania kosztów ekonomicznych (5 za, 2 przeciw). W stosownym punkcie poproszę o przegłosowanie wymienionego wniosku. 

Do pozostałych projektów uchwał Komisja ustosunkowała się następująco i tak;

Komisja wnioskuje o ustalenie odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu od 1 stycznia 2000r. w wysokości 85,-zł + koszty żywności (6 za, 2 przeciw).

Komisja wnioskuje o ustalenie odpłatności za pobyt dziecka w żłobku od 1 stycznia 2000r. w wysokości 90,-zł + koszty żywności (7 za, 1 przeciw).

W sprawie ustalenia wysokości podatku od posiadania psów Komisja wnioskuje o wykreślenie pkt. 5 dotyczącego 50% ulgi w podatku dla emerytów i rencistów.

Pozostałe projekty uchwał Komisja przyjęła do wiadomości. Chciałbym jednak zaznaczyć, że po analizie Komisja przegłosowała następujący wniosek, który był już przedstawiony przez Komisję Zdrowia – Komisja wnioskuje o zweryfikowanie polityki informacyjnej miasta wobec mediów, sprawy, które mają być przedmiotem obrad Rady Miejskiej, czy Komisji nie powinny wyjść na zewnątrz przed posiedzeniami (7 za, 1 osoba nie brała udziału w głosowaniu).

W sprawach bieżących – wpłynął wniosek od Komendy Powiatowej Policji w sprawie lokalu przy ul. Dworcowej 14 m. 8. Po wyjaśnieniach p. Dyrektor Wydziału Komunalnego Komisja po zapoznaniu się z tym, że pula mieszkań, która była kiedyś mocą ustawy przyznawana, w 1995 r. nastąpiła likwidacja tej ustawy i tak że te mieszkania są zasobem miasta i Komisja wnioskuje o przydzielenie mieszkania przy ul. Dworcowej 14 m. 8 pierwszej rodzinie oczekującej na mieszkanie z listy przydziału mieszkań na rok 1999 (8 za – jednogłośnie). Także na moje ręce wpływają niepokojące informacje w sprawie zanieczyszczania Strugi Jarcewskiej w obrębie Spółdzielni Mleczarskiej, dlatego Komisja wnioskuje o sprawdzenie przez Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska przyczyn zanieczyszczania Strugi Jarcewskiej przy oczyszczalni ścieków Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej (7 za – jednogłośnie).

· radny Wojciech Adamowicz – Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy w okresie między sesyjnym spotkała się 2-krotnie, na 1-szym posiedzeniu w dniu 7 grudnia omawiała materiał dotyczący projektu budżetu miasta Chojnice na rok 2000. Przede wszystkim Komisja zajmowała się budżetem MOPS i ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. W pierwszym temacie szczegółową informację w kontekście realizowanych w przyszłym roku zadań zarówno własnych jak i zleconych udzieliła p. Dyrektor Brygida Mechlin, jak również wysłuchaliśmy informacji p. Stanisława Stolpy, który zajmuje się Schroniskiem dla Bezdomnych Mężczyzn w temacie zimy, gdzie w tym Ośrodku jest aktualnie możliwość przebywania 12 osób, a aktualnie jest ich 14. P. Brygida Mechlin określiła iż projekt budżetu umożliwia w 2000 roku realizację zadań własnych i zleconych na poziomie minimum. W temacie Ośrodka profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych wysłuchaliśmy 3-ch osób, p. Mirosławy Stanisławskiej Dyrektora Wydziału BI w kontekście realizowanej inwestycji na ul. Strzeleckiej, wysłuchaliśmy informacji co działo się w tym Ośrodku od 1998 roku i planowanego zakończenia inwestycji w 2001 roku. P. Bożena Stopa jak i p. Roman Bytner, który był również gościem tego posiedzenia przedstawili kwestię związaną z realizowanym programem w tym Ośrodku. Komisja wnioskuje do Zarządu Miasta o przygotowanie i rozpisanie konkursu na kierownika Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, gdyż ta osoba w sposób profesjonalny, mając na uwadze wykształcenie, które jest potrzebne tej osobie mogłaby rozpocząć przygotowywanie indywidualne programów, które są potrzebne do realizacji w tym Ośrodku. Po wysłuchaniu tych informacji Komisja przyjęła do wiadomości proponowane projekty budżetów. W kolejnym punkcie tego posiedzenia poprzez aklamację został przyjęty plan pracy Komisji w roku 2000 i tak w I kwartale Komisja zajmie się opieką społeczną, w II kwartale służbą zdrowia, w III kwartale oświatą i wychowaniem, a w IV kwartale poruszymy kwestię bezpieczeństwa na terenie miasta Chojnice. Na 2-gim posiedzeniu Komisji w dniu 15 grudnia omawialiśmy materiał sesyjny, przede wszystkim skupiliśmy się na dwóch tematach – sprawa podwyższenia odpłatności w żłobku i przedszkolach, tutaj mieliśmy gości p. Ludmiłę Gierszewską – dyrektor żłobka oraz p. Janusza Ziarno – dyrektora Wydziału Edukacji Urzędu Miejskiego. Dość dokładnie p. Gierszewska przedstawiła sytuację w jakiej znajduje się obecnie żłobek i plany działalności tej jednostki w roku 2000 i dalszym, bo tak również Komisja Rodziny patrzyła na sprawę żłobka. Jako podsumowanie rozmów i dyskusji w tym temacie Komisja Rodziny kieruje pięć wniosków do Zarządu Miasta:

1) podwyższyć opłatę stałą za pobyt dziecka w żłobku o 20,-zł w stosunku do obowiązującej stawki,

2) przeprowadzenie żłobka z ul. Budowlanych na ul. Młodzieżową,

3) w momencie kiedy doszłoby do przeprowadzki Komisja wnioskuje o podjęcie działań w celu połączenia obu administracji i w tym momencie obniżenia kosztów prowadzenia tych dwóch placówek,

4) przy aktualnej liczbie dzieci uczęszczającej do żłobka zachodzi potrzeba redukcji zatrudnienia.

Omawiając sprawę przedszkoli mieliśmy na uwadze planowane spotkanie przez Zarząd Miasta w piątek (16.12.br.) i wniosek jaki wysunęła Komisja do Zarządu to – podwyżka opłaty stałej o 20,-zł za dziecko w stosunku do obowiązującej stawki.

· radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta odbyła dwa bardzo trudne spotkania, 1-sze miało miejsce 8 grudnia br. i było to wspólne posiedzenie z Komisją Oświaty. Nie będę wracał do sprawy bonu oświatowego, czyli nic innego jak naliczenia środków dla poszczególnych szkół proporcjonalnie na kształconego ucznia, bo o tym mówił przewodniczący Komisji Oświaty, a ponadto prace trwają i będą trwały i wyjdziemy z konkretnymi wnioskami i propozycjami przed uchwaleniem właściwego budżetu, dlatego, że po pierwsze – skoro subwencja z Ministerstwa Finansów idzie za uczniem to, to samo należy zrobić w szkołach chojnickich, po drugie – także dlatego żeby w miarę sprawiedliwie potraktować szkoły. Chcę powiedzieć, że w statystycznym wyliczeniu w bieżącym roku na dzień dzisiejszy koszt kształcenia w chojnickich szkołach waha się od 1.800,-zł na jednego ucznia do ponad 2.400,-zł, natomiast średnio na 1-go ucznia w Chojnicach środki z subwencji rządowej oraz środki własne miasta to jest 2.204,-zł. Natomiast na rok przyszły dysponować będziemy kwotą 2.300,-zł na ucznia i to należy w miarę sprawiedliwie podzielić na szkoły i dlatego dyskusja o bonie oświatowym. Kolejny problem i bardzo kontrowersyjna, radykalna uchwała, za którą głosowało 11 osób, czyli wszyscy członkowie jednej i drugiej Komisji – Komisje wnoszą o likwidację Żłobka Miejskiego z możliwością jego prywatyzacji. Chciałbym powiedzieć żeby to dotarło publicznie i uświadomić społeczeństwu Chojnic, a także nam którzy jesteśmy odpowiedzialni za wydawanie społecznych pieniędzy, że kontynuowanie sytuacji, jeżeli chodzi szczególnie o żłobek, takiej jaka ma miejsce na dzień dzisiejszy jest niemożliwe na przyszłość, nie można w drodze prostej bez co najmniej restrukturyzacji kontynuować dotychczasowego modelu, dlatego, że żłobek teoretycznie to jest 75 miejsc przy ul. Budowlanych, 35 przy Młodzieżowej, filia żłobka przy Młodzieżowej jest zawieszona obiekt jest pusty, ale teoretycznie w Chojnicach mamy 110 miejsc w żłobku, praktycznie na dzień dzisiejszy 75 miejsc przy ul. Budowlanych. Sytuacja jest tego rodzaju, że w ubiegłym roku do końca kwietnia opłata 100,-zł, od czerwca zmniejszona do 70,-zł i żaden wpływ na zwiększenie liczby żłobkowiczów, ale istotniejszą sprawą jest spadająca liczba dzieci korzystających ze żłobka, a mianowicie liczba zapisanych dzieci na początku bieżącego roku 62, średnioroczna liczba zapisanych w przeliczeniu wszystkich miesięcy 52 dzieci, a dzisiaj zapisanych jest 46, myślę, że to mówi samo za siebie. Natomiast liczba zatrudnionych osób w żłobku na przestrzeni bieżącego roku nie zmieniła się w ogóle i jest to statystycznie na dzień dzisiejszy 23 osoby, tego kontynuować się nie da i to mogę głośno mówić. W każdym razie cyfry są takie, że jeżeli będziemy liczyć, inaczej to się ma, liczbę dzieci z początku roku inaczej średnio z całego roku, a jeszcze inna jeżeli weźmiemy liczbę aktualnie zapisanych, w każdym razie jedno jest bezsporne i bezsprzeczne, że jest to na jedno dziecko w żłobku kwota w zależności od tego jak będziemy liczyć od powyżej 700,-zł do powyżej 900,-zł. Na rok bieżący wydatki w żłobku przewidzieliśmy na 516.364,-zł, fakt, że wykonanie będzie trochę niższe około 450.000,-zł, natomiast plan wydatków według dyrektora, czyli życzeń co ma być w 2000 roku tj. 546.000,-zł, jeszcze raz mówię, że tego kontynuować się nie da. Chcę powiedzieć, że koszt utrzymania dziecka w szkole jest 2.204,-zł, natomiast licząc już tą najniższą w przypadku dziecka w żłobku 700,-zł daje to ponad 8.500,-zł i dlatego nawet taka radykalna i drastyczna uchwała, po to żeby w najgorszym przypadku pobudzić co niektórych ludzi do myślenia i w pierwszym etapie zrobić co najmniej restrukturyzację funkcjonowania żłobka w sensie zatrudnienia pracowników, czy też jego alokację. Poza tym trzeba powiedzieć, że w naszym odczuciu nie prowadzi się kampanii pozyskiwania dzieci do żłobka dlatego, że w Chojnicach, jak i w całym kraju, liczba urodzeń ma tendencję malejącą, bo w ostatnich latach rodziło się od 500, w ubiegłym roku 450 dzieci, czyli teoretycznie kandydatami do żłobka, bo to jest wiek od 4 miesięcy do ukończenia 3 lat jest około 1.200 dzieci, w związku z tym jeżeli fizycznie zapisanych jest 46 to proszę sobie wyliczyć jaki jest wskaźnik korzystających.

Następny wniosek Komisji wspólnych – zwiększenie środków na delegacje dla nauczycieli w roku bieżącym o 30%, czyli wzrost o kwotę 4.000,-zł. 

Kolejny wniosek – w związku z ponoszonymi kosztami związanymi z wdrażaniem reformy oświaty Komisje wnioskują o jednorazową wypłatę w miesiącu grudniu nauczycielom szkół na łączną kwotę 60.000,-zł. Chce powiedzieć, że w dzisiejszych materiałach są zabezpieczone środki, które ku naszej satysfakcji będą pochodzić z dochodów uzyskanych z wynajmu pomieszczeń szkolnych i dotyczy to kwoty 85.000,-zł + 37.000,-zł w przypadku gimnazjów oraz 30.000,-zł z ogólnej rezerwy budżetowej, są to środki, które pozwolą spełnić ten dawny postulat tj. jednorazowej wypłaty dla nauczycieli w miesiącu grudniu oraz zwiększenie środków na delegacje o 30%.

Kolejny wniosek wspólny Komisji – zwiększenie dodatków funkcyjnych dla dyrektorów szkół podstawowych o 100,-zł – tutaj w przeciwieństwie do poprzednich wniosków, gdzie panowała jednomyślność, to tutaj głosowanie było już bardziej rozbieżne, ale 6 osób było za, 2 przeciw i 2 wstrzymujące się.

Kolejny wniosek jeżeli chodzi o przedszkola, sprawa została odłożona dlatego, że Komisje, szczególnie Budżetu, niepokoi znaczny wzrost wydatków o 13,33% w propozycjach do budżetu na 2000 rok złożonych przez dyrektorów przedszkoli, w związku z tym zażądaliśmy aby każdy członek Komisji Budżetu otrzymał od dyrektora Wydziału Edukacji informację dlaczego tak wysoki założony wzrost. Niepokoi to Komisję Budżetu z tego względu, że wzrost środków własnych w przyszłym roku nie będzie większy jak 5%, a tym wszyscy pamiętamy dlatego, że podatki lokalne w najwyższym wymiarze wzrastają o 5%, a co niektóre mają mieć tendencję constans, czyli nie mają wzrosnąć w porównaniu do roku bieżącego.

Następne posiedzenie Komisji było wspólne z Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu i tutaj Komisje wspólnie przyjęły wniosek żeby do planowania budżetu na rok 2000 zabezpieczyć na kulturę fizyczną i sport 1,5% dochodów budżetowych. W związku z tym Komisje przedłożą Zarządowi Miasta propozycje podziału tak zaplanowanej kwoty na finansowanie imprez sportowych, organizacji i stowarzyszeń kultury fizycznej i sportu, natomiast uznaliśmy, że propozycję podziału dokona Komisji ds. Młodzieży, Kultury i Sportu, a Komisja Budżetu rezerwuje sobie możliwość zaopiniowania tak zaproponowanych podziałów, co nastąpi w terminie późniejszym. Jeżeli chodzi o wnioski Komisji Budżetu to;

1) wniosek do prowizorium budżetowego na 2000 rok – w dziale administracja Komisja zakłada w §11 wzrost wydatków o 5% i konkretnie określiła go na kwotę 1.930.000,-zł, natomiast ogólne wydatki bez rozdziału 72 też wzrost o 5% co daje kwotę 2.980.000,-zł, z wyłączeniem rozdziału 72 dlatego, że ten rozdział to są inwestycje planowane w Ratuszu.

2) przedłożenie przez Sekretarza Miasta na następne posiedzenie Komisji pełnej i szczegółowej specyfikacji inwestycji w dziale 72.

W ustosunkowaniu się do pierwszego wniosku trzeba powiedzieć, że Komisja Budżetu nie zaakceptuje propozycji jaka znajduje się w prowizorium budżetowym, gdzie w dziale administracja w pozycji 9146 § 11 założony jest wzrost 15,7%, natomiast wydatki ogólne łącznie z rozdziałem 72 miałyby tendencję ponad 24%. Jeszcze raz podkreślam, nasza Komisja tego nie zaakceptuje, nie może być sytuacji takiej, że w oświacie wzrost jest około 4%, w innych zadaniach jest maksymalnie 5%, natomiast w dziale administracji miałoby to być 15% - z jakiego pytam się powodu? W związku z tym konkretnie tutaj określone kwoty, w których uważamy, że będzie się trzeba zmieścić.

Następna sprawa omawiana przez Komisje to materiał sesyjny – Komisja proponuje zmianę treści uchwały, chodzi o uchwałę dotyczącą podwyższenia opłat za wodę i ścieki – proponujemy zmianę tej uchwały w ten sposób, że w poz. 1”a” czyli opłata za wodę w przypadku odbiorców indywidualnych wzrośnie nie o 7%, a 3% i zapis taki, że będzie to stawka złotówkowa – problem naświetlę w odpowiednim momencie.

Następna sprawa – Komisja proponuje, aby do czasu zamknięcia bilansu za rok 1999 oddalić projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu nieograniczonego nieruchomości położonej w Funce. Uzasadnienie jest takie, że nie dalej jak na ostatniej sesji część radnych zapisała się m.in. do podzespołu, który miał zająć się analizą dalszego prowadzenia Funki i Komisja życzy sobie przedłożenia materiałów w powyższej sprawie do ponownej analizy w I kwartale 2000 roku, czyli z jednej strony żeby ten zespół faktycznie mógł wypracować jakieś wnioski, a poza tym żebyśmy jako Komisja poddali je szczegółowej analizie.

· radny Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna zajęła się zagadnieniem nowym, bo mamy stworzyć Wydział Promocji i w związku z tym prosiliśmy o przedłożenie najpierw zadań jakie by spoczywały na tym Wydziale, co w ogóle chce zrobić i żeby rozpracować, uważam, że to powinno być coś w rodzaju pewnego planu, myśmy to kiedyś nazywali strategią, a zęby było widać perspektywy, w jakim kierunku właściwie Chojnice mają się rozwijać i na jakie kierunki szczególnie należy zwrócić uwagę. I dopiero mając ten zakres zadań dopiero dopasować człowiek, który by umiał zagwarantować jak on widzi to zagadnienie do zrealizowania i pod tym kątem dopiero zdecydować się, dlatego nasz wniosek Komisji był, aby przy konkursie na tą osobę była uwzględniona osoba z naszej Komisji Organizacyjno Prawnej żeby współdziałała, ale pod tym kątem, że najpierw zadania, a potem czy ta osoba daje nam gwarancje, bo wybrać osobę jest łatwo, ale czy ona potem będzie umiała ten program zrealizować to będzie wielką trudnością. 

Do innych uchwał będę zabierał głos przy ich omawianiu, tak samo do sprawy zatrudnienia Burmistrza zajmę stanowisko wtedy kiedy będzie dyskusja na ten temat.

· radny Ryszard Słomiński – Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego zebrała się raz w dniu 14 grudnia br. Porządkiem posiedzenia było omówienie materiału sesyjnego i sprawy bieżące i wypracowała trzy wnioski:

1) z uwagi na znikome korzyści dla właścicieli korzystających z ulg w podatku od nieruchomości z tytułu posiadania jednego źródła ogrzewania nie na paliwo stałe należy zastanowić się czy jest celowość utrzymania tej ulgi, ponieważ ona jest tak znikoma w skali roku, że nie wiem czy ona motywuje do działania tych osób. Komisja prosi o przedstawienie wyliczenia kwot wynikających z tego tytułu oraz ilości osób korzystających z tej ulgi.

2) Komisja proponuje przeprowadzenie dogłębnej analizy utrzymania żłobka w okresie np. najbliższych 3 lat w stosunku do obecnych kosztów.

3) Kolejny wniosek, który pokrywa się z wnioskiem p. Jankowskiego – komisja wnioskuje o przywrócenie oświetlenia na ul. Podgórnej, zainstalowanie lampy na budynku.

· p. Andrzej Gąsiorowski – Rada Samorządów Osiedlowych przy Przewodniczącym RM zebrała się jeden raz 15 grudnia br. Tematem posiedzenia było omówienie materiału sesyjnego oraz sprawy bieżące. Jeśli chodzi o materiał sesyjny omawialiśmy wszystkie uchwały, do niektórych z nich zostały wypracowane uwagi i wnioski, przede wszystkim jeśli chodzi i projekt uchwały w sprawie podatku od psów. Przyjmuje się, że dochody z tego podatku stanowią dochody jednocześnie Samorządów Osiedlowych w związku z tym jest bardzo ważne aby ściągalność tego podatku była odpowiednia, dlatego na ten temat dyskutowaliśmy i zwracaliśmy na to uwagę, że należy szczególnie zastanowić się w jaki sposób ściągać ten podatek, aby wszyscy mieszkańcy, którzy posiadają psy ten podatek płacili, wiemy, że tak nie jest, w związku z tym Samorządy nie osiągają dochodów, które mogliby osiągać. Nie mniej chcąc w jakiś sposób poprawić ściągalność jesteśmy gotowi włączyć się w te prace i chcemy uczestniczyć także w ściąganiu tego podatku, nie mniej jako społecznicy nie jesteśmy w stanie go wyegzekwować, dlatego jest potrzeba wypracowania konkretnych kroków, które trzeba będzie podejmować wspólnie z odpowiednimi służbami Urzędu, by rzeczywiście ten podatek ściągać. Zaproponowaliśmy by stawki podatku zaokrąglić, by one nie były takie jak proponuje Zarząd, ponieważ 28,98 to jest trudne do ściągania i jest problem z wydawaniem grosików, dlatego proponujemy aby podatek od jednego psa wyniósł 29,-zł, a jednocześnie żeby także ustalić, że ulgę stosuje się na drugiego i następne w takiej samej wysokości, tzn. połowę stawki tej podstawowej. Uważamy, że nie jest możliwe aby ludzie w blokach mogli posiadać po kilka psów dlatego też podatek powinien być odpowiedni tak żeby ograniczyć tą ilość psów, które szczególnie w blokowiskach się znajdują, bo nie mówimy o domkach jednorodzinnych. Także byłyby dwie stawki, stawka podstawowa 29,-zł i 50% tej stawki, czyli 14,50 od drugiego i następnych psów. Jeśli chodzi o ulgi dla emerytów i rencistów uważamy, że dzielenie na tak drobne części – od pierwszego, od drugiego, od trzeciego, od następnych nie ma sensu, powinno się zastosować ulgę do stawki podstawowej 50% tej stawki, a więc po 14,50. Również tutaj powinno się egzekwować żeby nie następowało przepisywanie piesków po emerytów i rencistów, a tylko objąć tych, którzy prowadzą odrębne gospodarstwo domowe i takiego psa jako przyjaciela posiadają. Uważamy, że to powinno poprawić sytuację jeśli chodzi o ściąganie te go podatku. Rada również dyskutowała na temat podwyżek opłat w żłobku i przedszkolu. Przenoszono tutaj głosy społeczeństwa ponieważ my jako samorządowcy mamy najbliżej do ludzi i najczęściej te kontakty się odbywają w związku z tym wielu przewodniczących informowało, że są protesty społeczne przeciwko tak drastycznym podwyżkom. Uważamy, że podwyżka jest nieunikniona i koszty prowadzenia tych placówek wzrastają, nie mniej w granicach 10 – 15% uważamy jest to podwyżka, która powinna przynajmniej na dzisiaj sprawę załatwić. Także uznano i zgłaszano propozycje żeby jednak przy takich uchwałach, które budzą wiele kontrowersji to uzasadnienie było pełniejsze i szersze, nie tak lakoniczne jak miało to miejsce w przypadku tych uchwał, które pojawiły się na ta sesję. Jeśli chodzi o uchwałę odnośnie sprzedaży Ośrodka Wczasowego w Funce Rada Samorządów Osiedlowych wobec różnych działań, które są podejmowane uważa, że jest to przedwczesna uchwała i należy się zastanowić nad sprzedażą tego Ośrodka, tworzy się Wydział Promocji, jest możliwość podejścia merketingowego do tego Ośrodka i zapromowania go w taki sposób, aby rzeczywiście zaczął przynosić określone dochody, mamy halę sportową, w niedalekiej przyszłości mam nadzieję powstanie basen, mamy szkoły, boiska sportowe, ośrodki żeglarskie i ta baza na pewno byłaby miastu potrzebna. Należałoby się zastanowić czy czasami nie utworzyć tam spółki kapitałowej dopuszczając kogoś z kapitałem, który chciałby zainwestować i ten Ośrodek powinien przynosić określone dochody, dlatego też uważamy, że w tej chwili podejmowanie takiej uchwały o sprzedaży ośrodka jest przedwczesne, a należy podjąć takie działanie, aby ten Ośrodek zaczął przynosić określone dochody. Nie wniesiono uwag po zmianach, które zaproponowała p. wice dyrektor Wodociągów do projektu uchwały odnośnie podwyżek cen wody, co jest związane z podatkiem VAT, który został wprowadzony, ponieważ i tak to są niższe podwyżki niż by wynikało z inflacji, która ma miejsce w tym roku.

Ze spraw bieżących, które Rada Samorządów Osiedlowych omawiała to sprawa dystrybucji petard, które wybuchają bardzo często na mieście i egzekwowania porządku w tym zakresie. Zwrócono się do Komendanta o sprawdzanie każdego przypadku kiedy takie wybuchy następują i gdzie jest możliwość ustalenia sprawcy, a także jego ukarania i przede wszystkim chodzi o to żeby nadać rozgłos jeśli rzeczywiście ktoś zostanie ukarany. Przewodniczący Samorządów zwracali uwagę, że bardzo często jest tak, że wielu rodziców jest nieodpowiedzialnych, ponieważ to oni kupują w sklepie petardy i zaraz w sklepie wręczają dziecku, tak nie powinno być i dlatego te przypadki, gdzie jeżeli kogoś się złapie to nie powinno to się kończyć na rozmowie ale powinno się wyciągać jakieś inne sankcje i przede wszystkim nagłośnić sprawę, aby to odstraszało innych od podobnych postępowań. 

Zwrócono także uwagę, że chodnik, który biegnie wzdłuż stadionu jest ograniczony ze względu na to, że w tych budkach zostały wysunięte na chodnik całe połacie różnych stojaków, na których wiszą ubrania i ludzie się muszą przepychać, tak nie powinno być, ponieważ ten chodnik ma służyć do bezpiecznego przejścia i dlatego należy podjąć działania związane z uregulowaniem tej sprawy.

Odnośnie projektu uchwały w sprawie zamiany nieruchomości – SMO Nr 4 zgłosił protest w tej sprawie i bardzo proszę p. Przewodniczącego aby w odpowiednim miejscu sesji kiedy będzie ten projekt rozpatrywany umożliwić zabranie głosu p. Przewodniczącemu SMO Nr 4 p. Mieczysławowi Blochowi.

· radny Jerzy Edman – chciałbym p. Przewodniczącego Samorządów Osiedlowych poprosić o przekazanie takiej sprawy przewodniczącym Samorządów z mojego okręgu wyborczego nr 5, czyli w dużym skrócie Osiedle Budowlanych i 700-lecia, w Statucie wszystkich Samorządów jest obowiązek informowania o zebraniach Rady tegoż Osiedla, radnych z tegoż terenu działania, od roku ani razu nie byłem zawiadomiony przez ani jednego, ani drugiego Przewodniczącego. W poprzedniej kadencji byłem członkiem Rady Osiedla Nr 5 i wówczas p. Przewodniczący zawsze zapraszał, był p. Mielke, p. Pawlicki, p. Cieminski, zawsze byłem zapraszany, chciałbym aby p. Przewodniczący przypomniał o tym obowiązku, tylko żeby to nie było tak, że rano dostaję telefon, że dzisiaj o 17-tej jest spotkanie, żeby dać szansę ułożenia sobie harmonogramu działań, około 3 dni myślę, że byłoby prawidłowe rozwiązanie.

„b”

Prowadzący obrady Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk - informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XII i XIII sesji znajduje się biuletynie i proszę o ewentualne pytania i uwagi.

„c”

Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk przedstawił pisma, które wpłynęły do Rady Miejskiej:

1) oświadczenie NSZZ „Solidarność” w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku i przedszkolu –jest to bardzo długie pismo może powiem w skrócie czego dotyczy.

· radny Stanisław Kowalik – uważam osobiście, że jest to bardzo ważny problem społeczny i to oświadczenie, które wpłynęło na ręce p. Przewodniczącego powinno w całym brzmieniu zostać odczytane, nie może być tak żeby spłycać problem on się pojawił w tym momencie bardzo groźnie na terenie miasta i należy bardzo wnikliwie go przeanalizować i odczytać.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym wyrazić taki sam pogląd jak p. radny Stanisław Kowalik, myślę, że warto przeczytać i jeszcze dodatkowo warto skserować radnym, którzy będą tego chcieli.

Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk odczytał treść stanowiska NSZZ” Solidarność” w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku i przedszkolu – zał. nr 4 do protokołu.
2) protest rodziców dzieci uczęszczających do żłobka (odczytane w całości) – zał. nr 5 do protokołu.
3) Stanowisko NSZZ „Solidarność” w sprawie zmiany uchwały dotyczącej podwyżki cen wody i ścieków (odczytane w całości) – zał. nr 6 do protokołu.

4) Kolejne pisma to życzenia od:

· Powszechnego Banku Kredytowego,

· Chojnickiego Klubu Sportowego „Kolejarz”,

· dzieci i pracowników Przedszkola Nr 9

· Zarządu, Rady Nadzorczej i pracowników Miejskich Wodociągów,

· Wiktora, Krystyny i Arkadiusza Winkowskich.

„d”

Ustosunkowanie się do wniosków Komisji;

Burmistrz Arseniusz Finster – w związku z tym, że Zarząd Miasta na kilku posiedzeniach analizował wnioski Komisji, oprócz tego zaproponował nową formułę w przypadku Żłobka i Przedszkoli dodatkowych konsultacji z dyrektorami tychże placówek i ponownie z przewodniczącymi Komisji, takie konsultacje prowadzące bezpośrednio do analiz planów rzeczowo finansowych dokonały się w piątek poproszę Wysoką Radę o umożliwienie zabierania głosu przeze mnie, ponieważ mam pełnomocnictwo Zarządu Miasta i w imieniu Zarządu Miasta będę zgłaszał autopoprawki do proponowanych projektów uchwał. Nie jest więc prawdą, że projekty uchwał są opatrzone tylko jednym zdaniem. Zarząd Miasta miał świadomość, że desygnując p. Dyrektora Wydziału Edukacji do rozmów i do korzystania z jego wiedzy, jak i dyspozycyjności mojej na Komisji Oświaty, argumentacja była szersza. Ja również uczestniczyłem w części obrad Komisji Oświaty, Komisji Budżetu w tych sprawach, które dotyczyły bezpośrednio tych problemów. Tak więc proponuję, abym mógł odnosić się nie zbiorczo tylko indywidualnie do poszczególnych projektów uchwał w momencie ich omawiania. Taka zresztą była sugestia tzw. „konwentu”, który odbył się przed sesją, aby jeszcze ran Komisja mogła powtórzyć swoje wnioski w momencie omawiania projektu uchwały i aby Zarząd Miasta przedtem jeżeli ma autopoprawki mógł je zgłosić, wówczas dyskusja będzie merytoryczna i będziemy wykorzystywali te treści, które miały miejsce w czasie obrad Komisji merytorycznych. Chciałbym powiedzieć, że te oświadczenia i stanowiska, które słyszeliśmy są  to stanowiska popełniane w kontekście projektów uchwał, natomiast wolą Wysokiej Rady, nas wszystkich radnych jest to, jaki kształt konkretnych uchwał będziemy dzisiaj głosować i co przegłosujemy. Tak więc wszystko jest nie za nami tylko dopiero przed nami.

Ad. 7

Wice Przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – nie znam szczegółowego scenariusza, myślę, że poproszę p. dyrektor o wprowadzenie do tematu „alkohol kradnie wolność – profilaktyka i przeciwdziałanie alkoholizmowi w naszym mieście – informacja + krótka debata”.

· burmistrz Arseniusz Finster – proponuję taką konwencję, aby p. dyrektor Bożena Stopa, która jest moim pełnomocnikiem przedstawiła wszystkich gości i wówczas aby ta część informacyjną prowadzącą do dyskusji p. dyrektor w pewien sposób poprowadziła i zasugerowała kolejność wypowiedzi naszych gości, następnie proponuję, aby p. Przewodniczący RM poprowadził dyskusję.

P. Bożena Stopa – dzisiejszymi gośćmi są; p. Adam Modrzejewski - który był wyznaczonym ambasadorem na powiat chojnicki, rozda państwu materiały informacyjne dotyczące kampanii, p. Roman Adam Bytner i p. Grażyna Radziemska – są to terapeuci z uprawnieniami prowadzący terapię w Ośrodku oraz p. Barbara Jażdżewska – która jest instruktorem w Punkcie Konsultacyjno Informacyjnym ds. Przemocy. Najpierw swoje wystąpienie będzie miał p. Adam Modrzejewski – o samej kampanii, o przebiegu, o wynikach, następnie p. Roman Bytner – poinformuje czym jest terapia, jak wygląda kierowanie osób na leczenie, jacy ludzie trafiają do Ośrodka, a potem p. Barbara Jażdżewska – przedstawi krótką informację o punkcie informacyjnym dla ofiar przemocy i ja na koniec poinformuję o wynikach przeprowadzonych w 1-szej dekadzie grudnia badań socjologicznych w skali i podłożu problemów alkoholowych oraz innych współistniejących zjawisk patologicznych, a także zagrożeń w tym względzie w środowisku miasta Chojnice. Takie badania były przeprowadzone, dostarczono nam kilka dni temu wyniki i wobec tego przedstawię je.

· radny Andrzej Mielke – mam pytanie – p. Dyrektor przedstawiając ambasadora powiedziała, że był – prawdopodobnie jest jeszcze tym ambasadorem, bo wiem, że do 31 grudnia ambasadorzy mają zaświadczenia.

· p. Adam Modrzejewski – w kwestii wyjaśnienia – jestem ambasadorem, ale nie tak wyznaczonym na powiat, to chcę od razu sprostować z tego względu, że jestem ambasadorem tylko i wyłącznie Gminy Chojnice i jako taki ambasador funkcjonuję w Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Natomiast na powiat, to może przypadkowo a zarazem szczęśliwie z tego względu, że w naszym powiecie tylko ja jeden jestem takim ambasadorem i stąd w kwestii sprostowania.

Nie mniej bardzo się cieszę, że zostałem zaproszony i stąd kilka spraw na temat samej kampanii chciałbym powiedzieć. Sama kampania, cel kampanii skierowana była do ludzi dorosłych, również do młodzieży. Aby zwrócić uwagę wszystkich państwa, rodziców, wychowawców, ludzi zajmujących się dystrybucją sprzedażą alkoholu na zagrożenia jakie wynikają z spożycia alkoholu, zagrożenia, które są skierowane na naszą młodzież. Stąd w tym tonie chciałbym się do państwa zwracać, ponieważ państwo akurat tutaj reprezentujecie te osoby najważniejsze w mieście, stąd tak bardzo dla mnie ważne, ponieważ też jestem mieszkańcem miasta Chojnice. Chciałbym do państwa mówić jako do rodziców, do rodziców, którym myślę, że na pierwszym miejscu leży troska o dobro naszych własnych dzieci. Ponieważ kampania sama szła dwoma torami – jednym torem był to przekaz dla osób dorosłych, właśnie dla radnych, dla wychowawców, dla rodziców, dla ludzi którzy zajmują się handlem alkoholu, drugi tor to była droga skierowana do samej młodzieży. Jeśli chodzi o młodzież odbyły się tzw. debaty, debaty, które miały miejsce w szkołach, w świetlicach, w różnych placówkach, gdzie z tą młodzieżą się pracuje. W trakcie tych debat został pokazany młodzieży film o zagrożeniach, został pokazany młodzieży – takie spoty reklamowe, które pokazywały jakby drugą stronę tych reklam, które widzimy w telewizji, był też spot reklamowy pt. „bunt” skierowany do młodzieży z całym omówieniem, że reklama, która jest jakby do nich kierowana, gdzie piękni i roześmiani młodzi ludzie fajnie się bawią przy tym alkoholu, ale żeby zobaczyć też tą drugą stronę tego alkoholu, że to nie tylko tak wygląda. Sama kampania też mówiła jasno, że nie jest jakąś próbą walko z alkoholem, walki z alkoholizmem przeciwdziałania alkoholizmowi, była tylko i wyłącznie skierowana do świadomości młodych osób. Chciałbym teraz rozdać artykuł p. Osiatyńskiego, bo powstaje pytanie – jakoś wszyscy spożywamy ten alkohol, ale dlaczego jest to tak ważne i tak groźne w wypadku młodzieży i ten artykuł o tym traktuje. W trakcie debat skierowanych do młodzieży, młodzieży została przedstawiona lista takich dziesięciu pytań, na które młodzież miała się wypowiedzieć w formie debaty, były to pytania dotyczące forma docierania do młodzieży, sposobu pracy z młodzieżą oraz tego co myślą o sprzedaży alkoholu nieletnim, w jakim wieku miałby być ten alkohol nieletnim sprzedawany, była propozycja też tam – co myślisz o ewentualnym podniesieniu granicy wieku do 21 lat – tak pokrótce wyglądały te pytania skierowane do młodzieży.

Druga linia, która szła do dorosłych, do wychowawców, do rodziców, tutaj m.in. z tego powodu goszczę u państwa. Była to droga, którą warto spróbować pójść, aby uświadamiać społeczeństwo, uświadamiać rodziców o problemie wynikającym właśnie z nie nadużywania alkoholu, bo to też ważne, o zapobieganiu inicjacji alkoholowej wśród młodzieży, bo to w tym układzie jest tak ważne i znaczące. Mówiąc o zagrożeniach – przeglądałem informator, który państwo otrzymaliście, tam akurat nie widnieją cyfry, nie widnieją ostatnie badania, ale wyniki badań wskazują jednoznacznie, że wszelkie ogromne koncerny, które zajmują się najbardziej sprzedażą piwa, kierują swój towar do młodzieży i to jest tak ważne i niepokojące, ogromnie wzrosła liczba wśród młodzieży, tzn. młodzieży w wieku już 1-szej klasy szkoły średniej, a także szkół podstawowych, które tej inicjacji dokonują. Inicjacji – to może złe słowo, bo młodzież upija się, powstają szkody spowodowane w wyniku tego upijania się. Jak państwo widzicie w tym artykule jest jakby jasno wypisane dlaczego tak niebezpieczne jest próbowanie alkoholu przez młodzież i stąd ta moja dzisiejsza wypowiedź. Nie wiem czy państwu przytaczać cyfry, myślę, że nawet nie byłoby sensu, bo szkoda państwa czasu, ale chcę powiedzieć, że cyfry są naprawdę przerażające, wzrasta spożycie, wzrastają szkody wynikające z tego, szkody moralne, psychiczne dzieci, szkody również, które są namacalne, które kończą się w Sądach, kończą się kuratelą młodocianych, stąd tak znaczące. O samej kampanii może nie będę opowiadał, natomiast jeśli chodzi o przekaz skierowany do dorosłych cała sprawa polegała na tym żeby uświadamiać głównie ludzi, którzy samą młodzież się zajmują, tzn. uświadamiać – jest taki zapis w ustawie o przeciwdziałaniu alkoholizmowi, który mówi, że jeżeli na terenie danego miasta znajduje się np. jednostka wojskowa, to żeby zasięgać opinii dowódcy tego garnizonu w kwestii zwiększania ilości punktów, w kwestii ruchów dokonywanych w związku z alkoholem. Tutaj akurat kampania mówiła żeby zapraszać do takich rozmów dyrektorów szkół, pedagogów, wychowawców – wszelkie osoby, które zajmują się i mają kontakt z młodzieżą, żeby te osoby włanczać, żeby z nich korzystać, aby one mogły się wypowiedzieć. Następnie bardzo ważna sprawa – szkolenie sprzedawców, to kolejna rzecz, którą akurat u mnie na terenie Gminy pewnie będziemy prowadzić już w styczniu, ale żeby zminimalizować łamanie prawa sprzedaży alkoholu nieletnim. Ponieważ w ustawie jest taki zapis o ograniczaniu dostępności, ale tą dostępność można w 100% wyegzekwować egzekwując zakaz sprzedaży alkoholu nieletnim, jest to bardzo trudna sprawa, ja tym się u siebie zajmuję, wiem jakie są problemy, jakie są kłopoty, ale myślę, tutaj się zgadzam z Agencją, że jakby szkolenie, też zwracanie się do sprzedawców jako do rodziców, że może ty sprzedaż innemu dziecku, a winnym sklepie ktoś sprzeda twojemu, jest to droga nie walki a uświadamiania świadomości, uczenia i dobrej woli. Wreszcie wychowawcy, rodzice – tutaj powstała tzw. pomarańczowa linia, czyli specjalny bezpłatny telefon dla rodziców, którzy borykają się być może z problemami wynikającymi ze spożycia alkoholu przez ich dzieci, nie musi to być nadużywanie, nie musi to już być jakiś problem, ale może nawet jakiś incydent tata czy mama zauważyli, że syn czy córka jakoś w ten alkohol gdzieś tam zabrnęli i stąd ta „pomarańczowa linia” powstała jako bezpłatny telefon. Jest też tutaj wykaz placówek na całą Polskę, Chojnice już goszczą przeze mnie na tej liście, że ktoś kto dzwoni do Warszawy zostaje odesłany iż tutaj jest miejsce w Chojnicach, gdzie można o tym porozmawiać, to wreszcie ten przekaz kierowany do dorosłych. W początkach grudnia odbyła się debata sejmowa podsumowująca całą kampanię profilaktyczną „alkohol kradnie wolność”, oczywiście jako ambasador występuję do końca grudnia, ale myślę, że na naszych terenach zarówno w Gminie jak i w Mieście, to ta kampania była jakimś dodatkowym motorem do tego co robimy cały czas, dostaliśmy pewnego rodzaju wsparcie, ale nie było to dla nas coś nowe czego nie robimy. W trakcie debaty sejmowej pracowaliśmy nad powstaniem takiego projektu ogólnopolskiej karty ds. przeciwdziałania alkoholizmowi wśród młodzieży, jest podobna karta która już powstała i ma na celu niesienie pomocy ofiarom przemocy. Toczyła się bardzo ciekawa dyskusja na ten temat, cały czas jakby podkreślano, że chodzi tutaj o zapobieganie inicjacji, o wspieranie środowisk lokalnych, o apelowanie do radnych, do samorządów żeby wspierały pełnomocników w realizacji ich programów na danym terenie. To pokrótce tyle ile chciałem powiedzieć o tej kampanii, jeszcze co mógłbym powiedzieć to jedynie porosić państwa, jako rodziców dzieciaków żeby wspierać p. Stopę w tym co robi, w działalności programu profilaktycznego, który ma miejsce na terenie miasta.

· p. Roman Bytner – jestem terapeutą uzależnień. Kiedy szedłem tutaj zastanawiałem się w jaki sposób możliwie prosty powiedzieć czym jest terapia uzależnień. Pracuję tutaj w Chojnicach, jako pracownik Urzędu Miasta od 1 sierpnia 1997 roku i to co do tej pory robię w Ośrodku profilaktyki Rozwiązywania Problemów Alkoholowych to pomaganie ludziom uzależnionym i osobom współuzależnionym, że to co do tej pory zostało zrobione jest taką drogą, procesem tworzenia programu terapeutycznego, czyli programu pomagania poprzez uświadamianie skutków picia. To co do tej pory udało się nam zrobić to doprowadzenie do stanu, że każda osoba, która zgłasza się do Ośrodka poddawana jest diagnozie, dlatego że nie wszystkie osoby, które nadużywają alkoholu muszą być koniecznie alkoholikami, to nie jest prawdą, dlatego że choroba alkoholowa jest zespołem zależności alkoholowej i podlega dokładnemu precyzyjnemu badaniu. Dlatego nasz Ośrodek w tej chwili każdego pacjenta, który się pojawia w naszym Ośrodku dokonujemy takiej diagnozy. W zależności od stopnia uzależnienia i w zależności kiedy stwierdzamy, że nie ma zależności alkoholowej, dlatego, że są ludzie którzy piją w sposób ryzykowny, w sposób szkodliwy, ustawiamy do nich odpowiedni program terapii. Terapia uzależnień przede wszystkim musi nauczyć tych ludzi jak nauczyć się zachowywać stalą abstynencję i drugim celem nauczyć tych ludzi nowego stylu życia, czyli nowych wzorców, które gdzieś zatraciły się w ich świadomości, często wyniesionej z zaburzonej dysfukcyjnego domu swojego dzieciństwa – to takie główne cele terapii. Co przeszkadza tym ludziom w odnajdywaniu właściwej drogi ku zachowaniu abstynencji, który jest warunkiem rozpoczęcia leczenia, a nabyciem umiejętności zdrowego stylu życia, a to co jest najnowszym odkryciem terapii uzależnień czyli działaniem psychologicznych mechanizmów uzależnienia. To psychologiczne mechanizmy uzależnienia nie pozwalają tej osobie spotkać się z rzeczywistością. Program terapii zakłada w swoim głównym działaniu właśnie z zerwaniem tej zasłony aby spotkała się osoba uzależniona właśnie z swoją rzeczywistością. Dlatego na dzień dzisiejszy w Ośrodku działa 5 grup alkoholowych, które pracują w zajęciach grupowych i sesjach indywidualnych z pacjentem, z tego 3 grupy to program podstawowy czyli podstawowy program lecznictwa, które musi zrobić osoba żeby nauczyła się najpierw zachowywać abstynencję. To co udało mi się zrobić od paru miesięcy to utworzenie dwóch grup, my to nazywamy „grup aftercare” czyli programu dla zaawansowanych, to grupa pracy nad nawrotami choroby dlatego, że ta choroba jest chroniczna, postępująca, śmiertelna, która ma nawroty i taką grupę w tej chwili mamy stworzoną. Wielką radością napawa mnie fakt, że od 2-ch miesięcy utworzyłem następną grupę, grupę tzw. pracy nad duchowością człowieka dlatego, że istota tej choroby jest choroba duchowości człowieka i że mamy już 7 osób, którzy mają taki staż abstynencyjny, tak przerobiony program podstawowy poprzez uznanie własnej bezsilności, że możemy powiedzieć w Chojnicach, że są to nasi pierwsi absolwenci, którzy będą kończyć program duchowości człowieka dlatego, że to jest istotą, aby człowiek odzyskał osobistą wolność. Uzależnienie jest zabraniem osobistej wolności. Druga grupa pacjentów to dwie grupy dla osób współuzależnionych – kto to jest osoba współuzależniona – osoba współuzależniona jest uzależniona od czyjegoś uzależnienia. W rodzinie alkoholowej osoba – żona, dziecko – jest najczęściej osobą współuzależnioną od zachowań ojca, który pije. Na dzień dzisiejszy podzieliliśmy to na dwie grupy, pierwsza grupa tzw. psychoedukacyjna, daje pierwszy etap programu podstawowego. To nauczenie, poinformowanie środowisk rodzinnych czym jest choroba, w jaki sposób można przestać pomagać tej osobie pić dalej, czyli nauczenie ich podstawowych elementów znalezienia siebie w alkoholowym domu. Druga grupa, grupa osób 2-go etapu tzw. psychoterapeutyczna. To praca nad udoskonaleniem jakości życia, tego co świadczy o ich jakości. Chcę powiedzieć, że tutaj też mamy takie osobiste sukcesiki dlatego, że w tej grupie psychoterapeutycznej, ja nazywam je „piłsudczaczki” dlatego, że zaczęliśmy od jednego pokoju w 1997 roku właśnie z grupą pacjentek na Piłsudskiego, dzisiaj 12 osób za 2 miesiące skończy program dla zaawansowanych. Mogę powiedzieć tylko jedno, że prawie połowa z nich chciała się rozejść ze swoim alkoholikiem, że połowa z nich myślała, że nie ma sensu do życia, a dzisiaj się okazuje, że nie tylko mąż ale i ona przychodzą do Ośrodka właśnie z nową jakością życia. Na dzień dzisiejszy ośrodek ma cele potrzebne do terapii, ma określone metody i procedury i zadania. Program jeżeli chodzi o pomaganie osobom uzależnionym i osobom współuzależnionym ich rodzinom jest właściwie pod tym względem zrobiony. Co czeka nas, jakie ja jako terapeuta mam oczekiwania – o co ode mnie zależy, to chciałbym aby w 2000 roku rozwinąć pracę terapeutyczną z dziećmi dlatego, że one potrzebują najczęściej bardzo dużo pomocy, one nie umieją się znaleźć w tej sytuacji działającej rodziny. To rozwinięcie tzw. grup pomocowych „alatenu” i przejście do następnego etapu, do etapu dorosłych dzieci alkoholików dlatego, że wiele osób uzależnionych jest często najpierw dorosłymi dziećmi alkoholików, potem jest osobami współuzależnionymi i staje się na końcu osobami uzależnionymi. Mogę powiedzieć, że na dzień dzisiejszy jest 6 osób, które skończyły pracę nad swoim uzależnieniem i muszą rozpocząć pracę leczniczą nad swoim współuzależnieniem, czyli to są takie palny, które mamy na 2000 rok. Jeszcze jedna rzecz do czego szykowałem się przez całe 2,5 roku – to doprowadzenie do tego, że oprócz diagnozy każdy pacjent oprócz pracy grupowej i sesji indywidualnej będzie miał osobisty program terapii, czyli zadania, które będzie miał do zrealizowania w terapii będą wynikały z jego osobistych potrzeb, aby przystawały do niego, dlatego że objawy tej choroby mogą być podobne, a uwarunkowania dla każdego są troszeczkę inne, są w innym miejscu. To jest to co chciałem w telegraficznym skrócie powiedzieć, bo nie rzecz o metodach w chodzenia w jakieś zawiłości terapeutyczne, bo to jest dla nas praca, natomiast dla państwa żeby chociaż w jakiś sposób nakreślić w jakim kierunku my terapeuci w Ośrodku próbujemy rozwiązywać te problemy.

· p. Barbara Jażdżewska – jestem pracownikiem Ośrodka Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Chojnicach. Przedstawię w takim krótkim zarysie czym i w jaki sposób zajmuje się praca w punkcie konsultacyjno informacyjnym dla osób przemocy w rodzinie. Punkt konsultacyjno – informacyjny dla ofiar przemocy w rodzinie rozpoczął swoją działalność w miesiącu wrześniu 1998 roku. Zjawisko przemocy w rodzinie zwane przemocą domową towarzyszy rozwojowi ludzkości od wielu lat, jest zjawiskiem ukrytym, niejednokrotnie wprost niedostrzegalnym. Z przemocą w rodzinie spotykamy się w różnych domach, ofiarami przemocy są zazwyczaj osoby słabsze, kobiety, dzieci i starzy rodzice, bogaci lub biedni, pochodzący ze wszystkich warstw społecznych. Ofiary jednakowo cierpią w 4-ch ścianach mieszkań, czy we wspaniałych willach. Osoby zgłaszające się do naszego punktu oczekują pomocy i wsparcia w ich niedoli, najczęściej mają znikomą wiedzę na temat przysługujących im praw. W trakcie konsultacji przeprowadzamy rozmowy wspierające bądź interwencyjne. Pierwszym naszym zadaniem jest przerwanie przemocy, polega to na nazwaniu tego co się dzieje w domu oraz na pokazaniu możliwości wyjścia z przemocy. Zależy nam na rzetelnym informowaniu klientów o prawach im przysługujących, o prawach nietykalności osobistej, pokazujemy, że przemoc niezależnie od relacji między ofiara a sprawcą jest przestępstwem ściganym przez prawo. W trakcie przeprowadzonej rozmowy staramy się uświadomić pacjentom, że nie są one same, prawo jest po ich stronie, istnieją instytucje, ludzie którzy mogą im pomóc. Uświadamiamy, że nie są oni w żaden sposób odpowiedzialni za to co je spotyka, że za przemoc przede wszystkim odpowiedzialny jest sprawca. W trakcie rozmowy wskazujemy różne kierunki działania, możliwości rozwiązania problemu, czy też pokazujemy konkretne rozwiązania prawne, przekazujemy wiadomości na temat innych źródeł miejsc pomocy. Nie mówimy jednak co mają robić podkreślamy znaczenie i sens korzystania z różnych form pomocy, jednakże decyzje zawsze pozostawiamy osobie, mówimy wówczas, że nie musi od razu wybierać i nie zależnie od jej wyboru szanujemy jej decyzję i jesteśmy zawsze gotowi jej pomóc. W takcie przeprowadzonych konsultacji nie obiecujemy łatwych i szybkich rozwiązań, pokazujemy jednak, że podjęcie działań może oznaczać pozytywną przemianę nawet jeżeli by musiała ona na nią czekać bardzo długo. Pomagamy osobie uporządkować myśli, uczucia, próbując w trakcie rozmowy spójnie i jasno określić jej oczekiwania, zastanawiamy się razem jak najlepiej może ona sobie zapewnić przede wszystkim bezpieczeństwo, proponujemy rozmówcy szukanie sojuszników w grupach samopomocowych, w grupach wsparcia, w Poradni Rodzinnej, wyjaśniamy sens podjętej przez nią terapii. W indywidualnych przypadkach podejmujemy interwencję w celu ułatwiania pomocy w odpowiednich instytucjach, jednakże taka interwencja prowadzona jest zawsze w uzgodnieniu z osobą zainteresowaną. Osoby, które zwróciły się o pomoc do naszego punktu mogą otrzymać wsparcie, pomoc konsultacyjno – informacyjną, pomoc terapeutyczną, psychologiczną, prawną oraz socjalną. Udzielana pomoc powinna być dostosowana do potrzeb ofiary tzw. hierarchia potrzeb musi wyznaczać kolejność podejmowanych działań, sytuacja ofiary jest bardzo złożona, wymaga prowadzenia wielu działań, istnieje wówczas potrzeba pracy zespołowej i współpracy przede wszystkim z innymi instytucjami. Pomoc ofiarom przemocy powinna trwać do momentu powstrzymania przemocy. Pomoc ofiarom przemocy odbywa się w kilku etapach – pierwszy etap – rozpoznanie przypadku, diagnoza sytuacji ofiar przemocy pod kątem potrzeb i problemów. 

Drugi etap – tworzenie planu pomocy, zaplanowanie kolejnych działań i różnych form pomocy. Trzeci etap – realizacja tych działań, monitorowanie, sprawdzanie efektywności oraz korekta planu działań tak by powstrzymać przemoc. Jeżeli jest to osoba uzależniona, współuzależniona lub dorosłe dziecko alkoholika pracę nad tymi problemami można jedynie rozpocząć po ustaniu przemocy. Nawiązaliśmy również współpracę z chyba z jedną z najważniejszych instytucji jaką jest Policja, bo powstrzymanie przemocy bez współpracy z policjantem, z dzielnicowym, byłoby niemożliwe. W każdą środę jak jest punkt czynny odwiedza ten punkt Policja, dochodzi do wymiany jakichkolwiek doświadczeń, analizowanie danego przypadku i łatwiejszy jest wówczas dostęp w bezpośrednich sytuacjach, gdzie tego jest wymagane. Miałabym również taki apel do całego środowiska lokalnego, że czy walka, czy powstrzymanie przemocy nie jest łatwe jeżeli to jest tylko jedna osoba, na pewno łatwiej będzie powstrzymać i pomoc ofiarom jeżeli będzie to grupa osób, chociażby tylko dlatego, że jeżeli ta osoba pokrzywdzona, która doznała wiele krzywd już w domu skieruje się gdziekolwiek żeby została zrozumiana, żeby powtórnie nie została zraniona – jest to bardzo ważne.

· dyrektor Bożena Stopa – jak już informowałam w 1-szej dekadzie grudnia Pracownia Badania Rynku i Opinii Publicznej z Darłowa przeprowadziła badanie. W badaniu ankietowym wzięło udział 975 uczniów, byli to uczniowie a 1-szych klas gimnazjum oraz uczniowie klas VIII, 52 nauczycieli oraz 250 osób dorosłych. Pozwolę sobie przeczytać wyniki tego badania – pierwszym problemem w tym module była sprawa palenia papierosów przez dzieci, okazało się, że jedynie 44,9% wszystkich badanych młodych respondentów w ciągu minionego półrocza nie miało w ustach papierosa, w tej liczbie przeważają chłopcy, zaledwie 32% całej badanej populacji chłopców w tym okresie nie sięgnęło po papierosa, kolejne 16,6% dzieci w okresie od czerwca do grudnia wypaliło od 1 do 5 papierosów, 15,7% próby te powtórzyło wielokrotnie od 6 razy do 100, jeżeli do tego dodamy 22,8% wręcz uzależnionych młodych palaczy to dla nikogo nie będzie niestosowne stwierdzenie iż młodzież szkół podstawowych w mieście ma problem nikotynowy. Dane te mieszczą się w średnich danych statystycznych dla miast porównywalnych z Chojnicami np. Szczecinek, Kołobrzeg. Najpoważniejszym sygnałem jest jednak ten, że co 9-te dziecko nie obawia się palić papierosy także w swoim domu, jest to w jakimś sensie milczące przyzwolenie rodziców i dorosłych domowników na takie zachowanie dziecka lub informacja, że rodzice sami palą i nie są w stanie zwrócić dostateczną uwagę na swoje dziecko. Papieros co raz częściej wypierany jest w grupach młodzieżowych przez alkohol, 41% chłopców i 52% dziewcząt nie miało w ciągu ostatniego półrocza piwa w ustach. Nieco więcej młodzieży nie piło wina – 55% chłopców, 59% dziewcząt. Najpoważniej jednak niepokoi fakt, że ledwie połowa badanej populacji - 51% chłopców i 52% dziewcząt w ostatnim okresie nie piło wódki lub innych wyrobów spirytusowych. Również i te dane nie odbiegają w zasadniczym stopniu od podobnych w innych miastach. Alkohol najbardziej przypadł do gustu chłopcom, bowiem co 10-ty chłopak często powyżej 20 razy sięgał po piwo, co –14-ty często pił piwo i co 25-ty często sięgał po wódkę. Zapytaliśmy gdzie pije się alkohol w mieście – otóż młodzież najczęściej pije piwo lub wino, a niekiedy i wódkę w klubach, pubach i dyskotekach. Osobnym problemem była kwestia narkotyków obecnych, jak się okazuje, także wśród dzieci i młodzieży w Chojnicach. Najczęściej składanymi propozycjami jakie otrzymywali badani były w kolejności – LSD - 53%, ekstaze, grzybki halucynogenne - 38%, leki uspokajające - 24%, amfetamina, marihuana, kleje, rozpuszczalniki, benzyny – 21%, jest to i dużo i mało. Najważniejszym sygnałem jest to, że młodzież wskazała na istnienie względnie rozbudowanej sieci dystrybutorów narkotyków w Chojnicach, bardzo często to najbliższy kolega lub koleżanka była inicjatorem wypalenia skręta lub zażycia LSD. Podobnie jak w przypadku alkoholu najczęściej po narkotyk sięgano w klubach i pubach. Należy więc wnioskować, że dyskoteki sprzyjają piciu alkoholu i zażywaniu narkotyków tzw. tanecznych – ekstaze, LSD i inne. Młodzież dostrzega, że co 4-ty uczeń w szkole od I do VIII klasy szkoły podstawowej w Chojnicach pali w miarę często – 26%, nie wiele mniej lub tak samo 25% dużo uczniów często pije alkohol, a co 11-ty lub 12-ty uczeń kilka razy palił marihuanę lub sięgał po inne dostępne leki uspakajające, kleje, benzyny. Na szczęście jeszcze niewielka grupa sięga po inne narkotyki już bardziej klasyfikowane.

To są najważniejsze informacje, mam wiele więcej dokumentów w tej sprawie, zainteresowanym mogę udostępnić żeby się mogli zapoznać.

Wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – otwieram krótką debatę.

· radny Andrzej Mielke – jestem trochę zaskoczony, że przy tak ważnym problemie przyszłości naszych dzieci, młodzieży, mówimy w takim skrócie, zaznaczam, że nawet w porządku obrad p. Przewodniczący przed chwilą potwierdził słowami „krótka debata”. Z moich wiadomości wiem, iż były Gminy poświęcające całą sesję temu problemowi, szerszą reprezentacją fachowców i ludzi zajmujących się tymi problemami, mam tu na myśli policję, szkoły, kościół, Sąd dla Nieletnich, które by przybliżyły nam te problemy. 

Ja milczeć nie będę i chciałbym te wszystkie argumenty i sprawy, które tutaj będę poruszał zostały przyjęte. Więc nie dawno, dwa tygodnie temu, mieliśmy znów wiadomość w telewizji o zabójstwie przez 2-ch 14-tolatków mężczyzny, wszystko to zaczyna się od kilku piw wypitych w pubie. Także różne inne dane statystyczne, które mówią, a które chcę przytoczyć i proszę o wysłuchanie, bo będzie zawarty ten aspekt duchowy, który tu pan przytaczał, abyśmy sobie uświadomili, że te sprawy są bardzo ważne, a nie tylko, że dostaniemy dokumenty z tego i odpisy ksero i się z tym mamy zapoznać. Wiosną z broszurą otrzymaną dla mediów, które także ja reprezentuję, chciałem przytoczyć te sprawy, które są bardzo ważne – wiosną 1990 roku blisko 23 tysiące uczniów ze szkół podstawowych i średnich na terenie Polski wypełniło anonimowe ankiety. Jedno z pytań brzmiało – czy w ciągu ostatnich 30 dni wypiłeś jakiś napój alkoholowy – 2567 dziewcząt i 3923 chłopców w wieku od 11 do 18 lat odpowiedziało tak. Szczególnie niepokojący jest fakt, że 14% 11-to i 12-to-letnich dzieci piło już alkohol, odsetek dzieci pijących alkohol rośnie wraz z wiekiem – 20% 13-to-latków, 27% 14-to-latków, 35% 15-to-latków, 53% 16-to-latków i 55% 17-to-latków i 66% 18-to-latków. Oznacza to, że dla kilkuset tysięcy młodych osób rozpoczęła się niebezpieczna gra z alkoholem, są to wyniki badań przeprowadzone przez realizatorów 2-go elementarza, czyli programu „siedmiu kroków”. W ciągu ostatnich 10 lat prawie 3-krotnie spadła liczba uczniów, którzy nigdy nie pili piwa – 40,6% w 1988r.do 14,4% w 1996r. Do tego dodam argumentację z Rzeczpospolitej – aż ¾ z tych dzieci twierdzi, że po raz pierwszy zetknęło się z nim w domu. W Polsce zmieniła się ostatnio struktura spożywania alkoholu, maleje udział wódki, a rośnie piwa, co byłoby pocieszające, gdyby nie to, że na statystykę tę ma wpływ głownie młodzież, która zaczęła pić – uważa dr Malibróda. Tymczasem piwo, jak twierdzą specjaliści, jest najlepszym uniwersytetem alkoholizmu, szczególnie wśród ludzi młodych. Liczba dziewcząt, które upiły się piwem z 3,3% w 1988r. do 8,3% w 1996r., wszystko to jest na podstawie wyników badań. I tu co zaznaczył p. Bytner – w ostatnich latach dramatycznie obniżył się wiek inicjacji alkoholowej. Obecnie pierwszy kontakt z alkoholem mają już 9-cio i 12-to-latkowie, jeszcze kilka lat temu picie napojów alkoholowych zaczynało się w wieku od 14-tu do 15-tu lat. Należy podkreślić, że reklama napojów alkoholowych utrudnia młodym ludziom sprawowanie racjonalnej kontroli nad konsumpcją alkoholu dostarczając irracjonalnych motywów do wypicia, reklamy inaczej mówiąc oszukują, reklama piwa bezalkoholowego w sposób jawny i cyniczny narusza obowiązujące w Polsce prawo, które zakazuje reklamowania napojów alkoholowych. Z reklamy jednego z browarów produkujących piwo bezalkoholowe dowiadujemy się, że na dziewczynę najmocniej działa poezja, muzyka, balet i piwo – oczywiście bezalkoholowe, tu osoba wypowiadająca te słowa delikatnie puszcza oko do widza – mamy z tą reklamą do czynienia na co dzień. Reklama piwa bezalkoholowego to oszukiwanie młodych ludzi tym bardziej, że intensywne picie i kampanie promocyjne towarzyszą masowym imprezom sportowym i rozrywkowym, w których uczestniczy młodzież. Analizy badawcze potwierdzają związek pomiędzy telewizyjną reklamą piwa, a wzrostem spożycia alkoholu. Zdecydowana większość Polaków – 72,2% uważa iż reklamy alkoholu obecne na ulicach polskich miast, w prasie, radiu, telewizji, mają wpływ na spożycie alkoholu przez młodych ludzi, 60% ankietowanych przyznaje, że reklamy piwa bezalkoholowego wpływają na decyzję o zakupie piwa alkoholowego reklamowanej marki – są to wyniki badań CBOS z listopada 1997r. napojem alkoholowym jest produkt przeznaczony do spożycia zawierający alkohol etylowy w stężeniu przekraczającym 1,5%, w Unii Europejskiej jest to 0,5%. Także jeżeli byśmy chcieli dobijać się do Unii Europejskiej w tej sprawie to powinno być to 0,5% jako ten poziom. Były senator, to jest taki przykład negatywny, z woj. koszalińskiego Mieczysław W. Został zatrzymany przez patrol Policji Drogowej za jazdę w stanie nietrzeźwości, okazało się, że miał we krwi 1,3 promila alkoholu, kierowca twierdził, że wypił 2 butelki piwa bezalkoholowego. 

Może teraz z raportu Komendy Głównej Policji – dramatycznie obniżył się wiek małoletnich przestępców, zdecydowaną większość czynów karalnych popełnili oni pod wpływem alkoholu – w 1998r na terenie kraju ujawniono ponad 58 tysięcy nieletnich sprawców przestępstw, udowodniono im popełnienie prawie 79 tysięcy czynów karalnych, 47 nastolatków popełniło morderstwo, 185 zgwałciło, 146 napadło z bronią w ręku, prawie 23 tysiące włamało się do różnych obiektów. Wzrósł udział nieletnich w kradzieżach rozbójniczych, wymuszeniach i rozbojach, 4.855 nieletnich przestępców nie ukończyło 13-tego roku życia,203 z nich dokonało 180 uszkodzeń ciała, 286 to sprawcy 398 rozbojów i wymuszeń, 1650 dokonało 1333 włamań, 936 popełniło 680 kradzieży, 222 brało udział w bójce i pobiciu, w policyjnych izbach dziecka na terenie kraju zatrzymano 5.445 nieletnich uciekinierów z domów oraz placówek wychowawczych, tylko w 1998 r. policjanci mieli do czynienia z 1799 nieletnimi uzależnionymi od alkoholu. 

Ofiary picia alkoholu wśród dzieci i młodzieży w przeglądzie prasy  od lutego do maja 1999r. – pijani uczniowie – 2-ch pijanych 13-to-latków ze szkoły podstawowej w Skrzynicach k/Lublina zabrała podczas lekcji karetka pogotowia do szpitala, kiedy oprzytomnieli przyznali się, że picie w wieku 13-tu lat jest zwyczajem. 3-ej uczniowie VII klasy szkoły podstawowej w Łodzi zostali zabrani z lekcji i odwiezieni do szpitala z silnym zatruciem alkoholowym, po odratowaniu powiedzieli, że pili wódkę w szkole przed rozpoczęciem lekcji. 3-rzy 1-szo-klasistki VII LO w Zielonej Górze wyrzucono ze szkoły, upiły się w kinie podczas seansu Ogniem i mieczem, wychodząc z projekcji pod pozorem skorzystania z toalety, jedna z nich kompletnie pijana zaległa w śniegu, koleżanki wróciły oglądać film, pracownik kina zawiadomił nauczycieli, wyjście do kina zorganizowała dyrekcja szkoły. 14-to-letni pijany Paweł został znaleziony przez Strażników Miejskich na trawniku w pobliżu szkoły podstawowej nr 90 we Wrocławiu w stanie zamroczenia alkoholowego zawieziono go do domu, matka chłopca doznała szoku.

Rozboje – 13-letni chłopiec po wypiciu butelki wina dotkliwie pobił 10-cio-letniego kolegę i zabrał mu 6,90 zł, Policja odwiozła go do izby wytrzeźwień, ponieważ stwierdzono 1,5 promila alkoholu w wydychanym powietrzu. 2-ch pijanych nastolatków w Pogwizdowie włamało się do sklepu spożywczego, jeden z nich miał 8 promili alkoholu we krwi, według lekarzy 4 promile to dawka śmiertelna.

Morderstwa – w Zielonej Górze nieletni przestępca zabili nastolatkę, związał je ręce i zepchnął do kanału rzeki Odry, działał pod wpływem alkoholu. 

Były to jaskrawe przykłady co wyrabia alkohol z dziećmi. Chciałbym jeszcze powołać się na autorytet naszego Papieża, który w tej sprawie się wypowiada, myślę, że ten czas zajęty nie przeszkodzi nam w kontynuowaniu dalszej Sesji. 

Jan Paweł II do rodziców, wychowawców i młodzieży – pierwszym miejscem, gdzie zaczyna się proces wychowawczy młodego człowieka jest dom rodzinny. Każde dziecko ma naturalne i niezbywalne prawo do posiadania własnej rodziny, rodziców i rodzeństwa wśród, których rozpoznaje iż jest osobą potrzebującą uczucia miłości i że tym uczuciem może obdarzać sam innych. Ponieważ rodzice dają życie swoim dzieciom dlatego przysługuje im prawo do tego, by byli uznani za pierwszych i głównych ich wychowawców, oni też mają obowiązek stworzenia takiej atmosfery rodzinnej przepojonej miłością i szacunkiem do Boga, która sprzyjałaby osobistemu i społecznemu wychowaniu dzieci. Rodzina nie może pozostawać sama w tym odpowiedzialnym obowiązku wychowania, potrzebuje pomocy i oczekuje jej ale o harmonijne zjednoczenie się wszystkich w tym wielkim zadaniu, dlatego wspomniałem na początku, że dobrze były żeby byli przedstawiciele tych wszystkich stowarzyszeń – kościoła, policji – jest to duże zadanie.

Do wychowawców i nauczycieli Papież powiedział – zwracam się również do was drodzy nauczyciele i wychowawcy podjęliście wielkiego zadania przekazywania wiedzy i wychowania powierzonych wam dzieci i młodzieży. Stoicie przed trudnym i poważnym wezwaniem, młodzi was potrzebują, oni szukają wzorców, które byłyby dla nich punktem odniesienia, oczekują odpowiedzi na wiele zasadniczych pytań jakie nurtują ich umysły i serca, a nade wszystko domagają się od nas przykładu życia. Trzeba abyście byli dla nich przyjaciółmi, wiernymi towarzyszami, sprzymierzeńcami w młodzieńczej walce. Pomagajcie im budować fundamenty pod ich przyszłe życie.

A do młodzieży Papież tak się zwraca – wszystkim nam zależy na waszej przyszłości, abyście dobrze przygotowali się do zadań jakie na was oczekują. Nie lękajcie się wejść na drogę waszego powołania, nie lękajcie się szukać prawdy o sobie i o otaczającym was świecie. Tak bardzo bym chciał abyście wszyscy mieli w waszych domach atmosferę prawdziwej miłości. Bóg dał wam rodziców i za ten wielki dar winniście Panu Bogu często dziękować. Szanujcie i miłujcie waszych rodziców.

Tyle w sferze duchowej Jana Pawła II.

Ostatni fragment, bo nie chciałbym żebyście państwo uważali, że nadużywam czasu w tej akurat sprawie. Może najpierw przytoczę o tej kampanii także z innych gazet – za słynnym już tego rocznym przystanku „Woodstok” organizowanym przez Jurka Owsiaka browary piwne zanotowały swoisty rekord, w ciągu 3 dni festiwalu sprzedano niewiarygodną ilość piwa – 2 miliony butelek, wypiło go 250 tysięcy ludzi, w większości niepełnoletnich. Na oczach całej Polski zostało złamane prawo zakazujące sprzedaży alkoholu osobom poniżej 18-go roku życia. Teraz pytanie – leczyć nie objawy, ale przyczyny. I autora z gazety „Życie” przytoczę – myślę, że podobnie jak okazja czyni złodzieja, tak samo okazja czyni pijaka. Chodzi o powszechną społeczną aprobatę dla pijaństwa, zakorzenione głęboko w naszej tradycji obyczaje i łatwość dostępu do alkoholu, w rezultacie tysiące młodych ludzi dobrowolnie skazuje się na wegetację u progu życia, oni sami wybierają taki los, styl życia, korzystają z powszechnego przyzwolenia, tolerancji i obojętności, ale rodziny tych ludzi, jak wiadomo, cierpią od początku nie dlatego, że męża czy ojca dotknęło jakieś fatum, po prostu kraj tonie w „wódzie”. Wódka i słabsze alkohole są sprzedawane bez żadnych ograniczeń, kupować mogą wszyscy, w praktyce także dzieci, o każdej porze dnia i nocy. Może się wydawać, że społeczeństwo, rządzący krajem, nikt tych dwóch spraw nie kojarzy przyczyn i skutków, oczywiście chodzi o pieniądze, o dochody Państwa ze sprzedaży alkoholu, wpływy do budżetu, jak się o tym mówi, ale kosztów nie bierze się pod uwagę. Tymczasem skutki takiego stanu rzeczy, o czym pisze się i dyskutuje w Polsce od lat raz częściej raz rzadziej, w tej chwili mamy debatę „alkohol kradnie wolność” są doskonale widoczne, to są rozbite rodziny, katowane żony i dzieci, niezliczone wypadki powodowane przez pijanych, zbrodnie popełniane po pijanemu, rozboje, katastrofy, pożary itd. Policzenie kosztów wykazywałoby zapewne, że wpływy do budżetu ze sprzedaży alkoholu liczone netto są nieopłacalne, nikt jednak takiego podliczenia nie dokonuje, przeciwnie armia młodych ludzi, których wyłącznym zajęciem jest picie alkoholu, staje się z roku na rok liczniejsza. Pobłażliwość, tolerancja dla pijanych na ulicach Polskich miast przypomina, jak wiadomo, stosunek do świętych krów, nawet o pijanych kierowcach, których policja przypadkiem złapie, pisze się w gazetach nie jako o potencjalnych mordercach, ale jako o rekordzistach, czasem z podziwem, rekordzista miał to tyle a tyle promili alkoholu we krwi, aż dziwne że przeżył, „małodziec” jak mówią rosjanie i tak jest sytuacja obecna. My jako współodpowiedziałni na terenie naszego miasta prosiłbym abyśmy te sprawy mieli bardzo mocno na sercu.

· radny Józef Pokrzywnicki – mam wniosek formalny, bo my czasem naszej debaty nie załatwimy problemu, wobec tego mam wniosek formalny żeby albo powołać Komisję, która wypracuje jakieś wnioski, które ewentualnie Rada przyjmie, albo ten temat zleci Komisji ds. Rodziny, która by ewentualnie wykorzystała tę debatę, bo sama debata dla debaty nic nie znaczy i czas na pewno nie rozwiąże dyskusji i problemu. Natomiast problem jest ważny i chyba nie potrzeba nikogo przekonywać, że ten problem trzeba rozwiązać, więc zostawiam to Radzie, ale jakieś rozwiązanie trzeba znaleźć żeby efekt tej debaty był, bo tak to debata nie ma żadnego sensu.

· radny Stanisław Kowalik – mam wniosek bardziej dalej idący, a mianowicie, rzeczywiście problem spożywania alkoholu przez młodzież, a także używek jak narkotyków, jest tak ważny i poważny w naszym mieście, chociażby skupimy się tylko w kwestii naszego miasta, że to w zasadzie dotyczy osobnej debaty nad tym problemem. Uważam, że należy sesję przygotować merytorycznie w tym aspekcie i rzeczywiście powołać różne komórki, które tym się zajmują i wówczas możemy dosyć merytorycznie i poważnie dyskutować. Dzisiaj oczywiście przyjęliśmy te wszystkie informacje, które zostały wygłoszone, przyjmujemy je do wiadomości i należy je również rozważyć, nie mniej uważam, że problem jest tak ważny, że zapewne sesja specjalnie do tego powołana będzie debatą bardziej złożoną i merytoryczną.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym się odnieść do głosów moich dwóch przedmówców i do głosu p. Andrzeja Mielke, ponieważ to m.in. Zarząd Miasta przygotowywał ta debatę. Chciałbym powiedzieć, że popełniając taką diagnozę, którą realizowała specjalistyczna pracownia, chcieliśmy się jak najlepiej przygotować, aby oprócz tych instytucji i gości, których dzisiaj gościmy na sesji RM, abyście mieli dodatkowe informacje. Moim zdaniem nie ma tutaj nawet najmniejszego planu żeby kogokolwiek ograniczać w wypowiedziach, być może jest potrzebna jedna debata, aczkolwiek z wypowiedzi p. radnego Kowalika i p. radnego Pokrzywnickiego wynika, że jest to pewien proces ciągły, na którym powinniśmy cały czas pracować. Jeżeli mógłbym państwa namówić na takie myślenie – my popełniliśmy diagnozę, ona jest elementem informacyjnym, p. Andrzej Mielke zacytował Ojca Świętego, zacytował konkretne artykuły, czyli to też niesie warstwę informacyjną, czyli zajęliśmy się pewną diagnozą stanu obecnego, o tym też mówił p. Adam Modrzejewski i p. Roman Bytner. Po diagnozie stanu obecnego, którą mamy nawet naukowo udokumentowaną powinniśmy pokusić się się o pewną ocenę działalności, której nie powinniśmy się bać – Ośrodka Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, tych instytucji, które funkcjonują, szkół publicznych, po ocenie działalności powinniśmy wypracować konkretne wnioski. Z wypowiedzi p. Adama Modrzejewskiego staram się przejść do meritum i za bardzo dobry pomysł uważam szkolenie sprzedawców, które ma prowadzić do minimalizacji łamania prawa. Uważam za celowe nawet wydatkowanie środków, które są w budżecie, aby takie szkolenie zrealizować bo jest to problem dostępności, także jest to bardzo dobry, efektywny pomysł, który warto realizować i to już może być pierwszy wniosek. Uważam za błąd, który popełnilibyśmy jeżeli te materiały, które są zrealizowane ograniczymy tylko do analizy na Radzie Miejskiej, w trybie pilnym powinniśmy przekazać te materiały dyrektorom szkół, radom pedagogicznym tak aby się z nimi zapoznały i potem w sposób ciągły wrócić do rozmowy, ale już nie na Sesji RM, bo co z tego jeżeli ktoś coś przeczyta, ja zapamiętałem 20% z tego co p. Andrzej Mielke przeczytał, dobre i te 20% bo ksero mogę wziąć żebym się tego nauczył, ale istotne jest to żeby materializować te działania. Tak więc przekazując te materiały, potem następuje powrót do Komisji ds. Rodziny i może nastąpić kolejna sesja RM, ale już z wnioskami, które dyrektorzy szkół proponują, szkół, placówek oświatowych, Komisji Oświaty, stowarzyszeń itd. Ja też lubię cytować Ojca Świętego i jeżeli mogę zacytować to najbardziej podoba mi się cytat, że – największym darem od Pana Boga jest rozum, który człowiek posiada i wolna wola, którą się powinien kierować. Uważam, że jeżeli zajmiemy się diagnozą, oceną działalności i wnioskami to wówczas prowadzimy pewną pragmatyczną dyskusję, która prowadzi do konkretnych wniosków, za które możemy brać odpowiedzialność i uważam, że takie wnioski powinniśmy wypracować. Myślę, że warto zadać jeszcze kilka pytań i p. pełnomocnik Bożenie Stopie i p. Romanowi Bytnerowi odnośnie ilości osób, które są podjęte terapii, trzeba byłoby zapytać czy nasz Ośrodek pełni tylko funkcję Ośrodka miejskiego, a tak przecież nie jest, jak układa się współpraca, warto byłoby zapytać p. Adama Modrzejewskiego o efektywność tej kampanii, która się odbywa, bo ja rozumiem że to jest kampania problemowa, bo jeżeli komuś się zadaje pytanie i potem się rozpoczyna dyskusja, to nie jest mierzalna ta efektywność, ale warto o nią jednak zapytać, czy zdaniem pełnomocnika, który jest też ambasadorem i zdaniem naszego pełnomocnika – czy potrzebna jest aż kampania ogólnopolska, czy nas nie stać na to abyśmy my sami realizowali takie ankiety i skłaniali wychowawców, których rolą jest nie tylko nauczać, ale i wychowywać, bo tak to szkoła powinna popełniać, żebyśmy też w szerszym stopniu takie ankiety realizowali. Patrząc na to opracowanie, które zrealizowaliśmy wiem, że ono jest profesjonalnie zrealizowane i wyniki tego co cytowała p. dyrektor Bożena Stopa są zgodne z tym co czytał p. Andrzej Mielke, czyli ta diagnoza nie jest na wyrost. Uważam również, że warto zadać pytanie p. Romanowi Bytnerowi, który jest naszym terapeutą czy inwestycje, które realizuje  Zarząd Miasta na Strzeleckiej 31 są chybione czy nie, bo tutaj kiedyś padały takie sformułowania, głownie od kolegów z AWS, że burmistrz przeinwestowuje ten obiekt, że niepotrzebnie inwestuje w niego, warto zapytać teraz tych ludzi, którzy tam pracują, a warto też zapytać poddanych terapii czy te pieniądze, które inwestujemy z części pieniędzy, które przekazujemy na terapię i profilaktykę są efektywnie inwestowane, czy być może Zarząd Miasta zdaniem p. Bytnera czy osób pracujących w Ośrodku, nie przesadza z tymi inwestycjami, bo nie –chodzi o to żeby budynek był wizualnie ładny od zewnątrz, tylko żeby stwarzał warunki realizacji różnych działań. Potem warto byłoby zapytać czy my co roku o jakiś element zwiększamy nasz program profilaktyczny, czy ciągle powielamy to samo, ja wiem że nie, ponieważ tymi sprawami się interesuję i warto zapytać co robiliśmy w roku 1997, co w 1998 i co w 1999 i co chcemy robić w 2000 – to są pytania, które warto w tej chwili zadać i wcale nie jest potrzebna moim zdaniem jedna wielka debata, tylko warto wracać do tego problemu, co drugą, co trzecią sesję, realizując konkretny punkt tematyczny, ale też mamy Komisje merytoryczne, które tymi tematami mogą się zajmować. Tak więc bardzo proszę żebyśmy nie zarzucali tego tematu w tej chwili, tylko mamy diagnozę, mamy ocenę działalności, powinniśmy w tej chwili rzucić się do pracy z nauczycielami, dyrektorami szkół po to żeby za 2 – 3 miesiące przygotować nowa debatę, jeszcze przed uchwałą budżetową, ponieważ wnioski do realizacji profilaktyki skutkują finansowo i my możemy na to zareagować, bo zamiast wymienić 12 okien mogę wymienić 8, to wszystko jest kwestią decyzji, decyduje Rada Miejska. Natomiast wymieniliśmy ogrzewanie, zastanawiamy się nad świetlicą dla dzieci z rodzin dysfunkcyjnych, nad rozszerzeniem działalności, nad świetlicami socjoterapeutycznymi w szkołach, które też mają uchronić nauczycielki z nauczania początkowego żeby się przekwalifikowały – czyli ten pewien program mamy – i warto taką dyskusję w tej chwili rozpocząć, do której Wysoką Radę namawiam, jeżeli jej dzisiaj nie zrealizujemy, to na pewno będziemy ją inicjować w mniejszym gronie.

· radny Jacek Studziński – na tej sali nie po raz pierwszy omawia się problematykę alkoholizmu również w naszym mieście. Muszę powiedzieć z przykrością, że ceną przemian ustrojowych jest właśnie rozszerzenie się tyk plag jakim jest alkoholizm, narkomania, różnego typu rozboje, ale również i to, że ludzie są bez pracy, że z tego tytułu są awantury w rodzinie, stresy itd. W materiałach, które państwo przekazali do materiału sesyjnego jak i w trakcie dyskusji, m.in. jest kwestia (str.11) pkt. 5, gdzie uczestnicy debat równego typu na temat alkoholizmu zdecydowanie wyrazili brak akceptacji dla łamania prawa przez tych, którzy sprzedają młodzieży alkohol oraz tych, którzy go reklamują, a także domagali się bardziej zdecydowanych i surowych interwencji w tej sprawie. P. Andrzej Mielke m.in. wspomniał o tym, że brak jest pewnych osób, które mogłyby jeszcze rozszerzyć omówienie tejże problematyki, chciałem powiedzieć, że Komisja Zdrowia tak poprzedniej kadencji, jak i w tej kadencji, wnioskowała w kwestii chociażby, aby wprowadzić nadzór czy prewencję w tej kwestii, aby były prowadzone kontrole w lokalach pod kątem sprzedaży nieletnim alkoholu. Ja śmiem twierdzić, bo jeszcze 2 – 3 miesiące temu sprawdzałem to, żaden wniosek do Kolegium w tej sprawie nie trafił o rozpijanie nieletnich. Chciałbym zapytać p. Komendanta Straży Miejskiej co w tej kwestii zrobiono, bo ja 3 sesje temu, czy 4-ry, pytałem to wtedy dzisiaj, w dzień sesji, będzie taka akcja prowadzona – jaki tego jest efekt? Według mnie, np. kwestia ilości punktów alkoholowych nie rozwiązuje problemu, chyba żeby zrobić 2 – 3 punkty sprzedaży alkoholu i postawić tam strażnika miejskiego i konkretnie sprawdzać osoby sprzedające czy ten alkohol sprzedają osobom nieletnim. Także są tu tego typu wnioski, ale afektów jest mało i niejednokrotnie jest pustosłowie, jeżeli chodzi podjęte przez Radę działania. Oczywiście nie neguję tutaj kwestii powstania Ośrodka Profilaktyki Alkoholowej, za którym jestem, gdyż wiele pożytecznych rzeczy robi, ale są elementy, wnioski do dzisiaj nie zrealizowane.

· radny Edmund Piękny – mnie się wydaje, że sprawa alkoholowa jest ciężkim problemem i to co mówimy nie musimy słuchać tego, bo tu by należało tych „pijaków” tu sprowadzić i niech oni słuchają, jak my ich oceniamy, bo to przemówienie dla nas nie odnosi żadnego skutku, bo my wiemy, sobie wypijemy itd. więc nie należymy do tych ludzi, którzy ślubują abstynencję do końca swojego życia, ale jako senior, który jestem wychowany w okresie przedwojennym, muszę powiedzieć, że nie palę i muszę odpowiedzieć – komu mam to do zawdzięczenia, to że nie umiem pić wódki, tzn. umiem ale umiarkowanie i kulturalnie, to mnie ktoś wychował, a my się pytamy tutaj, stwierdzamy jakie są stany faktyczne i mówimy – panowie to bardzo elegancko nam to powiedzieli o całej terapii itd., więc mówimy już o „pijakach”, o leczeniu tego, a mnie się wydaje, że ta działalność jest może trudna i ciężka do osiągnięcia efektu. Byłem i w Niemczech na takich spotkaniach z grupami AA i widziałem jak indywidualnie w zasadzie, ten który się odzwyczaił od picia jest najlepszym działaczem za drugiego i on musi się poświęcić i on chce dla niego pracować jako w nagrodę, że odzwyczaił się, postanawia sobie drugiego. Więc jest to bardzo syzyfowa robota połowa modlitwy i połowa działania, faktycznie i tutaj ktoś kiedyś powiedział o tej działalności i o kościele itd., to jest koniecznie potrzebne, bo tu trzeba jakiś autorytet w tym człowieku postawić i wtedy on inaczej na to zagadnienie patrzy. Wiem, bo chodzę na posiedzenia, byłem już na chojnickich grupach AA, chwalą się, że mają 9 lat, 7 lat, 3 lata już nie pili, ale też mają ludzi, którzy wracają do tego alkoholu i twierdzą, że to jest choroba. Ja kiedyś pytam dlaczego my siebie nazywacie alkoholikami, przecież wy się leczycie i pytałem czy ty musisz tu chodzić – oni mówią, że tak, bo to działa pozytywnie. Więc to działanie uważam za prawidłowe, ale chciałbym ciężar przerzucić na profilaktykę, bo tu jest niebezpieczeństwo skąd się to bierze i teraz nie trzeba uczyć dlaczego piją, ale dlaczego to powstało, że ta młodzież to lubi, bądźmy uczciwi młodzież nie ma zajęcia. Dlaczego ja nie palę – bo poszedłem do harcerstwa przysięgać musiałem, że jako harcerz nie będę palił, jako harcerz nie mogę pić. Wstąpiłem do Sodalicji Mariańskiej po to żeby uporządkować sobie i wewnętrznie – czy my dzisiaj takie rzeczy robimy? Harcerstwo pije, robi różne cyrki itd., a smutne jest to, że najwięcej zła jest u rodziców, bo przykład rodziców jest najlepszym przykładem i się dziwimy dziecku, że pali jak widzi ojciec z matką pali i się tym rozkoszują. Zupełnie się zgadzam z tym co mówi p. Burmistrz, żeby na ta profilaktykę kłaść nacisk i na to uczenie, a poza tym prawo jest nasze takie piękne, przecież nie będziemy brali wzorów Amerykańskich – prohibicja i co ona dała, ustawa, która do dnia dzisiejszego nie jest zrealizowana, nikt jej nie przestrzega mimo że ona jest wprowadzona w życie – ale trzeba być konsekwentnym i korzystać z tych praw, które są. I tutaj słusznie niektórzy mają rację, że np. w sklepach, czy się ogranicza ta sprzedaż – na pewno nie, bo ważniejszy jest biznes i Polska zrobiłaby plajtę gdyby nie był monopol. Wiemy przecież jakie są skutki ile to przyniesie szkody – rozwody, morderstwa – gro przestępstw jest na tle alkoholowym i to wszyscy wiemy, ale co my zrobimy i dlatego trzeba od młodości rozpocząć, a później to jest tylko leczenie i to są skutki indywidualne, ale gro już trzeba od młodości. Uważam, że powinniśmy rozpracować sobie pewien program, p. Mielke powiedział, że to jest debata, niech ona będzie debatą i to co p. Mielke powiedział wszystko akceptuję i uważam, że słusznie powiedział i żebyśmy się źle nie zrozumieli, że nam się to nie podoba, my to znamy, przecież czytamy, ale raczej byłym za tym żeby jednak powierzyć jakiejś Komisji, co zrobić w szkołach, jak rozpocząć to działanie itd. tak żeby to ewentualnie jakiś skutek odniosło.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym prowadzić ta dyskusję do wniosków i taki wniosek chciałbym za chwilę zgłosić, ale za nim go zrealizuję chciałbym powiedzieć, że problem uzależnień taki jest jak o nim mówimy. Natomiast proszę zwrócić uwagę, że takie same problemy mamy w odniesieniu do mienia komunalnego, do ustawy śmieciowej, do różnych społecznych publicznych problemów, które w mieście zachodzą i niestety za nienormalnego człowieka ciągle się uważa w społeczeństwie tego, kto pomaga czy zauważa te problemy publicznie, to jest bardzo niedobre, tą mentalność ludzi trzeba zmienić. Niestety takie są wnioski z zebrań w Samorządach Osiedlowych, ciągle śmiejemy się z tego kto chce pomóc, śmiejemy się z tego kto podnosi papier, podnosi kosz, kto zwraca uwagę drugiemu. Jeszcze jest drugi problem, że część ludzi, a właściwie większość, boi się zwrócić uwagę ponieważ boi się reakcji tego komu chcą pomóc i np. normalną reakcją w Polsce jest leżący człowiek i przechodzi tłum ludzi i się nie interesują dlaczego leży – bo pijany – to jest normalne, tak nie powinno być. Daleki byłbym od tego żeby w tej chwili na Sesji RM pytać o ilość interwencji Straży Miejskiej, bo to nie jest problem, wystarczy zejść do p. Z-cy Komendanta Benona Pika i sobie otworzyć zeszyt interwencji, zobaczyć ile było interwencji w sprawie petard, w sprawie kontroli itd. są to kwestie wtórne, my powinniśmy naszymi wnioskami kreować jak Straż Miejska powinna te rzeczy realizować, jak powinna współpracować z Policją. Mam konkretny wniosek taki – materiały skali i podłoża problemów alkoholowych oraz innych z istniejących zjawisk patologicznych, a także zagrożeń w –tym względzie w środowisku miasta Chojnice, czyli badanie nie dotyczyło tylko szkół gimnazjalnych, proponuję żebyśmy te materiały przekazali do wszystkich szkół podstawowych, gimnazjalnych i ponad podstawowych na terenie miasta, żebyśmy temu tematowi poświęcili specjalne spotkanie z dyrektorami i pedagogami tych szkół, żebyśmy poprosili aby rady pedagogiczne, czyli nauczyciele, którzy mają nam pomagać, mają wychowywać wypowiedzieli się w kontekście tych badań, tych materiałów i żeby zaproponowali pewne działania, pewne rozwiązania, które możemy kreować w szkołach. Natomiast Komisja ds. Rodziny, czy radni mogą popełnić jeszcze inne wnioski, które powinniśmy zrealizować my, instytucje miejskie, instytucje powiatowe bo przecież jest Centrum Pomocy Rodzinie, my jesteśmy jako miasto, tutaj nie ma żadnych przeciwwskazań żeby ze sobą współdziałać. Więc mój wniosek jest taki, że ten materiał należy upublicznić, ponieważ większość społeczeństwa nawet sobie nie zdaje sprawy z zakresu tych zagrożeń i myślę, że gdybyśmy poprosili tutaj 40 rodziców gimnazjalistów z I klasy byśmy im powiedzieli, że jest prawdopodobieństwo iż 40 kilka procent dzieci państwa pije alkohol, pali papierosy, to ci rodzice bardzo by się zainteresowali tymi materiałami i sami by naciskali na szkołę żeby oddziaływała wychowawczo. Myślę, że trzeba sprowokować do wtórnej dyskusji i do profilaktyki tych, których to dotyczy, bo przecież nie łatwo dotrzeć bezpośrednio prosząc o to dzieci, tylko trzeba też rozmawiać z rodzicami, bo proces wychowania, niestety szkoła nie może wziąć odpowiedzialności w 100% za wychowanie tylko też ponosi je rodzina. Dlatego mam wniosek edukacyjny, aby tą profilaktykę, diagnozę stanu obocnego i wnioski żeby być otwartymi na postulaty ze szkół to nie jest Żaden wielki wysiłek, jestem gotów desygnować p. dyrektora Janusza Ziarno i oczywiście radnych, którzy się tym problemem interesują do realizacji takiego przedsięwzięcia.

Wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – w tej sytuacji myślę, że każdy ma świadomość i powinien określić sam długość wypowiedzi, mam nadzieję że wszyscy będą w tej chwili syntetycznie swoje wypowiedzi przedstawiali.

· radna Maria Błoniarz Górna – w tej chwili powtarzam, bo wyprzedził mnie p. Burmistrz – badania przeprowadzono, mamy świadomość, wszystko ładnie pięknie, ale nie raz padało tu na tej sali o tych świetlicach socjoterapeutycznych i naprawdę bardzo proszę całą Wysoką Radę, a przede wszystkim Komisję Budżetu żeby w przyszłym budżecie było zaplanowane, nie że świetlica ma zabezpieczyć pracę komuś kto ją traci, tylko tam mają być dzieci, które są z rodzin zagrożonych, wiem z autopsji szkoły Nr 3, tam dzieci lepiej się uczą, odrabiają lekcje, jest to naprawdę wspaniała sprawa i prosiłabym o tą rzecz. Jednocześnie zwracam się z taka sprawą, że poradnia uzależnień, która u nas się mieści powinna być dofinansowywana nie tylko w sferze budowy, infrastruktury itd., ale przede wszystkim w porządnych pedagogów, psychologów, socjoterapeutów żeby tam ludzie znaleźli największą pomoc, którą do tej pory znajdują. Muszę powiedzieć z mojego podwórka, człowiek który po raz trzeci wrócił do alkoholu, chodzi tam i pewnego dnia wraca i mówi do byłej żony – słuchaj przecież ja zawsze szukałem wyjścia żeby z wami nie pójść na imprezę, do rodziny, na działkę, brałem wino i szedłem do kotłowni i piłem – ten człowiek po raz 3-ci wrócił na drogę alkoholową i tylko dzięki takiej poradni jaka jest u nas w tym domu stało się trochę spokojniej, ciszej, dzieci nie są bite. Dlatego chwała za to co poradnia robi, ale prośba o więcej.

· radny Marek Koperski – cieszy wiele stwierdzeń p. Burmistrza, ale ja bym chciał wrócić, bo konkretne wnioski już były w tej Radzie Miejskiej obecnej kadencji, po Komisji Rewizyjnej w ubiegłym roku, w której uczestniczyłem, były daleko idące wnioski, myślę, że te wnioski zaczniemy bardziej realizować, bo to dotyczyło świetlic terapeutycznych, problemu prowadzenia Ośrodka, pomocy p. Bytnerowi, zapewnienia odpowiedniej dyrekcji, kadry szkoleniowej w tym aspekcie. Chciałbym zwrócić uwagę, na taki bardzo ważny problem, który wynikł na spotkaniu bezpieczeństwa w Starostwie Powiatowym – 75% wszelkich wypadków to są wypadki po alkoholu, o ile nie więcej, mówił o tym p. Komendant referując stan zagrożeń i powstałych skutków, skutkuje to wszystko dalej, na to co już tutaj państwo mówiliście. Chciałbym powiedzieć również, tam gdzie ja na co dzień pracuję, nad wodą – 55 utonięć do końca lipca w tym roku, to też większość tych wypadków to po alkoholu, bo 40 osób utonęło po alkoholu. Skutkiem tego było ogłoszenie żałoby w środku sezonu przez Wojewodę, zatrważający był ten syndrom wypadków. Trzeba powiedzieć dlaczego ten dzień żałoby powstał, bo do tego doszła duża liczba wypadków drogowych w sezonie letnim. Można by było zapytać czy mamy w okolicy Chojnic dyskotekę bez alkoholu – nie mamy – a może tędy by była bardziej droga, jedna z wielu dróg i problemów, która by ułatwiła rozwiązywanie tego.

· radny Stanisław Kowalik – myślę, że w dzisiejszej sytuacji, w tak poważnej sytuacji jaką jest problem alkoholu, bardzo łatwa dostępność w sklepach sprzedaży alkoholu dla młodzieży wiąże się później z konsekwencjami i w związku z tym, gdy ci potencjalni właściciele tych sklepów otrzymujący koncesje na sprzedaż alkoholu, jeśli nie będzie w stosunku do nich pewnych restrykcji, to on nie będzie zainteresowany tym żeby ograniczyć sprzedaż dla młodzieży. Składam następujący wniosek – w przypadku stwierdzenia przez organ, czy to Straż Miejską czy Policję, czy inne do tego powołane osoby, u danego właściciela sprzedającego alkohol o cofnięcie mu w trybie natychmiastowym koncesji na sprzedaż alkoholu.

· radny Roman Niciejewski – mam pytanie do gości, bo wiem że wpływ także mają radni, Sejm kiedyś miał, ale to prawo zrzucił na samorządy, dysponowaniem ilości punktów, co ciągle jest dylematem wśród radnych, czy to ma wpływ czy to nie ma wpływu, jedno z moich pytań jest takie, bo znam przypadki gdzie pewien procent uzależnionych także jest z tego powodu, że była okazja przechodzili z pracy, że akurat w takim a nie w innym miejscu został postawiony bar czy budka, ten ojciec maił blisko do tej budki, więc często tam wyskakiwał. Teraz w jednym miejscu powstał także bar piwny i ludzie tam się skarżą, że ich mężowie, ojcowie, częściej teraz przesiadują na tym piwku, czy winku, no bo mają bliżej – prosiłbym o wskazówkę czy radę dla nas, gdzie Papież mówił, że także w naszych rękach, radnych, ludzi abstynentów, czy trzeźwych, leży to, że my także mamy wpływ na to czy ten alkoholizm będzie wzrastał czy nie. Wiemy, że kiedy rządziła przestępcza partia PZPR, Kościół katolicki prosił, aby wprowadzić pewną dostępność do alkoholu a więc zostały wprowadzone pewne godziny itd. czy są jakieś dane, czy wtedy było zauważalne, spadek spożycia. Tak samo było o ile mi wiadomo w latach 70-tych chociaż była praca itd. i to spożycie alkoholu było większe niż obecnie w przeliczeniu 1 litra spirytusu na głowę. Jeszcze raz pytanie – czy ogródki piwne, czy festyny itd. sprzyjają większemu spożyciu, czy ogródki piwne są pewnym dobrem dla społeczeństwa, gdzie jest taki pogląd, różne władze mówią, że ogródki piwne są takim miejscem gdzie cała rodzina może sobie przyjść i kulturalnie wypić piwko – czy jest to dobry pogląd walki z alkoholizmem, czy jest to pogląd troszeczkę nie na miejscu na obecne czasy itd., czy w pewnych dojściach jak mamy np. w centrum Bazylikę, aby przejść z rodziną, z małym dzieckiem letnią pora spacerkiem trzeba przejść koło ogródka piwnego, gdzie dziecku trzeba się natłumaczyć takich a nie innych spraw, że to jest złe itd. Jeszcze raz to pytanie, że okazja czyni człowieka złodziejem, tak samo okazja czyni człowieka często do uzależnienia, chociaż mają wpływ też inne duchowe – czy ilość punktów ma wpływ czy nie ma? Jeszcze jedna sprawa p. Jacek Studziński ciągle do tego powraca, p. Kowalik tak samo, jednak Straż Miejska jest tyle i tyle lat, w takim okresie powinno być dla przykładu odebrane kilka koncesji, a wiadomo że w kolejce po koncesje jest wiele innych sklepów i mnie się wydaje, że w taki prosty przykład by to wpłynęło na to że by nie był sprzedawany alkohol młodzieży poniżej 21 lat na przykład. Mnie się wydaje, że zbyt mało radykalne jest podejście Straży Miejskiej do tych spraw.
· radny Mariusz Pokrzywiński – mam podobne pytanie, chodzi mi o to żeby każdy z gości powiedział czy zwiększenie punktów sprzedaży alkoholu ma istotny wpływ na spożycie i dostępność alkoholu przez młodzież i dzieci, prosiłbym żeby każdy z państwa mógł do mikrofonu odpowiedzieć.
· radna Maria Błoniarz Górna – przepraszam ale ja popełniłam błąd, bo powiedziałam o poradni uzależnień, a chciałam mówić o Ośrodku Profilaktyki na Strzeleckiej, bo jak wiemy poradnia uzależnień w ogóle nie wywiązuje się ze swojego zadania.
· radny Andrzej Górnowicz – mam dwa pytania, bo na trzecie uzyskałem odpowiedź, czyli ile wypadków jest pod wpływem alkoholu, słyszałem że około 75 – chciałbym wyrazić zadowolenie, że p. Bytner u nas jest, są to miłe słowa kierowane w kierunku tego pana, który jest spoza Chojnic, zaangażował się bardzo mocno w tą profilaktykę, na tej sali były już słowa podziękowania, składam je powtórnie. Pytanie do p. Dyrektor – prosiłbym o preliminarz finansowy i rzeczowy, jak jeszcze długo będziemy pracowali, bo ten Ośrodek trzeba przygotować, jak jeszcze długo będziemy środki z koncesji przeznaczać na remont, zaznaczam, że to jest bardzo ważne i potrzebne, tylko ile 2 lata, 3 lata itd.? Drugie pytanie – w materiałach mówimy, że piwo jest bardzo groźne, czy ma pan rozeznanie piwo czy wino w Chojnicach jest tym groźniejszym alkoholem groźniejszym w śród pana pacjentów?
· burmistrz Arseniusz Finster – mam też serię pytań, najpierw do p. Adama Modrzejewskiego – czy Gmina realizując szkolenie dla sprzedawców z jakich środków będzie je realizowała, kto będzie je realizował i jak zamierzacie zapewnić efektywną obecność tych sprzedawców, którzy na terenie Gminy ten alkohol sprzedają, na zasadzie dobrowolności, czy może kierujecie się jakąś podstawą prawną. Mam świadomość tego, że wydając koncesję my oczywiście powiadamiamy o obowiązującym prawodawstwie w tym zakresie, czy prosiłbym coś więcej powiedzieć o tym szkoleniu, bo sprawa jest bardzo ciekawa.
Drugie pytanie – czy w efekcie prowadzonej kampanii w tym roku, któryś z samorządów woj. pomorskiego ograniczył przysługujący mu limit punktów sprzedaży napojów alkoholowych?

Trzecie pytanie – prosiłbym, jeżeli pan ma taką wiedzę, żeby spróbował pan porównać np. obowiązujące ustawodawstwo, czyli ustawę o przeciwdziałaniu alkoholizmowi i np. delegacje dla gmin, jako jedynego organu, który kreuje limit, tam jest taka sprzeczność w ustawie, bo się mówi, że nie można rozszerzać, a potem w ustawie samorządowej się mówi, że to gmina tylko uchwala – prosiłbym o porównanie obowiązującego ustawodawstwa w Polsce np. z ustawodawstwem we Włoszech powiedzmy, tak dla porównania żebyśmy wiedzieli czy u nas jest bardziej –lub mniej restryktywne prawo w tym zakresie, czy być może trzeba je doskonalić, bo może byśmy musieli też zainspirować do pracy posłów. Chodzi mi o to żebyśmy również pytając o to czy w progresji prostej rośnie spożycie napojów alkoholowych uzależniając to od ilości punktów, prosiłbym żeby państwo odpowiadając, znacie na pewno liczby tych limitów i wiecie, że Chojnice mają jeden z najmniejszych limitów w woj. pomorskim, patrząc na liczbę mieszkańców, jest też odległość 100 metrów.

Kolejne pytanie – to pytanie o ocenę kampanii i o jej ciąg dalszy do świadomości tej kampanii jak pan powiedział.

Kolejne pytanie – czy to prawda, że w Polsce spada spożycie napojów alkoholowych w przeliczeniu na wyroby spirytusowe i które w tej chwili miejsce zajmujemy w Europie, bo do niedawna byliśmy prawie liderami, albo w czołówce - i to byłoby też istotne.

Pytanie do p. Romana Bytnera – chciałem zapytać i żeby pan szczerze powiedział czy czegoś panu brakuje w Ośrodku w kwestii pana inicjatywy związanej z terapiami, jeżeli czegoś brakuje to czego i czy kiedyś ktoś nie zareagował na potrzeby?. Pytam, bo pan Bytner jest autorem i programów i terapeutą. 

Proszę również odpowiedzieć na pytanie czy pana zdaniem Burmistrz Miasta przeinwestował w tym roku zakres prowadzonych prac remontowych i czy to miało jakiś determinujący wpływ na prowadzony program profilaktyki?

Pytanie do p. pełnomocnik, znam odpowiedź, ale chciałbym ją upublicznić – prosiłbym żeby p. Bożena Stopa odpowiedziała jaki jest zakres działania Ośrodka, ile osób, czy tylko chojniczanie, czy my tez współpracujemy np. z Gminą Chojnice, której pełnomocnikiem jest p. Adam Modrzejewski w zakresie terapii, czy nie współpracujemy, czy taka współpraca jest możliwa.

I wreszcie prosiłbym o rozszerzenie kontekstu tej wypowiedzi w sprawie wniosku, który chyba realizował p. Marek Koperski odnośnie bycia podmiotem w umowie z Pomorską Kasą Chorych, czy jest to możliwe w najbliższych latach, abyśmy też pewne środki otrzymali z Pomorskiej Kasy Chorych.

· p. Roman Bytner – chciałbym powiedzieć tak – najpierw byłem bardzo zasmucony dlatego, że to o czym mówimy to mówimy wiecznie o skutkach, a rzecz w problemie nie jest o skutkach, jest o istocie. Dlatego, że my możemy mówić na biedę na różne rzeczy to o tym świadczą pewne ustawy jakie radni, ludzie którzy mają to do uchwalania jest realizowane i jak jest egzekwowane. Ustawa o wychowaniu w trzeźwości też jest ustawą, która nakłada pewne prawa i pewne obowiązki, tutaj sobie trzeba tylko odpowiedzieć na ile my je respektujemy, albo nie. Dlatego skutki, to jest ten błąd, który przez wiele lat było mówione, że walczymy z alkoholizmem, w tej chwili nie walczymy, rozwiązujemy problemy dlatego, że istota problemu polega na czymś innym. Człowiek znajduje się w określonej sytuacji i odkrywa, że środek chemiczny mu w czymś pomaga, czyli działa jakieś lekarstwo inaczej człowiek by się nie uzależnił i z używania przechodzi do nadużywania i w którymś momencie odkształca się w taki sposób, że z człowieka wolnego staje się człowiekiem bezwolnym. Natomiast kiedy będziemy wrzucać ludzi jako pijaków, alkoholik nie jest pijakiem, alkoholik jest osoba chorą, która utraciła kontrolę nad piciem, nie potrafi w sposób kontrolowany pić, pijak tak. To dlatego mówiłem, że mamy i to co przygotowujemy się w programach to też objęciem ludzi, którzy piją w sposób ryzykowny. Diagnoza już nam pozwala w Chojnicach wyłapywać tych ludzi, że nie wszyscy musza mieć stwierdzony zespół zależności alkoholowej czy lekowej. Mamy też ludzi, którzy zaczynają pić właśnie w sposób ryzykowny, który może doprowadzić w przyszłości do uzależnienia. I tutaj jest taki mój trochę problem, nad którym zaczynam się zastanawiać jak utworzyć to dalej żeby można było program dalej rozwijać, to jest jakby jedna rzecz. Natomiast na te pytania czy punktów więcej czy nie – to chcę powiedzieć, że to jest bardzo trudne pytanie, to dlatego że my musimy się odnieść nie tylko do osób uzależnionych, czy ryzykownie pijących, my musimy spojrzeć na całe społeczeństwo. Chcę powiedzieć, że to nie terapeuci, psychologowie, pedagogowie, nauczyciele są odpowiedzialni za to, rodzice, za to odpowiedzialne jest całe społeczeństwo. Wartość trzeźwości to odpowiedzialność całego społeczeństwa, nie poszczególnych grup zawodowych. Ta sala musi wziąć odpowiedzialność za trzeźwość dlatego, że tu się toczy wielka gra, tu się toczy gra o trzeźwość narodu i z czym nasze młode pokolenie wyjdzie do tego, to dlatego 2 lata temu mówiłem o programie „spójrz inaczej”, miałem taką nadzieję, że dzieci chojnickie od I do VIII klasy będą uczyć się tych umiejętności psychologicznych, będą uczyć się wyrażania swoich uczuć, czyli będą jakby uczyły się jak kontaktować się ze środkami chemicznymi i jak powinny wyglądać ich relacje. Spotkałem się z takim kawałkiem, którym wielu pedagogów szkolnych np. broniło dobrego szkoły, to mi się tak otworzyła klapka bronienia dobrego imienia rodziny, dzisiaj mamy wyniki, które mówią, że wcale tak w szkole dobrze nie jest. Dzisiaj mamy wyniki, które mówią, że wcale w naszych rodzinach nie jest tak cudownie, można się tylko przyjrzeć po sprawach toczących się z przemocą w rodzinie w naszym sądownictwie. Dlatego chcę powiedzieć, że to nie rzecz ilości punktów, ale w tym czego, to musze z całą odpowiedzialnością powiedzieć, czego ta gmina nie ma, to miasto. Miasto nie programu profilaktyki. Mamy program terapii, ale nie mamy programu profilaktyki. Program profilaktyki nie zaczyna się w Ośrodku, on zaczyna się w rodzinie, w szkole, na dyskotekach w różnych miejscach i tego Gmina Chojnice nie ma. Rzecz polega też na tym, że to państwo są odpowiedzialni jakoś za to, aby zobaczyć czy zwiększenie punktów sprzedaży ma zwiększyć tylko kasę, czy mamy realność, że to na tyle mieszkańców w zupełności wystarczy, to jest też wielka odpowiedzialność, spojrzenie sobie prawdzie w oczy. Dlatego, że jeżeli chcemy promować trzeźwy styl życia, to musimy wziąć za to odpowiedzialność. Pytanie kogoś wprost jest niemoralne, dlatego, że to jest pytanie w którym muszę ustać przed samym sobą w prawdzie i w moralności, dlatego że trzeźwość nie ma granic, skrajności, jest to co nazywa się moim systemem wartości i to do czego chcemy doprowadzić społeczeństwo, do odpowiedzialności za wyznawany system wartości. Te środki, które autentycznie miasto ma do tego momentu są środkami koniecznymi i dlatego odpowiadając na to pytanie czy ta zachowana procedura 50% na inwestycje i 50% na profilaktykę według mnie jest zachowana w taki sposób i uważam, że tak, co nie znaczy, że w przyszłych latach będzie się to zmieniać dlatego, że to co teraz wchodzimy, to wchodzimy w rozbudowywanie zespołu, p. Burmistrz mnie zapytał czego nie mamy – nie mamy zespołu Ośrodka. Dlatego, że wiele osób, które dzisiaj były zaczynają się uczyć, zaczynamy jakby okrzepywać. Zespól to specjaliści różnych dziedzin, tam się musi pojawić pedagog, tam musi być socjolog, tam musi być medycyna, musi się pojawić pracownik socjalny – tego nie mamy w Ośrodku, czyli te proporcje będą się zmieniać, a inwestycje co raz mniej. Natomiast myślę, że to co budujemy w tej chwili jest koniecznością – wymiany okien, zrobienia centralnego ogrzewania, dlatego że inaczej nie można by pracować. Tak więc chciałem powiedzieć, że to od osobistej odpowiedzialności zależy jak spojrzymy na problem i na rozwiązywanie, a nie od ilości punktów, mogę powiedzieć, że dla alkoholika to jest bez znaczenia, bo jak będzie się chciał napić pójdzie 30 km i znajdzie, ale wcale to nie jest bez znaczenia czy odpowiedzialność sprzedającego alkohol jest w porządku kiedy mu go sprzeda. To wcale nie znaczy, że my np. kiedy robimy coś w Fosie, bo muszę powiedzieć, że kiedy nie jadę do domu, tu przechodzę, to jedna rzecz mi się rzuca w oczy, to nie widać sceny i występu, a widać parasole z piwem, może tutaj warto się przyjrzeć, bo tu nie rzecz chodzi o ilość alkoholu, tylko jak jest wyeksponowany, czyli jaki kierunek pokazujemy człowiekowi, czy on przyszedł przeżyć jakieś wartości duchowe z oglądnięciem występu, z pośmianiem się, czy my mu na wstępie dajemy parasole z piwem, tutaj trzeba, bo to się same zachowa dlatego, to co powiedziałem, że w terapii uczymy, że jest cel, a potem idzie zadanie. Moim głównym celem jest co – a no, żeby społeczeństwo posłuchało muzyki, żeby nauczyło się bawić w mieście, ale jeżeli my mu na wejście  postawimy krzesełka z piwem to dokładnie się okazuje, że on tam siada, czyli ta równowaga musi być zachowana, co jest celem głównym danej imprezy jeżeli ją organizujemy. I to jest też moralnością, to jest też odpowiedzialnością za to, a potem mamy tylko określone skutki, które ponosi całe społeczeństwo za to, że nie zawsze potrafimy zorganizować imprezę w taki sposób, aby pokazać co jest ważne dla tego człowieka. To co jeszcze mi chodzi po głowie, co jeszcze chciałbym zrealizować – to chciałbym kiedyś zrealizować w Lasku miejskim wspaniały festiwal muzyki abstynenckiej i chciałbym żeby tam przyszli ludzie gremialnie i zobaczyli, że można się bawić na trzeźwo i to wcale nie znaczy, że musimy wprowadzać prohibicję dlatego że to i tak będzie czy my to stawiamy jako pierwsze miejsce, czy jako drugie, czy trzecie, a to jest naszą odpowiedzialnością. 

· p. Adam Modrzejewski – mam tutaj problem ponieważ z jednej strony jestem pełnomocnikiem Urzędu Gminy, a dwa jestem tutaj zaproszonym gościem, nie bardzo czuję się uprawniony do oferowania pewnych wniosków, ale chciałbym powiedzieć tak – próbowałem nawiązywać, tworzyć linię porozumienia. Dla mnie ta linią porozumienia byliście państwo jako radni, jako najważniejsze osoby w mieście, ale zarazem wszyscy jako rodzice i wychowawcy przynajmniej własnych dzieci. To jest sfera, która jest ponad tym wszystkim, ponad każdym podziałem i dlatego mówiłem o porozumieniu, o pytaniu, o szukaniu wspólnych rozwiązań. Dlatego, że jeżeli górę bierze jakieś myślenie ponad tym wszystkim, obojętnie jakie ono by nie było, to nie ma szansy dogadać się na cokolwiek i wtedy coś takiego jak ilość punktów staje się murem, którego nie możemy przeskoczyć. Chcę powiedzieć, że  ilość punktów, pewnie każdy z nas ma na to inne zaopatrywanie, p. Burmistrz mnie zapytał czy wiem, że po tej kampanii jakieś miasto zmniejszyło ilość punktów – nic mi o tym nie wiadomo, chcę powiedzieć tyle, ale też chcę powiedzieć, że to jest tak, że każdy z nas, może nie wszyscy, ale pewnie większość mamy dzieci, pewnie w naszych rodzinach albo gdzieś blisko zetknęliśmy się z problemem wynikającym z nadużywania alkoholu i dlatego szukać sobie takiego jakiegoś punktu, o który moglibyśmy się sprzeczać naprawdę nie warto. Nawiązując do Ośrodka, który prowadzi p. Burmistrz, chcę powiedzieć, że my Jako Urząd Gminy korzystamy z pomocy tego Ośrodka. Chcę powiedzieć też o tym o czym pisała p. dyrektor Poradni Wojewódzkiej w „Świecie problemów” – p. Dyrektor może została różnie odebrana, ale ten Ośrodek, który był, co powiedział p. Górnowicz, p. Bytner, był bardzo ważny i jest dalej bardzo ważny, ale ważne jest też to co powiedział p. Bytner, że miasto nie ma programu profilaktycznego, to jest jakby istota problemu. Punkty to jest coś takiego, że jest w ustawie zapis, który mówi o ograniczaniu dostępności i zależy jak on zostanie zrozumiany, ale jeżeli zostanie zrozumiany w jakikolwiek sposób, ale na drodze porozumienia, to na pewno przyniesie to rezultaty, a jeżeli on będzie figurował jako problem, o który należy się spierać, sprzeczać, to pozostaniemy wokół tego problemu, a to co jest naprawdę ważne nie ruszy z miejsca. Nie wiem czy państwo wiecie, ale na dzisiaj jest taka szansa jakiej jeszcze nie było, żeby powstała poradnia odwykowa profesjonalna pod nadzorem służby zdrowia przy ZOZ, są prowadzone rozmowy, jest szansa żeby leczenie oddać służbie zdrowia. Powiedziałem, że jest szansa, bo nie wiadomo co z tego wypali i jak się uda. Jest piękny Ośrodek w mieście, o którym ja już wiele razy mówiłem, że ja po prostu mam problem swój rozrzucony po gminie, gdzie u mnie w gminie działają świetlice profilaktyczno – wychowawcze w małych wioseczkach po PGR-owskich, gdzie przychodzą dzieci, gdzie bawią się, gdzie są teatry, gdzie naprawdę dzieją się różne rzeczy, ale nie mamy takiego jednego centralnego miejsca, gdzie mogłyby się spotkać dzieci z tych rodzin, których rodzice już się leczą, który byłby typowym Ośrodkiem socjoterapii, ale nie socjoterapii tylko dzieci i młodzieży, bo nie wolno nam z tego wyłączyć rodziców. Jeżeli byśmy chcieli pod jakimkolwiek pozorem wyłączyć rodziców i powierzyć leczenie tylko pedagogom, psychologom - to wara nam, my musimy pracować z rodzicami, musimy pracować z dziećmi ale po to żeby ułatwiać życie w rodzinie, tylko dlatego, stąd można tworzyć grupy, ale tylko jeżeli jest szansa dotarcia socjoterapii do rodziców, a przy pomocy Ośrodka jest taka szansa, bo tych rodziców mamy, a tych rodzinach okazuje się, że jedno dziecko jest sporadyczne. U mnie w Gminie jest to pięć, sześć, siedem, jedno czy dwójka jest bardzo rzadko. Ja próbuję utworzyć taki Ośrodek przy poradni wiejskiej na ul. Kościerskiej, ale dlatego, że miasto nie programu profilaktycznego. Dlatego tak jak powiedziałem, wrócę do tych punktów, jeżeli zaprosimy pedagogów, wychowawców, księdza, który pracuje z młodzieżą, zapytamy go ale będziemy umieli wznieść się ponad podziały to, to będzie coś warte, coś będzie znaczyło, ponieważ kłótnia, sfary, sprzeczki, akurat w kwestii rozwiązywania problemów alkoholowych są gwoździem do trumny. Jest fundusz, pewnie miasto ma większy fundusz niż my mamy w Gminie, ale chcę powiedzieć, bo p. Burmistrz mnie zapytał o efekty kampanii, myślę że efekty ogólne, mówiąc o kraju o Polsce, to one nie wiele by państwa zainteresowały, powiem wam o mojej gminie. W mojej gminie z ankiet, które wypełniły dzieci i dorośli, u dzieci pierwszy punkt, który najwięcej uzyskał głosów, gdzie dzieci i młodzież mówią – dajcie nam miejsca gdzie możemy się bawić bez alkoholu. Tego chce młodzież, my mamy jasność w którym kierunku mamy pójść, mamy w szkołach przeszkolonych na dzisiaj 36 nauczycieli. W lutym robię szkolenie dla wszystkich jacy będą chętni, zgłosiło się teraz 48, także praktycznie nie wiem, ale w 80% będę miał przeszkolonych nauczycieli w gminach, którzy będą mogli prowadzić programy profilaktyczne z dziećmi. Ale nie tylko na programach profilaktycznych to się kończy, ktoś tutaj powiedział, że dzieci pracują w świetlicach lepiej się uczą, robią różne rzeczy, ale jeżeli jest w szkole człowiek od profilaktyki to i w ramach tej profilaktyki można mu pomóc żeby on poprowadził np. chór, kółko teatralne, kółko sportowe, kółko matematyczne, ale jeżeli to będzie człowiek przeszkolony w profilaktyce, który będzie wiedział, że to dziecko w klasie może ma problem bo nie miało się kiedy uczyć, to te pieniądze które mamy możemy na to przeznaczyć. Wreszcie, to wspomniał p. Bytner, jeżeli robimy imprezę masową to też dlaczego nie mielibyśmy dzieciom zafundować lizaka, loda, dokładnie z tego funduszu, dlaczego danego festynu nie mielibyśmy nazwać „Chojnice w trzeźwości”, albo inny tytuł i z tego funduszu wzmocnić tą imprezę, my przynajmniej w Gminie tak staramy się robić i okazuje się, że dzieci jest bardzo dużo. Pewnie, że to jest trudno, może nie bardzo pasuje, może trzeba trochę pójść próbować, pierwsze ścieżki przedeptać, ale można to zrobić. Dlatego chce powiedzieć, że jak sobie myślę, że wszyscy jesteśmy rodzicami, to nie wierzę że komukolwiek tutaj z państwa nie leży na sercu dobro własnych dzieci, a myślę, że nie tylko własnych. P. Burmistrz mnie zapytał jeszcze, czy znam jakieś badania porównawcze – nie znam, jeżeli chodzi o Włochy to absolutnie nie znam takich wyników, nie znam takich badań. Ale myślę, że sami państwo widzicie, że prawo jest łamane ewidentnie, nawet jeśli chodzi o reklamę, to jest naigrywanie się z prawa. To jest, że ten przepis który mówi, że alkoholem jest dopiero substancja, która zawiera 1,5% stwarza taką dziurę, lukę. Dałem państwu dosyć sporo materiałów do tych waszych przewodników, widzę że nie wiele się tego ukazało, ale tam m.in. też był projekt tej zmiany, ponieważ dokładnie nie znam we Włoszech, ale w Stanach jest np. zakaz sprzedaży alkoholu do 21 roku życia, alkoholem jest substancja powyżej 0,5%, stąd to nadaje pewne ramy, pewną jasność. Mamy też jasność, że akurat browary, to naprawdę oni nie chcą tej młodzieży pomóc, zrobić żeby im się fajnie bawiło, to są ogromne pieniądze. Chcę państwu powiedzieć, na pewno pamiętacie, był taki czas, że o 2200 pokazywał się w telewizji taki pasek – rodzicu czy wiesz gdzie jest teraz twoje dziecko – to bardzo szybko zniknęło, teraz znowu to wraca. Ale właśnie pomimo populistyki, różnego typu wypowiedzi za tym są ukryte cele, a nie sądzę żebyście wy państwo jako rodzice własnych dzieci mieli inny cel jak dobro swego dziecka. Nie wiem czy na wszystkie pytania odpowiedziałem, jeśli nie to poproszę żeby powtórzyć, jeżeli coś ominąłem chętnie odpowiem. Szkolenia – jeżeli chodzi o szkolenia, podobna sprawa. Tak jak powiedziałem, walka skończyła się, nie chcemy z nikim walczyć, te szkolenia organizujemy na początku roku tylko dlatego, że na ostatnim naszym posiedzeniu Komisji ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych postanowiliśmy w pierwszym punkcie zaostrzyć kontrole i stąd żeby gdzieś ta kontrola miała pewne swoje umotywowanie, nie została odebrana jako nasz przejaw złości, zawiści, albo czegoś jeszcze, postanowiliśmy zrobić szkolenie wszystkich osób, którzy zajmują się sprzedażą alkoholu, ale nie mamy żadnego prawa żeby ich w jakiś sposób przymusić. Wszystkie osoby dostaną zaproszenie na takie szkolenie, tym szkoleniem akurat ja się będę zajmował, pani która zajmuje się wydawaniem koncesji i pewnie zaprosimy jakiegoś prawnika. Jeszcze raz jasno powiemy co jest dozwolone, co jest zabronione chociaż maja na odwrocie wszystko czarno na białym wypisane, ale jeszcze raz jasno powiemy, zwrócimy się do sprzedawców tak samo jak ja zwracam się do państwa jako rodziców, którym w innym sklepie inny sprzedawca może sprzedać alkohol, zwrócimy się, poprosimy, ale zarazem powiemy, że będziemy dokonywać kontroli i będziemy osobom, które się z tego nie wywiązują odbierali koncesje. Jesteśmy po pierwszych rozmowach także z Policją, tutaj wiele ciekawych uwag też padło od panów policjantów, bo okazuje się, że np. właścicielem sklepu jest ktoś inny a sprzedaje ktoś inny, są to takie różne „kruczki”, drobnostki do czego się trzeba przygotować, ale tak to zrobimy, do tego podejdziemy i postaramy się kierować wnioski do Kolegium i te koncesje odbierać, ale rozmawiać, uczyć tylko i wyłącznie na zasadach dobrowolnych, ponieważ myślę, że dobra wola człowieka, chęć jest lepsza od przymusu, od nacisku, od groźby, to jest moja osobista opinia. 
· burmistrz Arseniusz Finster – po wypowiedzi p. Bytnera i p. Modrzejewskiego chcę powiedzieć, że każda inicjatywa, którą zaproponujecie, czy festiwal abstynentów, czy festiwal bez alkoholu jest godna realizacji i rozpatrzenia i deklaruję daleko idącą współpracę. Natomiast nie możecie prezentować takiego poglądu, bo tak niektórzy to mogą odebrać ja tak tego nie odebrałem, że ktoś chciał coś zrobić a może byśmy zrobili itd. – nie, zróbcie, ja pomogę, zaangażuję się, znajdziemy środki, nie powinno być kłopotów żadnych. Chciałbym powiedzieć tak - też nie możemy powiedzieć, że nic nie robimy, proszę popatrzeć na Samorządy Osiedlowe naszego miasta, organizują takie festyny dla dzieci, tylko trzeba je wzmocnić, tak jak pan powiedział, bardziej profilaktyką, a nie rozmowach o skutkach. Natomiast uważam, że prawo stanowione jest pewnym elementem, a wykonanie tego prawa, jego realizacja, stosunek do niego jest u nas słaby. Myślę, że nie byłoby pytania p. radnego Niciejewskiego, gdyby koncesja na sprzedaż napojów alkoholowych była takim dobrem i miała taką wartość jak właśnie w Stanach Zjednoczonych, bo my nie znamy legislacji prawnej, ale się powołujemy, dla nas wzorem są Stany Zjednoczone, gdzie jak ktoś przyjdzie ma 20 lat piwo od razu traci koncesję i sprawa jest załatwiona, u nas niestety tego nie ma. Gdyby była taka ochrona koncesji i taka dbałość o nią jak w Stanach Zjednoczonych to byśmy sobie takich pytań nie zadawali – czy 40 czy 60 punktów, bo ja mógłbym zapytać ile punktów jest w Gminie Chojnice i jakie są odległości, tu by się okazało, że tam są warunki bardziej liberalne niż w mieście Chojnice i tutaj to jest nie mierzalne. Myślę, że kwestią zasadniczą jest edukacja tych którzy mają koncesję i bezpośrednio tych, którzy sprzedają, jeżeli będziemy tylko edukować tych którzy mają koncesję to nie pomoże, bo sprzedaje kto inny. Trzeba wyraźnie powiedzieć ale potem trzeba konsekwentnie zrealizować pewne kontrole i nie szukać efektywności, obyśmy nikomu nie odbierali koncesji tylko byśmy zauważyli, że młodocianym się napojów alkoholowych po prostu nie sprzedaje, to jest bardzo istotne i mnie się wydaje, że nie powinniśmy dążyć do prohibicji tylko powinniśmy dążyć do profilaktyki i do edukacji i taki program jestem gotów realizować. Natomiast to, że my nie mamy programu profilaktyki to nie znaczy, że go nie będziemy mieli, bo proszę zwrócić uwagę, p. Roman Bytner gości w Chojnicach od 2 lat i na bazie jego wiedzy, umiejętności i zdolności rozwijał się cały Ośrodek i tu chciałbym oddać honor p. Romanowi, bo gdyby nie jego osoba to byśmy mieli pewne problemy. Natomiast rzeczywiście ilość środków musimy zwiększać, ale realizując konkretne programy. Miasto Chojnice nie stać utrzymywać Ośrodek i jeszcze realizować przedstawienia teatralne, które i tak realizujemy, ale nie w takim wymiarze. Poza tym zauważalne i obserwowalne jest to, że duża ilość gmin wydaje pieniądze, że nawet nie wie na co je wydać w tej profilaktyce, bo nie ma programu, nie ma tego, nie ma tego, to wtedy organizują, ja słyszałem o wycieczkach, o różnych dziwnych przedsięwzięciach za właśnie pieniądze z koncesji alkoholowych. Całe szczęście, że ustawodawca nam tych pieniędzy nie zabiera i to napawa nas optymizmem i dobrze, że jest takie ograniczenie, że na nic innego nie można ich wydać, bo to jak gdyby powoduje, że mamy jakieś źródło. Natomiast nikt z Zarządu Miasta nie proponuje konfliktu, czy progresji w ilości punktów po to żeby zdobyć więcej pieniędzy na profilaktykę, to byłoby chore patrzenie. Natomiast w tym liberalnym spojrzeniu na cały problem tkwią właśnie porównywania sytuacji w innych gminach i u innych ustawodawców, bo musimy jednak się pokusić o to żeby uczyć się od lepszych od nas, gdzie te problemy już nie występują. Dlatego ja bardzo chętnie poddałbym takiej głębokiej analizie ustawodawstwo naszych sąsiadów, gdzie jednak się ludzie potrafią spotkać, a się nie upijają, a u nas jednak jest tak, że jak już jest ten parasol, o którym pan mówi, to 30% ludzi musi być nietrzeźwych. A dlaczego np. w Bawarii w Niemczech, w Austrii ludzie potrafią, może piją coś innego ja nie wiem, ale jednak piją to piwo i potrafią się uśmiechać do siebie i być życzliwym w stosunku do siebie i jednak wszystko jest w zupełnym porządku, to chyba praca pokoleniowa powoduje, a nie od razu efekty w ograniczaniu ilości, nie robieniu imprez z parasolem itd., ja myślę, że może być i z parasolem i bez parasola, to zależy od nas, o państwa i od radnych, także róbmy to.
· p. Bożena Stopa – w miesiącu październiku brałam udział w kontroli punktów sprzedaży napojów alkoholowych, w większości były to puby, kluby, o ile się nie mylę to chyba 9 skontrolowaliśmy, chodziliśmy po południu kiedy już było ciemno, ale niestety nie udało nam się nigdzie trafić na moment sprzedaży, pomimo że była z nami Straż Miejska, która legitymowała, nie trafił się nam człowiek nieletni spożywający napoje alkoholowe. Także być może mieliśmy takie szczęście, a może pecha, że nie trafiliśmy na taki przypadek. Poza tym gwoli wyjaśnienia – ja szkolenie sprzedawców przeprowadziłam w 1997 roku. Nie będę chyba dużo myliła jeżeli powiem, że miałam wówczas frekwencję 70%, wysłałam zaproszenia, zrobiłam kserokopie uchwał wszystkich dotyczących tzw. spraw alkoholowych, wszyscy obecni wówczas to dostali. Także mogę powiedzieć, że Chojniccy sprzedawcy są na bieżąco z przepisami, a jeżeli ktoś nowy otwiera punkt sprzedaży i ubiega się o wydanie zezwolenia to dajemy jeżeli mamy taką możliwość od razu, albo wyjaśniamy szczegóły wszystkich naszych uchwał, ale najczęściej dajemy, bo mamy jeszcze kilkanaście kompletów wówczas rozdanych uchwał. P. Górnowicz pytał o preliminarz wydatków, o kosztach remontów ja nie mogę się wypowiadać, ponieważ inwestycje prowadzi Wydział BI, jednak powiem, że w chwili obecnej wymieniane są okna, zostały zakupione cały komplet i są wymieniane. Na rok 2000 planowany jest remont tzw. myjni na dużą świetlicę. Mogę powiedzieć, że byłam w sobotę na spotkaniu wigilijnym i było bardzo ciasno, praktycznie nie można było w tej sali się ruszyć. Na rok 2001 jest planowane ocieplenie całego budynku, mówię, że nie mogę się wypowiadać co do kosztu, bo to nie moja rola. 
Ile osób chodzi do Ośrodka – na początek grudnia z pomocy naszego Ośrodka skorzystało 1250 wizyt było. Zadzwoniłam do Poradni Odwykowej tam było tych wizyt 770, zaznaczam, że na dzień dzisiejszy praktycznie to się ogranicza do tego, że przychodzi osoba, jest kierowana do naszego Ośrodka, ponieważ na dzień dzisiejszy Poradnia Odwykowa jeszcze programu terapeutycznego nie ma. 

Natomiast co do dalszego rozwoju Ośrodka – kiedyś na posiedzeniu Zarządu mówiłam, że właściwie 2000 rok powinien być takim rokiem przyglądania się co zrobi nasza Chojnicka Poradnia Odwykowa, ponieważ faktycznie leczenie, czyli ta terapia, która my prowadzimy jest zadaniem Starostwa. Jeżeli Poradnia Odwykowa będzie miała program terapeutyczny i przede wszystkim ludzi, terapeutów którzy przyciągną do siebie, bo nie ulega wątpliwości, że alkoholików do Ośrodka przyciąga nie program, ale osoba, autorytet osoby, która prowadzi terapię. Nie da się ukryć, że Ośrodek rozbudował się dzięki p. Bytnerowi, który przyszedł i w tej chwili jest dużo ludzi w Ośrodku. Kiedy dotykaliśmy tego problemu nikt w najśmielszych oczekiwaniach nie myślał, że problem alkoholowy jest tak duży w Chojnicach. Przecież pierwsza decyzja Zarządu była taka żeby dać 120 m2, jedna sala terapii i jeden gabinet, szybko trzeba było zweryfikować, ponieważ nagle okazało się, że bardzo dużo ludzi przychodzi. W tej chwili mamy już praktycznie na opiekę nad całą rodziną, ponieważ na piętrze mamy dzieci i stopniowo są wdrażane w –program Ośrodka całe rodziny. 

Natomiast jeżeli chodzi o profilaktykę żeby nie było tak, że tylko Gmina prowadzi profilaktykę, a miasto nie, my prowadzimy program „spójrz inaczej”, przeszkoleni są stopniowo nauczyciele w tej chwili, ponieważ za takie szkolenie dla 12 osób „spójrz inaczej” zapłaciłam dla p. instruktor ze Starachowic autorce programu 3.000,-zł. Przeszkolonych jest 12 nauczycieli z klas I-III, którzy realizują już drugi rok, poza tym 12 nauczycieli klasy IV-VI, na wiosnę będą szkoleni nauczyciele klas VII,VIII i prawdopodobnie trzeba zweryfikować w związku z reformą oświaty i będzie kolejny etap „spójrz inaczej na agresję”, ponieważ nauczyciele sami wystąpili o sfinansowanie przez miasto szkolenia właśnie dotyczącego przeciwdziałania agresji wśród dzieci dlatego, że to zjawisko w tej chwili bardzo narasta. Również w tym opracowaniu, które zostało wykonane przez ta pracownię z Darłowa jest to uwypuklone.

· p. Roman Bytner – umknęło jeszcze pytanie czy więcej piwa czy wina – ja mogę tylko powiedzieć, że każdy pacjent, który rozpoczyna terapię po etapie edukacji robi tzw. litraż, czyli liczy ile wypił alkoholu przez cały okres swojego życia i to są jedyne wyniki, które są taką bazą i się okazuje, że piwa jest bardzo dużo, czyli alkohol (wódka) schodzi na plan dalszy. Gdybym miał to porównać do 1997 roku i do 1999 to okazało się, że przeciętnie piło koło 10 litrów alkoholu, a 20 piwa, teraz pije około 3 litrów alkoholu, a piwa około 50. Natomiast to nie rzecz w tej chorobie ilość wypijanego alkoholu, ale rzecz w tym co się dzieje z tym człowiekiem, czyli po pierwszej porcji alkoholu co się rozpoczyna z nim. 
· radny Andrzej Mielke – konkludując – nikt nie upija się, jak mamy w materiale, piwem czy wódką lecz alkoholem w nim zawartym i czy to jest piwo czy wódka, to jest alkohol który ubezwłasnawalnia. Natomiast mam sprawę żebyśmy, tak jak p. Adam nawoływał, do tego klimatu między radnymi i te sprawy alkoholizmu żebyśmy traktowali ponad podziałami, bo to naprawdę jest sprawa, nad którą musimy odrzucić podziały, a zasłaniamy się czynem, bo wiemy jak w między czasie było, był apel Komisji Gminnej ds. Profilaktyki żeby wysłać tylko taki apel do wszystkich sprzedawców, nie został on przyjęty przez Zarząd, chociaż cała Komisja go podpisała. Później była także sprawa Stowarzyszenia Rodzin Katolickich – przeczytam – Stowarzyszenie Rodzin Katolickich w Chojnicach Akcja Katolicka razem z Wydziałem Prewencji Powiatowej Komendy Policji i dwutygodnikiem W Rodzinie rozpoczęła akcję p.n. „radość bez alkoholu, wakacje bez ryzyka”, było takie coś, z Policją współpracowaliśmy, rozprowadziliśmy ulotki i też było nam głupio w ogóle się zwrócić tutaj do Zarządu skoro wiedzieliśmy, że już taki zwykły apel na znaczki był odrzucony także i tu pieniędzy nie dostaniemy. Tu chciałbym wnioskiem dzisiejszym żeby akcje takie profilaktyczne wszystkie stowarzyszenia czy inne organizacje które próbowały zrobić w ramach ratowania i przywracania trzeźwości żeby one były popierane i finansowo także wspierane. To nie są duże pieniądze, pamiętam tą akcję na cały powiat wydaliśmy 2000 ulotek, to kosztowało 300,-zł, Policja rozwieszała ulotki, rozwoziła po Komisariatach, my też swoje to robiliśmy i w takich sprawach prosiłbym o wsparcie i to by był mój wniosek. Drugi wniosek, rozumiem, że o taki festiwal bezalkoholowy po dzisiejszym dniu państwo złożą być może także zaakceptujemy to. Także wniosek o tablice, które wyraźnie dużymi literami, to jest także w tym materiale napisane, żeby pomóc sprzedawczyni, bo oprócz tych szkoleń, które zostały przeprowadzone to niestety sprzedawczynie się boją, że zostaną obrzucone stekiem wyzwisk i innych spraw od tej młodzieży która już jest „pod gazem”, albo mają taki wielki nieuzasadniony pęd do wielkiej wolności bez ograniczeń. Tutaj jak pisze w tym materiale należałoby takie tablice duże w każdym sklepie wywiesić, że ta pani sprzedawczyni, czy ten klient z tyłu jeżeli przyjdzie młodzieniec, będzie chciał zakupić to ona – niestety nie mogę bo jest kara i tą karą utracę koncesję i pracę oprócz tego. Tu jest wzór jakby to zrobić, też bym chciał ten wniosek postawić, to są nie duże pieniądze, a można by to zrobić, z tym że tak jak tutaj pisze, że to powinno być ustawowo rozwiązane, ale wiemy, że mamy w ustawie, że nie wolno młodzieży do lat 18-tu sprzedawać alkoholu i tylko go zmodyfikować ten nakaz, że pod utratą koncesji i pracy te sprzedawczynie będą musiały to wykonywać.
Tak więc te dwa wnioski – o festiwal bezalkoholowy i o tablice.

Wniosek końcowy – żeby do końca I kwartału jednak taką sesję z udziałem, tak jak mówiłem na początku, Policji, nauczycieli, Sądu dla Nieletnich, Kościoła zorganizować i zadziałać, bo czym więcej będzie na ten temat rozmawiane i uwidaczniane to tym więcej będzie do świadomości społeczeństwa przenikać. To nie jest tak, że my tutaj sobie pogadaliśmy i że jednym uchem wpuściliśmy, a drugim wypuściliśmy – nie, to na pewno już zadziałało w jakiś sposób w jakimś procencie na nas i później będzie owocowało. Myślę, że jeżeli będziemy ten temat podejmowali tak jak p. burmistrz mówi co drugi tydzień, czy co druga sesję w jakimś tam konkretnym szczególe, a później pod koniec kwartału taką specjalną sesję by się zrobiło to też by były dobre wyniki.

· radny Józef Pokrzywnicki – będę się upierał żeby jednak wszelkie informacje połączone z debatami kończyć jakimiś wnioskami, czy uchwałą. W związku z tym mam, ponieważ to nie znalazło oddźwięku, więc mam taką propozycję:

Rada Miejska w Chojnicach po zapoznaniu się z informacją na temat profilaktyki i przeciwdziałania alkoholizmowi oraz dyskusji postanawia:

1) przyjąć informację na powyższy temat,

2) przekazać materiały z sesji szkołom oraz instytucjom odpowiedzialnym w celu zebrania odpowiednich wniosków,

3) przystąpić do opracowania Miejskiego Programu Profilaktyki i Przeciwdziałania alkoholizmowi.

W tym ostatnim punkcie mieściłyby się te wszystkie wnioski, które tu padały drobne, żeby się nie rozdrabiać we wnioskach. Jedynie miałbym problem, ale myślę, że p. Andrzej Mielke się zgodzi jeśli do tej sesji nie doszłoby w I kwartale ze względu na te ważne sesje budżetowe i inne, ale żeby w ogóle taką sesję zrobić, ale wszystkie wnioski te drobne można by w tym ująć i byłaby zakończona sprawa dyskusji.

· burmistrz Arseniusz Finster – myślę, że ten wniosek, który zaproponował p. Pokrzywnicki, jak najbardziej należałoby przyjąć i myślę, że warto połączyć szkolenie z kontrolą, bo ja zamierzałbym zaprosić koncesjonobiorców do wzięcia udziału w szkoleniu, ale od razu im napiszę, że zaczniemy kontrolować, tak że to może rodzić pewien skutek. To o czym mówi p. Andrzej Mielke – myślę, że nie powinno zabraknąć środków na znaczki, cieszę się z tego, że w takim dobrym klimacie dyskutujemy chociaż ciężko mi zapomnieć p. Andrzeju o tym jak nie dawno pisaliście, że ja wspólnie z Zarządem rozpijam całą społeczność miasta Chojnice, ja chcę dobrego klimatu ale o tym będę pamiętał zawsze. 

· radny Marek Koperski – jaki procent środków został wykorzystany z tegorocznych inwestycji z tych 150.000,-zł, to nawet na koniec może p. Stanisławska odpowiedzieć. (p. Stopa poza mikrofonem – 57%).
Druga sprawa to propozycja dla Zarządu – czy nie należałoby wyjść z szerszym porozumieniem właśnie miejsko – gminnym jakie nawiązujemy w wielu teraz sprawach, właśnie i miejsko – gminnych i miejsko – powiatowych, właśnie w tej sprawie profilaktyki i w tej dziedzinie, co pozwoliłoby bardziej, jak widzimy czy Ośrodek bardziej uruchomić czy pozyskać środki z powiatu czy z gminy na doinwestowanie tego Ośrodka i współ korzystanie, gdyż wiemy że terapią są objęci ludzie nie tylko z miasta, ale też i z gminy, ale żeby to usankcjonować i by było łatwiej to w ten sposób robić. Myślę, że miejsko gminne porozumienie w wielu aspektach dałoby pozytywne efekty.

Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie wniosek zgłoszony przez radnego Józefa Pokrzywnickiego, który został przyjęty jednogłośnie.

Ogłosił przerwę obiadową do godz. 1600 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – wznawiając obrady chciałbym wrócić do pkt. 2 – przyjęcie protokołu z obrad XII i XIII Sesji RM.

Radny Zdzisław Januszewski – Sekretarz XII Sesji RM – protokół z XII Sesji RM jest zgodny z jej przebiegiem, zatem wnoszę o przyjęcie protokołu Nr XII/99 bez odczytania.

Rada przyjęła protokół z obrad XII Sesji RM bez odczytania – jednogłośnie.

Ponieważ nie ma jeszcze Sekretarza XIII Sesji więc przyjęcie protokółu przełożymy na termin późniejszy.

Ad. 8 
Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności  za pobyt dziecka w przedszkolu i otworzył dyskusję w tym temacie.

· burmistrz Arseniusz Finster – Zarząd Miasta analizował wnioski wszystkich Komisji merytorycznych, które złożyły wnioski w tej sprawie. W piątek odbyło się spotkanie z dyrektorami przedszkoli. Propozycja Zarządu Miasta była propozycją najdalej idącą, tzn. mówię o kwocie 120,-zł, natomiast Zarząd Miasta planował takie posiedzenie jeszcze w piątek, dzisiaj jeszcze raz poddaliśmy analizie budżet przedszkoli, możliwości ich prowadzenia i w imieniu Zarządu Miasta chciałbym zaproponować autopoprawkę, która prowadziłaby do zmiany kwoty zapisanej w § 1 projektu uchwały i Zarząd Miasta proponuje kwotę 98,-zł. Jest to kwota, która będzie skutkowała potrzebą wygospodarowania w budżecie miasta Chojnice w stosunku do prowizorium budżetowego kwoty około 200.000,-zł, które dodatkowo trzeba będzie znaleźć, aby poprowadzić przedszkola w tym kształcie, w którym funkcjonują dzisiaj. Ale mamy świadomość, o której dyskutowaliśmy z Komisją Budżetu i Komisją Oświaty, że tak jak w przypadku szkół rozmawiamy w tej chwili i prowadzimy obliczenia, które bezpośrednio spowodują wdrożenie bonowego systemu naliczania budżetów, że w podobny sposób również musimy podejść do przedszkoli. Te 98,-zł, które proponujemy i potrzebę znalezienia około 200 tyś. zł w wersji budżetu, która Rada Miejska uchwali, nie mówię tego bez celu, ponieważ te 200 tyś. zł to będzie ponad to co jest w prowizorium, powoduje że nie będziemy musieli zmieniać tej sytuacji jaka jest w przedszkolach, tzn. pozostaną oddziały integracyjne, pozostanie ten kształt dydaktyki, jaki w przedszkolach funkcjonuje. Natomiast mamy nadzieję, że system oszczędności przede wszystkim energetycznych, który zaproponowaliśmy, modernizacji węzłów, będzie powodował w roku przyszły oszczędności w wydatkach rzeczowych i nie ma co ukrywać, że 28,-zł w porównaniu do kwoty bazowej 70,- która w tej chwili jest, jest to dość znaczne podniesienie, Rada Miejska może oczywiście zaproponować 80,zł, czy 90,-, tylko będzie się to wiązało z realizacją dwukierunkowego działania; pierwsze – albo znaleźć więcej środków w budżecie miasta Chojnice, czyli ograniczyć wydatki na inne dziedziny, albo przeprowadzić proces restrukturyzacji żłobka, który będzie prowadził do obniżenia standardów edukacyjnych, czyli zwiększenia liczby dzieci w oddziałach i również będzie prowadził w linii prostej do zwolnienia tych ludzi, którzy od wielu lat w tych przedszkolach pracują, na rynku pracy w Chojnicach raczej miejsca pracy nie znajdą, będzie o to bardzo trudno, ponieważ szkoły nie są w stanie wchłonąć nauczycieli ze specjalnością nauczania początkowe, tak samo nie jesteśmy w stanie patrząc na zatrudnienie w oświacie zaproponować osobom pracującym dzisiaj w przedszkolach pewnych zmian. Również optymistycznie patrzymy na decyzje Rady Miejskiej, które być może zapadną w odniesieniu do żłobka i być może uda nam się też pewne oszczędności popełnić w utrzymaniu bazy przedszkoli, 98,-zł w porównaniu do innych miast to kwota różna, są miasta gdzie jest taniej; takie jak Bydgoszcz, Świecie, miasta, które mają wyższy poziom dochodów na 1 osobę, w których stopa bezrobocia jest znacznie mniejsza i są wreszcie miasta podobne do Chojnic takie jak Człuchów gdzie ta opłata wynosi 100,-zł i takie jak Police, czy Szczecinek gdzie ta opłata jest wyższa niż 100,-zł. Komisje proponowały różne rozwiązania od 85,-zł, po 120,-zł. Myślę, że 98,-zł, które proponuje Zarząd Miasta i odpowiedzialność za znalezienie kwoty 200 tyś. zł jest jakimś polem kompromisu, które w imieniu Zarządu Miasta chciałbym zaproponować Wysokiej Radzie w dyskusji nad tym projektem uchwały.

· radny Jacek Studziński – najpierw w imieniu Komisji chciałbym zgłosić poprawkę, aby stawka za przedszkole była w wysokości 85,-zł + koszty żywności. Bierze się to z tego, że w mieście Chojnice mieszkają ludzie niezbyt bogaci, a zresztą p. Burmistrz wspomniał, że w Bydgoszczy jeżeli chodzi o przedszkole obecnie stawka wynosi 70,-zł, natomiast od 1 stycznia planowana jest podwyżka do 80,-zł + koszty żywności (3,10 zł dziennie). Jeżeli chodzi o Gdynię i o Gdańsk to mam tylko dane odnośnie żłobków. Chciałbym powiedzieć, że wielkim zaskoczeniem dla Komisji była 60% podwyżka. W związku z tym będę zgłaszam wniosek Komisji żeby była stawka 85,-zł. 

Również chciałbym się wypowiedzieć w swoim imieniu – chciałbym znać tutaj motywację i zdanie czy były tego typu podwyżki tak w kwestii żłobka jak i przedszkoli konsultowane z Towarzystwem Przyjaciół Dzieci, myślę, że to była istotna sprawa.

Ponadto chciałbym zgłosić jako radny Rady Miejskiej jeszcze ulgę w kwestii odpłatności, bo w innych miastach takowe ulgi są. U nas próbowaliśmy jako Komisja Zdrowia w poprzedniej kadencji to wprowadzić, ale się nie udało. Chodzi o to żeby osoby, które mają więcej niż jedno dziecko czy to w żłobku czy w przedszkolu płaciły mniej, aby była to faktycznie polityka prorodzinna dla tych ludzi. I proponowałbym aby była to stawka 2/3 jeżeli jest więcej niż jedno dziecko z danej rodziny w przedszkolu czy też w żłobku.

Chciałbym powiedzieć, że te opłaty dotykają bardzo dużej liczby mieszkańców Chojnic jeżeli chodzi o przedszkola i z całą odpowiedzialnością musze powiedzieć, że jeżeli chodzi o elektorat Osiedla Kolejarz są zbulwersowani, że tego typu podwyżki są proponowane.

Tak więc zgłaszam wniosek Komisji - 85,-zł jako odpłatność stała i wniosek jako radnego RM – ulga dla 2-go, 3-go i kolejnego dziecka w wysokości 2/3 stawki.

W poprzedniej kadencji ten wniosek brzmiał – wprowadzić ulgi w odpłatności jeżeli więcej niż 1-dno dziecko uczęszcza do żłobka i przedszkola z danej rodziny. Proponuje się wówczas odpłatność w wysokości 2/3 stawki.

· burmistrz Arseniusz Finster – konsultowałem ten problem z dyrektorkami chojnickich przedszkoli, w momencie kiedy wstępnie akceptowaliśmy kwotę 120,-zł panie dyrektorki zgłosiły taką propozycję aby za 2-gie dziecko opłata wynosiła 90,-zł, za 3-cie dziecko opłata wynosiła 70,-zł. Tak więc dyrektorki naszych przedszkoli też zauważają ten problem i tutaj być może nie 2/3 ponieważ wnioskodawca p. Jacek Studziński nie umie podać skutków finansowych proponowanego przez siebie wniosku. Uważam, że to jest bardzo istotne i bardzo bym prosił p. radnego i tych, którzy chcą nas porównywać z Gdańskiem i Bydgoszczą żeby zechcieli nas porównać z Kościerzyną, Człuchowem, Tucholą, tymi miastami, które maja podobny wskaźnik dochodu na 1-go mieszkańca, a więc 40-to tysięczne miasto, 40-to milionowy budżet, to jest bardzo istotne. Dobrze się stało, że Komisje zawnioskowały abyśmy o tych problemach dyskutowali przed ustawami podatkowymi. Największym w tej chwili problemem miasta Chojnice jest wysoko stopa bezrobocia, tutaj pytał p. radny o ta stopę bezrobocia myślę, że p. Kierownik Powiatowego Urzędu Pracy odpowie, oczywiście ta stopa jest niższa w Chojnicach niż w powiecie chojnickim. Natomiast kolejne projekty uchwał, które dotyczą podatku proponujemy realizować poniżej inflacji po to żeby wprowadzić dobry klimat i pewne ożywienie dla tych, którzy prowadzą działalność gospodarczą, mówię tutaj o podatku od nieruchomości i mówię o memorandum na opłaty lokalne, ponieważ to są głównie osoby, które nie miałyby pracy gdyby tej działalności w tej chwili nie prowadziły. I chcąc w tej chwili rozmawiać w ten sposób, że się proponuje 85,-zł i dla 2-ch 2/3 wysokości opłaty to trzeba widzieć skutek całościowy, bo jeżeli Zarząd Miasta widzi 98,-zł i mielibyśmy pójść niżej to w kolejnych projektach uchwał chcąc zbilansować budżet musimy kolejne podatki podnosić. Nie chciałby żeby Wysoka Rada to odebrała w taki sposób, że chcąc obniżać podatki od nieruchomości prowadzimy wprost do tego, że skutki tej obniżki rozkładamy na rodziny w przedszkolach, bo problem dotyczy 1.150 dzieci mniej więcej, czyli zakładamy, że nie ma zbyt wiele rodzin gdzie w wieku przedszkolnym są podwójne dzieci, ale problem ten dotyczy około 1000 rodzin, czyli jest to problem społecznie bardzo duży i chyba wspólnie możemy powiedzieć, że zależy nam na tym żeby standard, który jest w przedszkolach zachować, 85,-zł prowadzi do tego, że nie znajdziemy większej kwoty i standard będziemy obniżać, czyli będziemy zwiększać liczbę dzieci w oddziale i nie będziemy prowadzić tak dobrej oferty edukacyjnej jaką w tej chwili mamy. Zdaję sobie sprawę, że jest to aż 28,-zł więcej w porównaniu do tego co dzisiaj płaca rodzice i również mam świadomość tego i prosiłbym żeby Wysoka Rada miała, że to nie jest jedyna opłata za dziecko w przedszkolu, bo rodzice płacą 75,-zł, następnie płacą koszty wyżywienia, również płaca komitet rodzicielski, właściwie płacą za wszystko to co ponad się proponuje. Fakt, że płacą koszty wyżywienia 2,60 dziennie i my do tego dokładamy z budżetu, ale mimo wszystko płacą. Tak więc dzisiaj skutek wysyłania dziecka do przedszkola już wynosi około 130,-zł i my proponując podwyżkę do 98,-zł na pewno mamy świadomość, że zwiększy się koszt wyżywienia, tak więc skutek dla rodziców i tak będzie progresywny w pierwszej części i w drugiej części, musimy mieć tego świadomość i mamy.

· radny Stanisław Kowalik – jestem przekonany, że te projekty uchwał, które ukazały się przed sesją i wzbudziły tyle kontrowersji, a zarazem zszokowania rodziców, którzy prowadzą dzieci do przedszkoli jak i również do żłobka spowodowały oburzenie społeczne. Zgotowano im w zasadzie na świąteczny stół pasztet, który nie da się przełknąć, bo czyż nie można było konsultując to w Komisjach wcześniej bez określania już kwot, a tak też uczyniono, rzucono na szeroką wodę maksymalne stawki, które musiały zbulwersować i oburzyć społeczeństwo. Nie da się w tej chwili usprawiedliwiać, że dzisiaj Zarząd wprowadził autopoprawkę na sumę 98,-zł. Poszły już określone informacje mediów w miasto, w społeczeństwo i ludzie jednoznacznie odbierają, że Zarząd Miasta nie zrobił nic żeby głęboką przeprowadzić analizę w sprawie opłat za przedszkole i żłobek. Sądzę, że taka dyskusja w Komisjach przygotowana wykrystalizowałaby również głęboko pojętą świadomość i odpowiednie kwoty zapewne dzisiaj zupełnie inaczej i w innym klimacie przebiegałaby dyskusja. Natomiast te kwoty rzucone w środowisko zbulwersowały tylko i podniosły niesamowicie atmosferę, nie może być p. Burmistrzu takiej sytuacji, że rzuca się coś w mediach i w prasie do tego nie przygotowanym. Wydaje mi się, że był czas gdzie można było wprowadzić ten temat w Komisje, gdzie Komisje wypracowałyby określone stanowiska i wówczas spotykając się można było dojść do jakiegoś consensusu. Dzisiaj to tylko zaogniło sytuację, posypały się protesty i nie wyobrażam sobie jak w tej chwili zaserwuje się społeczeństwu tą kwotę, która nawet po autopoprawkach jest w zasadzie nie do przyjęcia. Komisje wypracowały stanowiska jednoznaczne i w większości optowały za kwotą, którą zgłosił radny Studziński i sądzę, że takie kwoty były ewentualnie do przyjęcia. Natomiast nie jest usprawiedliwieniem, że najpierw rzucono na szalę maksymalne stawki, a później zweryfikowano, bo uznano, że jednak głębsza analiza doprowadziła do zejścia niżej, czyli jeszcze okazało się, że są możliwości w tym akurat aspekcie i można doprowadzić jeszcze do zminimalizowania stawek. Uważam, że dzisiaj stawianie ad hock takich decyzji nie przemyślanych jest grubo godzącym w społeczeństwo, dlatego też nie zgadzam się z tym co p. Burmistrz powiedział, że my zabiegamy w każdym calu o to żeby to społeczeństwo jednak w jakimś zakresie zabezpieczyć. Również w dzisiejszej dyskusji jeszcze przed przerwą pojawiło się kilka nieprawdziwych informacji, a mianowicie dotyczących filii żłobka, przecież tej filii już nie ma od września, a pan radny sugeruje, że również należy wskazać jako obiekt żłobkowy. Musze przypomnieć panu, że tego obiektu już nie ma jako żłobka, jest tylko jeden żłobek na ul. Budowlanych i on funkcjonuje jako ten prawowity żłobek, natomiast taka struktura jak kiedyś funkcjonowała, ona w tej chwili stoi pusta i do dnia dzisiejszego nie jest zagospodarowana. W związku z czym nie można obarczać, że tam się znajduje filia, że tam jest obiekt żłobkowy, że tam trzeba na to łożyć pieniądze. Sądzę, że w tym momencie zaszło jakieś nieporozumienie. Również chciałbym ustosunkować się do kwestii innej, a mianowicie - połączenie przedszkola i żłobka – no nie da się tych dwóch rzeczy połączyć, to tak jak byśmy dzisiaj powiedzieli połączmy szkołą nr 1 i szkołę nr 2 w celu oszczędności administracji. Skoro będziemy w takich kategoriach rozpatrywać to rzeczywiście zróbmy szkołę jedną i drugą, czyli 1 i 2 skomasujmy i będzie jako jedna szkoła być może nowy twór powstanie. Tu są inne mechanizmy w żłobku i inne mechanizmy są w przedszkolu i nie da się w jednym obiekcie jako jedno ciało zawiadujące w jednym aspekcie.

· radny Andrzej Skwierawski – cieszę się dostrzegł moją osobę kol. radny Studziński w dwóch rolach, jako członka Zarządu i równocześnie jako Prezesa TPD. Jako działacz TPD na pewno nie byłbym za żadną podwyżką, to jest chyba normalna sprawa, nawet statut nasz mówi żeby starać się pomagać rodzinom, a nie im szkodzić, bo każda podwyżka nawet o złotówkę jest jakąś szkodą. Z kolei jestem w roli członka Zarządu i nie jestem samobójcą ekonomicznym, to –samo również dotyczy mojej działalności w TPD, podam przykład na dzień dzisiejszy – mam zieloną szkołę w Jastrzębiej Górze gdzie rodzice płacą tylko 220,-zł za 3-tygodniowy pobyt Wydaje się to niemożliwe do zorganizowania, ponieważ taki pobyt kosztuje około 900,-zł. Dlaczego mogłem sobie na to pozwolić -–dlatego, że miałem na tyle zagwarantowane środki i sponsorów, i Kuratorium i Wojewody i Starosty Pockiego, który mi zagwarantował umową, że te środki będą. Natomiast jeżeli przypatrzymy się tej dyskusji naszych radnych, rzeczywiście w tej chwili jest deficyt budżetowy 2 mld. st. zł i jestem przerażony jako członek Zarządu, co my zrobimy w IV kwartale jak nam zabraknie tych pieniędzy, wiem że to uderza w rodzinę, ale my musimy kierować się, jako socjalista to mówię z pełną odpowiedzialnością, musimy się kierować również ekonomią. Wydaje mi się, że poprą mnie koledzy z UPR w tym momencie, oni w ogóle by prawdopodobnie żądali 100% stawek i jeszcze zysk by wypracowali na dzieciach, przepraszam że tak mówię, ale wasz szef partii kieruje się taką doktryną, nawet słyszałem Korwin Mike powiedział, że dzieci w żłobkach i przedszkolach to pasożyci są. Jako TPD-owiec to bym nie podwyższał, ale nawet TPD nie jest samobójcą ekonomicznym. Cieszę p. Studziński, że pan to tak widzi, ale proszę nam Zarządowi wskazać środki na odzyskanie tych utraconych dochodów, czy nie będziemy robić dróg, bo są ludzie którzy chodzą po chodnikach, czy nie będziemy basenu budować, przecież przyzwolenie społeczne jest. Po to jest tu cała Rada żeby –podjąć decyzję, bo to nie Zarząd podejmuje ostatecznie decyzję o skali podwyżek, to była tylko propozycja, po to jest dzisiejsze posiedzenie, abyśmy wypracowali wspólne stanowisko.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym polemizować z p. radnym Kowalikiem i dobrze, że są protokoły Zarządu Miasta ponieważ zacytuję konkretny moment, w którym mówiliśmy o podwyżkach – „wymaga to jednak pewnych zmian organizacyjnych w tych placówkach, które przedstawiają kierownicy tych jednostek. Temat ten podejmą Komisje merytoryczne Rady Miejskiej (tak też się stało), które do sesji wypracują wnioski i będą one przedmiotem posiedzenia Zarządu Miasta. Ostateczna wysokość podwyżek zależy od decyzji rady Miejskiej” – my zaakceptowaliśmy to co proponował Wydział Edukacji w kontekście budżetu zadaniowego. I p. Dyrektor Janusz Ziarno żadnego błędu nie popełnił, ponieważ w prowizorium dostał kwotę i przeliczył jaka musi być odpłatność od rodzica żeby się w tej kwocie zmieścić, a po to my jesteśmy Radą żebyśmy z otwartymi głowami o tym radzili. Jeszcze chcę coś panu powiedzieć – Szczecinek 42.000 mieszkańców – nie ma żłobka, tylko ma oddział żłobkowy przy przedszkolu i jakoś może prowadzić, Stowarzyszenie Rodzin Katolickich chce prowadzić przedszkole niepubliczne w Chojnicach i oddział żłobkowy przy przedszkolu, poza tym do 1-go dziecka będziemy dopłacać 250,-zł miesięcznie z kasy miejskiej, o tym też musimy pamiętać. Natomiast dyskusję o żłobku sobie rezerwuję w tym punkcie, w którym będzie, bo tam dopiero mamy kuriozum – 36 dzieci i 23 etaty i dopłacamy do 1-go dziecka 913,-zł miesięcznie w wersji do chodzącego i 730,-zł w wersji do zapisanego, ale tu sama p. Dyrektor zaproponowała restrukturyzację w wyniku, której proponujemy stawkę 90,-zł ( z 70,- na 90,-) obniżyliśmy ze 100,-zł na 70,- i co przybyło dzieci w żłobku, nie przybyło, bo po prostu taki jest rynek. Muszą państwo zrozumieć nasza sytuację, budżet zadaniowy, dyrektor zaproponował, zdaliśmy się na mądrość państwa, na mądrość Komisji i uczestniczyliśmy w tych debatach, również dyrektorki przedszkoli uczestniczyły, nie widzę tu żadnego wielkiego kryzysu społecznego i publicznego poza tym co dzisiaj przeczytał p. Przewodniczący, daleki jestem od opinii Związku zawodowego Solidarność, natomiast oczywiście przyjmuję głos krytyczny rodziców, ponieważ to oni najlepiej wiedzą ile wydają. Jeszcze raz zacytuję – „ostateczna wysokość podwyżek zależy od decyzji Rady Miejskiej”, z pełną odpowiedzialnością popełnionych skutków. Także proszę pamiętać, że jeżeli obniżymy do 75,- z czym się możemy zgodzić, proszę bardzo, to pamiętajmy że w ciągu roku chcąc prowadzić racjonalnie to zadanie, będziemy musieli zwalniać pracowników przedszkoli. Podam jeszcze jedną liczbę – rok 1986 w Chojnicach rodzi się 700 dzieci, rok 1999 w Chojnicach się rodzi 400 dzieci, o 300 jest spadek w ciągu 10 lat, to też są liczby, z którymi musimy się bić i nie da się ciągle trzymać tego samego zatrudnienia w tych samych zadaniach i tylko waloryzować budżetu o wskaźniki, bo to prowadzi do utopii. Już państwo krytykowaliście budżet miasta Chojnice rok temu, że jest socjalny i socjalistyczny i to był budżet kontynuacji, ja się z tym zgadzam. Natomiast w tym roku realizujemy budżet zadaniowy, patrzymy inaczej, wprowadzamy system bonowy w szkołach, proponujemy debatę o restrukturyzacji żłobka, niestety będą zwolnienia około 6,5 etatu trzeba zwolnić, proponujemy racjonalizować wydatki, krytykowaliście państwo jako opozycja zbyt małą ilość środków na inwestycje okazało się, że miasto Chojnice inwestuje najwięcej prawie w woj. pomorskim patrząc na samorządy. My chcemy zwiększyć zakres środków na inwestycje, ponieważ to są też publiczne cele, które musimy realizować i proszę w takim kontekście rozmawiać i są przykłady Szczecinka gdzie porównywałem – nie ma żłobka, jest filia żłobka przy przedszkolu samorządowym, jedna dyrekcja, jedna księgowa, my natomiast wszędzie mamy dyrektorów, księgowych, dużą nadbudowę stosując język ekonomii socjalizmu niestety, ale ta nadbudowę mamy dużą.

· radny Andrzej Mielke - mam pytanie do p. Skwierawskiego członka Zarządu – skoro deficyt budżetowy wynosi 2 mld. i trzeba tak wysokie podwyżki na te przedszkola dać to jak to się ma z budżetem administracji – 15,7% podwyżki, jak to państwo ustaliliście?

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że jest to pytanie do Zarządu Miasta i po propozycji Komisji Budżetu, aby ten budżet waloryzować podobnie jak inne działy, my utożsamiamy się z kierunkiem myślenia Komisji Budżetu nawet jeżeli te decyzje byłyby trudne. Szereg rozmów z pracownikami Urzędu Miasta w tej chwili zrealizowałem w celu obniżenia kosztu funkcjonowania Urzędu, ale też trzeba szczerze przeprowadzić debatę na temat kosztu funkcjonowania administracji samorządowej i publicznej, ponieważ ona też realizuje zadania zlecone i powierzone. Natomiast stopień rekompensaty za prowadzenie tych zadań z roku na rok maleje i taka świadomość też musi być, bo to jest ta polityka, jak się daje mało to trzeba więcej dołożyć, tylko ta kasa samorządu już się generalnie kończy. Myślę, że Komisja Budżetu tak jak powiedziała konsekwentnie będzie zmierzała do tego żeby waloryzować wszystkie działy budżetu w podobnej proporcji i niech tak się stanie. 

· radna Anna Prądzyńska – chciałam zapytać kol. Studzińskiego w sprawie tych ulg, zgadzam się, że ulgi jak najbardziej preferowane, tylko nie zapomnijmy o jednej rzeczy, że na dzień dzisiejszy wszyscy płacą i żadne z rodziców nie składa zaświadczeń tylko oświadcza o dochodzie i co będzie w takiej sytuacji kiedy jest jedno dziecko uczęszczające do przedszkola czy do żłobka, a dochód rodziny jest mniejszy niż rodziców, których dwójka, czy trójka dzieci uczęszcza do przedszkola i żłobka – to też powinniśmy mieć na uwadze. Ponadto uważam, że podwyżka w kwocie 98,-zł jest naprawdę bardzo wysoka, bo przede wszystkim sięga ona do kieszeni rodziców, a społeczeństwo nasze nie jest takie bogate i nie zapomnijmy również o tych rodzicach, którzy pracują i otrzymują to minimum, które jest zagwarantowane ustawą i wysyłanie dziecka i fundowanie tutaj podwyżki 23,-zł utrzymania pobytu dziecka w opłacie tzw. stałej, kiedy za moment czego wcale nie ukrywamy ani w przedszkolu ani w żłobku, że nastąpi podwyżka wyżywienia. Uważam, że nie chcemy chyba doczekać takiej sytuacji jakiej doczekaliśmy się w żłobku kiedy okazało się, że przy likwidacji żłobka właściwie nikt nie powiedział co z załogą tylko stwierdziliśmy, że załoga przechodzi na ul. Budowlaną jak i dzieci. Wszystko ładnie pięknie, ale ta sytuacja, która się wytworzyła na dzień dzisiejszy to jest generalnie nie do przyjęcia. Nawet osoba, która prowadziłaby to w formie prywatnej też by tego nie przełknęła, bo takie zatrudnienie do ilości dzieci i wcale się nie łudźmy, bo jakakolwiek podwyżka bardzo wysoka, ja uważam że 98,-zł dla społeczeństwa to jest bardzo wysoka podwyżka, już do 20%, jeszcze ewentualnie i można jakoś to uzasadniać. Zresztą tutaj widać dokładnie w pracach Komisji, właściwie żadna Komisja więcej nie wypracowała jak 20% podwyżkę w przedszkolu i co będzie kiedy dzieci odejdą i wtedy dopiero się okaże, że niestety prędzej czy później musimy zwolnić dalej przedszkolanki, obsługę itd. czy nawet dojdzie do zamknięcia przedszkoli - czy my rzeczywiście tego chcemy, czy nie należałoby w tej chwili dokonać utrzymać ta podwyżkę, tak jak proponują Komisje, nawet ją wypośrodkować, przecież to była praca Komisji trwająca bardzo długo, wypośrodkować ta podwyżkę i naprawdę przyjrzeć się analizie zatrudnienia. Wiem, co p. Ziarno tłumaczył, że wszystko się należy, że to jest zagwarantowane kartą nauczyciela itd. ja to wszystko rozumiem, ale uważam że należy też spojrzeć na to co mówi społeczeństwo, bo społeczeństwo w tej chwili bardzo negatywnie odbiera tak wysokie podwyżki.

· radny Marian Rogenbuk – pierwsza sprawa to w prowizorium budżetowy na przyszły rok żłobek, przedszkola, szkoła, administracja, my wreszcie w tym roku musimy odejść od systemu jaki do tej pory obowiązywał, że o wskaźnik wzrostu, nie patrząc na to jak to układa się w środku i wtedy my mamy sytuację taką, ze faktycznie są to koncerty życzeń i wtedy mamy sytuacje, że w administracji w § 11 ponad 15%, że w ogólnych wydatkach 24%, licząc razem z rozdziałem 72, gdzie na inwestycje ponad 200 tyś. zł i wtedy mamy sytuację także paradoksalną, że żłobek do tej pory wydatki bieżące w 1999r. – 516 364,-zł, zaplanowane na br. a plan według dyrektorów 546.000,-zł, a tendencja taka jak mówiłem i tak można o wszystkim powiedzieć, ale na jedno szczęście prowizorium nie jest budżetem i dlatego nad prowizorium będziemy pracować i myślę, że do rozsądnych rozwiązań dojdziemy. I nigdzie nie jest powiedziane, że musi być tak jak jest w prowizorium budżetowym, na pewno w tym roku tak nie będzie, bo inaczej ja nie widzę swojego miejsca w pracach Komisji, a na pewno już nie jej przewodniczeniu po to żeby ślepo naśladować tylko wskaźnik inflacji i to co było do tej pory, to się musi wreszcie skończyć, bo później mamy sytuacje paradoksalne, o czym już mówiłem, że w jednej szkole koszt kształcenia 1.800 kilka złotych, w innej 2.400,-żł, czy to jest sprawiedliwe, czy to jest rozsądne – moim zdaniem nie. Natomiast ubolewam nad tym, że zarzucono mnie tutaj kłamstwo, albo kolega mnie nie zrozumiał, albo nie słuchał – ja nie mówiłem o tym, że filia żłobka przy ul. Młodzieżowej, na tyle jestem świadomy i wiem, że jej tam już nie ma i od jakiego okresu czasu nie ma, natomiast starałem się pokazać tendencje. Jeszcze raz powtarzam, w tym mieście do żłobka odprowadzano w minionych latach, wykorzystano maksymalne miejsca jakie były w naszych żłobkach, a jeszcze raz powtarzam, że teoretycznie było to 75 na Budowlanych, 35 na Młodzieżowej i niech mi ktoś powie, że 3 czy 4 lata temu miejsca te nie były wykorzystane – były i pokazywałem tendencję jaka ma miejsce w żłobku – 62 dzieci zapisanych na początku tego roku, obecnie 46, a średnia 52,5, tu skłamałem bo 52,5 a ja mówiłem 52. Natomiast mówiłem o powtarzam po raz kolejny do znudzenia, że jeżeli chodzi o zatrudnienie to nie nastąpiły żadne działania restrukturyzacyjne i zatrudnionych przez ten rok było 26 osób, czy etatów, pomimo tego że taka jest tendencja jaka jest. Chcę powiedzieć więcej, nie użyłem takiego stwierdzenia, ale wydaje się, że jeżeli będziemy tak dalej postępować to żłobek zlikwiduje się sam i my jako Rada dopomożemy w tym jeżeli nie podejmiemy stosownych działań, nie tyle w sensie podwyżki za dziecko, bo odpłatność ma także to do siebie, że kij ma 2 końce im będzie większa to być może, to tak obniżyliśmy i to nie wpłynęło na zwiększenie liczby dzieci, natomiast drastyczne może wpłynąć na ich zmniejszenie, ale jeżeli ta tendencja utrzyma się nam jeszcze przez 2 lata, to za 2 czy 3 lata przy 10 czy 15 dzieciach, czy poniżej 20-tu prawdopodobnie żłobka nie będziemy prowadzić i taka jest prawdopodobnie smutna alternatywa. Teraz jeżeli w porę nie zadziałamy i nie przeprowadzimy restrukturyzacji to tak to się skończy, a ja przypomnę nam wszystkim to co mówiłem w grudniu 1999 roku i dlatego my nie możemy przyjść do porządku dziennego na tą sprawą. Mało tego, my musimy nauczyć się wreszcie podchodzenia marketingowego nawet w tej sprawie, bo jeżeli dzisiaj około 3% dzieci jest odprowadzanych to naprawdę należy robić wszystko żeby ich pozyskiwać.

· burmistrz Arseniusz Finster – jestem szczęśliwy z takiego podejścia Komisji Budżetu do konstrukcji tego budżetu, bo to jest podejście właściwe. Z przykrością stwierdzam, że w II kadencji nie udało nam się tak pragmatycznie podejść i myślę, że powinniśmy jako Rada stworzyć dobry klimat do pracy Komisji Budżetu ponieważ to może zaowocować dobrymi skutkami budżetowymi dla miasta. Powinniśmy sobie zadać dwa pytania, czy chcemy prowadzić żłobek, bo dobrze się stało że ta dyskusja przechodzi na żłobek, bo to są dwie tożsame uchwały, bo dotyczą małych dzieci, czy chcemy prowadzić żłobek jako zadanie własne i czy chcemy prowadzić przedszkola jako zadania własne, bo musimy oddziały „zerówkowe” prowadzić, natomiast przedszkola możemy też poddać pewnemu procesowi prywatyzacji i prowadzić do powstania przedszkoli niepublicznych. Mamy teraz jednego partnera, jednego kontrahenta. Proszę popatrzeć, ani nauczyciele, ani dyrektorzy tych placówek nie garną się do tego żeby zaproponować formułę przedszkola niepublicznego, chociaż ja deklaruję, że chętnie bym przez 3 czy 4 lata proponował Wysokiej Radzie dotację na 1 dziecko w wysokości 85% tego co dajemy teraz my, bo my byśmy mieli 15% oszczędności i Stowarzyszenie Rodzin Katolickich na razie proponuje 85%, czyli my 15% już mamy oszczędności. Natomiast standard tego przedszkola na pewno będzie taki jak naszego. Teraz zadajmy sobie pytanie – maleje liczba dzieci, niż demograficzny, my trzymamy stałe zatrudnienie – jakie są koszty pracy w przedszkolach, jeżeli już rozmawiamy tak bardzo szczegółowo, koszty pracy wynoszą ponad 80%. Podam na przykładzie żłobka, bo będzie można dobrze przeanalizować – około 3% populacji dzieci, które by mogły chodzić do żłobka -–chodzą do żłobka i proste wyliczenie – 3 lata budżetowe prawie 400 dzieci tj. 1200, średnio obecność wynosi 36 do 40 dzieci, czyli 3% dzieci chodzi, więc 3% rodzin dotujemy rocznie w kwocie 10.000,-zł( 100 milionów złotych). Dlaczego tak się stało, powiem dlaczego tak się stało – koszty pracy w naszym żłobku wynoszą 86%, czyli z tych 453.000,-zł, które idą na żłobek koszty pracy to 86%. W momencie kiedy likwidowaliśmy filię na Młodzieżowej, już byłem wtedy przeświadczony, że można było zrobić ruch patrząc na frekwencję żeby zostawić żłobek na Młodzieżowej, przekonaliśmy się, że będzie to celowe zostawiliśmy na Budowlanych, nic się wielkiego nie stało. W tej chwili już Komisje wypracowały wnioski, żeby przeprowadzać na Młodzieżową patrząc na ilość dzieci, natomiast przedszkole nr 5 na Budowlanych, czyścimy sprawę Świętopełka 1, robimy miejsce dla II LO, mamy obiekt na Budowlanych – takie myślenie w tej chwili zapanowało w Komisjach i chyba właściwe, bo też na jednej nieruchomości zaoszczędzamy. Chcę powiedzieć, że 86% to są koszty pracy, przy 23 etatach i na skutek ciężkiej sytuacji, ta sytuacja skłoniła p. Kierownik żłobka do zaproponowania restrukturyzacji i chcę powiedzieć, że to jest propozycja p. Kierownik, która proponuje do końca kwietnia obniżenie o 3 etaty w wypadku naturalnych ubytków, tj. odejścia na emeryturę albo na odejście na świadczenie stałe, natomiast do końca września 6,5 etatu, tak więc zeszlibyśmy z etatami w taki sposób, że dotacja i koszty pracy by na tyle zmalały, że żłobek w przyszłym roku potrzebowałby dotacji w budżecie zadaniowym na kwotę 401.000,-zł, czyli w pierwszym roku przy tej restrukturyzacji mamy odpłatność 90,-zł, tj. 70,- na 90,- czyli można to wytrzymać, ale już oszczędzamy 52 tyś. zł, które możemy dołożyć do przedszkoli, ale nie unikniemy, tu wracam do przedszkoli, nie unikniemy reformy w przedszkolach. Gdyby waloryzować koszty płacy w przedszkolach patrząc na ustawę karta nauczyciela, to koszty pracy w przedszkolach muszą wzrosnąć o 11,1%, bo nauczyciele się doskonalą, bo mają wyższy staż pracy i to są też skutki, które wpływają na ten budżet, ale ciągle nam się zmniejsza liczba dzieci w oddziałach, ciągle rośnie liczba nadgodzin, ciągle te koszty pracy rosną, my je kumulujemy w tej chwili podwyżkami, które adresujemy do rodziców i źle się dzieje, trzeba równolegle prowadzić proces restrukturyzacyjny taki jaki zapoczątkowaliśmy w żłobku. Chyba społeczność chojnicka zrozumie, że jeżeli spada liczba dzieci, które korzystają z 75 czy ze 100 na 36 no nie idzie utrzymać stałego zatrudnienia. Zadeklarowałem, że dla tych 6-ciu osób, które stracą pracę w żłobku będę indywidualnie starał się o miejsca pracy, zablokuję wszystkie zatrudnienia w tej chwili jakie nasi prezesi by popełniali w spółkach i będę chciał indywidualnie tym ludziom pomóc, bo zdaję sobie sprawę, że poprzez naszą decyzję te 6 osób straci pracę, ale próbujmy dalej utrzymywać te 6 osób, to są koszty pracy około 9.000,-zł miesięcznie x 12 miesięcy i tu jest ten miliard, który zaoszczędzamy - i co, państwo zgadzacie się żeby z kasy miejskiej 1 miliard wykładać po to tylko, ja nie mogę się z tym zgodzić i utożsamię się w tej chwili z tą decyzją. Proszę zwrócić uwagę, fundusz płac około 400 tyś. zł, natomiast koszty wydatków rzeczowych 70 tyś. zł, tak wygląda budżet żłobka na dzisiaj. Ale tutaj poszliśmy głębiej z restrukturyzacją, nie da się tego zrobić w pierwszym roku, natomiast istotne jest to o czym mówiła p. Prądzyńska, że trzeba zacząć to robić tak żeby to było uczciwie. Jak ja wysyłam dziecko do przedszkola nr 5, a p. Kowalik wyśle do przedszkola nr 3 to my musimy mieć świadomość, że miasto tyle samo dokłada do tego dziecka i do tego dziecka, a tego u nas dzisiaj nie ma, ani w oświacie ani w przedszkolach, dlatego system bonowy.

· radny Stanisław Kowalik – myślę, że dyskusja jaka w tej chwili się wywiązała zmierza do bardziej chyba merytorycznej dyskusji i owocnej i tak należało od początku rozpocząć, bo to co zaserwowano nie konsultując, co mówiłem na wstępie, właśnie o to mi chodziło, że by taka dyskusja i w takim przeznaczeniu była prowadzona. Natomiast rzucenie kwot w środowisko, gdzie bardzo to chwytliwe, a szczególnie media to przechwyciły i wykazały jaki to nam serwuje władza świąteczny prezent dla społeczeństwa. W związku z tym uważam, że gdybyśmy w takim klimacie rozmawiali, w takim przeświadczeniu, że rzeczywiście zasadność co do podwyżek nie ulega wątpliwości, natomiast poszukując jak najmniej drastycznych obciążeń budżetów rodzinnych i wówczas byłoby to do przyjęcia. Natomiast rzucenie na szalę maxa spowodowało takie, panie Burmistrzu, oburzenie i niech pan się nie dziwi, że były protesty i jakieś oświadczenia, bo to jest normalna rzecz, bo skoro gdzieś komuś z kieszeni umyka jakaś nieokreślona duża kwota, to ten ktoś ma prawo być oburzony i w związku z tym, gdyby na Komisjach takie przeświadczenie o zasadności podwyżek i rozważenie różnych koncepcji co do kwestii restrukturyzacji żłobka czy przedszkoli, wówczas zapewne to by było i bardziej zdrowsze i zapewne dzisiaj nie podniosłoby tak mocnej atmosfery. Jestem przekonany, że można wypracować, ale to na płaszczyźnie wspólnej, a nie podejmowanie ad hock decyzji w wąskim gronie.

· radny Krzyszto Haliżak – chciałem w dwóch słowach odpowiedzieć p. radnemu Skwierawskiemu, że prawdopodobnie źle zinterpretował słowa Korwina Mikke, wydaje mi się, że nie można inaczej nazwać tego kto żyje na koszt innego jak tylko pasożytem, a my w Unii Polityki Realnej uważamy, że każdy kto korzysta z określonych usług powinien za nie płacić, a nie przerzucać koszty na kogoś innego. Ubolewam z tego powodu, że skoro pan radny Skwierawski ma świadomość tego, że system jest chory nie jest konsekwentny i nie wykonuje działań zmierzających do uzdrowienia tej sytuacji.

· burmistrz Arseniusz Finster  - jeszcze żeby podać pewne liczby porównawcze, które mogą jeszcze pomóc nam całą sytuację przekonsultować, to budżet przedszkoli to będzie mniej więcej 3 miliony złotych, czyli dość dużo środków w budżecie miasta. Mam świadomość tego, że jest to kwota, którą my musimy zapewnić po stronie dochodów, ponieważ jest to nasze zadanie, które nie jest subwencjonowane ani dotowane w żaden sposób z Ministerstwa Edukacji Narodowej. Jedna z Komisji zapytała – a jak my rozliczamy dzieci z terenu Gminy Chojnice – jest problem około 60 dzieci, które chodzą do naszych przedszkoli, więc ja nie zapomniałem o tym, że są dzieci z terenu Gminy i to wygląda tak, że rodzice płacą opłatę stałą i koszty wyżywienia, natomiast Gmina Chojnice nie płaci nam tych 230,-zł, które my dokładamy do każdego dziecka. Prowadziłem konsultacje z p. Wójtem około 8 miesięcy temu, pytając jakie będzie stanowisko Gminy, Gmina w żadnym razie nie zwaloryzuje swoim mieszkańcom tej kwoty i w nie każdej miejscowości na terenie Gminy Chojnice jest przedszkole i teraz to by skłaniało do tego, żeby mieszkaniec Gminy, który mieszka w miejscowości „A” chciałby jechać do miejscowości „B” przez Chojnice, żeby zostawić dziecko w miejscowości „B”, bo tam akurat jest przedszkole, potem wrócić do Chojnic żeby wykonywać pracę. Natomiast Gmina sama boryka się z problemami w swoich przedszkolach i nie będzie żadnej waloryzacji. Teraz jeżeli chcemy ograniczać koszty i nie chcemy dotować tych dzieci, bo to jest nieuzasadnione ekonomicznie – chciałbym powiedzieć, że i Komisje i Rada Miejska powinny podjąć jakąś decyzję żeby więcej nie pytać Zarządu Miasta. Ja pomysłu nie mam, bo wszystkie dzieci są raczej nasze, ale  też musimy patrzeć na budżet, dokładamy do każdego chojnickiego dziecka 230,-zł i dokładamy też do tych 60 rodzin z terenu Gminy Chojnice, to musimy sobie szczerze powiedzieć. Ale Gmina od razu mówi tak, my w Nowym Dworze mamy wasze wysypisko, a potem współpracujemy tak i tak i czy ta współpraca – trzeba mieć znowu szersze spojrzenie. Podzielam pogląd p. Stanisława Kowalika, że można było to zrobić inaczej, tylko my chcieliśmy skłonić, proszę się nie obrazić, do aktywności Komisje i jestem bardzo szczęśliwy, że Komisje tyle wniosków zrealizowały, bo ta dyskusja może być merytoryczna i jesteśmy do niej przygotowani ze względu na to, że na Komisjach bardzo szczegółowo o tym rozmawialiśmy. Tak że problem dzieci z Gminy Chojnice jest i pozostaje i te 60 dzieci jest niestety na naszym budżecie. udało nam się porozumieć z Gminą w kontekście dzieci z terenów Gminy Chojnice w naszych gimnazjach, tam realizujemy pewne porozumienie i Gmina nam zwraca środki, natomiast dzieci w naszych szkołach powszechnych też nie są wprost waloryzowane z budżetu Gminy, natomiast my je wykazujemy do naszej subwencji, która jest liczona na ucznia - to są sprawy trudne, o których też musimy pamiętać.

· radny Jacek Studziński – dyskusja, którą Szanowna Rada prowadzi to zahacza i o drugi projekt uchwały w związku z tym chciałbym też zająć głos w tychże kwestiach. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny proponuję jednak, skupmy się na razie na przedszkolu, a potem rozwiniemy żłobek.

· radny Jacek Studziński – pan Przewodniczący jest niekonsekwentny w takim układzie.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – nie chciałbym dwóch spraw łączyć, bo potem będziemy powtarzać te same kwestie. Skończmy przedszkole, za chwilę panie radny będziemy kontynuować.

· radna Anna Prądzyńska – mam pytanie do p. Haliżaka – pan twierdzi, że koszty usługi muszą pokrywać ci, którzy z nich korzystają, czegoś tu nie rozumiem, czyli to, że jest przerost zatrudnienia to ma pokrywać rodzić? To jak pan mówi koszty utrzymania usługi, m.in. utrzymanie dziecka w żłobku czy w przedszkolu jest takie a nie inne, gdzie koszty, tu co przed chwileczką p. Burmistrz mówił, że są same koszty pracy, czyli utrzymania zatrudnienia. Sztuczne utrzymanie zatrudnienia, najmocniej przepraszam, ja mam pokrywać to jako rodzic, chyba nie na tym rzecz polega, chyba powinno to być urealnione jedno z drugim. Tak samo p. Burmistrzu, ja bardzo jestem panu wdzięczna, że pan pamięta o pracownikach ze sfery budżetowej, ale ja się pytam w tym momencie dlaczego wtedy Rada nie pamiętała kiedy SPOŁEM musiało zwolnić bardzo dużo pracowników, kiedy Mleczarnia i inne zakłady w Chojnicach, bo pan tutaj w tej chwili mówi, że ja jestem za, niech ci ludzie mają wszyscy pracę, ale tak chyba nie możemy stawiać jako Rada w mieście, że z jednostek budżetowych zostaną zwolnieni to my im dajemy pracę i musimy im zagwarantować.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – mam wrażenie, że my wkraczamy naprawdę w wielka politykę, skupmy się na przedszkolu, na opłacie za przedszkole i bardzo proszę w tym kierunku prowadźmy dyskusję.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym tylko wytłumaczyć dlaczego chcę zadbać o te 6,5 etatu, ponieważ czuję odpowiedzialność popełnianych decyzji i mam świadomość, że w tym roku, który mija i tak około 100 osób straci pracę w SP ZOZ i tym jakoś się nie borykaliśmy w tej Radzie w mijającym roku, wszystko było dobrze, tam nawet nie popełniono zwolnienia grupowego, bo zwalniano w etapach, natomiast te problemy do mnie docierały i ja te pytania próbowałem zadawać, około 100 osób straci pracę w SP ZOZ na skutek tego, że środków jest mniej, a ZOZ musi istnieć, PKP restrukturyzacja, też pracę stracą ludzie, mam świadomość tego, że i chojniczanie będą tracić pracę w naszych zadania własnych, dlatego chciałbym w sposób szczególny zadbać o nich. Jest mi przykro, że wtedy nie zadbano o pracowników SPOŁEM, szczerze bym się włączył w te działania żeby zadbać. Natomiast moglibyśmy inaczej pomyśleć, po co my o tym wszystkim dyskutujemy, zróbmy opłatę za przedszkole 70,-zł, niech zostanie i podnieśmy podatki od nieruchomości 4 punkty powyżej inflacji, to jest takie najprostsze myślenie. Ja protestuję przeciwko takiemu myśleniu, uważam że my nie możemy tak myśleć, chociaż ja wiem, że w głowach niektórych osób tu za stołem siedzących, takie myślenie jest, myślenie żeby komuś , pewnej grupie zrobić super na co nas po prostu nie stać, a tym 4 tysiącom podmiotów, które mają dawać pracę, dać i zabrać wszystko. Uważam, że jeżeli całościowo państwo spojrzą na podatki, to ja myślę, że nawet „Solidarność”, która dzisiaj napisała, że wąskiej grupie proponuje się ulgi, to akceptowała chojnickie preferencje dla przemysłu, usług i handlu i to też będzie pewien skutek budżetowy i jeżeli my zestawimy wszystko razem, podatki poniżej inflacji, targowiska prowadzą ludzie, których nie stać i dla których nie mamy alternatywy pracy, zostawiamy bez odpłatności, to musimy racjonalizować nasze wydatki, również w administracji. Śledząc tą dyskusję myślę, że mam pewną wiedzę na ten temat, myślę, że tu już nic więcej na temat przedszkoli nie powiemy. Wiem, że nie taka była myśl p. Haliżaka żeby płacić nierealne kwoty, tu chodzi generalnie o to żeby każdy miał wolną wolę wydawania tych pieniędzy, które odprowadza w formie podatków, czyli żeby nie na siłę każdemu te 230 tyś. włączać, bo ktoś kto nie ma dziecka w przedszkolu mógłby powiedzieć, że ja też chcę te 230 tyś. i proszę mi dać, bo ja nie prowadzę dziecka do przedszkola, my nie możemy mu dać, bo nas stać tylko na to żeby dać 230 tyś. temu kto prowadzi. W II kadencji na tej sali ciągnęliśmy taki wątek z p. radnym Leszkiem Cieminskim – co by się stało gdybyśmy każdej rodzinie, w której urodzi się dziecko zaproponowali dotację w pewnej kwocie bez prowadzenia żłobka, czy byłby to element polityki prorodzinnej prowadzący do tego, że te rodziny stać by było na to żeby zatrudnić panią, która przychodzi, może by się stworzyły takie mini żłobki rodzinne 2, 3 itd. jest to pewien pomysł, my jesteśmy otwarci i jeżeli ktoś zaproponuje np. przyjdzie do mnie matka, mogę to zadeklarować, powie . Burmistrzu ja będę prowadziła taką działalność 3-je dzieci, jaka pan mi daje dotację, uważam że powinienem dać taką jaką daję do Miejskiego Żłobka żeby umożliwić prowadzenie takiej działalności, bo to może pokazać, że to jest pewna droga. Zmierzam w linii prostej do żłobka niepublicznego i cieszę, że są takie propozycje i powinniśmy na tyle trzeźwo myśleć dlatego bardzo bym prosił już o zamknięcie dyskusji na temat przedszkoli i przegłosowanie konkretnych wariantów rozwiązania problemu.

· radny Andrzej Mielke – dziwi mnie trochę, co prawda na Komisjach nie uczestniczę, bo nie zostałem dopuszczony do tych Komisji do których zgłaszałem, ale czy temat przedszkoli i żłobka nie był na Komisjach poruszany, bo mnie dziwi, że niektórzy kwestionują, co było na Komisjach, jeżeli nie było to omawiane to oczywiście należy tutaj, a jeżeli było no to należy przyjąć i teraz wnioskować.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – mam dwie propozycje, jedną dalej idącą p. radnego Studzińskiego rzecz dotyczy opłaty w kwocie 85,-zł przy uwzględnieniu ulgi w wysokości 2/3.

· radny Jacek Studziński – chciałbym jeszcze w tej kwestii zabrać głos, rozumiem, że Komisje pracują po to że są to Komisje Rady Miejskiej i to, że do Zarządu wnioski wpływają nie znaczy żeby przewodniczący Komisji nie zgłaszali propozycji do konkretnego projektu uchwały, który jest w biuletynie. Z tego co ja się orientuję to stawkę 85,-zł np. proponuje również Komisja Komunalna, prosiłbym żeby w ten sposób spojrzeć, bo ja zauważam że tylko byłaby głosowana jedna propozycja i na tym byłoby koniec. Będąc przy głosie chciałbym powiedzieć, że z tego wniosku się nie wycofuję w kwestii ulgi dla więcej niż 1-go dziecka z tego tytułu, że chociażby w tymże biuletynie dzisiejszej sesji znajduje się chociażby projekt uchwały w sprawie odpłatności za psy, gdzie tam się proponuje różnego typu ulgi i chciałem powiedzieć, że dzieci są chyba ważniejsze niż psy, ktoś psa może mieć, a dzieci się ma i się odpowiednie koszty ponosi – takie jest moje zdanie.

· radny Ryszard Rodziewicz – chciałbym przypomnieć, że Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej proponowała 85,-zł bez żadnych ulg. Skoro już jestem przy głosie, nie chciałem o tym mówić, ale powiem parę słów – mówimy o tym bezrobociu, że preferencje na te usługi to nam zmniejszą bezrobocie, ale nikt się nie zastanawia czy ci ludzie, którzy jak będzie podwyżka odpłatności w przedszkolach, czy to nie spowoduje też zwiększenia bezrobocia. Przecież tam są ludzie, którzy są na granicy najniższej płacy, pewne opłaty płacą za przedszkole i jeszcze inne opłaty i są na pewnej granicy, mają dylemat czy płacić za przedszkole i zachować ta pracę, czy dziecko wziąć na swoje wychowanie i przejść na zasiłek, zastanawiają się nad tym i bardzo dużo się ludzi zastanawia i daję to do rozważenia dodatkowo. Uważam, że na pewno część ludzi zrezygnuje z tej pracy za małe pieniądze i przejdzie na garnuszek, bo i dodatki mieszkaniowej i nie wiem czy to się nie odbije na naszym budżecie.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – mamy trzy propozycje, spróbujmy w głosowaniu określić swoje stanowisko. Skoro więcej było propozycji, to ja poproszę o te stanowiska na piśmie i każde z nich przegłosujemy. W tej chwili oficjalnie słyszałem o 3-ch propozycjach.

· burmistrz Arseniusz Finster – Komisje wypracowały swoje postulaty i Komisja ma prawo zgłoszenia poprawki do uchwały i powinniśmy ją przegłosować. W kwestii ulg rozumiem, że p. Studziński ma upoważnienie swojej Komisji, jeżeli nie to jest pewien problem, który musi pan rozważyć z Przewodniczącym RM. Natomiast ja zgłaszam autopoprawkę Zarządu Miasta do projektu uchwały, więc głosujemy poprawki Komisji i autopoprawkę Zarządu Miasta, ja bym głosował od najdalej idącej. Natomiast kwestia poprawki indywidualnej, jest poprawką indywidualną a nie Komisji.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – potrzebne jest pewne usystematyzowanie pewnych wniosków od najdalej idących 

· burmistrz Arseniusz Finster – były propozycje 85,-zł, 90,-zł, 98,-zł i 120,-zł, 120,-zł Zarząd Miasta wycofał, czyli najwyższa jest 98,-zł, a najniższa jest 85,-zł.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przed głosowaniem wypracujemy jakieś stanowisko, proponuję 5 minut przerwy.

· radny Stanisław Kowalik – wsłuchując się rzeczowo w dyskusję i w proponowane stawki z Komisji jak przez Zarząd Miasta, które zostały zgłoszone, chciałbym wypośrodkować jeszcze j zaproponować stawkę 90,-zł odpłatność stałą za przedszkole, która wydaje mi się będzie consensusem wypracowanym wspólnie i sądzę, że przy dobrej woli i Zarządu i Rady Miejskiej zdobędziemy się na ta kwotę i sądzę, że ona najmniej skutków ujemnych przyniesie rodzinie.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – w tej chwili mam przed sobą 6 propozycji różnych stawek, za chwilę je przeczytam i będziemy nad nimi głosowali, z tym że jest pytanie, które chciałbym znać odpowiedź – który projekt przyjmiemy czy ten, który uzyska największą ilość głosów, czy też inna procedura głosowania. Może się okazać, że trzy projekty będą miały większość taka jaka powinna być, z tym że różna ilość, który z nich przyjmiemy. Jaka forma głosowania?

· burmistrz Arseniusz Finster – logika i porozumienie tych którzy będą głosować nakazywałoby, że przyjmujemy ten projekt uchwały, który uzyska największą liczbę głosów poparcia.

· radny Jerzy Erdman – moim zdaniem trzeba głosować najpierw poprawkę najdalej idącą i jeżeli ona uzyska większość nie głosujemy następnych.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozpoczął procedurę głosowania poprawek;

1. Wnioskiem najdalej idącym jest propozycja Komisji Oświaty: 

Komisja wnioskuje o rozłożenie podwyżki odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu na dwie części od 1 stycznia 2000 w wysokości 100,-zł miesięcznie + koszty wyżywienia i druga podwyżka od II kwartału 2000.

· radny Jerzy Erdman – jeżeli jest w projekcie, który mamy w biuletynie 120,-zł to moim zdaniem najdalej idącą poprawką jest 85,-zł, przynajmniej tak mnie nauczyli jeśli chodzi o logikę.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – weryfikowałem to i prawnik potwierdził, że głosujemy od stawki najwyższej.

· burmistrz Arseniusz Finster – obowiązującą stawką na dzisiaj przedszkolach publicznych jest 75,-zł i jeżeli chcemy podjąć decyzję, która będzie miała jakiś skutek prawny, to najdalej idącą jest ta, która powoduje najwyższą podwyżkę, tak więc jest 75,-zł i najdalej idące jest to co przeczytał p. Przewodniczący.

Przewodniczący Edward Pietrzyk ponownie odczytał wniosek Komisji Oświaty;

· radny Wojciech Adamowicz – w kwestii formalnej usłyszeliśmy, że jest 6 różnych stawek, proponuję na początku przeczytać te 6 różnych stawek i wtedy rozpoczniemy głosowanie.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – p. mecenas mi podpowiada, że należy sprecyzować wysokość tej drugiej podwyżki od II kwartału 2000.

· radny Arkadiusz Czeppek – jeśli chodzi o druga podwyżkę, to Komisja wnioskowała, o ewentualną taką podwyżkę jeżeli taki rachunek ekonomiczny by wystąpił w II kwartale, być może takiej podwyżki nie będzie.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – wobec tego odczytuję w kolejności chronologicznej:

1) wniosek Komisji Oświaty – Komisja wnioskuje o rozłożenie podwyżki odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu na dwie części, od 1 stycznia 2000 100,-zł miesięcznie + koszty żywności i druga podwyżka od II kwartału 2000r.

2) autopoprawka Burmistrza – kwota 98,-zł,

3) wniosek Komisji Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy – podwyższyć opłatę stałą za pobyt dziecka w przedszkolu o 20,-zł od 1 stycznia 2000r. w stosunku do stawki obowiązującej, czyli 95,-zł,

4) wniosek Komisji Młodzieży, Kultury i Sportu – odpłatność stałą za pobyt dziecka w przedszkolu z dniem 1 stycznia 2000 podwyższyć o 20% do stawki tegorocznej, czyli 90,-zł,

5) wniosek Komisji GKMiOŚ – wnioskuje o ustalenie odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu od 1 stycznia 2000r. w wysokości 85,-zł + koszty żywności,

6) Rada Samorządów Osiedlowych – po przeprowadzonej konsultacji ze społeczeństwem w samorządach protestuje przeciw tak drastycznej podwyżce. Stoi na stanowisku, że maksymalna podwyżka może wynieść od 10 do 15% stawki dotychczasowej.

Po kolei poddaję pod głosowanie zgłoszone poprawki;

1) wniosek Komisji Oświaty – za przyjęciem głosowała 1 osoba, 21 przeciw, 9 wstrzymujących się – wniosek został przegłosowany negatywnie.
2) autopoprawka Zarządu Miasta – kwota 98,-zł – za przyjęciem głosowało 9 radnych, 5 przeciwnych i 13 wstrzymujących się – wniosek uzyskał zwykłą większość głosów, więc dalszych poprawek nie głosujemy.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu wraz z przegłosowaną poprawką – 13 głosów za, przy 8 przeciwnych i 11 wstrzymujących – Uchwała Nr XIV/189/99 – załącznik nr 8 do protokołu.

Ad. 9 

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku i otworzył dyskusję w tym temacie.

· burmistrz Arseniusz Finster – w imieniu Zarządu Miasta chciałbym zgłosić autopoprawkę zmieniającą zapis §1, gdzie kwotę 140,-zł zamienialibyśmy na 90,-zł. Chciałbym przypomnieć, że właściwie do miesiąca kwietnia funkcjonowała opłata za żłobek w wysokości 100,-zł, decyzją Rady tą odpłatność obniżyliśmy do 70,-zł licząc na to iż frekwencja w żłobku będzie wyższa. Niestety ten mechanizm ekonomiczny nie zadziałał, ponieważ liczba dzieci w żłobku spadała i teraz nawet nie proponujemy powrotu do 100,-zł, które było już w kwietniu 1999 roku, tylko wsłuchując się w głosy Komisji merytorycznych, po rozmowie i przyjęciu programu restrukturyzacji zaproponowanego przez p. Kierownik Żłobka, Zarząd Miasta zaproponował 90,-zł. Chciałbym jeszcze przekazać informację, że w czwartek bezpośrednio po Zarządzie Miasta podam informację dla radnych i od mediów o aktualnych cenach opłat za przedszkola i żłobek wszystkich miast woj. pomorskiego i kujawsko pomorskiego, myślę, że to będzie dobry materiał porównawczy.

· radny Stanisław Kowalik – chciałbym w tym momencie stwierdzić, że rzeczywiście w tej chwili jest zbieżność stanowisk Zarządu Miasta jak i Komisji merytorycznych, które również w tej kwocie opowiedziały się za podwyżką opłaty stałej w żłobku. Cena 90,-zł jest do przyjęcia i cieszymy się bardzo, że Zarząd tutaj przeanalizował rzeczywiście głęboko ta kwestia i ta kwota jest do przyjęcia.

· radny Jacek Studziński – przy tej okazji chciałbym też się ustosunkować i powiedzieć jedną rzecz, że faktem jest iż wniosek taki o 90,-zł + koszty żywności również Komisja proponuje, co p. Kowalik powiedział, jak również chciałbym jedną rzecz powiedzieć, że Komisja jest również przeciwna propozycji likwidacji żłobka w ogóle i że żłobek powinien być zlokalizowany przy ul. Budowlanych w budynku spełniającym wszystkie wymogi. Chciałem powiedzieć, że myśmy ta sprawę przerabiali w ciągu roku i jasno było powiedziane, że ten żłobek na ul. Budowlanych spełnia wszelkiego typu wymogi i myślę, że sprawa tutaj jest jasna. Jeżeli chodzi o stan obecny wśród dzieci, to można tutaj różnymi cyframi operować jaki będzie lepszy oddźwięk, to ja chciałbym powiedzieć, że nadzień dzisiejszy wykorzystanie żłobka przy ul. Budowlanych jest w niespełna 70%, tak tu bym chciał powiedzieć. Jak już jestem przy głosie to chciałbym powiedzieć jeszcze jedną rzecz, że np. w Bydgoszczy za żłobek obecnie płaci się 67,-zł + koszty żywności, ma wzrosnąć do 80,-zł + koszty żywności, jeżeli chodzi o żłobek w Gdyni tam troszeczkę inaczej sprawa wygląda, bo w żłobku opłata stała zależy od dochodu brutto rodziny podzielona przez ilość członków rodziny i od tej kwoty jest 25%, jest to odpłatność stała do tego dolicza się 3,50 dziennie za wyżywienie. Natomiast w Gdańsku jest takowe rozwiązanie iż czesne wynosi, czyli ta opłata stała, 25% brutto dochodu rodziny podzielone przez ilość członków rodziny, podobnie jak w Gdyni, jednak odpłatność nie może być niższa jak ¼ najniższego wynagrodzenia, czyli 81,25 zł, do tego dochodzi wyżywienie w kwocie 3,00 zł dziennie oraz opłata na komitet rodzicielski uzależniona od uchwały rodziców.

· radny Marian Rogenbuk – jeżeli chodzi o żłobek mam uczucie, delikatnie powiedziawszy, niedosytu, bo po raz pierwszy spotykam się z taką rzeczą w gospodarce wolnorynkowej, a w ekonomii rzecz zupełnie niedopuszczalna, mianowicie że coś co ma wyższe koszty wytworzenia jest tańsze, bo tak to wygląda, proszę przeanalizować ile kosztuje utrzymanie dziecka w przedszkolu i mówimy 98,-zł, tutaj gdzie koszty utrzymania są dużo wyższe mówimy 90,-zł. poza tym druga jest sprawa taka, że proszę zwrócić uwagę jakiej liczby dzieci i rodzin dotyka przedszkole, a jakiej żłobek, czyli tutaj jesteśmy niekonsekwentni i nawet populistycznie nie działamy szczerze mówiąc. Chce powiedzieć, że w przypadku przedszkola tj. 1125 i odliczmy te dzieci, których rodzice nie płacą, bo są to tzw. „zerówki”, to jednak ta odpłatność dotyczy 600, natomiast tutaj w przypadku żłobka dotyczy około 46, 50 dzieci, nie będę tu składał propozycji zrównania opłat, ale chciałbym prosić żeby to były jednakowe opłaty jak już nie inaczej.

· burmistrz Arseniusz Finster – mechanizm funkcjonujący w dużych miastach, o którym mówi p. radny Jacek Studziński jest być może mechanizmem uczciwszym społecznie, ponieważ bezpośrednio odbija się w obliczeniu procentowym w zależności od dochodów. Moim zdaniem jest to system ciekawy, który należy przeanalizować, warto w tej chwili poprosić rodziców o wysokość zarobków tych, którzy są w żłobku i zobaczyć co by się stało gdybyśmy takim mechanizmem próbowali ta opłatę stałą realizować. Nie prawdą jest, że wypełnienie żłobka na Budowlanych jest 70% panie radny, bo jeżeli jest to żłobek zaprojektowany na 75 dzieci, a ja spotykam się ciągle z liczbą 35, 40 maksimum, to nie jest to 70%. Myślę, że mogę poprosić Komisje merytoryczne, aby nie ubezwłasnawalniały Zarządu Miasta, który zaproponuje przeprowadzkę do filii, albo nie zaproponuje w zależności od analizy sytuacji jaka jest, to my bierzemy odpowiedzialność jako Zarząd Miasta za budżet, jeżeli będzie dotacja 401.000,-zł to my się musimy zmieścić w tej kwocie. Natomiast chcę odpowiedzieć p. Marianowi Rogenbukowi – ja sobie zdaję sprawę, że być może łatwiej jest w tej zrestrukturyzować żłobek, a o wiele trudniej przedszkola, mam taką świadomość i problem przedszkoli do nas wróci i oby nie wrócił w grudniu roku 2000, tylko lepiej żeby wrócił w czerwcu 2000, wtedy będzie o wiele łatwiej, ponieważ pewne ruchy kadrowe jeszcze dyrektorzy będą mogli zrobić. Proszę zwrócić uwagę na mentalność naszych dyrektorów, p. Kierownik filii żłobka wiedziała, że traci filię, nie zrobiła żadnych ruchów, dopiero w momencie kiedy Zarząd Miasta zaproponował bardzo wysoką podwyżkę, źle się stało mógł inaczej powiedzieć, pierwsze jakieś takie momenty nastąpiły po pracach Komisji. Natomiast budżet zadaniowy nakłada obowiązek na dyrektorów, a mamy 19 jednostek budżetowych jako miasto i jeszcze 5 spółek prawa handlowego, żeby takie jednak decyzje podejmować, trudne decyzje. Dlatego dalej mówię i na czwartek postaram się przygotować wysokości –odpłatności i zobaczą państwo radni, że nie jest tak iż można Chojnice porównywać do Gdyni, ja porównam do Kościerzyny, porównam do takich miejscowości jak Starogard Gdański i Szczecinek i wówczas okaże się, że nie jesteśmy liderami ucisku, a jeszcze zrobię coś innego pokuszę się o to żeby pokazać ilość mieszkańców i wielkość budżetu, jeżeli te 3 kryteria będą – ilość mieszkańców, wielkość budżetu i wysokość odpłatności – to, to daje już pewien efekt. Ja sam siebie krytykuję wewnętrznie, że nie jestem w stanie tego dzisiaj podać, bo bym przeciął różne dyskusje, nie można nas porównywać z Gdynią, gdzie jest 3% stopa bezrobocia, a dochód na 1-go mieszkańca jest 2 razy większy i nie można nas porównywać z Gdynią, ponieważ jest to siedziba Wojewody Pomorskiego, gdzie więcej środków się koncentruje, przykład oczyszczalni wschód – 60 mln. zł z budżetu centralnego – inne walory ma duża aglomeracja, a inne walory ma mniejsza. Porównujmy się z równymi sobie Szczecinek, Kościerzyna i inne miasta.

· radny Jacek Studziński – ja sobie tak na gorąco przeliczyłem, że jeżeli faktycznie teraz jest 45 dzieci w żłobku i stawka będzie 90,-zł proponowana przez Zarząd jak również przez Komisje, pomnożone to przez 12 miesięcy to jest kwota 48.600,-zł, chciałbym żeby państwo sobie uświadomili jaka to jest kwota. Do czego zmierzam – ja się boję, że po tej podwyżce w przedszkolach, jak również po tej, która będzie za chwilę głosowana w żłobku faktycznie część rodziców stwierdzi, że niestety jest drogo, ale gdyby odpłatność była dużo niższa, powiedzmy i tutaj abstrahuję, powiedzmy w żłobku 50,-zł, czy 40,-zł to nie wiem czy wystarczyłoby miejsc w tymże żłobku i wtedy w końcowym etapie jeżeli chodzi o koszty rozłożyłoby to się na większą ilość dzieci, czym będzie wyższa opłata tym coraz więcej dzieci będzie tak z przedszkoli jak żłobka uchodzić, a nie jest to wcale taka duża kwota.

· radna Anna Prądzyńska – Komisja Młodzieży, Kultury i Sportu wnioskowała o podwyżkę do 30% i wnioskowała również do Zarządu Miasta o rozważenie możliwości przeniesienia tego na ul. Młodzieżową i połączenia kierownictwa żłobka, a przede wszystkim administracji. Komisja stała na stanowisku, iż obsługa administracyjna, która jest w tej chwili w żłobku ma zbyt dużo etatów, bo skoro jest dietetyczka, księgowa, kierownik itd. na 43 dzieci uczęszczających to jest bardzo dużo. Tak samo Komisja wnioskowała o dokonanie redukcji etatów, czyli zwolnienia grupowego i nie wiem czy te 6,5 etatów będzie wystarczająco. Uważam, że redukcja powinna być głębsza, a zatrudnić można zawsze osoby nawet na czas określony.

· radny Wojciech Adamowicz – faktycznie, tak jak mój kolega z Bloku Rozwoju Gospodarczego wskazywał doszło troszeczkę do takiej paranoi, że odpłatność w przedszkolu jest wyższa niż proponowana w żłobku, gdyż Komisja Rodziny również proponuje tak jak w autopoprawce Zarządu kwotę 90,-zł, ale trzeba wskazać na to co się dzieje aktualnie w żłobku, a co przede wszystkim będzie się działo w 2001 roku, bo propozycja przedstawiona przez p. dyrektor Gierszewską jest bardzo daleko ekonomicznie posuniętą decyzją, którą podjęła ta p. dyrektor ze wszystkich placówek, które zajmują się opieką małych dzieci i może to nie będzie widoczne w roku 2000 z uwagi na długotrwały proces dokonywanej redukcji zatrudnienia, ale ten efekt będzie dopiero widoczny w 2001 roku i takich propozycji my nie słyszeliśmy ze strony dyrekcji placówek przedszkolnych, a doszło może faktycznie do takiej dziwnej sytuacji, że przeszła propozycja Zarządu i Zarząd ma to uzasadnienie ekonomiczne, które przedstawiał, a w zasadzie to nie jest po myśli większości Rady, ale to już jest takie kuriozalne zaistnienie. W każdym bądź razie kwestia ta, którą tutaj również kol. Prądzyńska poruszała, kwestia przeniesienia żłóbka na ul. Młodzieżową mamy tą świadomość, że była ostra dyskusja kiedy padało do wyboru czy to Młodzieżowa czy Budowlanych kiedy była likwidowana filia i dopasowanie jak najlepiej pasującego obiektu jest propozycją ze strony Komisji, a nie nakazem skierowanym do Zarządu, a uzasadnienie ekonomiczne na pewno znajdzie się po stronie Młodzieżowej, ja nie mówię tutaj o uzasadnieniu typowo opiekuńczym, bo placówka na Budowlanych jest typowym obiektem. Także nasza propozycja, jako Komisji Rodziny, jest w wysokości 20,-zł ponad opłatę obecną i kwestia ta, która się też będziemy starali pomóc to, co zrobić z osobami, które będą zwalniane.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym jeszcze odsłonić kilka bardzo ciekawych aspektów, myślę, p. Studziński, że tu już nie można abstrahować, ja też lubię to słowo, ale jeżeli było 100,-zł, zdjęliśmy na 70,-zł i spadała liczba dzieci, wiem, że można jeszcze zdjąć na 50,-zł, mnie się wydaje że prowadzą do żłobka dzieci te rodziny, które musza ze względu na organizację swojego życia rodzinnego, taka jest prawda. Teraz powiem tak – 401.000,-zł w tego rocznym budżecie, natomiast skutek na rok 2001 będzie taki, że żłobek wystarczy 320.000,-zł, czyli bez –waloryzacji i jeszcze 80.000,-zł mamy oszczędności. Tak że uważam, że nie możemy tak tego realizować, ciśnie mi się na usta takie proste zdanie – to weźmy razem i zróbmy niepubliczny żłobek i zobaczymy, ja bym nie chciał tak ryzykować, wiem że to jest 48 tyś. zł, ale proszę zobaczyć 400 tyś. dokładamy, jeżeli frekwencja będzie niska w żłobku to znowu dokładamy 4-ry razy więcej niż do przedszkolaka. Natomiast ja bym się zgodził na każdy żłobek niepubliczny, grunt żeby ktoś chciał wziąć od nas dotację powiedzmy w wysokości nawet 600,-zł, uważam że warto podpisać taki kontrakt po to żeby żłobek istniał w Chojnicach, bo jest potrzeba nawet dla tych 36, czy 40 dzieci, bo taka jest frekwencja. Natomiast to co realizujemy w tej chwili to będzie dopłata też rzędu około 800,-zł w tym roku, natomiast w następnym będzie to spadało i trzeba będzie szybko reagować na stan zatrudnienia. Także nie kruszmy jeszcze kopii gdzie ten żłobek będzie, to jest decyzja Zarządu Miasta, która mama wrażenie, biorąc pod uwagę statut i adres ul. Budowlanych i tą uchwałę likwidacyjną filię, która popełniliśmy, musi wrócić na sesję. Ja jestem przekonany o tym, że żłobek może funkcjonować na Młodzieżowej, jeszcze uzasadnię dlaczego – uważam, że nie musi w żłobku funkcjonować pralnia tylko można o pomieszczenie pralni powiększyć kubaturę żłobka przy ul. Młodzieżowej. Natomiast jeszcze determinujące tą decyzję jest to co wnosi Komisja ds. Młodzieży, o łączeniu pewnych zadań z przedszkolem. Natomiast przy dyslokacji przedszkola nr 5 na Budowlanych, o czym głośno mówię, zaoszczędzamy na jednej nieruchomości – to jest raz, jesteśmy dobrym partnerem we współpracy z p. Starostą, gdzie warto stworzyć dobre warunki dla II LO, gdzie właściwie trzy podmioty funkcjonują na Świętopełka 1, jest tam nasze przedszkole, które też się boryka z problemami remontowymi, gdzie trzeba pomyśleć o tym żeby był jeden gospodarz w tym obiekcie. Także myślę, że nie ma tutaj wielkich problemów, potem proszę również spojrzeć na adresy rodziców, którzy prowadzą dzieci do żłobka i wcale nie jest prawdą, że jest autobus miejski, że ktoś ma czas przed pracą żeby wsiąść do autobusu i dowieść dziecko na Budowlanych.

· radny Jacek Studziński – po raz ostatni w tej kwestii zabiorę głos i chciałbym powiedzieć jedną rzecz, że według mojej logiki, jeżeli standard zatrudnienia będzie utrzymany czy to w żłobku, czy w przedszkolach, tak jak one statutowo zaprojektowane pod względem ilości dzieci, czyli będą to koszty pewnego typu stałe, bo kwestie utrzymania obiektu, kwestie kadry bo ona będzie przypisana pod dany obiekt, który może maksymalnie przyjąć pewna liczbę dzieci. I w momencie gdy opłata stała w żłobku czy w przedszkolu będzie wyższa tym tak w przedszkolu jak i w żłobku będzie dzieci mniej. Natomiast jeżeli będzie to opłata bardzo niska tych dzieci będzie więcej, bo rodziców będzie stać na to żeby dziecko czy żłobka czy do przedszkola posłać i kwestie odpłatności  jeżeli chodzi o żłobek to wcale nie jest taka duża kwota, jak państwo widzicie. Ja zmierzam do tego, że powinna być opłata jak najmniejsza, bo koszty żywności, czy to będzie VAT taki czy inny, jest zupełnie osobną sprawą, bo to będzie skalkulowane w kwestii jaka faktycznie cena żywności będzie na rynku. Uważam, że my windując rok rocznie kwotę tak za przedszkole jak i żłobek zmuszamy rodziców do kombinowania żeby szukali sobie różnego typu opiekunów, którzy notabene, to jest wielki znak zapytania czy te osoby są akurat odpowiedzialne za dzieci i czy zagwarantują bezpieczeństwo tym dzieciom. Także ja uważam, że opłata w tychże placówkach powinna być jak najniższa opłata stała i tak jest w wielkiej części, czy praktycznie całkowicie pokrywana z budżetu miejskiego.

· burmistrz Arseniusz Finster – mam pytanie do p. radnego Jacka Studzińskiego – to dlaczego przez 8 miesięcy przy obniżce ze 100,- na 70,-zł nie wzrosła liczba dzieci w żłobku. A ja śmiem twierdzić, że proponując wysokość opłaty stałej na 90,-zł będziemy mieli, zaryzykuję, jeden z najtańszych żłobków w woj. pomorskim, a na konferencji prasowej w czwartek pokażę to mediom i prześlę radnym informację. Niech pan odpowie dlaczego przez 8 miesięcy nie wzrosła liczba, na ile jeszcze obniżyć?

·  radny Jacek Studziński – ja myślę, że pierwsza opłata stała była zbyt wysoka. Jeszcze chciałem jedną bardzo ważną rzecz powiedzieć, która umknęła, bo mnie osobiście denerwują takie porównywania, że na dziecko przypada taka a nie inna kwota. I to jest właśnie, że jeżeli powiedzmy, bo do 90 dzieci w żłobku na ul. Budowlanych można przyjąć, tam jest 75 ale do 90 można, to jeżeli teraz jest 45 dzieci i opłata jest jaka jest, to powiedzmy jest to 900,-zł na dziecko, jeżeli byłaby opłata stała niższa, wiele niższa, byłoby 90 dzieci i wtedy nie byłoby to 900,-zł tylko 450,-zł. I prosiłbym tutaj nie używać takich stwierdzeń, że na dziecko jest tyle, czy tyle, bo uważam, że to jest – skąd to się bierze?

· burmistrz Arseniusz Finster – nigdy się nie przekonamy, ja mam wniosek, może zaryzykujemy i na dwa miesiące wprowadzimy opłatę za żłobek, bo to jest pewne ryzyko, które możemy popełnić przy tej kwocie, wprowadźmy opłatę 10,-zł za żłobek na 2 miesiące, przepraszam, jestem gotów to zrobić, wcale nie mówię tego po to żeby się wyśmiewać, warto spróbować, wprowadźmy 10,-zł na 2 miesiące, czy 3 miesiące i zobaczymy co się będzie działo, albo o zasiłek rodzinny, jeżeli to nie drgnie to wtedy co? – zlikwidujemy żłobek!.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że dyskusja zaczyna wkraczać na niebezpieczne tory, przepraszam, ja prowadzę te obrady, zgłosił się p. radny Koperski.

· radny Marek Koperski – myślę, że dyskusja tak samo merytorycznie była prowadzona na Komisji Oświaty jak i Budżetu, była analizowana propozycja p. dyrektor placówki i możliwości wyjścia z impasu były bardzo różne. Jedną z takich propozycji w tej chwili przedstawił burmistrz, może rzeczywiście takie podejście nie będzie skutkowało bilansowo i tak finansowo dużo, ale może zwiększy się liczba dzieci w żłobku w tym momencie, zwiększyłaby się liczba dzieci co jednocześnie wpłynęłoby na utrzymanie nawet po restrukturyzacji, którą proponuje p. dyrektor, która w tej chwili nastąpi w żłobku, poziomu danej kadry. Trzeba też pomyśleć ile osób będziemy musieli zwolnić jeżeli będzie taka czy inna sytuacja i wpłynie ona finansowo na żłobek, gdyż widzimy tutaj, jak p. radny Studziński przedstawił, że współudział w utrzymaniu dziecka jest bardzo nikły i może właśnie tak wyjść z tego impasu.

· radny Marian Rogenbuk – chciałem zgłosić formalny wniosek o zakończenie dyskusji w tym momencie. Poza tym chciałem powiedzieć, że dobrze że filozofii nie skończyłem a ekonomię, bo się okazuje, że powiedzmy, że jeżeli jest 46 dzieci to najlepiej nie liczyć na dziecko, natomiast jak 90 to warto wtedy liczyć średnio na dziecko, także to jest dla mnie trochę obłudne i filozoficzne podejście.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeszcze udzielę głosu p. Kowalikowi.

· radny Stanisław Kowalik – ten pomysł p. Burmistrza oczywiście jest jak najbardziej, natomiast mnie się wydaje, że akurat czas jest nieszczęśliwy ze względu na to, że jest okres zimowy i w związku z tym nie ma na rynku możliwości pozyskania pracy przez osoby, które w tej chwili są na zasiłku dla bezrobotnych lub też w ogóle zatraciły możliwość pobierania zasiłku i w związku z tym ta frekwencja dzieci w żłobku zapewne byłaby znikoma nawet przy założeniu, że 10,-zł symbolicznie odpłatność za stałą opłatę w żłobku. Dlatego też sądzę, że taki pomysł, być może że dobry, ale on żadnych skutków pozytywnych by nie wniósł. Stąd też chciałbym zakończyć i te wypracowane stanowiska Zarządu Miasta jak i również Komisji stałych o kwotę 90,-zł chciałbym przegłosować.

Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie wniosek formalny o zakończenie dyskusji na ten temat.

Za przyjęciem wniosku formalnego o zamknięcie dyskusji głosowało 19 radnych, przy 3 przeciwnych i 8 wstrzymujących się.

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił propozycje zgłoszonych poprawek do projektu uchwały;

1) najdalej idący wniosek Komisji Młodzieży – 70,-zł + 30% = 91,-zł,

2) autoporawka p. Burmistrza – 90,-zł,

3) Komisja Rodziny – 90,-zł,

4) Komisja Komunalna – 90,-zł,

5) Rada Samorządów Osiedlowych – wzrost od 10 do 15%.

· radna Anna Prądzyńska – w kwestii formalnej Komisja Młodzieży spotkała się w piątek z p. dyrektor i Zarządem Miasta i ustaliliśmy, że na 90,-zł, bo nasz wniosek był do 30% i ustaliśmy kwotę 90,-zł.

· radny Jacek Studziński – chciałbym zapytać p. Burmistrza czy p. Burmistrz podtrzymuje tą stawkę, która podał, bo to naprawdę jest eksperyment i to nie są śmiechy, bo może się okazać, że naprawdę będzie 100% obłożenie w żłobku?.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym naprawdę być dobrze zrozumiany, mój pomysł nie jest kpiną, skąd on się bierze – jeżeli jest 40 dzieci, to w prosty sposób możemy sobie wyliczyć, że jeżeli do końca marca to zatrudnienie trzymamy w żłobku, bo żadnego ruchu kadrowego nie możemy zrobić, do końca marca te 23 osoby będą pracowały w żłobku, bo dopiero pierwsze 3 etaty będziemy oddalać przy końcu marca, następne przy końcu września, czyli i tak koszty pracy dla tej małej ilości dzieci będą tak duże jak są w tej chwili. Teraz tak – jeżeli jest 40 dzieci i nawet opłata stała wynosiłaby – 10,-zł może przesadziłem, tyle ile zasiłek rodzinny tj. 30,-zł, liczmy od 90,-zł tj. 40 x 50,-zł to jest tylko 2.000,-zl miesięcznie, gdyby taki eksperyment prowadzić przez jeden kwartał, bo na to nas by było stać, bo mamy wtedy stały constans zatrudnienie przez jeden kwartał, mogłoby to coś zobrazować, stracilibyśmy tylko 6.000,-zł, bo koszty pracy są takie same itd. Także pomysł sam w sobie jest pewnym pomysłem na odpowiedź na pytanie – czy wysokość opłaty stałej jest progiem i hamulcem dla rodziców, którzy mogliby wysłać dzieci do żłobka.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – przypominam, zamknęliśmy dyskusję na ten temat.

Przedstawiłem propozycje, traktuję wniosek zgłoszony przez p. Burmistrza jako dodatkowy i proszę o jego sprecyzowanie. 

· burmistrz Arseniusz Finster – nie chciałbym tutaj proponować rozwiązań indywidualnych, ponieważ chciałbym to skonsultować i z Komisją Zdrowia i z Komisją Budżetu i z Zarządem Miasta, wrócimy do tej rozmowy.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – czyli nie ma wniosku. 

Wobec tego poddaję pod głosowanie propozycję najdalej idącą, czyli wniosek podwyżki do kwoty 90,-zł.

Za przyjęciem wniosku o przyjęcie stawki 90,-zł głosowało 19 radnych, przy 5 przeciwnych i 7 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku wraz z przyjętą poprawką – 19 głosów za, przy 5 przeciwnych i 7 wstrzymujących – Uchwała Nr XIV/190/99 – załącznik nr 9 do protokołu.

Ad. 10 

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia statutu Żłobka Miejskiego w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

· radny Jacek Studziński – w tej sprawie akurat głosu nie chcę zabrać, tylko chciałbym powiedzieć, że nie został przegłosowany mój wniosek w sprawie ulgi, że jeżeli do przedszkola i żłobka chodzi więcej niż jedno dziecko to koszt są 2/3. Ja taki wniosek zgłaszałem.

· burmistrz Arseniusz Finster – prosta procedura, którą można wypełnić, może być ten wniosek przegłosowany po podaniu go do Komisji wnioskowej, bo gdyby każdy zgłaszał swoje wnioski do poszczególnych projektów uchwał to byśmy głosowali dużo wniosków. 

· radny Jacek Studziński – ja uważam, że jest to wprowadzenie ulgi, która powinna mieć odzwierciedlenie w uchwale.

· radny Ryszard Rodziewicz – w § 7 jest zapis i bądźmy konsekwentni tego cośmy głosowali o żłobku, - żłobek może zapewnić opiekę dla 75 dzieci. Limit ten może przekroczyć o 10% - przed chwilą była mowa do 100.

· burmistrz Arseniusz Finster – 100 dzieci było w przypadku kiedy istniał żłobek i filia, natomiast ten statut bierze pod uwagę adres przy ul. Budowlanych. Jeżeli będziemy zmieniać adres, to trzeba będzie zmieniać statut, ponieważ limit na ul. Młodzieżowej jest powiedzmy 45, a po zmianie funkcji pewnych pomieszczeń w mojej ocenie może być około 55.

Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie omawiany projekt uchwały.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie przyjęcia statutu Żłobka Miejskiego w Chojnicach – 21 głosów za, przy 6 wstrzymujących się – Uchwała Nr XIV/191/99 – załącznik nr 10 do protokołu.

Ad. 11

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwały Nr VII/81/99 RM w Chojnicach w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 1999 rok i otworzył dyskusję w tym temacie.

· p. Krystyna Perszewska – treść uchwały jest w biuletynie z tym, że należy wnieść poprawkę w dziale 83, ponieważ na zakup strojów dla orkiestry dętej Zarząd Miasta proponuje przeznaczyć 12.000,-zł z rezerwy budżetowej. W związku z tym ta poprawka musiałaby być wniesiona do tej treści uchwały. Nie zmieni to relacji wydatków, dochodów i planowanego deficytu budżetowego.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr VII/81/99 Rady Miejskiej w Chojnicach w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na rok 1999 – 22 głosy, przy 6 wstrzymujących – Uchwała Nr XIV/192/99 – załącznik nr 11 do protokołu. 

Ad. 12

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie i otworzył dyskusję w tym temacie;

· p. Krystyna Perszewska – chciałabym wnieść poprawkę w §1 pkt. 3 „c” jest podana błędnie stawka – nie 0,05, a 0,06 zł – taka obowiązuje w bieżącym roku.

· radny Krzysztof Haliżak – czy mógłbym wykorzystać aparaturę, bo chciałbym dwa słowa komentarza do zbioru wszystkich uchwał podatkowych. (wyrażono zgodę). Uchwały związane z podatkami rzutują w znaczny sposób na kondycję finansowa zarówno rodzin jak i podmiotów gospodarczych dlatego prosiłbym o chwilę refleksji i zastanowienia nad tym za nim zaczniemy głosować w tej sprawie. Żeby zobrazować problem, o którym chcę mówić posłużę się wykresem, który stworzył laureat nagrody Nobla w dziedzinie ekonomii doradca prezydenta Regana, ekonomista nazwiskiem Laffer. Jest to zależność wpływów budżetowych z podatków na osi pionowej, uzależniona w zależności od stopy podatkowej obowiązującej w kraju, w mieście itd. Omawianie tego wykresu zacznę od takich punktów charakterystycznych, w tym miejscu mamy do czynienia z sytuacją gdy stopa podatkowa jest równa „zero” i jednocześnie wpływy do budżetu są równe „zero”, ponieważ FISKUS nie zbiera żadnych podatków, za tym kasa jest pusta. Z drugiej strony mamy do czynienia z sytuacja kiedy opodatkowanie jest równe 100% i wtedy również kasa jest pusta z tego względu, że nikt nie pracuje dla FISKUSA. Trzecim charakterystycznym punktem jest punkt, który laser oszacował na 17% opodatkowania, suma podatków w kraju jeżeli oscyluje w okolicach 17%, to wpływy według Laffera szacowane są na maksymalne (podał miejsce Polski w tej tabeli). Teraz chciałbym przedstawić najbardziej ważną uwagę jaką miał w swojej teorii do przekazania Laffer, jeżeli oszacowalibyśmy wpływy budżetowe mniej więcej na poziomie 60%, to te wpływy budżetowe możemy osiągnąć zarówno przy opodatkowaniu równym mniej więcej 8% jak i przy opodatkowaniu równym 40 kilka procent. Otóż w tym miejscu możemy sobie pozwolić na zwiększenie opodatkowania ponieważ zwiększone opodatkowanie będzie skutkowało zwiększonymi wpływami do budżetu. Natomiast jeżeli jesteśmy po tej stronie wykresu to każde zwiększenie opodatkowania będzie skutkowało zmniejszonymi wpływami do budżetu. Jeżeli zwiększymy opodatkowanie to wpływy będą co raz niższe. Dlaczego tak się dzieje – otóż w sytuacji gdy opodatkowanie jest zbyt duże bardzo silnie pojawiają się tendencje – następuje bardzo szybki rozwój podziemia gospodarczego, kwitnie szara strefa. Druga z bardzo ważnych przesłanek to tendencja do poszukiwania legalnych sposobów uniknięcia opodatkowania, po prostu środki wycofywane są ze strefy produkcyjnej wysoko opodatkowanej w inne dziedziny np. spekulacje jakieś finansowe, które nie dają miejsc pracy, a przynoszą powiedzmy te same dochody, czy wyższe dochody. Dlatego jest sytuacja taka, że jesteśmy po tej stronie wykresu niestety i każde dalsze zwiększenie opodatkowania będzie skutkowało przeciwnie niż zamierzamy. Teraz chciałbym powiedzieć, że jeśli chodzi o teorię to mniej więcej byłoby tyle, ale mam informację na temat opodatkowania w gminie zarządzanej przez Unię Polityki Realnej, w Gminie Kamień Pomorski – tabela jest zbudowana w następujący sposób, jest rodzaj zobowiązań, są maksymalne stawki podatku zaproponowane przez Ministra i rzeczywiste obowiązujące w gminie Kamień Pomorski zarządzanej przez Unię Polityki Realnej w danym czasie, w ostatniej rubryce jest procent zniżki jaki zastosowano przy konkretnym podatku. I tak – podatek od nieruchomości jeśli chodzi o budynki mieszkalne zastosowano zniżki rzędu 59%, podatki od budynków związanych z działalnością gospodarczą – obniżka 30%, podatek od gruntu związanego z działalnością gospodarczą – 35%, od psa – 29%, podatek rolny – 90%, od środków transportowych – generalnie o 20% - to było w 1993 roku. Poniżej jest tabela z 1994 roku, te same podatki, jednakże tendencja jest zdecydowanie, bardziej radykalne posunięcia gdyż podatek od nieruchomości  budynki mieszkalne – z 59 w 1993r. do 70% w 1994r., budynki związane z działalnością gospodarczą z 30 na 49%, grunty związane z działalnością gospodarczą – z 35 na 52, psy – 48, środki transportu – z 20 na 40. Jak to skutkuje jeśli chodzi o budżet – jeżeli zsumujemy dochody budżetowe z samych podatków to są pozycje od 2 do 6 – suma dochodów 51,4% to jest w 1992 roku, po zastosowaniu obniżek podatku w roku 1993 już widoczne były te tendencje, o których mówiłem przy okazji omawiania krzywej Leffera, jeżeli zsumujemy pozycje 6 i od 8 do 11 to suma dochodów 53,6% z samych podatków, a więc wzrost o 2,2%. Więc wracając do krzywej mamy do czynienia z taką sytuacją – jesteśmy w tym miejscu, obniżamy podatki i jesteśmy w tym miejscu, więc następuje wzrost wpływów budżetowych. Teraz sytuacja jaka jest w Gminie Miejskiej Chojnice, przypomnę tam jeśli chodzi o zastosowane zniżki, były to zniżki dwucyfrowe od 60% zniżki do 70. U nas jeśli chodzi o budynki mieszkalne od maksymalnej stawki zaproponowanej przez Ministra Finansów jest 7% obniżki, jeśli chodzi o budynki związane z działalnością gospodarczą 4%, grunty związane z działalnością gospodarczą 8% obniżki, a więc zauważamy, że nie ma tej tendencji spadkowej, nie możemy się spodziewać właśnie tego efektu, który wystąpił w Gminie Kamień Pomorski. Zdaję sobie sprawę, że uwarunkowania zdecydowanie się zmieniły od tamtego czasu, że Rząd przerzuca zadania na Gminy nie gwarantując jednocześnie wpływów, przyłączam się do tej krytyki Rządu, którą wypowiedział p. Burmistrz, ale trzeba sobie szczerze powiedzieć, że p. Prezydent świadomy tego, że np. ustawa o VAT wprowadzi konkretne obciążenia dla mieszkańców nie zawetował tej ustawy i z przykrością trzeba stwierdzić, że nadal zarówno koalicja rządząca jak i Prezydent niestety kontynuują koncepcje ekonomiczne Hilarego Mintza i tym podobnym towarzyszom.
· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym przede wszystkim odnieść się do wypowiedzi p. radnego Krzysztofa Haliżaka. W momencie kiedy podjęliśmy uchwałę pod nazwą „chojnickie preferencje dla przemysłu, usług i handlu” rozpoczęła się dyskusja często indywidualna ze mną, jaki jest wpływ podjętych ulg na plan rzeczowo finansowy firmy. Teraz proszę zwrócić uwagę, ja taką szybką, 2-minutową zrobiłem dla 100 osobowej firmy – zakładając, że 100 osobowa firma wybudowała nieruchomość o pow. 2000 m2, będzie płaciła około 24.000,-zł podatku od nieruchomości, to jest to co my jako Rada Miejska decydujemy, a zatrudniając 100 osób samego ZUS płaca miesięcznie 50.000,-zł, czyli rocznie około 600.000,-zł i to się już ma jak 1:30, nie mówimy o akcyzie, podatkach pośrednich itd. Do czego zmierzam – duże firmy mówią tak, w moim planie rzeczowo finansowym zobowiązania związane z gminą to jest często jeden, albo mniej niż jeden procent całego planu rzeczowo finansowego, czyli nasz wpływ na cały układ 100% w podatkach patrząc na krzywą Leffera ma wymiar 1% nic więcej i z tego musimy sobie zdawać sprawę. Uważam, że Prezydent powinien trzy ustawy zawetować, a nie jedną, zawetował jedną zrobił błąd. Teraz tak – chciałbym mieć jako gmina wpływ na podatki pośrednie, ale tego właściwie na nie ma na świecie, chciałbym mieć wpływ na podatek dochodowy, na szybszy odpis amortyzacyjny, na te rzeczy które się pojawiają w specjalnych strefach ekonomicznych, albo pojawiają się przy wprowadzeniu strukturalnych stref związanych z bezrobociem, czyli umożliwiają szybsze inwestowanie i pozostawiają więcej pieniędzy w kieszeni. Myślą państwo, że pracodawcy pozytywnie oceniają nasze ulgi w podatku od nieruchomości – nie, dla nich ważniejsza jest kolejna uchwała, którą zrealizowaliśmy, że kupując nieruchomość możemy rozłożyć koszt zakupu tej nieruchomości na raty w jednym roku budżetowym, to jest lepsza ulga dla nich, podam przykład – jeśli kupię nieruchomość w mieście Chojnice za 200 tyś. zł i Zarząd Miasta rozłoży mi to na raty, to ja zaoszczędzam około 10% wartości tej kwoty, czyli więcej niż gdybym zatrudnił 50 osób, wziął ryczałt 50 x 240,-zł ulgi w podatku od nieruchomości, ponieważ zostają w mojej kieszeni koszty ewentualnego kredytu, który ja musze zrealizować na zakup tej nieruchomości i mam więcej pieniędzy na szybsze inwestowanie – tego krzywa Leffera nie pokazuje, bo to są takie nasze pomysły na gminę. Patrząc na ten 1% musimy sobie uświadomić jak jesteśmy mali, jaki mamy mały wpływ na te mechanizmy ekonomiczne, które nami kierują. Wydaje mi się, że jedyną możliwością w tej chwili to decentralizacja finansów publicznych, o której tyle się mówi, jeżeli będzie wzrastać nasz udział w podatku od osób fizycznych, a tu było pokazane ile procentowo w Gminie Kamień Pomorski 28% dochodów to ich udział w podatku od osób fizycznych, a te ruchy popełniane decyzjami to w odniesieniu do 1-go, 2-ch, 3% tego co wpływa do budżetu, ale istotne ruchy, zgadzam się z tym. Natomiast ja chcę powiedzieć, że w tym roku proponujemy niestety podniesienie, ale sami państwo widzą, że nie da się nie podnosić, podatków od nieruchomości poniżej inflacji i to jest pewien krok, który należy utrzymać i w przyszłym roku powinniśmy pójść do tego aby podnieść o połowę stopy inflacji, natomiast w trzecim roku po prostu tak jak na opłaty targowe ogłosić memorandum. Dlaczego Zarząd proponuje podniesienie podatku od nieruchomości, a pozostawia opłatę targową – przede wszystkim dlatego, że ludzie handlujący na targowiskach sami sobie stworzyli miejsca pracy i tak już koszty pracy mają bardzo duże na skutek tego o czym mówił p. Haliżak, bo ich te wszystkie decyzje dotykają, podwyżki paliw, akcyza, VAT itd. Natomiast my nawet chcemy zainwestować w te targowiska żeby stworzyć konkretną przestrzeń do wykonywania swoich obowiązków. Tak więc wypada mieć tylko jedno życzenie, żebyśmy jako radni mieli większy wpływ na to o czym p. radny Krzysztof Haliżak mówił, a możemy go mieć chyba tylko w taki sposób, że ktoś z nas zakandyduje do Sejmu i będzie głosił takie hasła i miejmy nadzieje, że ktoś będzie starał się to zrozumieć, że krzywa ma pewne maksimum i można symetrycznie rozpatrywać jej wpływ na obciążenia podatkowe podmiotów gospodarczych.
· wice burmistrz Jacek Kowalik – cieszę się z takiego podejścia p. radnego Haliżaka, z tym że trzeba tutaj rozpatrywać pewne problemy w skali makro i mikro ekonomicznej, natomiast potwierdzam to o czym powiedział p. Burmistrz, że sytuacja samorządów niestety również jest uzależniona od sytuacji makro ekonomicznej. Tak się składa, że wczoraj miałem okazję porozmawiać z p. Ministrem Ryszardem Kaliszem i p. prof. Markiem Belką i zapytałem dlaczego Prezydent Kwaśniewski nie zawetował ustawy o VAT. Więc obaj odpowiedzieli, że wyszli naprzeciw oczekiwaniom Rządu Jerzego Buzka, aczkolwiek nie są oni zwolennikami tego Rządu, jak również podejrzewam p. Prezydent również, natomiast jest pewien deficyt budżetowy, który trzeba pokryć, jest kredyt dla ZUS tez musi być znalezione źródło sfinansowania. Poza tym jest pewna groźba wyprzedaży pewnego majątku, bo trzeba ten deficyt czymś pokryć, poza tym jest jeszcze niepokojąca tendencja do tzw. reprywatyzacji, jeżeli Rząd RP będzie chciał uwłaszczyć społeczeństwo na mieniu spółdzielczym, to pewnie p. radny Odya by protestował, chce uwłaszczyć mieszkańców na mieniu komunalnym, to rzeczywiście będzie problem z realizacją podstawowych zadań własnych gminy. Jeszcze jedna bardzo ważna rzecz, którą również wyeksponowałem, sprawa tzw. rezerw tworzonych centralnie. Zarząd Miasta zwrócił się do Ministra Edukacji min. Handtke z zapytaniem czy jest możliwość pozyskania środków z 1% rezerwy w tym Ministerstwie – jaką otrzymaliśmy odpowiedź – niestety ta rezerwa już została rozdysponowana. Natomiast informacji na temat - komu, ile, na co – nie było. Rozumiem pewne wątpliwości i też podzielam pogląd p. radnego Haliżaka, natomiast są pewne uwarunkowania, na które niestety my nie mamy wpływu, bo sytuacja na dzisiaj jest taka, mniemam że niedługo to się zmieni, że gminom zadań przekazuje się co raz więcej, nie idą za tym środki, czyli brak decentralizacji władzy połączonej z brakiem decentralizacji finansów publicznych.
· radny Jerzy Erdman – chciałbym również przyznać rację p. Haliżakowi, że źle się stało, że p. Prezydent nie zawetował wszystkich ustaw. Często słyszę w różnych miejscach, a również p. Burmistrz dzisiaj, że Rząd, chyba chciał powiedzieć Parlament, wprowadził jakieś ustawy, ale pamiętajmy o tym, że niezbędnym ogniwem w drodze legislacyjnej jest podpis Prezydenta, bo zawsze się krytykuje Rząd czy Parlament, że coś tam jakąś złą ustawę wprowadził, ale zawsze jest możliwość zawetowania, a o tym się jakoś zapomina. Natomiast mam takie pytanie do p. Haliżaka – kto w tej chwili jest burmistrzem Kamienia Pomorskiego, kto tam jest w koalicji rządowej, co się stało z p. Oleszczukiem?
· radny Mariusz Pokrzywiński – mogę odpowiedzieć p. Erdmanowi, że p. Oleszczuk jest Starostą Powiatowym obecnie i bardzo dobrze sobie radzi.
· radny Krzysztof Haliżak – chciałbym jeszcze wypowiedzieć intencje tego mojego wystąpienia, chodziło mi generalnie o to, żebyśmy mieli na uwadze to, że wobec wzrastających obciążeń fiskalnych, które nakłada na nas Rząd możemy naszym mieszkańcom ulżyć przez to, że nie będziemy dodatkowo zwiększać tych obciążeń fiskalnych. W kwestii reprywatyzacji, o której mówił Burmistrz Kowalik, wydaje mi się, że to jest święty obowiązek zrekompensować krzywdy tych którzy te krzywdy władzy ludowej ponieśli.
· radny Jacek Studziński – może już konkretnie w sprawie tego projektu uchwały, który jest w biuletynie, chciałbym powiedzieć, że Komisja Zdrowia przyjęła jednogłośnie wniosek, który zgłosiłem tj. „w projekcie uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie Komisja wnioskuje o wykreślenie w §1 pkt-u 1”c”, natomiast w §2 do dać pkt. 4 w brzmieniu – budynki prywatne czynszowe lub ich części zajmowane przez najemców na podstawie decyzji administracyjnej o przydziale lokalu z wyjątkiem powierzchni zajętej na prowadzenie działalności gospodarczej. „ Zmierzam do tego, że w obowiązującej w tym roku uchwale jest ulga, o której tutaj mowa, właśnie z tytułu powierzchni mieszkalnej, która zajmują lokatorzy z nakazu administracyjnego. Wprowadzenie tutaj podatku nawet niższego niż wszyscy inni podatnicy mieliby płacić, bo jest 0,38 gr., a tutaj 0,30gr. spowoduje, że obciąży się bezpośrednio właścicieli tychże prywatnych kamienic czynszowych i oni ten podatek będą musieli zapłacić, ponieważ Rada Miejska określa czynsz regulowany, gdzie ci właściciele tychże kamienic nie mogą od tych najemców, który notabene w jednych sytuacjach chcą mieć w drugich nie chcą mieć, chętnie by się ich pozbyli, bo kiedyś ich nałożono jako pewnego typu garb, nie mogą wyegzekwować większego czynszu. Uważam, że jest to krzywdzące właśnie dla tych właścicieli kamienic czynszowych. Również uważam, bo te argumenty przekonały członków Komisji, że takowy podatek można by wprowadzić w momencie uwolnienia się czynszu. W związku z tym proszę Wysoką Radę o to aby przyjęła wniosek Komisji w tejże kwestii. Ponadto na początku sesji pytałem czy ten projekt uchwały był konsultowany i czy poproszono o opinię Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości.

· wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – wrócę w jednym zdaniu do tych wszelkich obniżek podatków i opłat. Każda obniżka powoduje, że z kwoty subwencji również nam się zmniejsza, czyli dajemy komuś w prezencie 10,-zł, tracimy 20,-zł. Podaję tu abstrakcyjne kwoty, ale chodzi o to, że my o tym nie mówimy, nie pamiętamy, tym czasem jest to obligatoryjne.

· radny Marek Koperski – chciałbym nawiązać do wypowiedzi p. Jacka Studzińskiego – właśnie pkt. „c” znalazł się po raz pierwszy w projekcie podatków, jest to 0,30gr od powierzchni zamieszkiwanej przez osoby z nakazu administracyjnego, który obowiązuje i który nie został cofnięty. Dotyczy to niektórych całych kamienic, niektórych w części 50 czy 60%, jest to dodatkowy nowy podatek, którego nigdy nie płacił podatnik, a w tej chwili wrzuca się ten podatek tym obywatelom, nie wiem jak tutaj się ma równość konstytucyjna do tych spraw, gdzie ulg podatkowych ci właściciele nie mają, ponoszą wszelkie koszty eksploatacji, remontów budynków, które są ich własnościami tylko de facto są ich własnościami, ale powierzchnie przydzielone z nakazów administracyjnych nie wychodzą spod tego, chyba że jest naturalne zejście, śmierć rodziny, i schodzą z tej powierzchni mieszkalnej. Jest to podatek, który uderza w tą grupę właścicieli posiadających budynki prywatne, a mających z nakazu administracyjnego lokatorów narzuconych.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – zgłosił się do mnie przed sesją p. Stanisław Sobczak z prośbą o głos i udzielę panu głosu zaraz po wystąpieniu p. Burmistrza.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym wrócić jeszcze do wypowiedzi o ulgach. My staramy się ulżyć naszym mieszkańcom, bo podam przykład, osoba, która stworzy sobie miejsce pracy, ma ulgę odpowiadającą mniej więcej powierzchni prowadzonej działalności w granicach 20 m2 i jest zwolniona na 3 lata z tego podatku ryczałtowo, jeżeli ktoś założy firmę w Chojnicach i zatrudni 40 osób, to mniej więcej jest zwalniany z powierzchni około 800 m2 jednak nie więcej jak 80% wymiaru podatku. Łatwiej robić takie uchwały, które już podjęliśmy żeby uchronić się przed tym o czym mówi p. radny Kazimierz Lemańczyk, który ma racje, bo nie dość, że my ulżymy 1%, to jeszcze dostaniemy z drugiej strony w głowę siekierą za to, że to zrobiliśmy. Natomiast podzielałbym pogląd żeby rozważyć dyskusję tego punktu 1”c” tym bardziej, że na pewno w swojej wypowiedzi p. Stanisław Sobczak, jak i p. Koperski dotkną tego co jest kwadraturą koła jeżeli chodzi o gospodarkę komunalną czyli mieszkaniową, bo my mamy 10 hektarów mieszkań w mieście, które zajmowane są przez 3 tysiące rodzin i niedługo rozpocznie się debata, w styczniu na sesji Rady Miejskiej, o waloryzacji czynszów za lokale użytkowe i wówczas przewiduję jeszcze trudniejszą dyskusję niż w sprawie przedszkoli, ponieważ oprócz tego, że na pewno będzie trzeba zaproponować powyżej inflacji, to Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości i właściciele kamienic będą niezadowoleni ponieważ to ciągle jest za mało żeby remontować, odtwarzać, natomiast odbija się to skutecznie w budżecie miasta Chojnice na dodatkach mieszkaniowych. Sejm podjął bardzo ciekawa uchwałę, że będzie realizował dodatki mieszkaniowe dla gmin do wartości, którą sam sobie uchwalił, czyli dzisiaj gminy nie widzą np. sytuacja będzie taka musimy wypłacić 5 milionów dodatków mieszkaniowych i my dzisiaj nie wiemy ile dostaliśmy pieniędzy z budżetu państwa, to jest nonsens, mogę dostać 2-wa, mogę dostać 1-den, a może dostanę pół miliona złotych, w jaki sposób zaplanować wydatki, w jaki sposób zaplanować budżet, przykład ostatniego ruchu, a przecież my dodatki mieszkaniowe płacimy nie tylko do czynszu ale i do mediów, tak więc sytuacja jest bardzo trudna, Sejm i Rząd nie biorą żadnych zobowiązań na siebie tylko piszą ile mamy do tej granicy możemy dawać. Teraz w budżetach Wojewodów pojawią się te środki i Wojewoda zacznie nimi dysponować, ciekawe według jakich kryteriów, bo ich nie znamy do dzisiaj, a już jest koniec grudnia, i ciekawe jakim kluczem, mam nadzieję, że się dowiemy.

· p. Stanisław Sobczak – bardzo się cieszę z możliwości zabrania głosu, cieszę się z tego że przed moim wystąpieniem kilka głosów ukierunkowujących problem było i nie jest moją potrzebą wyjaśnienia problemu od początku. Tutaj jeden z radnych zabierając głos mówił o samobójstwie ekonomicznym, ja bym chciał określić to co się dzieje w tej grupie działalności gospodarczej jako ludobójstwo ekonomiczne. Dlatego, że 45 rok pozbawił tych ludzi prawa swobodnego zarządu swoimi nieruchomościami, narzucił czynsz w wysokości przedwojennej, czyli z okresu między I a II wojną światową i ten czynsz obowiązywał do lat 60-tych. Następnie wprowadzano czynsz regulowany, który dawał możliwości jakiejś tam podwyżki, ale zawsze on był ustawiony poniżej zasad ekonomicznych. Co zrobił Rząd – Rząd zrobił to, że stworzył w określonych Urzędach Gmin Miejskich specjalne fundusze, które były przeznaczane na remonty kapitalne dlatego, że wtedy już w latach 60-tych te domy się waliły, po prostu brak uzasadnienia ekonomicznego, nie było możliwości, właściciele chodzili prosili, ewentualnie po lokatorach żeby się zrzucili itp. Taka była sytuacja, Rząd stworzył w Urzędach Miejskich specjalne fundusze i te fundusze przynależały się lokatorom, raz na 3 lata mogli występować. Zmiana prawa lokalowego w roku 1989, czy w 1991 spowodowała, że scedowała na Rady Miejskie kwestie ustalania wysokości czynszu regulowanego, przy czym określiła górną granicę w wysokości 3% wartości służącej za podstawę określonej przez Wojewodę i co się okazuje – przez pierwsze 5 lat trwania tej ustawy średnia krajowa jest na poziomie 0,90% zamiast 3%, czyli to co zostało wpojone przez wiele lat ustawodawstwa gnębiącego tę grupę właścicieli, zostało przekazane w kwestii jakichś nawyków, zachowań, do następnego pokolenia radnych. Rada Miejska akurat ma tutaj chwalebne zasługi z tego względu, że jako jedna z pierwszych w Polsce zdecydowała się na anulowanie najmu lokatorów, ten stan został zniesiony, natomiast czynsze pozostały. Ten stan został później zniesiony w ustawie i nie było takiej potrzeby, ale w samym Ministerstwie Mieszkalnictwa ludzie się dziwili, że w Chojnicach tego typu zniesienia nastąpiły. Teraz mamy sytuację taką, że I, II kadencja Rady widziała ten problem i zniosła całkowicie podatek dla tej grupy mieszkańców, którzy mają i to na dzisiejsze pieniądze 2,42 czynszu za 1 m2, a dzisiaj na str. 58 dla nowych zasobów mieszkaniowych jest 6,76 też czynsz regulowany, czyli jest 4,50 wyższy określony czynsz dla tych którzy inwestują, a tych którzy zostali przez byłe Rządy pokrzywdzeni, bo zostali pokrzywdzeni, nie ma żadnej innej możliwości pomocy, czyli możliwość przejścia wysokości czynszu do 5,75 zł jest w tej chwili 2,42, czyli ponad 3,-zł jest obniżka czynszu w stosunku do tego co daje ustawodawstwo, gdzie z wieloma posłami na ten temat rozmawiamy i każdy mówił i tym, że oni nie wiedzą w jaki sposób zrobić zapis o tym żeby radni podejmowali decyzje, że ma to być na poziomie taki, bo w Spółdzielniach Mieszkaniowych –koszty eksploatacji wynoszą 2% wartości odtworzeniowej, w innych zasobach, wszędzie to przekracza powyżej 2% i te 3% określone przez Sejm to jest minimum. Rada Miejska przyjęła 2,42, czyli na poziomie trochę powyżej 1% i dodatkowo w tym roku jest projekt o tym żeby obciążyć dodatkowo jeszcze te 0,30gr, ja wiem, że to jest 3 grosze, ale jeżeli ktoś tych pieniędzy nie ma, a lokatorzy jeszcze w dodatku tych pieniędzy nie płacą, bo tak jest, bo ja nie znałem takiego właściciela żeby nie miał problemu ze ściągalnością tych niskich czynszów, dlatego, że skoro jest niski to można nie płacić, oni mają prawo do zamieszkiwania, bo to jest czynsz regulowany i prawo lokalowe ich chroni, zanim się wymelduje takiego kogoś, to trzeba wszelkie ceregiele pokonać i praktycznie oni są w tych lokalach niezniszczalni. Dodatkowe obciążanie tych właścicieli w dzisiejszych czasach rozwoju budownictwa, czyli w czasach centralnego ogrzewania, ciepłej wody, konieczności naprawy kominów, dostosowania kominów do nowych technologii, czyli do zasiarczonych gazów z gazu ziemnego, czy z olejowego, to są niesamowite inwestycje. Nowy inwestor bez obciążeń, który wkłada pieniądze ma stawkę czynszu wielokrotnie wyższą, a my mamy być w taki czy inny sposób obciążeni podatkiem nowym, zerwaniem z dobrą dziesięcioletnią tradycją, jaka panowała w tym mieście, w mieście, które jak mówię zasłużyło się chlubną decyzją zniesienia najmu obowiązkowego dla lokatorów. Dlatego wnoszę do Wysokiej Rady o zachowanie tej dobrej tradycji, skreślenie pkt. 1 „c” zgodnie z wnioskiem Komisji i stworzenie, tak jak się mówi o stworzeniu pewnych określonych preferencji dla ludzi przedsiębiorczych, mówi się o tym, że to ma być poniżej inflacji, a tu jest z „zera” do 0,30gr, wiem że to nie ma określenia w procentach, bo jest to w nieskończoność. Także wnoszę o to aby o tych grupach właścicieli również pomyśleć przy tworzeniu zarówno podatków od nieruchomości, preferencji jak i określeniu stawek czynszu.

· radny Ryszard Słomiński – chciałem tylko zasygnalizować Szanownej Radzie, że Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego nie widzi celowości pkt. 1”b”, że te ulgi są zbyt małe i czy jest sens żeby ta ulga była, ponieważ jest to znikoma wartość w stosunku rocznym i chcielibyśmy poznać ile osób z tej ulgi korzysta i jakie to są kwoty.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że problem, który omawiał p. Stanisław Sobczak dotyczy kwoty zaplanowanej 7.100,-zł i myślę, że autora tego projektu uchwały, czyli Zarząd Miasta jestem w stanie przekonać żebyśmy taką poprawkę, tym bardziej że jest pewna tradycja, zrealizowali te 7.100,-zł po stronie dochodów. Natomiast chcę powiedzieć, że cały czas funkcjonuje przegłosowany wniosek, to odpowiedź na pytanie p. Sobczaka o preferencje dla ludzi przedsiębiorczych, cały czas funkcjonuje wniosek o zwolnieniu na 3 lata w całości z podatku od nieruchomości, dla tych którzy podejmują się remontów elewacji i w 50% za lokale użytkowe jeżeli one są w nieruchomości, dalej już nie możemy pójść, bo nie możemy „zera” zaproponować. Proponujemy „zero” przez 3 lata i 50% w przypadku lokali użytkowych. Prowadząc obliczenia analizy ekonomiczne, w przypadku niektórych kamienic są to zwolnienia sięgające nawet 30, 40 tyś. zł w skali 3 lat, czyli dość duże środki, czyli taki mechanizm dla przedsiębiorczych jest. Natomiast prowadząc dialog z p. radnym Słomińskim chciałbym powiedzieć, że nawet gdyby było „zero” to jest to za mało, bo jeżeli ktoś wprowadza ogrzewanie ekologiczne, ma 200 m powierzchni użytkowej to zwrot kapitałowy poniesionych nakładów, gdyby tylko oczekiwał go z podatku od nieruchomości będzie wynosił 50 lat, policzmy to się zgadza, bo 200 x 21 groszy tj. 40,-zł – ile kosztuje piec, ile kosztuje automatyka, instalacja – 50 lat, myślę, że tutaj trzeba upatrywać efektywności przede wszystkim w oszczędności i w kosztach funkcjonowania tego ogrzewania. Natomiast gdy popatrzymy inaczej, że cały podatek tj. 0,38 gr., a to jest 0,21 gr. to jednak jest to prawie 40% wymiaru podatku, tak patrzmy na to, bo jednak jest niewielki podatek, „zero” też byłoby za mało, właściwie powinniśmy dopłacać, ale nie mamy z czego. Dlatego jeżeli jest 40% to jednak proponowałbym zachować, bo już tych 21 nie możemy zdjąć, bo byśmy znowu ograniczali dochody budżetu miasta, także to jest kwestia 40,-zł.

· radny Ryszard Słomiński – myślę, że nie zostałem zrozumiany, mnie chodzi o to, że kwota ta ulga jest tak znikoma, że nie motywuje do zmiany systemu ogrzewania, a to co mówił p. Burmistrz to myślę, że wynika z jakiegoś rachunku ekonomicznego, który każdy potrafi we własnym zakresie zrobić.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – czyli pan proponuje wykreślić pkt. 1”b”.

· radny Marek Koperski – myślę, że tak nie możemy do tego podchodzić tylko senso stricto finansowo jeżeli chodzi o ogrzewanie gazowe. Myśmy ogrzewanie gazowe i tak obwarowali wielu warunkami, z której to ulgi bardzo mało osób skorzystało, ponieważ drugi piec nie upoważniał już do korzystania z tej ulgi, mimo że 90% i tak się ekologicznie grzeje na gaz. Jest to jedyna uchwała w układzie podatków, która jest uchwałą skutkującą proekologicznie. Nie róbmy te 0,09 gr. wywalczone z wielkim trudem i przy wszelkich inwestycjach ekologicznych powinniśmy jeszcze ta ulgę zwiększyć nawet do 0,15 gr. żeby to było, znaczy się w granicach końcowa jest, jak p. Skarbnik w zeszłym roku mówiła tj. 50% podstawowej stawki, ona jest w pobliżu tej kwoty właśnie 50%, bo taka maksymalnie może nastąpić ulga jeżeli chodzi o ogrzewanie gazowe. Skutki finansowe tej ulgi, jaki jest dochód w tej chwili pomniejszony o ta ulgę to nie znam go. Natomiast co do wypowiedzi p. Burmistrza, to miałbym szczegółowe pytanie – w jakim zasobie będą obowiązywały ulgi od inwestycji w upiększeniu naszego miasta budynków, gdyż wiemy, że są strefy porobione i tylko w niektórych strefach można uzyskać te ulgi w takim procencie, schodząc dalej poza te strefy te ulgi nie wchodzą, a wiem ile kosztuje elewacja takiego budynku, ostatnio sam robię elewację, w strefie nie wiem jaką strefą jest Pl. Niepodległości, może „A”, „B”, może „C”, mnie się wydaje, że na całym mieście bez ograniczenia stref tworząc takie ulgi, gdzie w tym roku tych ulg nie wykorzystali mieszkańcy, doprowadziliśmy do większego ruchu w tym sensie tym bardziej, że w tej chwili wiele osób inwestuje jeżeli chodzi o ocieplanie domów i jednocześnie upiększa to nasze miasto robiąc zewnętrzne elewacje konkretne.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałem powiedzieć, że ocieplając dom zgodnie z zapisem wniosku, który przegłosowaliśmy to też są prace remontowe, które wchodzą do tej ulgi. Natomiast organem właściwym do podjęcia rozszerzonego wniosku jest Rada Miejska, w tej chwili minęło 8 miesięcy od podjęcia tamtego wniosku, z reakcji właścicieli nieruchomości w strefie konserwatorskiej „A” i „B” jestem dalece niezadowolony, co prawda kilka elewacji jest w tej chwili w projektach m.in. dom towarowy, jubiler, kamienica p. Augustyna druga, bo jedną zrobił, mam nadzieję, że p. Ossowski nie zapomni, p. Klunder, są takie projekty, ale tego jest mało, dlatego Konserwator Zabytków zaproponował nam np. zakup rusztowania żebyśmy je wypożyczali i jeszcze takie inne mechanizmy, które mogłyby funkcjonować i skłonić do tych remontów. Natomiast ja jestem otwarty na taki projekt żeby zaproponować te ulgi w całym mieście i przyznam szczerze, że mieszkańcy pytali dlaczego tylko strefa „A” i „B”, a nie szerzej, warto byłoby to rozpoznać.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – mam dwa wnioski do tego projektu uchwały:

1) wniosek Komisji Zdrowia – w projekcie uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie wykreślenie w § 1 pkt-u 1”c”. Natomiast w § 2 dodać pkt. 4 w brzmieniu – budynki prywatne czynszowe lub ich części zajmowane przez najemców na podstawie decyzji administracyjnej o przydziale lokalu z wyjątkiem powierzchni zajętej na prowadzenie działalności gospodarczej. 

· burmistrz Arseniusz Finster –tu jest błąd, proponuję żeby ten zapis funkcjonował w stosunku do osób fizycznych, ponieważ gdybyśmy tego zapisu nie popełnili mogłyby osoby prawne korzystać, mam tutaj na myśli chociażby naszą spółkę ZGM, czyli dopisać „osób fizycznych”.

Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie poprawkę zgłoszoną przez Komisję Zdrowia:

Za przyjęciem poprawki głosowało 26 radnych, przy 2 wstrzymujących się – poprawka została przyjęta.

2) wniosek p. radnego Słomińskiego o wykreślenie pkt. 1”b” – za przyjęciem wniosku głosowało 2 radnych, 14 przeciwnych i 9 wstrzymujących się – poprawka nie przeszła.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie wraz z przyjętą poprawką – 20 głosów za, przy 6 przeciwnych i 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XIV/193/99 – załącznik nr 12 do protokołu.
Ad. 13

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia stawek podatku od środków transportowych i otworzył dyskusję w tym temacie.

· radny Marek Koperski – mamy tutaj jedną stawkę jeżeli chodzi o autobusy, czy nie należałoby się zastanowić i wprowadzić stawek różnicujących wielkość autobusów ze względu na liczbę osób przewożonych, gdyż to w pewien sposób też uruchomi rynek i jednocześnie obniży koszty naszego MZK które ma te mniejsze gabarytowo autobusy, bo podatek obowiązuje od autobusu, jeżeli wprowadzimy inną stawkę podatku na autobusy mniejsze czyli do 20 osób, czy do 24, bo tak w niektórych gminach jest to wprowadzone. Tutaj nie wchodzą w grę busy przewożące do 9 osób, bo one są w innej grupie podatkowej.

· burmistrz Arseniusz Finster – uważam, że wniosek jest bardzo ciekawy, godny rozważenia i rozpatrzenia, ale przyznam, że ani Zarząd Miasta, ani p. Skarbnik, ani tym bardziej ja, nie analizowaliśmy tego problemu. Trzeba byłoby zliczyć ile gabarytowo jest autobusów mniejszych w mieście Chojnice, bo nie znam skutków tak podjętej decyzji, prosiłbym abyśmy pamiętali o tym wniosku, spróbujmy go zrealizować przy następnym projekcie uchwały, zdaję sobie sprawę, że to jest rok, ale żebym wcześniej wiedział to taka analizę mógłbym zaproponować, dzisiaj nie wiem jaki byłby skutek, a pewien skutek finansowy by był, bo jeżeli byśmy wprowadzali mniejsze gabaryty to obniżylibyśmy dochody, a jestem daleki od tego żeby proponować wyższą stawkę niż 1.538 za duży gabaryt, nie znam relacji ekonomicznych. Wniosek zasadny należałoby go wziąć pod uwagę w projekcie następnej uchwały.

· radny Marek Koperski – gwoli wyjaśnienia, w tej chwili w Chojnicach mamy chyba 4-ry takie autobusy. Chodzi przede wszystkim też o rynek korzystania z takich autobusów, gdyż te autobusy wtedy będą miały większe wykorzystanie ich walory ekonomiczne będą tańsze, będzie ten autobus tańszy jeśli chodzi o całą eksploatację. W tej chwili ma głównie MZK te autobusy i chyba jedna osoba prywatna, nie wiem czy to jest z Chojnic czy z Człuchowa autobus powyżej 9 osób, który jest przystosowany do przewożenia osób.

· burmistrz Arseniusz Finster – zapewniam pana, że znam plan rzeczowo finansowy MZK i nawet gdybyśmy popełnili taką ulgę, że docelowo zarobią na tym 2.000,-zł to i tak w bilansie całego planu to nie będzie miało wielkiego wpływu. Natomiast nie mamy w tej chwili przewoźników konkurencyjnych do MZK tak żeby ten rynek uruchomić i wstrzymywałbym się jednak przed tym żeby tak na gorąco zmieniać liczby. Natomiast na pewno będziemy rozmawiać na temat wysokości dopłaty do MZK i wówczas będzie się można do tego odnieść.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – wobec tego rozumiem, że nie ma wniosku.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia stawek podatku od środków transportowych – 18 głosów za, przy 7 przeciwnych – Uchwała Nr XIV/194/99 – załącznik nr 13 do protokołu.

Ad. 14

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawek podatku od posiadania psów, określenia terminów płatności, zasad ustalania poboru tego podatku oraz wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie i otworzył dyskusje w tym temacie.

· burmistrz Arseniusz Finster – prosiłbym o dokonanie autopoprawki w imieniu Zarządu Miasta w pkt. 5 – emeryci i renciści samodzielnie prowadzący gospodarstwo domowe. Ponadto Zarząd Miasta akceptowałby poprawkę zgłoszoną przez Radę Samorządów Osiedlowych o zaokrągleniu kwot czyli 29,-zł i 14,50, a to 7,20 musi zostać bo to jest przypadek incedyntalny kiedy ktoś ma 3 psy.

· radny Jacek Studziński –chciałbym odnieść się do pkt. 5, gdzie emeryci i renciści z tytułu posiadania psa uiszczają podatek w wysokości 50% stawek określonych w ust.1 itd. – chciałbym powiedzieć, że są emeryci, którzy mają całkiem niezłe emerytury i mogliby zapłacić tenże podatek od posiadania psa i są emeryci, którzy mają bardzo marne grosze i uważam, że nie jest to zbyt dobre rozwiązanie. Nie składam wniosku, ale do całości się odniosę negatywnie.

· radny Ryszard Rodziewicz – chciałbym przypomnieć, że Komisja GKMiOŚ wnioskowała o wykreślenie z tego projektu uchwały pkt. 5 dotyczący 50% ulgi podatku dla emerytów i rencistów. 

· radny Andrzej Mielke – dziwi mnie podejście Zarządu, że w pkt. 1 jest ustalone, że za pierwszego psa, za drugiego, za trzeciego i każdego kolejnego psa obniża się podatek, natomiast jeżeli była mowa o podatku za przedszkola i żłobki, o dzieciach, że za pierwsze, za drugie czy trzecie, tam nie było to w projekcie uchwały, natomiast takie coś jest. Należało z takim prorodzinnym wnioskiem w uchwale też wejść, tak żebyśmy nie mieli teraz propozycji p. Studzińskiego że po głosowaniu będziemy teraz to robili.

· burmistrz Arseniusz Finster – daleki jestem od konfliktowania porządku obrad, ale gratuluję p. Andrzeju porównania, bo to porównanie jest opłaty stałej za prowadzoną działalność i opiekę, a tu jest jednokrotny podatek, mówimy o podatku lokalnym, natomiast tam mówimy o zadaniu własnym, które naszywa się przedszkola czy żłobek. Natomiast przepraszam, że tak ad hock, ale chciałbym skonkretyzować do końca po konsultacji jeszcze z p. Andrzejem Gąsiorowskim te zmiany, które proponuję w imieniu Zarządu Miasta i tak; 

za pierwszego psa 29,-zł, za drugiego i kolejnego 14,50 zł, pkt. 1”c” by nie było za trzeciego psa i każdego kolejnego. Natomiast w pkt. 5 – emeryci i renciści samodzielnie prowadzący gospodarstwo domowe i tutaj by nie było a, b, c tylko 14,50zł.

· radny Stanisław Kowalik – akurat w tym punkcie chciałbym się odnieść do troszeczkę innej kwestii również związanej z pieskami, nie mniej bardziej dyscyplinującymi właścicieli tych piesków, bo cały czas się mówi, że pieski zaśmiecają środowisko jak i również trawniki, po których biegają. W tym momencie uważam, że Straż Miejska powinna wykazać bardzo dużo inwencji swojej na patrolach, które dokonuje, bardziej pieczołowicie powinna zwracać uwagę na pieski, które biegają bez opieki i wówczas egzekwowanie mandatów od właścicieli tych piesków, bo zarzuty są rzeczywiście słuszne, nie mniej nic się nie robi w egzekwowaniu od właścicieli tych psów.

· radny Józef Pokrzywnicki – techniczną poprawkę, ponieważ p. Burmistrz zmienił te punkty i mi się nie zgadza ten pkt. 5, w związku z tym powinno być – emeryci i renciści samodzielnie prowadzący gospodarstwo domowe z tytułu posiadania psów uiszczają podatek w wysokości 50% stawki określonej w kpt. 1a, albo w wysokości 14,50 zł.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddaję pod głosowanie poprawki:

1) wykreślenie z projektu uchwały pkt. 5 

Za przyjęciem wyżej wymienionej poprawki głosowało 4 radnych, 18 przeciw, 3 wstrzymujących się – poprawka nie przeszła.

Ponieważ pozostałe to były autopoprawki zgłoszone przez Burmistrza w imieniu Zarządu więc ich nie głosujemy tj.

Pkt. 1 
a) za pierwszego psa 29,00 zł,

b) za drugiego psa i kolejnego 14,50.

Pkt. 5 Emeryci i renciści samodzielnie prowadzący gospodarstwo domowe z tytułu posiadania każdego psa uiszczają podatek w wysokości 14,50 zł na podstawie stosownego dokumentu (odcinek ZUS).

Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia wysokości stawek podatku od posiadania psów, określenia terminów płatności, zasad ustalania i poboru tego podatku oraz wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie wraz z przyjętą autopoprawką – 17 głosów za, 7 przeciwnych i 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XIV/195/99 – załącznik nr 14 do protokołu.
Ad. 15 

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru i otworzył dyskusję w tym temacie.

· burmistrz Arseniusz Finster – w imieniu Zarządu Miasta chciałbym zaproponować wersję, która jest wydrukowana dodatkowo poza biuletynem, tutaj popełniliśmy poza punktem 1a zaokrąglenia w górę o 5 groszy, natomiast wyrobów produkcji rolnej lub runa leśnego z 0,75 na 1,00 zł, ale to nie jest dominująca formuła prowadzonej działalności na targowisku, dlatego dotrzymujemy słowa, że w zasadzie tej opłaty nie podnosimy i wprowadzamy zapis w pkt. 2 „b” za zajęcie stołu zamontowanego na stałe za 1 mb 3,-zł i również wprowadzamy zapis w § 3 ustalenie inkasentów oraz wynagrodzenia za inkaso zostaną określone w odrębnej uchwale Rady Miejskiej – czyli cedujemy to nie na przetarg tylko Rada Miejska, również wyrzucamy § 4 i 5 – to są sprawy związane z rezerwacją, która wywoływała tyle kontrowersji i zamierzamy negocjować formę i sposób rezerwacji z prowadzącymi działalność na targowisku, ale w tej formie i sposobie rezerwacji zostanie uwzględniony zapis w pkt. 2b, czyli ten stół zamontowany, czyli będziemy się starali to wpisać do regulaminu na targowisku. Chcemy żeby kształt uchwały mogła przyjąć Rada Miejska w całej formie żeby go nie nowelizować w całym roku, natomiast możemy regulować pewne nasze wzajemne relacje z tymi, którzy prowadzą działalność regulaminem targowiska, ale tutaj przy otwartej kurtynie nie Zarząd Miasta będzie zmieniał ten regulamin tylko będzie zasięgał opinii i woli Rady Miejskiej.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru – 22 głosy za, 3 przeciw i 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XIV/196/99 – załącznik nr 15 do protokołu.
Ad. 16 

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Regulaminu Rady Społecznej Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia Regulaminu Rady Społecznej Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach – 23 głosy za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XIV/197/99 – załącznik nr 16 do protokołu.
Ad. 17 

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie określenia zasad wnoszenia do spółek z o.o. Skarbu Gminy urządzeń infrastruktury technicznej i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie określenia zasad wnoszenia do spółek z o.o. Skarbu Gminy urządzeń infrastruktury technicznej – 25 głosów za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XIV/198/99 – załącznik nr 17 do protokołu.
Ad. 18

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej na finansowanie zadania inwestycyjnego pn. „projektowanie i wykonanie modernizacji oczyszczalni ścieków wraz z kanalizacją sanitarną w mieście Chojnice” i otworzył dyskusję w tym temacie.

· p. Krystyna Perszewska – Regionalna Izba Obrachunkowa stwierdziła nieważność powyższej uchwały z tytułu nie wskazania źródła dochodu, z którego zostanie pokryta spłata pożyczki. Także w tej chwili w § 2 dodany jest punkt 2 – spłata pożyczki nastąpi z dochodów własnych gminy.

Rada przyjęła powyższą uchwałę – 20 głosów za, przy 6 wstrzymujących się – Uchwała nr XIV/199/99 – załącznik nr 18 do protokołu.

Ad. 19

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawiła projekt uchwały w zmiany Uchwały Nr XII/170/99 z dnia 15.11.1999r. w sprawie ustalenia opłat za wodę pobraną z urządzeń zaopatrzenia w wodę i za ścieki wprowadzone do urządzeń komunalnych i otworzył dyskusję w tym temacie.

· radny Marek Koperski – słyszałem, że zostały wprowadzone jakieś autopoprawki w tej materii.

· p. Regina Szymańska – wspólnie z Komisja Budżetu Zarząd Miejskich Wodociągów wypracował poprawkę do tej uchwały, po pierwsze źle sformułowaliśmy projekt uchwały, dlatego, że według ustawy o cenach muszą być konkretne ceny podane, myśmy podali cenę netto + VAT. Ponadto zgodziliśmy się na minimalne obniżenie cen netto jeżeli chodzi o odbiorców indywidualnych. Zdajemy sobie sprawę, że z początkiem roku wchodzi więcej podwyżek nie tylko nasza, co prawda nasza jeżeli chodzi o gospodarstwa domowe nie jest aż tak rażącą podwyżką, ale mimo wszystko doszliśmy do wniosku, że 10% łącznie z VAT-em to będzie cena dla odbiorców indywidualnych i tak dość wysoka. W związku z tym proponujemy następujące ceny jeżeli chodzi o wodę:

· dla odbiorców indywidualnych 


- 1,38 zł,

· dla jednostek gospodarczych 


- 1,53 zł

· dla pozostałych odbiorców



- 1,41 zł

jeżeli chodzi o ścieki będzie to:

- dla odbiorców indywidualnych



- 1,75 zł

- dla jednostek gospodarczych 



- 2,60 zł

- dla pozostałych odbiorów



- 1,81 zł.

jest to cena brutto z VAT. 

W pkt. 1 cena przez nas proponowana była 1,32, w tej chwili netto będzie 1,29, 9 groszy VAT daje 1,38 zł. Jeżeli chodzi i ścieki proponowaliśmy w pierwszej wersji 1,69, w tej chwili będzie 1,64, 11 groszy VAT = 1,75 zł.

· burmistrz Arseniusz Finster – Zarząd Miasta prosi o akceptację zgłoszonej poprawki przez p. Dyrektor Szymańską uważamy że jest to w tej chwili najdalej idąca propozycja jaką możemy zaproponować wysokiej Radzie jeżeli chodzi o cenę wody i ścieków. Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę, że w przyszłym roku będziemy realizować decydującą fazę inwestycji modernizacji oczyszczalni ścieków, mamy zapewnione źródła finansowania i efekty powinny być osiągnięte i one powinny prowadzić do tego, że jeżeli ktoś znowu nie podniesie VAT z 7 na 22%, miejmy nadzieję, że tak nie będzie, miejmy nadzieję, że my będziemy mogli reagować znowu poniżej inflacji.

· radny Marek Koperski – mam pytanie do p. Dyrektora i p. Księgowej – jak by skutkowało jeśli VAT byśmy nie wprowadzili dla odbiorców indywidualnych, albo pozostali przy kwotach tych niższych 1,32, 1,69. Dlaczego o to pytam – gdyż VAT przy nadchodzącej inwestycji i tak de facto firmie będzie się zwracał, ponieważ zakupuje się masę towarów itd. i jest gdzie ten VAT odzyskać i gospodarka w ten sposób prowadzona skutkująca na danych mieszkańców może inaczej być odzwierciedlona, a VAT pozyskiwany i tak przy sprzedaży dalszej wody i ścieków w jednostkach i przedsiębiorstwach itd. Przedsiębiorstwa też odzyskują częściowo VAT w swoich kosztach.

· p. Regina Szymańska – to się wszystko zgadza, częściowo VAT odzyskamy. Jeżeli chodzi o nasze materiały to VAT jest 7%, więc ja go za dużo nie odzyskam. W tej chwili płacimy w granicach 14, 15-tu tysięcy miesięcznie VAT, którego w ogóle nie możemy odzyskać, a z tych 14, 15-tu tyś. jeżeli uda nam się w miesiącu odzyskać 100,-zl to jest bardzo dużo, dlatego ę procentowo się z tego rozliczamy. Tak jak żeśmy wyliczali VAT na przyszły rok byśmy zapłacili około 247 tyś. zł, natomiast w związku z tym, że VAT wszedł od 1 stycznia, a my prowadzimy sprzedaż ciągłą, w tym roku będziemy mieli 13 miesięcy dochodu, natomiast w przyszłym roku będziemy mieli 11 miesięcy dochodu, a 12 miesięcy kosztów. W tym roku w grudniu zwiększy mi się sprzedaż około 300 tyś. natomiast w przyszłym roku o te 300 tyś. dochodu będę miała mniej. Miasto jest odczytywane jeżeli chodzi o odbiorców indywidualnych w systemie 2-miesięcznym, czyli normalnie część grudnia, połowy miasta z grudnia ubr weszła mi w dochody stycznia tego roku, w związku z wejściem VAT muszę wszystkich odczytać na koniec grudnia, to nie będzie na 31 grudnia, bo nie jesteśmy w stanie odczytać, będzie to w granicach 6-7 stycznia na pewno odczytane i to wszystko będzie dochodem za miesiąc grudzień. W związku z tym co uzyskam na VAT, stracę na dochodach. Modernizacja oczyszczalni ścieków, to nie jest nasza inwestycja, to jest inwestycja miasta w związku z tym ja nic nie odzyskam, a miasto też nie odzyska nic.

· radny Edmund Czapiewski – chciałbym zauważyć, że w ogólnych kosztach, koszty energii elektrycznej są w granicach 20%, a energia elektryczna jest z VAT 22%.

· p. Regina Szymańska – powiedziałam o materiałach, że 7% i podałam całą kwotę VAT. VAT za ten rok zapłacimy 234, miałam przewidziane w planie 5,7 zwyżki czyli 248 tyś. zł. Tak więc tracę na dochodach 300 tyś. z tego 240 odzyskuję w VAT.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr XII/170/99 w sprawie ustalenia opłat za wodę pobraną z urządzeń zaopatrzenia w wodę i za ścieki wprowadzone do urządzeń komunalnych –po uwzględnieniu wniesionych autopoprawek – 16 głosów za, 6 przeciw, 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XIV/200/99 – załącznik nr 19 do protokołu.
Ad. 20 

Przewodniczący Edmund Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia czynszu regulowanego dla zasobów mieszkaniowych Chojnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego Spółka z o.o. i otworzył dyskusję w tym temacie.

· radny Jerzy Erdman – chciałbym prosić, aby przy okazji tego punktu umożliwiono p. Prezesowi na odpowiedź na zapytanie zgłoszone w trakcie punktu zapytania i wnioski w sprawie zadłużenia, spłaty kredytu itd., bo po co ma p. prezes czekać aż ten punkt nastąpi.

· p. Jarosław Słomiński – pytanie zrozumiałem – jak wygląda spłata kredytu, który CHTBS zaciągnęło za budowę pierwszego budynku – więc stwierdzam autorytatywnie, że wszystkie raty do tej pory zostały zapłacone. Także wszystkie należności, które powinni płacić najemcy w tym pierwszym budynku są w stosunku do CHTBS przez nich uregulowane na dzień dzisiejszy. Nie ma z tego tytułu żadnych zaległości.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym dodać, że trwa budowa drugiego budynku, a Zarząd Miasta porozumiał się już ze Spółdzielnią Mieszkaniową i wykupił wieczyste użytkowanie terenu, na którym chcemy budować kolejne budynki.

· radny Zdzisław Januszewski – chciałem zapytać czy sprecyzować może pytanie – czy dochody z czynszu które TBS osiągnął w roku 1999 wystarczyły, tak jak na tej sali było obiecywane na początku tego roku, czy wystarczyły na spłatę rat kredytu i pokrycie bieżących wydatków wynikających z eksploatacji tego bloku.

· p. Jarosław Słomiński – tak starczyły.

· radny Edmund Czapiewski – chciałbym zapytać co wchodzi w koszty zarządu, bo mi tu wyszło, że stawka 2,82 + 0,52 = 3,34 i mnie się wydaje, że jest to bardzo wysoko w stosunku do budynków, które są młode. Akurat jestem we wspólnocie, budynek jest od 1975 roku, mamy stawkę 1,30 i możemy robić remonty i robimy takowe, jeszcze mamy pieniądze, które się odkładają. W związku z tym przeszło 3 złote jest to potężna kwota.

· burmistrz Arseniusz Finster – prosiłbym o ewentualną podpowiedź jeśli się mylę, w tym czynszu, o którym pan mówi p. Edmundzie nie ma spłaty kredytu i odsetek, a tu jest.

· p. Jarosław Słomiński – p. radny tu złączył koszty eksploatacji, w tym konserwacji i odpisów na remonty bieżące z rezerwą. Ta rezerwa jest utworzona na spłatę kredytu. 0,52 jest to odpis na remonty generalne, jest to odpis, który spółka ustawowo musi tworzyć na przyszły remont generalny, który będzie wykonany za 30 lat, za 40 lat. Ustawa o popieraniu niektórych form budownictwa narzuca na nas taki obowiązek, a w poprzedniej wielkości 2,82 są konserwacje i remonty bieżące.

· radny Edmund Czapiewski – co było w tym roku remontowane w nowym budynku?

· p. Jarosław Słomiński – w tym roku nic nie było remontowane, ale po stworzeniu tego budynku np. nastąpiła konieczność założenia samozamykaczy, które nie były zaprojektowane. W tym budynku będzie konieczność zasadzenia zieleni i skończenia tej realizacji, założenie tablic itp., szczegółowo teraz nie jestem w stanie wyjaśnić, aczkolwiek te koszty są ewidencjonowane, te które wydaliśmy w tym momencie, przewiduję na ten cel na rok następny na konserwacje i remonty bieżące 0,30 zł za 1 m2. Mam wrażenie, że skoro ci ludzie godzą się na płacenie podwyższonego czynszu to chciałbym te usługi administrowania też świadczyć na wysokim poziomie, skoro tak założymy to musi się to odbić jakoś w budżecie.

· radny Zdzisław Januszewski – jestem przekonany, że zostałem dobrze zrozumiany i odpowiedź jest również na tak zadane moje pytanie, jednak sprecyzuję, zadając pytanie miałem na myśli czynsze płacone przez lokatorów tego jednego bloku, a nie całego TBS.

· p. Jarosław Słomiński – zasób mieszkaniowy TBS tworzy ten jeden blok.

· radny Marek Koperski – kiedy spółdzielnia i zasoby TBS będą samowystarczalne nie będą musiały się opierać na majątku gminnym, z którego w tej chwili zyski jakoś są w tej dziedzinie prowadzone. Drugie pytanie – czy TBS również inwestuje i poprawia infrastrukturę budynków im oddanych w zarząd?

· p. Jarosław Słomiński – aby spółka mogła się utrzymywać z samych zasobów mieszkaniowych myślę, że będzie potrzebnych takich budynków jak teraz powstał kilkanaście, ponad 10 z całą pewnością. Jeśli chodzi o inwestowanie w budynki, którymi zarządzamy, czyli jest to 7 nieruchomości przekazanych nam przez Zarząd Miasta w administrowanie, oczywiście, że nakłady na ich utrzymanie są czynione, jest to na dzień dzisiejszy remont na Mickiewicza 12, który był wymuszony względami p. poż. jest to remont dachu na Świętopełka, jest to partycypacja w części kosztów przy Placu Niepodległości, wiązało się to z dojściem do Szkoły Katolickiej – to by były te grubsze pozycje, oczywiście mogę wyliczenie dokładniejsze przedstawić.

· wice przewodniczący Wiesław Odya – mam pytanie do kol. Koperskiego – Spółdzielnia Mieszkaniowa na jakim majątku gminnym? 

· radny Marek Koperski – to co w tej chwili p. Prezes powiedział.

· wice przewodniczący Wiesław Odya – Spółdzielnia to nie jest akurat TBS, to jest zupełnie inny podmiot gospodarczy.

· radny Marek Koperski – nie Spółdzielnia tylko TBS, spółdzielnia BBS, ją tak określiłem.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia stawek czynszu regulowanego dla zasobów mieszkaniowych CHTBS Spółka z o.o. – 18 głosów za, przy 6 wstrzymujących się – Uchwała Nr XIV/201/99 – załącznik nr 20 do protokołu.
Ad. 21 

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowani przestrzennego terenu pod zabudowę mieszkaniową i usługi w rejonie ulic Zamieście i Bytowskiej w Chojnicach oraz otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.

Rada przyjęła wyżej wymienioną uchwałę – 20 głosów za, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XIV/202/99 – załącznik nr 21 do protokołu.
Ad. 22

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi, w tym sportu i rekreacji przy ul. Karnowskiego w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.

Rada przyjęła wyżej wymienioną uchwałę – 21 głosów za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XIV/203/99 – załącznik nr 22 do protokołu.
Ad. 23 

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.

Rada przyjęła wyżej wymienioną uchwałę – 23 głosy za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XIV/204/99 – załącznik nr 23 do protokołu.
Ad. 24 

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu nieograniczonego i otworzył dyskusję w tym temacie.

· radna Anna Prądzyńska – Komisja Młodzieży wnosi poprawki żeby było przeprowadzenie przetargu i oddanie w dzierżawę, a następnie sprzedaż i nie prędzej aż po przystąpieniu do Unii.

· radny Ryszard Rodziewicz – Komisja Gospodarki Komunalnej proponuje zdjęcie z porządku obrad projektu uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w Funce. Komisja uważa, że decyzja jest przedwczesna i wymaga głębszego przeanalizowania kosztów ekonomicznych. Chciałbym przeprosić, że na początku obrad już nie mówiłem o zdjęciu, ale się zastanawiam czy może nie dopuścić do małej dyskusji ewentualnie żeby pomogło to nam przy następnych decyzjach.

· radny Marian Rogenbuk – formalnie jestem w obowiązku przedłożyć wniosek Komisji – Komisja proponuje aby do czasu zamknięcia bilansu za rok 1999 oddalić projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w Funce. Komisja życzy sobie przedłożenia materiału w powyższej sprawie do ponownej analizy w I kwartale 2000 roku. Już poprzednio mówiłem, że chociażby z tego względu, że był powołany zespół, gdzie m.in. o Funkę mieliśmy analizować, poza tym uważamy jako Komisja Budżetu, że tą propozycję należy poddać dogłębnej analizie.

· burmistrz Arseniusz Finster – Zarząd Miasta stoi na stanowisku spełnienia oczekiwań Komisji Budżetu. Uważamy, że w tej formie, z tym wypełnieniem Ośrodka, czyli 52 dni w przeciągu roku budżetowego, te wyniki ekonomiczne Funki i bilans, który mniej więcej zamyka się kwotą 62 tyś. zł w tym roku, ale nie mamy bilansu otwarcia nowego roku wypoczynkowego, a on powoduje, że ten fundusz obrotowy dokładnie jest wchłaniany na uruchomienie, czyli co roku bilans Funki Kończy się „zerem” i list intencyjny, który wpłynął od kontrahenta, który jest zainteresowany dzierżawą, te wszystkie aspekty skłoniły nas do dogłębnej analizy i Zarząd Miasta w tej chwili prowadzi bardzo szczegółowe rozmowy, które będą toczone m.in. we wtorek, gdzie będziemy renegocjować już popełnioną umowę ze szkołą języków obcych Unii Europejskiej z Poznania i uważam, że jeżeli Zarząd Miasta będzie stał na stanowisku wydzierżawienia Ośrodka to oczywiście na takich zasadach, takich warunkach, które przyniosą konkretny dochód, to jest pierwszy wyznacznik. Drugi – lepsze warunki byśmy stworzyli dla każdego dzierżawcy wyłonionego w przetargu, a nie tylko w rozmowie, bo ktoś się podoba, bo da więcej, tylko w przetargu, lepsze warunki byśmy tworzyli pokazując, że też chcemy Ośrodek sprzedać, bo każdy dzierżawca bardziej się związuje z nieruchomością jeżeli ma perspektywę posiadania tej nieruchomości. Chciałbym powiedzieć, że w Funce nie wypoczywają mieszkańcy naszego miasta, nie wypoczywają ani masowo, ani jednostkowo, natomiast chciałbym również powiedzieć, że Funka składa się z 3-ch pawilonów, z których 1-den jest podłączony w tej chwili do ogrzewania ekologicznego, które tam zrealizowaliśmy, czekałoby nas tam dużo inwestycji polegających na dociepleniu tych 3-ch budynków, na rozprowadzeniu instalacji c.o., na wymianie okien, na rozprowadzeniu instalacji c.o. w stołówce. Także bardzo duże nakłady, sięgające w mojej ocenie, około 800 tyś. zł minimum żeby podejść w ogóle do tematu. Jeżeli mówimy o kwocie 800 tyś. zł tak aby ten Ośrodek mógł być Ośrodkiem wielofunkcyjnym, a mamy 62 tyś. zł w bilansie na plus, to musielibyśmy w tym trybie prowadzenia Funki inwestować przez 15 lat, przy dekapitalizacji taka jaka następuje. Jeszcze jeden wskaźnika ekonomiczny – nawet nie mamy zysku z Funki, który odzwierciedla pełną amortyzację popełnionych inwestycji typu ogrzewanie ekologiczne itd. Dlatego uważam, że mając przede wszystkim doświadczenie z pracy Komisji w sprawie przedszkoli i żłobka, że w tej chwili Zarząd Miasta będzie rozmawiał na temat dzierżawy, konkretny kształt umowy i warunki przetargu przedstawi Komisji Budżetu. Natomiast rzeczywiście I kwartał w momencie kiedy przetarg będzie rozstrzygany jest momentem żeby porozmawiać o sprzedaży, dlatego w imieniu Zarządu Miasta wnosiłbym o zdjęcie tej uchwały w tym momencie, natomiast na pewno w I kwartale do tego projektu uchwały wrócimy.

· radny Zdzisław Januszewski – w pełni popieram wniosek o zdjęcie z porządku obrad na dzisiejszym posiedzeniu, jednak chciałem przedłożyć Radzie, że w przededniu wejścia do EWG a chwilą gdy za kilka lat ceny się zrównają z zachodnimi cenami, sprzedawanie dzisiaj tego Ośrodka jest dla mnie rzeczą wątpliwą. Ponadto przypominam, że jeden z wniosków pokontrolnych Komisji Rewizyjnej, która wizytowała Ośrodek był – dokonanie ponownej kontroli i ponownej analizy. Liczę na to, że przed podjęciem jakichkolwiek uchwał będzie ten wniosek Komisji dopełniony. Komisja będzie miała możliwość dopełnienia tego wniosku.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałem tylko powiedzieć p. radnemu Januszewskiemu żeby się nie kłopotał ponieważ odpowiednia decyzja o sprzedaży jest decyzją popełnianą przez Radę Miejską, ja musze wywołać uchwałę Rady Miejskiej, Rada Miejska musi ją zaakceptować żeby upoważnić Zarząd Miasta w odpowiednim trybie do sprzedaży tego Ośrodka. Tak więc jest to decyzja rady Miejskiej, a nie decyzja Zarządu Miasta. Natomiast dobrze, że rozpoczynamy w tym czasie dyskusję, można ocenić Funkę za 1999 rok, można wynegocjować ewentualną dzierżawę, która na pewno skończy się wyższą kwotą niż ta, która nawet zostaje w budżecie OSIR, a my nie uruchamiamy Ośrodka, natomiast w umowie dzierżawy na Funkę można zabezpieczyć pewien zakres napraw bieżących, który będzie odtwarzał w pewnym stopniu nieruchomości Funki tak żeby ona była przygotowana do następnego sezonu. Natomiast pragnę powiedzieć, że w momencie kiedy będziemy dzierżawić na pewno nie będziemy inwestować, a w momencie kiedy nie mamy więcej środków na ta inwestycję to też nie będziemy inwestować, bo ich po prostu nie mamy. Ja nie umiałbym wytłumaczyć społecznie potrzebę zainwestowania około 800 tyś. zł w coś co nie zapewnia mi dzisiaj ze względu na sezonowość funkcjonowania zwrotu poniesionych nakładów. Myślę, że warto rozpocząć dyskusję w Komisji Budżetu  w jakim czasie otrzymamy zwrot 350 tyś. zł, które wydatkowaliśmy na ogrzewanie ekologiczne w Funce, jeżeli możemy nim obsługiwać tylko 1 pawilon bez realizacji następnych inwestycji, natomiast nie stać Ośrodka, samego OSIR żeby zainwestować sam w siebie. Zdolności kredytowej też ta jednostka budżetowa nie ma, ponieważ obroty Funki są na poziomie 4 miliardów st. zł, przy efektywności 60 tyś. zł, czyli 600 milionów st. zł. Gdybyście państwo dzisiaj zaproponowali żeby te 600 milionów zainwestować w halę OSIR to my nie rozpoczniemy sezonu.

· radny Zdzisław Januszewski – p. Burmistrzu, użył pan zwrotu „proszę się nie kłopotać panie radny Januszewski” otóż oświadczam panu, że ten kłopot to jest mój obowiązek, a zwalnianie z niego nie leży w kompetencjach p. Burmistrza.

· radny Marek Koperski – jeżeli chodzi o Funkę ja osobiście pracuję na takich ośrodkach od lat, prowadziłem osobiście takie ośrodki z taką infrastrukturą, z gorszą infrastrukturą, z lepszą infrastrukturą – prosiłbym bardzo żeby została przeprowadzona dogłębna analiza i dokładne poniesione nakłady na Funkę i bilans wyliczeniowy do końca, bo wiemy dobrze jaka jest procedura obrotów i zatrudnienia w Funce. Wiemy dobrze i te środki nie do końca są zbilansowane na garnuszku Funki, nie do końca są zbilansowane na garnuszku OSIR, hali sportowej. Dlatego o to pytam – bo ten problem był poruszany na Komisji Młodzieży i Sportu, w tej chwili na OSIR idzie 200 tyś. zł rocznie, to są 2 miliardy st. zł, ale gdzie i jaki jest koszt bilansów, jaka jest dekapitalizacja w tej chwili OSIR w Chojnicach, to my na co dzień tam pracujący wiemy.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałem powiedzieć p. radnemu Januszewskiemu, że nie ma EWG tylko jest Unia Europejska, a wszystko zaczęło się od wspólnoty węgla i stali - to pan taki dokładny był.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – wiem, że wszyscy jesteśmy zmęczeni, czasem nerwy puszczają. Poddaję pod głosowanie wniosek o zdjęcie tego projektu uchwały z porządku obrad.

Rada przyjęła wniosek o zdjęcie z porządku obrad projektu uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu nieograniczonego – 23 głosy za, 1 przeciwny, 3 wstrzymujących się.

Ad. 25

Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zamian nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie.

W dyskusji głos zabrali:

· p. Mieczysław Bloch – Przewodniczący SMO Nr 4 – p. Przewodniczący ja wystosowałem do pana pismo, to był protest odnośnie działek na str. 83 biuletynu. Otóż po ogłoszeniu komunikatu o planie zagospodarowania terenu Rada Osiedla zebrała się i wydała opinie na temat planu zagospodarowania terenu ul. Rzepakowej, gdzie w jednym z punktów napisaliśmy: „nie zgadzamy się na usytuowanie domków jednorodzinnych na początku ul. Rzepakowej. Teren ten powinien zostać przeznaczony na rekreacyjno – kulturalno – sportowy, tak jak było pierwotne przeznaczenie. Teren ten można sprzedać, ale pod wyżej wymienioną działalność”. Tak więc zgadzamy się na sprzedaż, nie mamy sprzeciwu żadnego, miasto musi zarobić i dlatego po otrzymaniu materiałów sesyjnych wystosowaliśmy do pana Przewodniczącego pismo jako protest. Jesteśmy bardzo zdziwieni zaskoczeni decyzją pana o wprowadzeniu pod obrady Rady Miejskiej uchwały o zamianie gruntów tak aby zniszczyć piękną działkę budowlaną, która mogłaby służyć kilkunasto tysięcznemu społeczeństwu miasta Chojnice, dzieląc tę działkę w samym środku na 3 malutkie działki (działki ogródkowe w POD są większe) pozbawiamy budżet miasta znaczących dochodów ze sprzedaży w całości, można ewentualnie dodać w dużych częściach, zaznaczamy, że w projekcie zagospodarowania tego osiedla jest tyle miejsca, że można zamienić nie trzy działki, ale kilka set działek pod wyżej wymienioną działalność. Jeżeli plan zagospodarowania terenu i uchwały takie są, to w statutach Samorządów osiedlowych w § 6 zapisano, że Samorządy powinni te projekty uchwał opiniować i tak byśmy chcieli. Chciałbym wrócić do historii, to nie są sprawy na dzień dzisiejszy (wskazał na planie wydzielone 3 działki po 300 m2), ponadto państwo M. mają udziały po 3/40, to jedną działkę po podjęciu tej uchwały można podzielić na 3 działki, to maja być działki usługowo mieszkalne, tam np. można postawić budkę na lody lub kiosk ruchu przy tych metrach. Dajemy tym państwu 100 m2. Zaznaczam jeszcze raz, że my nic nie mamy żeby tym państwu dać jako rekompensatę nawet 500 m, za te 3 małe działeczki, które ci państwo nie chcieli zagospodarować przy ul. Jana Pawła II, dajemy piękne tereny na ul. Rzepakowej i dajemy 3 małe działki. Tak samo jak poprzednia kadencja, gdzie byłem radnym, popełniliśmy też błąd wydzielając działki pod budynki mieszkalne – Rzepakowa 4 pod TBS, gdzie jeden drugiemu może przez okno w talerz zajrzeć, tak blisko. Ładne osiedle jest, perspektywiczne, podzielmy te działki na duże, ja dla tych państwa mam działkę na ul. Rzepakowej, też w dobrym punkcie, odbicie lustrzanne – jest przedszkole i za przedszkolem są działki ogródkowe, dajmy tym państwu też 300 – 400 m 2, z drugiej strony, droga dojazdowa jest, uzbrojony teren, a zostawmy dobry teren. Wiemy z gazet, że na basen jest 16-tu inwestorów, jak dobrze zrozumiałem, może ktoś tu zainwestuje coś porządnego. Nawet po ostatnim posiedzeniu Rady Samorządów Osiedlowych padła propozycja – można nawet postawić blok mieszkalny, ale żeby na dole były sklepy, czy był krawiec, czy szewc, czy obojętnie kto.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – tylko dodam, że moim obowiązkiem jest wprowadzenie projektu pod obrady.

· p. Jacek Marczewski – pozwolę sobie pokazać ten teren, jest to plan, który pokazywał p. Bloch, to co pokazuję to jest fragment wstępnej koncepcji, bo ona ma już 4-ry następne wersje, miejscowego planu zagospodarowania terenu całego tego osiedla, brązowym flamastrem oznaczyłem granice tego terenu, on jest oznaczony jako 10 UMN, tzn. teren nr 10 przeznaczony pod usługi i mieszkalnictwo niskiej intensywności. Łączę tu dwie rzeczy, które w zasadzie nie powinny być łączone, a ponieważ plan miejscowy jest w trakcie sporządzania więc muszę się podpierać, m.in. jest to protokół ze spotkania w sprawie zamiany nieruchomości, takich spotkań odbyło się masę i odbywają się od 1993 roku, wcześniej prowadziły je inne osoby, ja mam tą nieprzyjemność, że muszę je prowadzić teraz z tymi ludźmi i m. in. jest tak – żądania tych ludzi, mówię niezależnie od tego co my planujemy, warunki zabudowy działek do zamiany, zabudowa zwarta na wspólnych granicach działek według jednolitego projektu, wysokość zabudowy do 4-ch kondygnacji, przeznaczenie działek – zabudowa usługowo mieszkaniowa – takie są żądania tych ludzi, którzy chcą się zamienić, oni żądają że ma to być 4-ry kondygnacje w zabudowie zwartej. Teraz oznaczam kolorem zielonym ten fragment, który był pod rekreację, natomiast już w koncepcji wariant I-C który został wstępnie wybrany, również się będzie zmieniał, wygląda tu już tak – ta część z góry, poprzekreślana krzyżykami to skutek właśnie uwzględnienia wniosku Samorządu Mieszkańców o zwiększenie terenów rekreacyjnych i skutek wzięcia pod uwagę cechy terenu. Także to jest ta warstwa urbanistyczna, nie ma mowy o planowaniu tam budek i innych historii, zresztą sprzedaż również dużych nieruchomości jest zależna od wielu czynników, w tym kondycji inwestora, jego długofalowej polityki, przykład sprzedaży dużej nieruchomości i tego co się później z nią dzieje mamy na Obrońców Chojnic – Kościerska, być może za rok tam wystartują z czymś wielkim i pięknym, ale różnie z tym bywa. W każdym razie to co się stanie tym gruncie, jaka zabudowa powstanie zależy przede wszystkim od ustaleń planu miejscowego, bo jeżeli w planie miejscowym zaznaczymy minimalny gabaryt zabudowy, to nikt nie będzie mógł postawić innego gabarytu, nie dostanie na nic innego pozwolenia, to jest ta część urbanistyczna. Nie wiem czy mam uzasadniać część samego faktu zamiany, czy są w Radzie wątpliwości, jeżeli nie muszę to nie będę p. Przewodniczący.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli ktoś ma pytania do p. Dyrektora to bardzo proszę.

· p. Mieczysław Bloch – do mojego poprzednika 15 marca państwo Włodarczykowie wystosowali następujące pismo „ proszę o wyrażenie opinii o rozbudowie istniejącego pawilonu handlowego z budynkiem mieszkalnym wraz z dwoma garażami na działkach 495/24, 495/22 przy ul. Ceynowy 13 w Chojnicach” – czy ci państwo Włodarczykowie, oni chcą naprawdę tą działkę, tą na Rzepakowej, oni całkiem coś innego chcą, nie wiem teraz jakie ustalenia były, bo w dokumentach to znalazłem.

· burmistrz Arseniusz Finster – ale przecież pomiędzy tym dokumentem, a negocjacjami, które prowadził p. Dyrektor upłynęło trochę czasu – to jest po pierwsze. Po drugie – to decyzję o warunkach zabudowy realizujemy my i ta decyzja o warunkach zabudowy + instytucja architekta miejskiego, która będzie funkcjonowała od 1 stycznia narzuci konkretne warunki do realizacji. Proszę pojechać do miejscowości Charzykowy, skrzyżowanie Turystycznej i Długiej, tam są działki 250 m2 i jakie obiekty powstają, przy zabudowie w granicy itd.

· radny Zdzisław Januszewski – zajmując stanowisko w czasie obrad Komisji Rewizyjnej byłem przekonany, że ta zamiana nie jest oprotestowana. Wiadomość o proteście stawia tą uchwałę całkowicie w innym świetle. Uważam, że trzeba ta uchwałę zdjąć z porządku obrad i wrócić do dyskusji na Komisjach, bo wniosek z Komisji Rewizyjnej przyjęcia do wiadomości jest moim zdaniem niewłaściwy.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – chcę powiedzieć, że to dotyczyłoby nie zdjęcia całej uchwały jedynie punktu b, c, d.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym jeszcze powiedzieć, że Zarząd Miasta nie posiadał wiedzy na temat protestu Samorządu, który reprezentuje p. Mieczysław Bloch, dowiedzieliśmy się o nim już po konkretyzacji tego projektu i to p. Mieczysław potwierdzi – prawda?

· p. Mieczysław Bloch – protest wystosowaliśmy jak dostaliśmy biuletyn, a przedtem wysłaliśmy propozycje do planu zagospodarowania tj. naszą propozycję do planu zagospodarowania wręczyłem p. Marczewskiemu 30 września, podczas sesji, który stwierdził, że jak coś tam się będzie działo to dostaniemy do opiniowania, jak jest w Statucie Samorządów Osiedlowych uchwalonego przez Radę Miejską i od razu dostajemy biuletyn i takie tutaj są sprawy. Jeżeli w biuletynie było na temat ubojni myśmy też się wypowiedzieli, a o tym wiedzieliśmy, rozmawiałem z p. Marczewskim, że to jest dopiero projekt i dopiero jak będzie konkretne będziemy się wypowiadać.

· radny Marek Koperski – chciałbym dodać, że rzeczywiście chyba trzeba te punkty zdjąć żeby nie doszło do sytuacji takiej jak doszło na Al. Brzozowej, gdzie też już w fazie projektowej i wchodzenia tej uchwały ja osobiście zwracałem uwagę właśnie na przyległość tych działek garażowych tamtych na sprzedaż do właścicieli prywatnych i nie przestrzeganie tam odległości i jak widzimy to w tej chwili nam wróciło. Nie doprowadzajmy do sytuacji żeby nam to też znowu wróciło jako niezgodne z przepisami, myślę że chyba Zarząd też poprze to stanowisko.

Przewodniczący Edward Pietrzyk poddał pod głosowanie wniosek p. radnego Koperskiego o zdjęcie z projektu uchwały podpunktu b, c i d.

Za przyjęciem wniosku o zdjęcie z projektu uchwały pkt. b, c, d głosowało 14 radnych, 4 przeciw, 6 wstrzymujących się – podpunkty zostały zdjęte.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałem zwrócić uwagę, że Komisje merytoryczne Rady Miejskiej nie wnosiły takiej wizji, jaka została zrealizowana w czasie tego głosowania – to jest pierwsza moja uwaga, którą muszę wygłosić. Zdaję sobie sprawę z tego, że nie znały być może pewnych okoliczności. Chciałem zapytać wnioskodawców i tych radnych, którzy głosowali za zdjęciem – jakich oczekują dodatkowych argumentacji i uwarunkowań powodujących powrót ewentualnie tych punktów do realizacji w innej uchwale, co jeszcze Zarząd Miasta, albo p. Dyrektor Jacek Marczewski mogliby przygotować oprócz pozytywnej opinii Samorządu, jeżeli ona załóżmy nie będzie, czy mamy się wzajemnie przekonywać i mamy doprowadzić do przekonania samorządu, czy jeszcze jakieś dodatkowe argumenty państwo chcieliby usłyszeć?

· wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – powstała taka sytuacja, że o koncepcji tego fragmentu zagospodarowania dowiedzieliśmy się właściwie na skutek interwencji p. Blocha i tu w tej chwili. A faktycznie powinniśmy na Komisjach zapoznać się z tym fragmentem i jako pewny spójny kawek, całościowy analizować. Nie wiem czy to jest przypadek czy nie ale jest to w tej chwili wyjęcie pewnej informacji, czy dokładanie w tej chwili, powoduje taki niedosyt, my nie mamy przekonania czy to jest właściwe. Więc to jest chyba tylko kwestia odwleczenia w czasie żeby zapoznać się głębiej z argumentami koncepcji ogólnej, jak i przekonania Samorządu do słuszności tej decyzji.

· radny Wojciech Adamowicz – w swojej wypowiedzi p. Bloch wskazał nawet działki niedaleko od tego terenu, który jest rozpatrywany i tak jak słusznie p. Burmistrz zauważył i również to co wychwyciłem w wypowiedzi p. dyrektora Marczewskiego, to sprawa ciągnie się od kilku ładnych lat i potraktujmy w tym momencie nie jako wniosek, ale jako sugestię załatwienia tej –sprawy w trybie pilnym, bo jednocześnie mamy na uwadze współpracę z Samorządami osiedlowymi i one są od wyrażania opinii. 

· burmistrz Arseniusz Finster –chciałem powiedzieć, że Zarząd Miasta będzie proponował taką dyskusję, o której mówimy, analizę tych wskazań p. Mieczysława Blocha, ponieważ my chcielibyśmy tą sprawę zrealizować w trybie zamiany nieruchomości, ponieważ ona może spowodować sprawy sądowe, której stroną będzie miasto Chojnice i one mogą przybrać nieoczekiwane dla nas skutki finansowe w zależności od tego w jaki sposób Sąd będzie interpretował tzw. utracone dochody i zyski tych, którzy nie mogli inwestować, bo kupili działki wadliwe.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest faktem, że ten wniosek przeszedł, więc poddaję pod głosowanie projekt uchwały z ppkt. „a”.

· radny Andrzej Górnowicz – rozmawiałem w przerwie z gospodarzem, czy zainteresowanym, mówię o Kierowniku Powiatowego Urzędu Pracy, na Komisjach nie mieliśmy okazji dyskutować na ten temat, bo całkowicie inne tutaj przesłanki decydują o tym, aby te gruntu zamienić. Wycofałem już się z tego, ale powiem, że były osoby zainteresowane aby ten grunt dokupić jako uzupełnienie działek, p. Adamowicz mnie przekonał w tej kwestii i chciałbym żeby wyjaśnił Radzie o co tam chodzi w tym gruncie zamiennym. Drugie pytanie względnie sprostowanie – mamy w projekcie uchwały inne numery działek i w uzasadnieniu tez inne, które są właściwe.

· radny Wojciech Adamowicz – gwoli wyjaśnienia, to co mówiłem w przerwie – ta zamian jest w zasadzie taką zamianą, która ureguluje pewne sprawy, też błędu popełnionego kiedyś, kiedy geodezyjnie te działki były dzielone. Kwestia drogi dojazdowej na parkingi, które się znajdują od podwórka Urzędu Pracy, ta droga jest podzielona w połowie, brama wjazdowa ma swoją granice w połowie bramy i ta część, które weszłaby jako granice Powiatowego Urzędu Pracy i Szkoły Biznesu, również ma umiejscowione śmietniki i dlatego ta regulacja czyszcząca. A tą część którą oddajemy na rzecz miasta aktualnie ma w części pętlę autobusową, która jest na naszej działce i też moglibyśmy w tym momencie postawić ogrodzenie i wstrzymać ruch autobusów.

· dyrektor Jacek Marczewski – tutaj słuszna uwaga p. Andrzeja Górnowicza – ja już na Komisjach mówiłem, ale pewnie nie na wszystkich 686/40 powinno być zamiast 2940 i 686/38 zamiast 27 w uchwale jest dobrze, jedynie w uzasadnieniu wkradł się błąd.

Rada przyjęła uchwałę w sprawie zamiany nieruchomości, po wykreśleniu pkt. b, c i d, - 23 głosy za, przy 1 wstrzymującym się – uchwała Nr XIV/205/99 – załącznik nr 24 do protokołu.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – musimy powrócić do pkt. 2 – przyjęcie protokołu obrad XIII Sesji.

Radny Kazimierz Lemańczyk Sekretarz XII Sesji RM – stwierdzam, że protokół z XII Sesji jest zgodny z przebiegiem obrad i wnoszę o przyjęcie go bez odczytania.

Rada przyjęła protokół z XIII Sesji Rady Miejskiej bez odczytania – 24 głosy za (jednogłośnie).

Ad. 26 

Punktem odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje pokierował Zastępca Burmistrza.

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – jeżeli nie będzie dodatkowych pytań uzupełniających, to w miarę szybko się uporamy.

Jeśli chodzi o zapytania p. radnego Studzińskiego – pierwsze dotyczy inwestycji na Osiedlu Kolejarz w kontekście planu inwestycji na rok 2000 – odpowiedzi udzieli p. Burmistrz.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałem zakomunikować Wysokiej Radzie, że prowadzę rozmowy z Samorządami, również są postulaty dotyczące inwestycji komunalnych i też prac remontowych na Osiedlu Kolejowym, również z p. radnym Drewkiem kilka inwestycji drobnych oglądaliśmy, jest postulat mieszkańców dotyczący ul. 18-go Pułku Ułanów – w miesiącu styczniu chcielibyśmy zrealizować forum samorządowe, w którym wzięłyby udział Zarządy wszystkich Samorządów Osiedlowych i wspólnie chcielibyśmy wypracować pewną opinię na temat realizacji działalności komunalnej, bo to są chodniki i ulice i działalności inwestycyjnej na naszych osiedlach do końca kadencji, czyli na 3 lata. Jeżeli podamy pewne kwoty, którymi dysponujemy, to myślę że pewne porozumienie w czasie obrad tego gremium może zapanować i chcielibyśmy wówczas przejść do Rady Samorządów Osiedlowych i zaproponować pewne rozwiązania. Zdaję sobie sprawę z tego, że w tym roku mocniej zainwestowaliśmy w najstarsze osiedle i również drogi tymczasowe w znacznej ilości na Osiedlu Słonecznym. Natomiast jestem przekonany, że tutaj tez pewne inwestycje mają rację bytu, ponieważ było tam realizowane budownictwo i musimy też o tym osiedlu pamiętać. Natomiast ul. Kardynała Wyszyńskiego jest na terenie tego Osiedla i tam była w tym roku inwestycja i to nie mała, bo chodnik, także nie można tak skonstatować, że nic się nie robiło, bo się jednak coś robiło. Także na forum samorządowym zdam przede wszystkim relację z tego co zrobiono i podam kwotę na co nas stać i wtedy będziemy rozmawiać, nie na zasadzie targu tylko s sposób normalny z samorządami, co możemy zrobić w roku przyszłym i w latach następnych.

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne pytanie dotyczyło opiniowania uchwały o wysokości podatku od nieruchomości przez właścicieli prywatnych kamienic – myślę, że p. Stanisław Sobczak wyjaśnił kwestie kwestię związaną z opinia prywatnych właścicieli. Natomiast chcę powiedzieć, że opinia taka nie jest wymagana przy tej konkretnej uchwale.

Trzecie pytanie p. radnego Studzińskiego dotyczyło unieważnienia pierwszego przetargu na garaże przy Al. Brzozowej 24 – proszę p. Dyrektora Wydziału GP.

· dyrektor Jacek Marczewski – tutaj określenie unieważnienie jest potocznie może właściwe – sytuacja była taka, że nie było postąpień ponad cenę wywoławczą wobec czego garaże nie zostały sprzedane. Podczas przetargu wyjaśniano jakie utrudnienia związane są z zainwestowaniem w garaże, ponieważ o takich utrudnieniach też dowiedzieliśmy się po ogłoszeniu przetargu, zwrócili się do nas z pismem właściciele nieruchomości sąsiedniej i lojalnie powiadomiliśmy stawających w przetargu. Ten przetarg się odbył i te nieruchomości zostały sprzedane, mimo że te utrudnienia nie ustąpiły. Jednie może dodatkowe wyjaśnienia były ze strony właścicieli, że w pewnych warunkach ich postawa będzie bardziej przychylna potencjalnym inwestorom. Nieruchomości zostały sprzedane uzyskana cena w przebiciach 1560 na 1600, 1460 na 3000 i z 1720 na 2700. Natomiast tu padły takie sformułowania z kontekstem, że my coś robimy, bo ktoś tam nie może zabudować – fakt uzyskania zgody na budowę przy granicy nieruchomości sąsiedniej wynika z przepisów ogólnych prawa i można powiedzieć, że inwestor potencjalny nie wie, ale nieznajomość prawa szkodzi, ja się staram o takich rzeczach, że ktoś myśli że może nie wiedzieć, informować podczas przetargu, chociaż nie wiem czy to jest słuszne bo to ma wpływ na obniżenie ceny nieruchomości czasami. Natomiast nie odnosi się to w żaden sposób , bo było też powiedziane w kontekście ul. Rzepakowej, nie odnosi się to w żaden sposób do nieruchomości przy ul. Rzepakowej, nie sposób tych dwóch rzeczy porównać, ponieważ działki przy Al. Brzozowej wymagają zabudowania na granicy nieruchomości i rzeczywiście żeby cokolwiek tam wbudować koniecznie trzeba uzyskać zgodę sąsiada, natomiast przy Rzepakowej taka sytuacja by nie występowała, przynajmniej jeżeli chodzi o właścicieli już którzy tam istnieją, co do pozostałych to byśmy wprowadzili odpowiednie aparaty.

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne pytanie kierowane do p. Sekretarza, ale odpowiedzi udzieli p. dyrektor Marczewski – dotyczy kwestii decyzji p. Wojewody w kontekście inwestycji ARALA – czy miasto z tego tytułu poniesie dodatkowe koszty.

· dyrektor generalny Robert Wajlonis – decyzja o warunkach zabudowy została wydana przez tutejszy Urząd rzeczywiście w sposób zezwalający inwestorowi na wybudowanie stacji paliw. Natomiast nie była to decyzja, która by nie była poprzedzona stosownymi działaniami prawnymi. Na nas jako Urzędzie ciąży przede wszystkim obowiązek starannego działania i w tym wypadku te staranne działanie zostało przez Wydział stosowny dopełnione. Fakt, że decyzję podpisał akurat zastępca burmistrza p. Muchowski, równie dobrze mogła to podpisać każda inna osoba i tutaj nie ma żadnego znaczenia czy p. Muchowski to podpisał czy nie. Wcześniej ta decyzja poprzedzona była konsultacjami z Wojewódzkim Biurem Planowania Przestrzennego, które w tym czasie było jednostką podległą p. Wojewodzie Bydgoskiemu i p. Wojewoda taką stosowną pozytywną opinie w tym zakresie wystawił. W tej chwili p. Wojewoda Pomorski, takie go prawo, wetuje nie tyle naszą decyzję, co w tym wypadku opinię Wojewody Bydgoskiego, natomiast Samorządowe Kolegium Odwoławcze musiałoby znaleźć podstawy do uchylenia takiej decyzji. Na dzień dzisiejszy prawnie wygląda to w ten sposób, że ta decyzja została wydana na podstawie tzw. miejscowego planu ogólnego, który zgodnie z obowiązującymi na dzień dzisiejszy przepisami, przestanie obowiązywać z końcem bieżącego roku, co prawda w Sejmie w tej chwili trwają prace i są takie przymiarki żeby te plany ogólne nadal utrzymać w mocy, lecz na dzień dzisiejszy nie jest to pewnym i wiadomym, że rzeczywiście tak się stanie. Natomiast odpowiedzialność odszkodowawcza miasta nastąpiłaby tylko i wyłącznie w sytuacji takiej, która została określona w art. 160 kodeksu postępowania administracyjnego tzn. wtedy kiedy decyzja zostałaby uchylona z jednej z przyczyn, o których mowa w art. 156 kpa, a art.. 156 kpa mówi o przesłankach stwierdzenia nieważności decyzji. Nadto kwestię dotyczącą odpowiedzialności Urzędu, w tym wypadku również mogłyby być rozpatrywane na podstawie kodeksu cywilnego art. 415 i następnych kodeksu cywilnego. Z tym, że na dzień dzisiejszy nie ma żadnych podstaw żeby stwierdzić, że taka odpowiedzialność odszkodowawcza mogłaby nas obciążyć.

Wice burmistrz Jacek Kowalik – czyli reasumując p. Sekretarzu, miasto z tego tytułu nie poniesie dodatkowych kosztów.

Kolejne zapytanie zgłosił p. radny Drewek – co z wnioskami Komisji  Bezpieczeństwa dotyczącymi ul. 14-Lutego – Zarząd Miasta rozpatrywał te wnioski, zostały one skierowane do merytorycznej Komisji tzn. do Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska.

Kolejne zapytania zgłosił p. radny Koperski – pierwsze dotyczyło ZSZ Nr 1 w kontekście płatnych dodatkowo zajęć z SKS, dotyczyło to braku środków i gdzie te środki się podziały – odpowiedzi udzieli p. Burmistrz.

· radny Marek Koperski – gwoli wyjaśnienia, po prostu p. Burmistrz później odpowiedział na to pytanie, gdyż te środki się nie znalazły, nie zostały zapłacone te zajęcia, jak później wspomniał w swoich wypowiedziach, te środki po prostu nie zostały przez Kuratorium przekazane i tu nie ma, żadne środki nie zniknęły, bo innych środków na ten cel nie było.

· burmistrz Arseniusz Finster – prostujemy wypowiedź, która ja zacytuję, nie z Komisji tylko tutaj dzisiaj powiedzianej na sesji „i sam pan ze środków specjalnych obiecał te środki i pewne środki zniknęły”, chodzi o to, że ja nie zmalwersowałem środków, czy nie wyprowadziłem ich z budżetu szkoły, tylko w odpowiednim czasie Kuratorium oświaty zapewniało, że są środki na zajęcia poza lekcyjne, natomiast potem nie dotrzymało słowa. Natomiast ja rzeczywiście nie zapłaciłem nauczycielom ze środków specjalnych, ponieważ kupowałem sprzęt komputerowy i laboratoria w szkole – taka jest cała prawda i myślę, że tutaj p. Koperski prostuje, że nie zniknęły, bo ja nie jestem czarodziejem i nie wyprowadzałem tych środków.

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne zapytanie dotyczyło kwoty 180 tyś. zł z Ministerstwa Edukacji Narodowej – odpowie p. Burmistrz.

· burmistrz Arseniusz Finster – odczytam pismo Ministra Finansów z 10 września 1999r. jest ono do protokołu – załącznik nr 25 do protokołu. Nie ma więc w tym piśmie delegacji, że jest to 108 tyś. zł, które powinny być dołożone do § 11 i pochodnych. Natomiast koszty reformy oświaty w mieście Chojnice to koszty wzrostu etatów, koszty wzrosty administracji i obsługi w kontekście zespołów szkół, gimnazjów itd. - dlatego tej kwoty 108 tyś. nie idzie przeliczyć tylko i wyłącznie na § 11 pod tytułem – nauczyciele. Czyli jeszcze raz – powyższa kwota przeznaczona jest na realizację reformy systemu oświaty i nie będzie powodowała skutków finansowych roku 2000, czyli nie możemy liczyć na to, że tą kwotę będziemy mieli dodatkowo do subwencji oświatowej roku 2000. Gdyby tu była delegacja, że są to środki przeznaczone na wynagrodzenia nauczycieli w związku z reformą, to nie mógłbym nic zrobić, natomiast jest tu delegacja w stronę reformy całej oświaty.

· radny Marek Koperski – jeszcze chciałem do tego punktu, związki zawodowe zarówno „Solidarność” jak i NZP cytowały odpowiednie pismo, które wypłynęło od Ministerstwa Edukacji Narodowej p. Handtke właśnie uzupełniające formę tego pisma. To pismo dokładnie było cytowane na Komisja Oświaty, analizowane i treść tego pisma należałoby tak samo dołączyć do protokółu.

· burmistrz Arseniusz Finster – musze powiedzieć, że nie jesteśmy w posiadaniu, pani Skarbnik to potwierdza, ani ja, pisma które prostowałoby pismo z 10 września 1999r. o zwiększeniu subwencji oświatowej o kwotę 108.446,-zł. Natomiast były zwiększenia dotyczące dodatków dla dyrektorów itd. i te środki zgodnie z delegacją zawartą w piśmie Ministra Finansów wykorzystaliśmy na te cele, a nie na inne.

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne zapytanie, właściwie stwierdzenie, dlaczego są rozbieżności w cenie wody z innymi miastami i p. radny Koperski twierdzi, że woda w Chojnicach kosztuje tyle samo co w Gdańsku i Gdyni.

· burmistrz Arseniusz Finster – również zobowiązuję się, tak jak w przypadku przedszkoli i żłobka gdzie zobowiązuje się podać pewne zestawienie, zobowiązuję podać zestawienie dotyczące miast pomorskich. Myślę, że nie możemy tylko i wyłącznie porównywać ceny, musimy brać pod uwagę różne uwarunkowania m.in. odległości punktu poboru, który znajduje się w miejscowości Funka, tj. 11 km od miasta Chojnice, ale jestem gotów porównać te ceny i myślę, że nie będziemy tutaj znowu najdrożsi. 

Wice Burmistrz Kowalik – kolejne pytanie – co dalej ze świetlica przekazaną Stowarzyszeniu SEMAKO.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że Stowarzyszenie SEMAKO jest mi jednym z najbliższych Stowarzyszeń, ponieważ znam akurat kilka osób stowarzyszonych w tym Stowarzyszeniu i kiedyś powiedziano mi tak na spotkaniu – p. burmistrzu niech pan nam umożliwi pozyskanie świetlicy, natomiast kwestie związane z rozdziałem ciepła my sami się porozumiemy ze Szkołą Katolicką, albo założymy sobie ogrzewanie elektryczne – i to było zobowiązanie ze strony szefostwa SEMAKO. Nie dawno spotkałem jedną z pan, która wchodzi w skład Zarządu i zapytałem czy wszystko jest w porządku, powiedziała – tak, niedługo będzie otwarcie. Więc ja po prostu trzymam za słowo tych, którzy coś chcieli. Stowarzyszenie chciało pomieszczenie, natomiast nie powodowało innych wniosków, my zwolniliśmy z czynszu, z podatku od nieruchomości itd. Jeżeli będzie postulat SEMAKO to ja bym prosił normalnym trybem żeby członkowie SEMAKO przyszli do mnie, ale jeżeli było zobowiązanie na dużym spotkaniu, które miałem z niepełnosprawnymi, wzięło w nim udział około 40 osób tu w Ratuszu, że sami to zrealizują, no to realizują, jak mają problem to przyjdą i będę się starał pomóc. Myślę, że ma o czym rozmawiać.

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – chcę tylko dopowiedzieć, że znalezienie świetlicy dla Stowarzyszenia SEMAKO było inicjatywą p. radnego Zdzisława Jankowskiego, który wskazał konkretną lokalizację i dzięki temu udało się takie pomieszczenie pozyskać.

· radny Zdzisław Jankowski – chciałem dodać, że w piśmie do Zarządu Miasta było następujące stwierdzenie odnośnie tego pomieszczenia cyt. „z możliwością korzystania z ogrzewania ze szkoły podstawowej”, czyli była sprawa dwuczłonowa, pierwszy człon tzn. przydzielenie tej świetlicy został dokonany, pozytywnie załatwiony, ku olbrzymiemu zadowoleniu tej organizacji, która od wielu lat to postulowała. Drugi człon rozmył się – tyle co mi wiadomo, a jestem blisko z ta organizacją związany, wspomagam ich w działalności również, drugi człon, sprawa ogrzewania, niesamowicie ważne i istotne, zawisł w próżni. Zawisł w próżni z dwóch powodów, po pierwsze – były prowadzone rozmowy wielokrotnie z dyrekcja Szkoły Katolickiej i właściwie dyrekcja nie przychyliła się do tego wniosku, a sprawa jest całkiem prosta, wysuwając ten problem świetlicy tak też uważaliśmy, że istnieje tam nowe połączenie z kotłownią, więc nie było żadnej wątpliwości, myśmy nawet wskazywali dyrekcji szkoły takie rozwiązanie, że sprawa ewentualnie opału dla tej świetlicy byłaby możliwa do rekompensaty, nawet szkoła wyszłaby z pewną korzyścią, jeżeli chodzi o sprawy opałowe. Nie wiem czy rozmowy ze szkołą Katolicką będą w dalszym ciągu skuteczne. Nawiasem mówiąc trochę dziwię się nawet, że szkoła, która mieni się szkołą katolicką, która tak wieli, tutaj różne organizacje poruszają ten problem itd. właśnie pomocy, opieki itd. nie uzyskały zrozumienia. Jeśli ta sprawa nie przejdzie, jest w tej chwili rozważany inny problem, wymaga to nowego podejścia, mianowicie pozyskania sponsorów, którzy pomogą w zakupieniu urządzeń grzewczych i ewentualnie wykorzystanie tego do ogrzewania, być może byłoby to nawet dobre, bo tam nie potrzeba żeby ta świetlica była codziennie ogrzewana, ale to wymaga nowego podejścia i wymaga pewnego czasu. Chciałbym powiedzieć, że w tej sprawie, zakupu urządzeń grzewczych, organizacja nie zwracała się do Urzędu Miasta i nie zwraca się, jak na dzień dzisiejszy organizacja próbuje ten problem rozwiązać samodzielnie, a że jest to pewien kłopot, że tej świetlicy nie można wykorzystywać to ostatnio było takie spotkanie opłatkowe, które odbyło się w świetlicy myjni przy ul. Świętopełka.

· radny Marek Koperski – chciałbym tutaj wyjaśnić pewne sprawy – kiedyś rzeczywiście było podłączone do ogrzewania centralnego w szkole, to nie ulega zaprzeczeniu, ale to ogrzewanie zostało odcięte już od 3 lat w szkole w głównym węźle. Druga sprawa jest taka, że szkoła eksploatuje tylko na 100% ogrzewanie w dni kiedy są zajęcia, po lekcjach jest obniżane ze względów energetycznych i kosztów eksploatacji, także to by nie było żadnym rozwiązaniem. Jedynie niezależne źródło energii, które tam może powstać, mnie jest w trosce też ta grupa osób, że daliśmy im świetlicę, a oni tak właściwie są bezradni, w jakiś sposób trzeba tej grupie pomóc i myślę że oni jakby wcześniej się odważnie zgłosili to na pewno by to szło załatwić, to nie są wielkie środki na ogrzewanie chyba 35 m2.

Wice burmistrz Jacek Kowalik – kolejne pytanie p. radnego Koperskiego dotyczyło kwestii uwłaszczenia ogródków działkowych – chce przypomnieć, że bodajże w miesiącu kwietniu Rada Miejska podjęła stosowną uchwałę i uszanowaliśmy tylko wolę POD „Energetyk”, który nie skorzystał z tej oferty, pozostałe tak. P. dyrektor udzieli szczegółowych informacji w tym zakresie.

· dyrektor Jacek Marczewski – akt notarialny oddania tych nieruchomości w wieczyste użytkowanie w ślad za Uchwałą RM został zawarty 16.08.1999r. Trzeba podkreślić, że oddanie w wieczyste użytkowanie Państwowemu Ogrodowi Działkowemu nie ma nic wspólnego z uwłaszczeniem, czy oddaniem później na własność czy w wieczyste użytkowanie poszczególnym członkom ogrodu, jest to ich wieczyste użytkowanie i oni jako ogród poprzez swoje organa demokratycznie, czy w inny sposób decydują co się dalej z tym gruntem stanie. Myśmy wielokrotnie spotykali się z przewodniczącymi poszczególnych ogrodów, wyjaśnialiśmy jakie będą konsekwencje, wiem że takie spotkania ogrodów odbywały się z Zarządami Wojewódzkimi czy innymi. Należy powiedzieć, że ogrody z pełną świadomością ustosunkowały się i mamy ich ślady wystąpień, o podjęciu takiej uchwały, byli zdecydowani za wyjątkiem ogrodu „Energetyk”, gdzie to ma swoją dalszą historię, która rozgrywa się poza Urzędem.

· radny Marek Koperski – chciałbym wyjaśni, te wszystkie fakty, które przedstawił p. dyrektor są znane i o tym wiemy, ale w tej chwili wyszło już zarządzenie Rządu w tej chwili, że wszystkie użytkowania wieczyste, które są w własnościach osób prywatnych mogą przechodzić w ich własność w trybie ustawowym, ustawa mówi o 5. 10 itd. latach, jest to artykuł chyba z czwartku z Gazety Pomorskiej, gdzie dokładnie jest podana ta sytuacja i tu doszło do tej sytuacji, bo właśnie „Energetyk” jest w takiej sytuacji, że może uwłaszczyć te ogródki na swoich pracowników. Tutaj musi najpierw nastąpić rozwiązanie POD i przekazanie potem tym wspólnotom zarządzającym i to odwlekliśmy o parę lat. Chciałbym zaznaczyć, że przechodząc do Unii Europejskiej użytkowanie wieczyste zostanie zlikwidowane ustawowo.

· dyrektor generalny Robert Wajlonis – tylko przypomnę, że dwukrotnie takie uchwały o oddaniu w użytkowanie wieczyste ogrodom działkowym one schodziły z obrad sesji, radni nie podejmowali tych uchwał właśnie kierując się tym co mówi p. Koperski. Czujnością wykazali się działkowcy z „Energetyka”.

· dyrektor Jacek Marczewski – gwoli wyjaśnienia chciałem dodać, bo pewne rzeczy jakby się zmieszały. Ustawa o przekształceniu wieczystego użytkowania we własność, to jest dosłownie o przekształceniu wieczystego użytkowania we własność, dotychczas jak na przykładzie „Energetyk” gdzie się nic nie zmieniło, tam nie ma wieczystego użytkowania, wobec tego nic się nie przekształci, to jest grupa osób, którzy są członkami ogrodu na zasadach określonych ustawa o pracowniczych ogrodach działkowych i koniec, a co będzie z tym dalej to trudno to przewidzieć.

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – musze jednak uzupełnić, bo pamiętam dwa razy to schodziło z porządku obrad sesji , koledzy z AWS sygnalizowali bodajże w miesiącu lutym, potem w kwietniu – proszę zaczekać jeszcze 3 miesiące, bo z inicjatywy p. prof. Adama Bieli specjalisty od uwłaszczania wszystkiego i wszystkich bezie niebawem taka ustawa, minęło trochę więcej miesięcy a tej ustawy niestety, przynajmniej ja o niej nie wiem.

Kolejne pytanie dotyczy bezrobocia w Chojnicach – myślę , że najbardziej kompetentną osoba będzie p. radny Wojciech Adamowicz Kierownik Powiatowego Urzędu Pracy.

· radny Wojciech Adamowicz – bardzo króciutko mogę powiedzieć, bo pytanie jest szeroko rozumiane, bezrobocie rośnie i jako przyczyny tego wzrostu bezrobocia nie tylko w Chojnicach ale w powiecie chojnickim to trzeba brać pod uwagę przede wszystkim reformę systemu ubezpieczeń zdrowotnych i przymuszenie osób do rejestracji z myślą o ubezpieczeniu zdrowotnym. Przede wszystkim w Chojnicach dodatkowo wpływ na wzrost bezrobocia miała kwestia zwolnień grupowych w Mostostalu, cicha grupa osób zwolnionych z SP ZOZ, część osób zwolniona z restrukturyzowanego PKP. Stopa bezrobocia jest podawana dla powiatu, nie ma dla poszczególnych gmin, jedyne co można robić na szczeblu gminy to wskaźnik rejestrowanego bezrobocia. Wskaźnik rejestrowanego bezrobocia jest to stosunek osób bezrobotnych do ludności w wieku produkcyjnym. Na szczeblu miasta Chojnice wskaźnik takiego rejestrowanego bezrobocia jest na koniec grudnia 1998r. w wysokości 13%. Jest to uzależnione od danych podawanych przez Wojewódzki Urząd Statystyczny, jest to domniemane, jest to wskaźnik 13 – 15% rejestrowanego bezrobocia, który nie jest stopą bezrobocia.

· radny Andrzej Mielke – mam do p. Adamowicza w związku z tym takie pytanie – usłyszałem od osoby dosyć kompetentnej, że dobrze jest, że nastąpił wzrost bezrobocia u nas, gdyż teraz będziemy objęci ulgami.

· radny Wojciech Adamowicz – mogę odpowiedzieć, że wzrost bezrobocia nigdy nie jest pozytywnie oceniany, po prostu w tym momencie są przyczyny, które powodują ten wzrost i to jest bardzo istotne, ale w pewnych momentach wzrost bezrobocia szczególnie stopa bezrobocia, która w chwili obecnej na koniec października wynosi ponad 20% w powiecie chojnickim, może spowodować iż część osób bezrobotnych będzie mogła skorzystać z pewnych lepszych preferencji zasiłkowych, tzn. to mogłoby dotyczyć np. pracowników zwalnianych z SP ZOZ w tym roku, gdzie nie wykorzystano zwolnień grupowych, nie zwolniono co najmniej 100 pracowników jednorazowo, bądź w okresie 3 miesięcy, a dokonywano zwolnień z przyczyn dotyczących zakładu pracy, ale zwolnień indywidualnych i te osoby nie mogą skorzystać np. z wyższego naliczania zasiłku dla osób bezrobotnych, a uznanie powiatu chojnickiego za strukturalne bezrobocie na tym terenie, dawałoby ta szansę. Jednocześnie z tego tytułu mogłyby skorzystać zakłady pracy na terenie powiatu chojnickiego, gdzie zwiększanie zatrudnienia nie powodowałoby zmian podstaw opodatkowania tych zakładów, przyspieszona amortyzacja mogłaby być zastosowana w momencie zwiększania zatrudnienia. 

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – spodziewałem się, że p. Kierownik powie procentowo ile w powiecie ile w mieście, ale niestety nie mamy takich danych.

Kolejne pytanie dotyczyło montażu przez ZEC zaworów termostatycznych w kontekście jaki interes ma ZEC żeby montować i żeby oszczędzać na cieple.

· burmistrz Arseniusz Finster – musze w dwóch zdaniach wrócić do tej wypowiedzi – wypowiedź o stopie bezrobocia w powiecie chojnickim, o jej wysokości, zależy jaki był jej kontekst, nie jest pozbawiona sensu, ponieważ generalnie gdyby powiat chojnicki zaliczyć do strefy strukturalnego zagrożenia bezrobociem, to w momencie kiedy w mieście jest niższa stopa, w powiecie wyższa to jest to korzystny mechanizm dla miasta, bo pozyskuje się pewne , tak nie powinno się mówić wprost, ale pozyskuje się pewne mechanizmy i pewne programy do realizacji, które są ofertami dla pracodawców, a dzisiaj ich po prostu nie mamy, jeżeli nie jesteśmy w strefie strukturalnego bezrobocia.

Jeżeli chodzi o ZEC – rozmowa z ZEC-em była bardzo pragmatyczna, tzn. taka – przekazujemy węzły do MZEC, dyrektorzy się z tym zgodzili, MZEC nie podnosi taryfy, natomiast my w budżecie miasta znajdujemy środki na zawory termostatyczne, natomiast MZEC znajduje środki na remonty i modernizacje węzłów. Jeżeli do takiego porozumienia by nie doszło, to najprawdopodobniej zmuszeni byśmy byli realizować zamienne ekologicznie inne źródła ogrzewania. Szczegółowe analizy ekonomiczne będą prowadzone równolegle z propozycją remontu całej sieci, używam dużego skrótu myślowego mówiąc zawory termostatyczne – zawory termostatyczne, powiem to na przykładzie CHDK, to również wyłączenie i realizacja pewnych wtórnych obiegów w taki sposób żeby sali kinowej nie ogrzewać przez 24 godziny na dobę, bo tam tylko są ludzie przez 4 godziny, czyli rozdzielenia pionów, odgałęzienia itd. Tutaj będzie można tą efektywność ekonomiczną obliczać w stosunku do obiektów, a dopiero potem globalnie po przedstawieniu kolejnych projektów będzie można to złożyć w pewną całość. Poczekajmy na konkretne rozwiązania, dyrektorzy tym się interesują i będą prowadzić inwestycje.

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – pytanie 8-me radnego Koperskiego dotyczy krytej pływalni – ile będzie kosztował projekt krytej pływalni?

· burmistrz Arseniusz Finster – realizujemy formułę przetargu dwu stopniowego. Przetarg dwu stopniowy charakteryzuje się tym, że w parze występuje projektant i wykonawca i kryteria, którymi będzie się kierowała komisja to ocena koncepcji, cena realizacji inwestycji i w tą cenę inwestycji wliczony jest cały projekt, czyli podobny przetarg realizujemy jaki już Urząd Miasta realizował w sprawie modernizacji oczyszczalni ścieków i budowy kolektorów sanitarnych. Dowiemy się w czasie realizacji przetargu, który rozpocznie się 8 stycznie – 1-szy stopień i mniej więcej 3 tygodnie po 8 stycznia – 2-gi stopień. Oceniamy wiarygodność ekonomiczną, doświadczenie zawodowe firmy, cenę i koncepcję, cena 40% wagi, koncepcja 40%, 10% efektywność ekonomiczna, 10% doświadczenie zawodowe. Dwa kryteria są obliczane empirycznie, to znaczy cena i efektywność ekonomiczna firmy, bo tu się bierze pod uwagę obrót, natomiast dwa kryteria są ocenione subiektywnie, to znaczy koncepcja, ponieważ to jest wizja i doświadczenie zawodowe.  Wystosowałem zaproszenie do rzeczoznawcy Polskiego Związku Basenowego, jedynego rzeczoznawcę, który ocenia dokumentację w UKFiT, a teraz od nowego roku w Ministerstwie Oświaty, tam będzie funkcjonował p. Minister Dębski, do p. Sokołowskiego i mam wstępne informacje, że p. Sokołowski wyraził wolę bycia konsultantem Burmistrza Chojnic w sprawie oceny koncepcji.

Wice burmistrz Jacek Kowalik – ostatnie pytanie 9-te p. radnego Koperskiego – dlaczego nie ma zgody dla Miasta i Gminy Brusy na przywóz śmieci na nasze wysypisko, a jest zgoda dla śmieci z Warszawy.

· burmistrz Arseniusz Finster – p. burmistrz Fijas zaznaczył, że nie jest zainteresowany wywózką swoich śmieci do nas i nie jest zainteresowany tym żeby firma p. Andrzeja Pestki zawoziła jego śmieci na jego wysypisko do Kosobud, jest zainteresowany zmianą wykonującego te usługi – to po pierwsze. Natomiast my nie przyjęliśmy żadnych śmieci z Warszawy, była taka wstępna decyzja Zarządu Miasta, która miała nas skłonić do negocjacji, które chcieliśmy opiniować w Komisji Gospodarki Komunalnej. Dalecy byliśmy od takiego błędu , który popełnił Kamień Krajeński. Natomiast my wyraziliśmy zgodę predestynującą p. Dyrektor do rozmów, takie rozmowy się w ogóle nie odbyły. Natomiast tak – ja bym wyraził zgodę na przyjęcie śmieci z Brus rozumiejąc trudną sytuację, ale p. Burmistrz z takim wnioskiem się do mnie nie zwrócił.

Wice burmistrz Jacek Kowalik – przechodzimy do pytań p. Andrzeja Mielke, a było ich 4-ry – pierwsze dotyczy czy czynsz i kaucja wystarczy na spłatę kredytu w CHTBS – to już p. Prezes wyjaśnił. Teraz chcę zacytować uzasadnienie ze str. 59 skoro radni przegłosowali wysokość czynszu i pisze w tym uzasadnieniu p. Prezes, że czynsz ustalony w tej wysokości pozwoli na pokrycie kosztów eksploatacji, utworzenie funduszu remontowego oraz na spłatę zaciągniętego kredytu – to w kontekście pytania, gdyby się pojawiło w trakcie roku.

Kolejne zapytanie dotyczy składu Komisji konkursowej do wyboru dyrektora Wydziału Promocji.

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że komisję konkursową powoływałem ja, w skład Komisji konkursowej weszli dwaj przewodniczący Komisji – Przewodniczący Komisji Budżetu Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta, czyli mającej ten człon i p. przewodnicząca Komisji Młodzieży, Kultury i Sportu, czyli tych elementów, które poza gospodarką stanowią istotę działania Wydziału Promocji, następnie 3-ch członków Zarządu Miasta i również zaproponowałem pracę w tej Komisji przedstawicielom mediów z którymi Wydział kontaktuje się pracując i zaproponowałem najstarszą gazetę w Chojnicach, czyli Gazetę Pomorską i medium elektroniczne, które jako jedyne funkcjonuje, czyli Radio Weekend. Daleki jestem od dobrej mojej pamięci, bo jak pamiętam, to p. Mielke demonstrował wielokrotnie, że tutaj żadnej współpracy z Zarządem itd., że pełną odpowiedzialność musimy wziąć. Cieszy mnie zainteresowanie państwa pracami w takich Komisjach, gdybym o tym wiedział, na pewno bym rozważył propozycję ujęcia kogoś z AWS, niestety nie wiedziałem, mam w pamięci te oświadczenia bardzo ciężkie w swojej tonacji i uważam, że nie mogę się poniżać proponując pracę jeżeli państwo odrzucacie, będę pamiętał, że zainteresowani państwo jesteście i w przypadku powoływania kolejnych komisji wezmę to pod uwagę, a minimum to skonsultuję z szefem Klubu AWS.

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – kolejne pytanie dotyczyło Banku Żywności, p. radny Mielke stwierdził, że pomysł zrodził się w powiecie, natomiast miasto niejako przejęło ten pomysł.

· burmistrz Arseniusz Finster – nie do końca taka jest prawda, ponieważ propozycja Banku Żywności wyszła mniej więcej 2 – 3 lata temu. Wówczas my proponowaliśmy obiekt, ale jakoś nikt nie chciał tego Banku tutaj zorganizować i zaproponować jego funkcjonowania. Odbyło się spotkanie w Starostwie Powiatowym, ja otwierając spotkanie z włodarzami, przedstawicielami 4-ch powiatów rozpocząłem spotkanie, że zainspirowany jestem do powołania Chojnickiego Banku Żywności spotkaniem zorganizowanym przez p. Starostę w Starostwie Powiatowym, w którym wziął udział p. Andrzej Zieliński – dyrektor Pilskiego Banku Żywności. Natomiast musimy tutaj patrzeć na swoją skuteczność, my też deklarujemy pewne rzeczy, ja angażując się w Bank Żywności jestem naprawdę przekonany o tym, że ta inicjatywa jest warta realizacji na ziemi chojnickiej i jeżeli takie duże spotkania realizuję, no to po to żeby przekonać tych ludzi. Natomiast rzeczywiście odezwały się tez głosy niektórych dyrektorów Miejskich Ośrodków Pomocy i Gminnych, że po co to, lepiej się zapiszmy do Pilskiego Banku Żywności itd. Ja kontestowałem wówczas, że na terenie woj. pomorskiego jak i kujawsko pomorskiego nie działają takie Banki, dlatego przed nami jest wezwanie żebyśmy spróbowali dojść do porozumienia, burmistrzowie, wójtowie, starostowie, chcą się zaangażować w rozmowy z firmami żeby zabezpieczyć interes Banku. Oprócz tego jest federacja, która przekazuje żywność i są akcje wolontariuszy na terenie miast, które wejdą w skład Banku Żywności, które naprawdę są skuteczne. W Pile pierwsza akcja zakończyła się fiaskiem, zebrano 20 kg, ale w czasie drugiej 1,5 tony żywności, czyli nie prosi się ludzi lepiej sytuowanych o pieniądze, tylko prosi się o żywność, którą potem dystrybuuje nie Bank, tylko instytucje, które ten Bank kreują, od instytucji kościelnych, poprzez instytucje samorządowe wszystkich, które będą chciały w to wejść. I taką rozmowę szeroką tutaj zaproponowałem, sprawa jest dosyć skomplikowana, ponieważ jest to Stowarzyszenie, musi powstać statut, muszą być odpowiednie uchwały i musza się pojawić środki. Natomiast ja zadeklarowałem jako miasto, że biorąc pod uwagę trudną sytuację Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska jest możliwość pozyskania tam obiektu, zejścia z podatku od nieruchomości, to jest moja decyzja jako Burmistrza, ale jeszcze ją zaopiniuję w Radzie i zaproponowałem, że miasto daje pewien wsad – nieruchomość, ale Bank się ma nazywać Chojnicki Bank Żywności, Chojnicki, bo w tym centrum miałby być zorganizowany.

Wice Burmistrz Jacek Kowalik – myślę, że p. radny mówił o inicjatywie, która zrodziła się w powiecie, być może miał na myśli pismo, które otrzymał Burmistrz Miasta kilka miesięcy temu, podpisane, jeżeli się pomylę ze względu na wielość funkcji tej osoby, to prosiłbym o poprawienie, pismo było podpisane przez Wice Prezesa Akcji Katolickiej Diecezji Pelplińskiej p. Marcina Wozikowskiego, który zwrócił się z wnioskiem do Burmistrza o wskazanie pomieszczenia około 100 m2 na taki Bank Żywności. Pan Burmistrz odpisał, że temat jest szerszy i należałoby zainteresować ościenne samorządy lokalne i zaproponował żeby takie spotkanie p. Marcin Wozikowski zorganizował, niestety nie doczekaliśmy się realizacji w najbliższych miesiącach potem takiej inicjatywy, w związku z tym p. Burmistrz Finster podjął inicjatywę i takie spotkanie się odbyło, o czym przed chwilą powiedział.

Ostatnie pytanie do p. Burmistrza – czy zamierza pan się zwrócić do NIK-u czy nie zamierza się zwrócić do NIK-u w sprawie finansowania Politechniki jako pełnomocnik 

· burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że w czasie prac Komisji Rewizyjnej i Komisji Organizacyjno Prawnej udostępniłem dokumenty, przede wszystkim mój zakres czynności na Politechnice i moją umowę o pracę upubliczniając również kwotę, która znajduje się na umowie o pracę. Na pewno magnificencja rektor jest otwarty na rozmowy z zainteresowanymi, ja powiedziałem wszystko , tak jak powiedziałem na konferencji prasowej, mogę jeszcze pokazać jak pracuję w tej Politechnice i jakie podejmuję decyzje. Uważam, że popełniłbym przekroczenie zajmując czas Naczelnej Izbie Kontroli takim wnioskiem, przepraszam Najwyższej Izbie Kontroli, na szczęście p. Burmistrz Kowalik był szybszy od pana, także miał pan pecha. Natomiast liczę tutaj na pewną konsekwencję ponieważ nie chciałbym już odgrzewać starych kotletów, wiem że zainteresowany jest p. Januszewski moją działalnością w sferze gospodarczej. Ja pragnę powiedzieć, że zawiesiłem całą moją działalność gospodarczą, byłem członkiem spółki cywilnej – zawiesiłem, byłem prezesem spółki prawa handlowego – zawiesiłem, odpowiednie dokumenty są u mnie, albo są w Wydziale Spraw Obywatelskich, można je przeanalizować, jeżeli będzie prosty wniosek Komisji Rewizyjnej prowadzący do badania dalszej mojej osoby w kontekście mojej działalności publicznej i gospodarczej to odpowiem na każde. Natomiast myślę, że jeżeli innymi sferami mego życia osobistego oby się chciała Komisja zajmować, to raczej bym protestował. Ja również daleki jestem od ocen funkcji i zakresów obowiązków innych moich kolegów burmistrzów, wójtów i starostów, dlatego myślę, że – cieszę się z zainteresowania moją osobą, bo na pewno troska przemawia przez kolegów żebym nie przemęczył się za bardzo. Natomiast pragnę podkreślić, że nigdy przez ten rok i miesiąc nie zdarzyło mi się abym w godzinach pracy, które realizuję w Urzędzie Miasta zajmował się czy realizował swoje działania w biurze Politechniki. Ja mam nienormowany czas pracy i ta praca wymaga ode mnie nie tyle spełnienia konkretnej pracy w konkretnych godzinach, co podejmowania pewnych decyzji związanych z realizacją procesu dydaktycznego na Politechnice Koszalińskiej. Myślę, że Senat Politechniki i Rektor będą gośćmi na pewno sesji Rady Miejskiej na temat przyszłości Politechniki w Chojnicach, natomiast dzisiaj po wypowiedzi p. Marka Koperskiego, po całej tej sytuacji trudnej, skontaktowałem się z p. dyrektorem ZSZ NR 1 i będę w trybie pilnym prosił o opinie p. Starosty czy przyszłość Politechniki na bazie ZSZ, która ja również współtworzyłem przez lata, jest zapewniona czy nie, bo tzw. sugestie o zwijaniu Politechniki, które kiedy do mnie padały, pozostały w moich myślach i jeżeli coś ktoś chce zwinąć, to bym chciał wiedzieć kto, ponieważ to jeszcze można przenieść do Człuchowa i może to tam bardzo efektywnie funkcjonować z życzliwie przyjętą inicjatywą przez samorządowców, aczkolwiek ze stratą na pewno dla miasta Chojnice. Nie jest to szantaż z mojej strony tylko pragmatyzm działania, ponieważ na pewno Politechnika chce mieć możliwość funkcjonowania przez lata.

Wice burmistrz Jacek Kowalik kolejne, co prawda wniosek złożył p. radny Zdzisław Jankowski – dotyczył on oświetlenia ul. Podgórnej – odpowiedzi udzieli p. dyrektor Sowacka .

· dyrektor Krystyna Sowacka – obecnie istniejące oświetlenie, które zostało założone na ul. Pocztowej zostało przeniesione z lewej strony na prawą i słup oświetleniowy, który stał na Pocztowej oświetlał częściowo ul. Podmurną. W związku z tym, że został przeniesiony, ta ulica jest trochę mniej oświetlona. Dodatkowo postawiliśmy słup na ul. Podmurnej bliżej parkingu, tu na górze projekt nie uwzględniał, ponieważ jest to bardzo wąska uliczka i trudno tam postawić słup. Jeżeli wniosek taki przejdzie, będzie zaakceptowany to nie widzę innej możliwości jak po prostu rozeznać i przy modernizacji Rynku, jak będzie robione oświetlenie może się uda jakiś słup wstawić gdzieś na rogu ul. Młyńskiej i ul. Podmurnej.

· radny Zdzisław Jankowski – może nie chodziłoby o jakiś wielki słup, a być może na tych budynkach żeby taki punkt zainstalować. Po prostu żeby on był, ale to do rozważenia. 

Przy okazji chciałby jeszcze wrócić w jednym zdaniu do organizacji SEMAKO, to jest organizacja osób niepełnosprawnych i gdyby Zarząd Miasta, p. Burmistrz przy kończącym się roku znalazł jakieś pieniądze, które można by było przeznaczyć na wsparcie, na kupno ogrzewania, prosiłbym o rozważenie takiej możliwości.

Wice burmistrz Jacek Kowalik – dwa pytania zgłosił p. radny Stanisław Kowalik – pierwsze – z jakimi centralami związkowymi rozmawiał p. Burmistrz w sprawie żłobka i przedszkoli.

· burmistrz Arseniusz Finster – w czasie obrad Komisji Budżetu i Oświaty -  połączonych, w tych spotkaniach brali udział związkowcy „Solidarności” Nauczycielskiej i ZNP, może popełniłem pewne przekroczenie słowne, używając słowa centrala, natomiast byli to związkowcy, którzy profesjonalnie zajmują się oświatą i wówczas popełniłem takie przyrzeczenie daleko idące, że rozmawiając o bonowym systemie naliczania budżetów szkół będziemy rozmawiać zawsze w gronie Komisji Oświaty, związkowców i również włączamy w to dyrektorów szkół. Przed nami cykl takich spotkań, przede wszystkim z radami pedagogicznymi szkół, trzeba indywidualnie podchodzić do każdego problemu i tutaj dyrektorzy szkół będą musieli również przedstawić swoje budżety i prognozowane arkusze organizacyjne, bo szkoła działa w oparciu o arkusz organizacyjny, w którym jest odbicie ilości godzin realizowanych w szkole od września, tak żebyśmy mogli dokładnie przeliczyć skutki funkcjonowania szkoły do końca roku szkolnego, a rok szkolny zawsze się kończy z ostatnim dniem sierpnia i w nowym roku szkolnym, bo one się nie pokrywają z rokiem budżetowym. Poza tym kolejna sprawa jest taka – padł wówczas postulat związkowców i dyrektorów szkół żeby innymi kryteriami obliczać system bonowy w gimnazjach, innymi w klasach I – III, innymi w klasach IV – VI, co oczywiście jest uzasadnione i tak powinniśmy do problemu podejść, ponieważ my nie umiemy jeszcze szacować dokładnych kosztów w gimnazjum, ponieważ dopiero mamy pierwszą klasę gimnazjum. Przepraszam, że użyłem słowa centrale, powinienem powiedzieć organizacje związkowe.

Wice burmistrz Jacek Kowalik – drugie pytanie dotyczy osiągnięć Wydziału Promocji jakie Wydział ma własne pomysły i jaka inwencja Wydziału.

· burmistrz Arseniusz Finster – myślę, że słowo osiągnięcia jest zbyt dużym słowem. Ja mam wypowiedź przygotowaną na 15 punktów, jeżeli p. Kowalik by się zgodził to ja tylko wypunktuję, a w rozmowie indywidualnej jeszcze zaargumentuję, więc tak:

współpraca z samorządami wysoko oceniono przez burmistrzów i wójtów naszego powiatu w Brusach, folder gospodarczo turystyczny, film oferta inwestycyjna ziemi chojnickiej, film promocyjny, teatry, Noc Poetów i Międzynarodowy Festiwal Teatrów ulicznych, Chojnickie targi biznesu, kalendarz, pocztówki, foldery, prezentacja Chojnic w ramach Pomorskiej dekady Biznesu, organizacja i współorganizacja z ChDK, Radiem Weekend, Gazetą Pomorską – The Sounds of Smokie, Krystyna Prońko, lato z atlasem, współpraca ze Stowarzyszeniami, współpraca z Oddziałem Izby Przemysłowo Handlowej, promocja firm, promocja uchwał o chojnickich preferencjach dla przemysłu, usług i handlu, promocja internetowa, współpraca z sekretariatami Związku Miast Polskich, Związku Miast Bałtyckich, historia Chojnic – wniosek mam nadzieję, że Rada będzie się chciała włączyć, część 2-ga filmu i promocja imprez kulturalnych. Chciałbym żeby Wydział Promocji funkcjonował z dużą efektywnością, w momencie kiedy mamy Noc Poetów, to ona powinna być sprzedana medialnie w I i II programie TV, nie ukrywam, że w każdym tym działaniu jest też moja osoba, albo osoba wice Burmistrz p. Jacka Kowalika, bo tak jest najłatwiej w tym momencie. Dlatego być może te pewne inicjatywy mogą być postrzegane, że są to inicjatywy Urzędu, ale tak nie jest zapewniam państwa.

Wice burmistrz Jacek Kowalik – ostatnie pytanie zgłoszone przez p. radnego Haliżaka dotyczy współfinansowania budowy basenu przez ościenne samorządy.

· burmistrz Arseniusz Finster – takie wstępne rozmowy zrealizowaliśmy, sytuacja nie jest zbyt klarowna. Miasto i Gmina Czersk realizuje dużą inwestycję za prawie 8 mln zł – hala widowiskowo sportowa, która chce skończyć do końca grudnia, czyli na pewno nie. Brusy – nie mają środków, Konarzyny – zupełnie nie. Jedynym naturalnym partnerem naszym w obrębie powiatu jest Gmina Chojnice, było kiedyś przyrzeczenie p. Wójta o możliwości za pół miliona rocznie, z tym, że dopiero przetarg określi cenę i kto wie czy nie będziemy musieli wrócić z tą ceną na Radę Miejską, ponieważ obowiązuje uchwała o 10 mln zł, jeżeli się skończy poniżej 10 mln zł, to mam kwotę mogę rozmawiać, jak się skończy powyżej 10 mln zł to Rada znowu rozstrzygnie czy realizować tą inwestycję, czy nie w zależności od montażu finansowego, który ja przedstawię. Jeżeli to będzie kwota mniejsza czy większa to i tak na Radzie będę chciał pokazać jaka dotacja z UKFiT, ile własnych środków rocznie i z czego, jaki kredyt, czy obligacje ile z innych gmin. Sam przetarg powoduje 45–dniowe związanie z ofertą, czyli jest pewien czas na zatwierdzenie tego przetargu, to nie musi się dziać z dnia na dzień. Ja na pewno nauczony doświadczeniem nie podpiszę przetargu już dokonanego jeżeli nie będę miał akceptacji Rady, montażu finansowego i daleko idących zapewnień p. Marszałka Jana Zarębskiego o ujęciu nas w górnej części programu inwestycji sportowych, tak aby pierwsza transza z UKFIT-u spłynęła w roku 2001.

To były wszystkie odpowiedzi.

Ad. 27 

Radny Marek Koperski – Sekretarz Sesji przedstawił wnioski, które wpłynęły do Komisji Wnioskowe, wpłynęło 5 wniosków i tak:

1. wniosek p. Jacka Studzińskiego, aby wprowadzić ulgi w odpłatności, jeżeli więcej niż jedno dziecko uczęszcza do żłobka i przedszkola z danej rodziny. Proponuję odpłatność w wysokości 2/3 stawki (opłaty stałej).

Za przyjęciem wniosku głosowało 6 radnych, 12 przeciw, przy 4 wstrzymujących się – wniosek nie przeszedł.

2. wniosek p. Stanisława Kowalika – wnosi się o cofnięcie w trybie natychmiastowym koncesji na sprzedaż alkoholu powyżej 2,5% tym sprzedawcom, u których organ kontrolujący stwierdzi zakup tegoż alkoholu przez osoby młodociane poniżej 18-go roku życia.

( p. Koperski – jest autopoprawka wnioskodawcy na 4,5%).

· sekretarz miasta Robert Wajlonis – chciałem tylko zwrócić uwagę, rzeczywiście to można przegłosować, ale myślę, że Urząd potraktuje to jako wytyczne, bo jeżeli zostanie to stwierdzone to zgodnie z ustawą o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, jeżeli –my stwierdzamy, że sprzedaje się alkohol nieletnim, to jest to jedna z podstaw do cofnięcia koncesji. Także my będziemy to stosować czy ten wniosek zostanie przegłosowany czy nie.

Za przyjęciem wniosku głosowało 18 radnych, przy 4 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty

.

3. plan pracy komisji Rewizyjnej na I kwartał 2000r. – przystąpienie do prac związanych z absolutorium za 1999 rok.

Za przyjęcie wniosku głosowało 22 radnych (jednogłośnie)

.

4. Zarząd Miasta wnosi o zaakceptowanie zakupu zaworów termoregulacyjnych ze środków przeznaczonych na MZEC Spółka z o.o. w formie pożyczki w 1998 roku. Zakup wyżej wymienionych zaworów nie przekroczy kwoty 75.000 zł. Montaż wyżej wymienionych zaworów dokona spółka w ramach własnej działalności w przypadku zaakceptowania niniejszego wniosku kwota realna zakupu będzie ujęta w budżecie miasta na rok 2000.

· burmistrz Arseniusz Finster – wyjaśnię o co chodzi – MZEC w przyszłym roku zgodnie z podjęta uchwałą i udzielonym kredytem musi oddać do budżetu miasta 250 tyś. zł. Chcąc zrealizować to zadanie siłami ZEC my musimy kupi zawory termostatyczne, nie mamy środków w tegorocznym budżecie, a warto już zrealizować to zadanie ponieważ byłby pewien efekt oczekiwany jeszcze w tym sezonie grzewczym, ale nie mogę zadysponować budżetem nie mając tego ujęcia w prowizorium, bo prowizorium jest tylko prowizorium, a nie ma jeszcze budżetu miasta Chojnice na rok 2000. Dlatego jeżeli Wysoka Rada by się z tym wnioskiem zgodziła to byłaby delegacja do 75.000,-zł, z tym że oczywiście wykażemy, udokumentujemy, że były to koszty zakupu tych materiałów, żadnej pracy tam nie będzie.

Za przyjęciem wniosku głosowało 16 radnych, przy 6 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty

· radny Stanisław Kowalik do tego punktu chciałbym się odnieść w następujący sposób, otóż sądzę iż to dopiero wywoła, czy wyzwoli pewne myślenie, ażeby wprowadzać cyklicznie nowe technologie z tym związane, dlatego, że akurat w tym momencie wprowadzając te podzielniki, czy zawory spowoduje moment taki, że przy starych instalacjach żadnych oszczędności się nie pozyska. Natomiast wprowadzając nowe technologie, spowoduje to, że oszczędność będzie wykazana.

5. wniosek Burmistrza – wnoszę o zobowiązanie Zarządu Miasta do ujęcia w budżetach miasta na lata 2000 i 2001 środków finansowych niezbędnych do przygotowania i wydawania publikacji „Historia Chojnic”. Uzasadnienie: Publikacja ta stanowić będzie podręcznik uzupełniający do nauki historii w szkołach podstawowych i gimnazjach. Będzie również doskonałym materiałem poznawczym pod kątem naukowym. Niezaprzeczalne są walory promocyjne tejże publikacji. Z uwagi na powyższe fakty wniosek jest w pełni uzasadniony.

· wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – dzisiaj w uzasadnieniu usłyszałem tyle sów, że właściwie do końca nie wiem o co chodzi. Dlaczego – ponieważ informacja, która tutaj padła z usta Burmistrza jak gdyby obejmowała 3, a może nawet 4-ry rodzaje w jakimś kombajnie jednym, tzn. wszystko w jednym. Mnie się wydaje, że po prostu tego typu publikacja nie jest możliwa do wykonania i raczej należałoby zrobić coś w kilku płaszczyznach, bo czym innym jest opracowanie naukowe monografii, czym innym jest historia popularno naukowa, czym innym jest album, czym innym jest folder, bo boję się, że to na końcu może być taka efemeryda, która nie wiem czy będzie najciekawsza.

· Burmistrz Arseniusz Finster – myślę, że ten problem określimy w momencie kiedy powołamy zespół autorski kiedy będziemy rozmawiać. Mówiąc o funkcji edukacyjnej, funkcji promocyjnej, funkcji poznawczej i innych funkcjach, które to wydawnictwo powinno mieć to rzeczywiście trzeba się z tym zgodzić, że inaczej ta publikacja może wyglądać w przypadku kiedy ma być produktem promocji, którym będziemy się promować, np. Kazimierzem Jagiellończykiem, wojną 13-toletnią itd. i inne wydanie, a inaczej musi to wyglądać gdzie trafi to do szkoły. Zgoda ja wiem, że będzie jeszcze czas w czasie prac zespołu autorskiego, do którego na pewno p. radny Kazimierz Lemańczyk zostanie zaproszony i mam nadzieję, że zechce współpracować i pracować nad tym dziełem i wówczas rozstrzygniemy te wątpliwości. Natomiast w tej chwili chciałbym przegłosować wniosek, czy zainteresować osoby, czy powołać zespół autorski, a potem określimy ramy skalę przedsięwzięcia itd. ale nie mogę rozmawiać z ludźmi nauki i z radnymi, czy z osobami, które mogą coś napisać, nie mając jakiejś chociaż minimalnej delegacji ze strony Rady Miejskiej. Natomiast podzielam wątpliwości p. radnego.

· radny Andrzej Górnowicz – bardzo wyraźnie burmistrz tu wyjaśnił, ale pytanie jeszcze do burmistrza – czy to coś będzie na wzór publikacji p. Pabicha – Leksykon. (absolutnie nie).

· radny Zdzisław Januszewski – w tym względzie bardzo cenię sobie zdanie p. wice przewodniczącego Kazimierza Lemańczyka, biorę pod uwagę jego doświadczenie w tym zakresie. Uważam, że należy zasygnalizować środowiskom twórczym, że jest taka potrzeba wydania dzieła promocyjnego i też tak jak p. Burmistrz mówił, być może, że lektury uzupełniającej do szkół. Nie mniej proponuję wrócić do tematu gdy będzie koncepcja ściśle określona. Dlatego proponuję ten wniosek oddalić.

· burmistrz Arseniusz Finster – załóżmy, że Zarząd Miasta zaproponuje jakąś kwotę, która nie będzie mogła być ujęta w budżecie, to wiadomo, że decyzją Rady nie zostanie ujęta. Natomiast to zobowiązuje Zarząd Miasta, który działa w porozumieniu z Komisją Budżetu i innymi Komisjami, aby ująć taką kwotę i po prostu ją odnaleźć, bo jeżeli zostawimy ta inicjatywę samą sobie to nie znajdziemy kwot i potem będzie dyskusja budżetowa tego typu – z czego zdjąć żeby to zrealizować, a to zdejmowanie do niczego nie prowadzi. Dlatego my w konstrukcji budżetu w dziale kultura i promocja, tutaj z promocji trzeba trochę zdjąć, może mniej folderów, może mniej innych rzeczy, skupić się na jednym dużym dziele, które można byłoby wydać w różnych formach na początku roku 2002. Natomiast środowiska twórcze oczywiście w jak najszerszym stopniu i zakresie zostaną poinformowane.

Za przyjęciem wniosku głosowało 17 radnych, 3 przeciwnych i 3 wstrzymujących się.

Ad. 28

Przewodniczący Edward Pietrzyk – zważywszy, że jest to ostatnia sesja w tym roku, chciałbym państwu, tym którzy wytrwali życzyć sympatycznych, przyjemnych Świąt Bożego Narodzenia, jak również wszelkiej pomyślności, spełnienia marzeń, samych sukcesów w roku 2000.

Radny Andrzej Mielke – w imieniu Klubu Radnych AWS odrzucając wszelkie uprzedzenia, różnice i podziały na zbliżające się Święta Bożego Narodzenia składamy wszystkim życzenia wielu łask Bożych.

Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym również w imieniu Zarządu Miasta złożyć życzenia, my te życzenia jako Zarząd Miasta składamy na cały rok. Chciałbym tutaj zacytować ks. Ryszarda Ptaka, który na ostatnim spotkaniu opłatkowym Samorządu im. Michała Drzymały dokładnie życzył temu samorządowi to czego ja życzyłem wszystkim Samorządom rok temu kiedy rozpoczynałem kadencję – więc tego, że by okres adwentu, który jest okresem dużej życzliwości do drugiego człowieka i okres Świąt Bożego Narodzenia, który jest okresem radości został wydłużony na cały rok. Taka życzliwość do drugiego człowieka musi być poprzedzona przede wszystkim procesem poznawczym, który powinien cechować każdego człowieka, a nie wartościami politycznymi i uprzedzeniami, ewentualnie jakimiś, które powinny zniknąć, a również nie powinno go cechować brakiem zainteresowania dla argumentacji drugiej osoby, czyli likwidacją takiej naszej polskiej przywary, że ja już wiem, że mam rację bo ..., jak nie ja to już nikt więcej. Dlatego takiej życzliwości wzajemnej my życzymy za cały rok, wszystkim radnym w imieniu Zarządu Miasta i SLD i AWS i BRG i Samorządnym

Przewodniczący Edward Pietrzyk – zamykam obrady XIV Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.
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